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Będzie nowe boisko
z systemem podlewania
dla Stali Głowno. str. 5

Motocyklistka zginęła 
na szosie pod Dobrą
Wypadek spowodował młody kierowca. str. 2
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Głowno | największa impreza lata

Dobrej zabawy
nie zabrakło
Emocje sportowe, dużo śmiechu i dobrej muzyki czekało 
na licznie zgromadzoną publiczność, która 25 sierpnia 
wybrała się nad zalewem Mrożyczka w Głownie na największą 
letnią imprezę tego lata. Jej głównym atrakcjami 
był Finał Pucharu Polski Strongman, turniej Wymiatacze
i koncert gwiazdy polskiej muzyki Maryli Rodowicz.

Przygotowania do głównej im-
prezy tego lata trwały od kilku 
dni. Cały teren przy ul. Zgierskiej 
i jego najbliższa okolica był skru-
pulatnie koszony, sprzątany i pie-
lęgnowany przez służby miejskie. 
Pierwsze karuzele z wesołego 
miasteczka pojawiły się nad zale-
wem już w piątek.

W niedzielne przedpołudnie 
od strony rzeki Mrogi stanęła 
wielka, profesjonalna scena z do-
brym nagłośnieniem. Tuż przed 
nią, na ogrodzonym barierkami 
terenie trwały przygotowania do 
zawodów Finału Pucharu Polski 
Strongman i towarzyszącego mu 

turnieju Wymiatacze. Na placu 
stanęły dziwne machiny, m.in. 
ruszające się kosze do koszyków-
ki, dmuchana ścianka wspinacz-
kowa czy też wysoka przeszkoda 
do przerzucania nad nią ciężarów. 
Gdzieniegdzie widać było też po-
rozstawiane sprzęty o niebagatel-
nej wadze, np. dwie 140-kilogra-
mowe walizki itp. 

Wokół terenu zawodów rozsta-
wione zostały stoiska. Kto chciał, 
mógł m.in. skorzystać z warsz-
tatów rzeźbiarstwa i szydełko-
wania czy też odwiedzić stoisko 
Towarzystwa Przyjaciół Zwie-
rząt Arkadia, gdzie trwała loteria 
na rzecz głowieńskiego przytuli-
ska, lub przychodni NZOZ Re-
medium, w którym można było 
poddać się darmowym badaniom 
podstawowym, np. zmierzyć ci-
śnienie.  str. 39
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Głowno
Pamiętajmy
o 1 września 1939

Władze Głowna w roczni-
cę wybuchu II wojny świato-
wej zapraszają do uczestnictwa 
w patriotycznej uroczystości. Na 
godz. 9.50 zaplanowano zbiórkę 
przed pomnikiem w parku Armii 
Krajowej, gdzie o 10.00 okolicz-
nościowe przemówienie wygło-
si burmistrz Grzegorz Janeczek. 
Następnie pod pomnikiem zosta-
ną złożone kwiaty, a później na-
stąpi uroczysty przemarsz do ko-
ścioła św. Jakuba Apostoła, gdzie 
o godz. 10.30 odprawiona zosta-
nie msza św. Po mszy delegacje 
złożą jeszcze kwiaty w miejscach 
pamięci o ofi arach wojny.  ewr

Dobra | inwestycje zagraniczne

Powstaje magazyn 
centralny Castoramy
To był ważny dzień 
dla Castoramy,
ale również ważny dzień 
dla gminy Stryków.

We wtorek, 27 sierpnia, 
w Dobrej wmurowano kamień 
węgielny pod największą tego-
roczną inwestycję magazyno-
wą nie tylko w skali regionu, ale 
również w skali całego kraju. 
Stąd będą zaopatrywane hiper-
markety w całym kraju.

W błyskawicznym tempie, bo 
do grudnia tego roku, ma tu po-
wstać magazyn centralny, który 
zastąpi największy dotychczas 
magazyn Castoramy zlokalizo-
wany koło Poznania. Castora-
ma funkcjonowała już w Stry-
kowie, dokładnie po drugiej 
stronie gminy, ale i ta dotych-
czasowa lokalizacja okazała się 
zbyt małą. Nowa inwestycja ma 
pochłonąć 80 mln zł. Planowa-
ne uruchomienie obiektu to luty 
2014 roku.

Na terenie 12 ha położonych 
przy trasie krajowej nr 71 i dro-
dze gminnej z Dobrej w kierun-
ku Zelgoszczy powstanie maga-
zyn o powierzchni 50 tys. mkw. 
i 80 miejsc parkingowych na 
samochody ciężarowe i osobo-
we. Sam budynek magazynowy 
ma mieć powierzchnię 49,2 tys. 
mkw. Natomiast 780 mkw. zaj-
mą powierzchnie biurowe. 

Wszystko wybuduje japoń-
ska fi rma Kajima na zlecenie 
Panattoni Europe, dewelope-
ra powierzchni magazynowych, 
uruchamiającego już od kilku 
lat w gminie Stryków kolejne po-
wierzchnie.  str. 6

Głowno | Przyszłość szpitala: obie strony są zgodne 

Finał transakcji coraz bliżej
Już tylko podpisanie aktu notarialnego dzieli miasto 
od sprzedaży nieruchomości i sprzętu szpitalnego 
na rzecz Wyższej Szkoły Informatyki i Umiejętności 
z Łodzi. Złożona przez uczelnię oferta została 
pozytywnie rozpatrzona przez miasto.

Do podpisania aktu notarial-
nego powinno dojść w ciągu 
najbliższych 21 dni. Wcześniej 
szkoła będzie musiał oczywiście 
przelać na konto magistratu za-
proponowaną w przetargu kwotę. 

Przypomnijmy, że w ogłoszo-
nym przez miasto przetargu na 
sprzedaż szpitalnych nierucho-
mości i sprzętu wpłynęła jedy-
nie oferta Wyższej Szkoły Infor-
matyki i Umiejętności w Łodzi, 
czyli dotychczasowego dzier-
żawcy, z którym zresztą mia-
sto jest od długiego już czasu 
w konfl ikcie prawnym o niepła-
cenie czynszu. O tej sprawie pi-
saliśmy na naszych łamach nie-
jednokrotnie.

W zakończonym 20 sierpnia 
przetargu szkoła zaproponowa-
ła cenę na poziomie 8.279.630 zł 
netto. Przez ostatnie dni w Urzę-
dzie Miejskim trwała weryfi ka-

cja złożonej oferty pod wzglę-
dem formalnym. Jak się okazało, 
wszystko było w porządku. 

Chcąc przejść do następnego 
etapu postępowania pod stwo-
rzonym przez komisję przetargo-
wą protokołem musiał podpisać 
się też przedstawiciel oferenta. 
Wczoraj, 28 sierpnia, w Urzę-
dzie Miejskim pojawiła się oso-
biście kanclerz WSInfi U Aniela 
Bednarek, która złożyła w imie-
niu szkoły stosowny podpis. 

Teraz uczelnia musi wpłacić 
na konto miasta zaproponowa-
ną kwotę. Po tym strony będą 
mogły ustalić datę podpisania 
aktu notarialnego. Na spotkaniu 
burmistrza Grzegorza Janeczka 
z kanclerz Bednarek ustalono, 
że ma dojść do tego w ciągu naj-
bliższych 21 dni. Szkole zależy 
na jak najszybszym załatwieniu 
sprawy. 

Tego samego oczekuje też 
miasto, które od sprzedaży szpi-
talnego mienia uzależniało wy-
konanie części z tegorocznych 
inwestycji i planowanie tych na 
kolejny rok. Burmistrz Grzegorz 
Janeczek skomentował dla nas 
sprawę sprzedaży. – To, że wpły-
nęła tylko jedna oferta, pokazu-
je rzeczywiste zainteresowanie 
tego typu transakcjami na rynku. 
Mimo rozmów, które prowadzi-
łem też z innymi podmiotami, 
okazało się, że jedynie szko-
ła była realnie zainteresowana 
kupnem – powiedział Wieściom 
burmistrz. – Mam nadzieję, że ta 
transakcja będzie korzystna dla 
miasta, jak i dla szkoły, która jako 
właściciel będzie mogła czuć się 
pewniej i realizować np. plano-
wane inwestycje. My ze swojej 
strony będziemy przyglądać się 
temu, jak przestrzegane są wa-
runki przetargu.

Przypomnijmy, że zgodnie 
z tymi warunkami miasto ma 
prawo domagać się od nabywcy 
corocznych sprawozdań z pro-
wadzonych świadczeń i przepro-
wadzonych inwestycji.  str. 38

Magazyn na początku 
będzie pracował na dwie 
zmiany, a później może 
nawet na trzy.



Bezpieczeństwo
 www.lowiczanin.info2 29 sierpnia 2013      nr 35

KRONIKA POlICyJNA | 20.08.2013–26.08.2013

NASI DzIeNNIKARze DO WASzeJ DySPOzyCJI 
OD 8.30 DO 15.30
telefon redakcyjny 42 710 82 55 
e-mail: ela.woldan@lowiczanin.info
eLżBieta WoLDan-RoManoWiCZ

Dobra | Zginęła 56-letnia kobieta

Śmiertelny wypadek 
na skrzyżowaniu

W miniony czwartek, 
22 sierpnia, na skrzyżowa-
niu drogi krajowej nr 71 z ulicą 
Wodną w Dobrej i drogą gminną 
na Zelgoszcz doszło do śmier-
telnego w skutkach wypadku 
drogowego. Śmierć na miejscu 
poniosła 56-letnia mieszkanka 
gminy Stryków, która jechała 
motocyklem. 

Skrzyżowanie krajowej 71-ki 
z drogą na Zelgoszcz i ul. Wod-
ną jest bardzo niebezpieczne. 
Nieraz dochodziło tam w prze-
szłości do wypadków i kolizji. 
Tym razem skutki były tragicz-
ne. 

Do zdarzenia doszło oko-
ło godziny 17.50. Ze wstęp-

nych ustaleń wynika, że jadący 
Oplem Vectrą 22-letni miesz-
kaniec gminy Stryków, który je-
chał od strony Zgierza, dokonu-
jąc manewru skrętu w lewo, nie 
ustąpił pierwszeństwa jadącemu 
prosto od strony Strykowa moto-
cyklowi Honda, doprowadzając 
do zderzenia.

Jadąca jednośladem 56-let-
nia kobieta, również mieszkan-
ka gminy Stryków, w wyniku 
uderzenia poniosła śmierć na 
miejscu. Kierowcy samochodu 
nic się nie stało. Mężczyzna był 
trzeźwy. 

Sprawą zajmują się policjanci 
z Komendy Powiatowej Policji 
w Zgierzu.  kl

zniszczony motocykl po wypadku.

Głowno | 37-latek zmarł wskutek pobicia

Pobił kompana na śmierć, 
bo ten zabrał mu piwo
Tragicznie w skutkach zakończyła się zakrapiana alkoholem biesiada, jaką urządziło sobie dwóch 
mężczyzn i ich partnerki w pustostanie przy ul. Bielawskiej w Głownie.

 Jeden z jej uczestników pobił 
na śmierć drugiego, bo ten... za-
brał mu butelkę piwa. Sprawcy, 
który miał już w przeszłości za-
targi z prawem, grozi teraz przy-
najmniej 10 lat odsiadki. 

Zgłoszenie o znalezieniu 
zwłok w pustostanie przy ul. 
Bielawskiej głowieńscy poli-
cjanci otrzymali 16 sierpnia, 
około godziny 14.00. Na miej-
scu na funkcjonariuszy oczeki-
wał zgłaszający i dwie kobiety. 
Wskazali oni policjantom miej-
sce, w którym znaleziono ciało 
37-letniego mężczyzny – zna-

jomego trójki, którą zastano na 
miejscu. Cała czwórka to miesz-
kańcy Głowna.

Początkowo nie było wiado-
mo, co spowodowało zgon męż-
czyzny. Lekarz, który pojawił 
się na miejscu, nie wykluczył 
udziału osób trzecich. Oględziny 
miejsca zdarzenia przez biegłe-
go sądowego, które zlecił proku-
rator, także nie dały odpowiedzi. 
Dopiero badania w Zakładzie 
Medycyny Sądowej wskazały, że 
przyczyną śmierci 37-latka było 
przestępstwo.

Dość szybko udało się ziden-
tyfi kować sprawcę śmiertelne-
go, jak się okazało, pobicia. Już 
19 sierpnia, około godziny 23, 
zatrzymano 24-latka podejrza-
nego o dokonanie tego czynu. 
Okazał się nim mężczyzna, któ-

ry 3 dni wcześniej zgłosił znale-
zienie zwłok. 

Zatrzymany oraz ofi ara po-
bicia znali się i wielokrot-
nie wspólnie biesiadowali. Tak 
samo było w dniu, w którym do-
szło do tragedii.

Szczegóły sprawy przybliżył 
nam rzecznik Prokuratury Okrę-
gowej w Łodzi Krzysztof Kopa-
nia. W toku czynności wyjaśnia-
jących okazało się, że powód, 
dla którego jeden kompan pobił 
na śmierć drugiego, był wręcz 
kuriozalny – poszło bowiem 
o butelkę piwa.

Dwaj mężczyźni wraz ze swo-
imi konkubinami rozpoczęli za-
bawę już 15 sierpnia, kiedy to 
wybrali się na plenerową im-
prezę nad zalewem Mrożyczka. 
Wracając, towarzystwo zakupiło 

alkohol i udało się do pustostanu 
na końcu ul. Bielawskiej. Tam 
impreza trwała w najlepsze. Al-
kohol zrobił swoje i 24-latek po-
łożył się spać. 

Jego 37-letni towarzysz po-
stanowił, że wypije jeszcze jed-
no piwo. Nieopatrznie dla siebie 
postanowił wziąć to stojące koło 
jego kolegi. 

Gdy 24-latek się przebudził, 
spostrzegł, że jego piwo znik-
nęło. Gdy zorientował się, że to 
jego kolega wziął butelkę, wpadł 
w złość i w niekontrolowanym 
wybuchu agresji pobił 37-latka. 
Jak się okazało, emocje ponio-
sły go na tyle, że pobił towarzy-
sza na śmierć. Przyczyną zgonu 
było pęknięcie śledziony. 

Kiedy uczestnicy tragicznej 
w skutkach imprezy otrzeźwie-

li, postanowili powiadomić po-
licję. Sprawca myślał najpraw-
dopodobniej, że policja uzna, że 
doszło do śmierci naturalnej. Jak 
już jednak wspominaliśmy, spe-
cjaliści z Zakładu Medycyny Są-
dowej doszli do prawdy. 

Zatrzymany 24-latek przy-
znał się do stawianych mu za-
rzutów. Sąd zdecydował o jego 
tymczasowym aresztowaniu na 
okres 3 miesięcy. Za pobicie ze 
skutkiem śmiertelnym grozi mu 

do 10 lat pozbawienia wolności. 
Na niekorzyść 24-latka na pew-
no będzie działało to, że dla nie-
go pobicie było już recydywą. 
Wcześniej był notowany za prze-
stępstwa przeciwko mieniu i roz-
bój. 

Na razie zarzuty otrzymał tyl-
ko sprawca pobicia. Nie jest jed-
nak wykluczone, że usłyszą je 
także dwie uczestniczki libacji, 
które były na miejscu i nie udzie-
liły ofi erze pomocy.  kl

Głowno | Rozbój na Sikorskiego 

Napadł staruszka w domu
Policjanci z głowieńskiego 
komisariatu zatrzymali 
sprawcę rozboju na 
85-letnim mężczyźnie. 
Napastnik wcześniej pił 
alkohol z synem ofi ary.  

Do zdarzenia doszło w pią-
tek 23 sierpnia, około godz. 14, 
w Głownie przy ul. Sikorskie-
go. Z ustaleń śledczych wynika, 
że tego dnia do syna pokrzyw-
dzonego przyszedł znajomy. 
W pewnym momencie, gdy obaj 
mężczyźni raczyli się alkoho-
lem, do drzwi mieszkania za-
pukał kolega znajomego, 34-la-
tek z Głowna, który przyłączył 
się do zakrapianej biesiady. Po 
pewnym czasie ten ostatni, wy-
korzystując sen goszczącego ich 
mężczyzny, wszedł do pokoju, 
w którym znajdował się jego 
85-letni ojciec. 34-latek zaczął 
szarpać staruszka za ubranie 
i ręce. Wykorzystując bezbron-

ność ofi ary, napastnik zabrał mu 
portfel z pieniędzmi oraz doku-
menty. Zaraz po tym, jak gdyby 
nigdy nic, opuścił mieszkanie. 

Jak informuje nas ofi cer pra-
sowy KPP w Zgierzu Liliana 
Garczyńska, niecałą godzinę 
od zgłoszenia głowieńscy stró-
że prawa zatrzymali 34-letnie-
go sprawcę napaści. W chwi-
li zatrzymania mężczyzna był 
nietrzeźwy. Badanie wykazało 
obecność w jego organizmie po-
nad 2 promili alkoholu. Policjan-
ci odzyskali większość skradzio-
nego mienia. 

Zebrany materiał pozwolił na 
przedstawienie 34-latkowi za-
rzutu dokonania rozboju, za co 
Kodeks karny przewiduje karę 
do 12 lat pozbawienia wolno-
ści. 26 sierpnia Sąd Rejonowy w 
Zgierzu, uwzględniając wniosek 
prokuratury, zastosował wobec 
podejrzanego środek zapobie-
gawczy w postaci tymczasowe-
go aresztowania.  oprac. ewr

Głowno i okolice

 20 sierpnia ok. godz. 20.00 
w Głownie na ul. 3-go Maja z terenu 
niezabezpieczonej posesji nieznani 
sprawcy dokonali kradzieży trzech 
wymontowanych silników wraz ze 
skrzyniami biegów od samocho-
dów marki Volkswagen i Fiat o łącz-
nej wartości 3 tys. zł. Postępowanie 
w toku.

 22 sierpnia o godz. 14.30 
w Głownie na skrzyżowaniu Łowic-
kiej i bielawskiej doszło do kolizji. 
Kierujący Vw Sharanem obywatel 
Litwy podczas włączania się do 
ruchu nie ustąpił pierwszeństwa 
prawidłowo jadącemu Fiatowi Pun-

to, kierowanemu przez mieszkańca 
gm. Domaniewice, doprowadzając 
do zderzenia pojazdów. Sprawcę 
ukarano mandatem. 

Stryków i okolice
 21 sierpnia o godz. 11.30 na 

łuku drogi w Sosnowcu doszło do 
kolizji. Z policyjnych ustaleń wynika, 
że poruszający się rowerem niepeł-
noletni mieszkaniec gm. Stryków 
nie zachował bezpiecznej odle-
głości i uderzył w toyotę Avensis, 
kierowaną przez mieszkańca Słup-
ska. Obyło się bez poważniejszych 
obrażeń. Po młodego rowerzystę 
przyjechała matka. 

 22 sierpnia o godz. 16.15 
w Klęku kierujący ciągnikiem rol-
niczym marki ursus mieszkaniec 
gm. Zgierz podczas wymijania nie 
zachował ostrożności i wystającym 
elementem zaczepił prawidłowo 
poruszające się Volvo, kierowane 
przez zgierzanina. Sprawcę ukara-
no mandatem. 

 24 sierpnia o godz. 20.00 
w Strykowie na ul. Rolniczej funkcjo-
nariusze wydziału ruchu drogowe-
go zatrzymali do kontroli 38-letnie-
go rowerzystę. badanie alkomatem 
wykazało, że mężczyzna miała 
w organizmie 1,08 mg/litr alkoholu, 
czyli ponad 2 promile. 

 26 sierpnia o 5.40 na ul. Mickie-
wicza nieznany sprawca dokonał kra-
dzieży roweru turystycznego marki 
Maxim na szkodę mieszkańca pow. 
zgierskiego. Postępowanie w toku. 

 26 sierpnia o godz. 13.12 
w Swędowie policjanci zatrzymali 
do kontroli drogowej 57-letniego 
mieszkańca powiatu zgierskiego, 
który kierował rowerem, mając 
w wydychanym powietrzu 0,37 mg/
litr, czyli ponad 0,6 promila alkoholu. 

 26 sierpnia o godz. 18.25 
w Anielinie Swędowskim zatrzyma-
no 57-letniego łodzianina, który „na 
wydmuchu” miał 1,03 mg/litr, czyli 
ponad 2 promile alkoholu. 

Do pobicia doszło w pustostanie przy ul. bielawskiej

Policja | Ruch drogowy

Podwójne uderzenie
Nadmierna prędkość, z jaka 

poruszał się kierowany przez ło-
dzianina samochód marki Opel 
Astra, była przyczyną kolizji 
z dwoma innymi pojazdami, do 
jakiej doszło 21 sierpnia w Ze-
lgoszczy w gm. Stryków. 

O godz. 14.25 kierujący Astrą 
łodzianin, jadąc w kierunku Stry-
kowa, nie dostosował prędkości 
do warunków panujących na jezd-

ni, zjechał na przeciwległy pas 
ruchu, gdzie zderzył się bocznie 
z Oplem Vectrą, kierowanym 
przez innego łodzianina. Po 
pierwszym uderzeniu sprawca 
kolizji zderzył się jeszcze z prawi-
dłowo jadącym za Vectrą Citro-
enem Berlingo, również kierowa-
nym przez mieszkańca Łodzi. Na 
szczęście obyło się bez obrażeń. 
Sprawcę ukarano mandatem.  ewr

Głowno | Pożar samochodu

Spłonęło Audi za 55 tys. zł
Najprawdopodobniej zwar-

cie w instalacji elektrycznej 
było przyczyną pożaru samo-
chodu osobowego marki Audi 
na parkingu przy ul. Kopernika 
w Głownie. Auto stanęło w pło-
mieniach przed północą 26 sierp-
nia. Straż została powiadomio-
na o pożarze o godz. 23.58. Na 

miejsce zadysponowano dwa 
zastępy strażaków z JR-G PSP 
w Strykowie i jeden zastęp z OSP 
w Głownie. Akcja gaśnicza trwa-
ła godzinę. Wartość strat osza-
cowano na 55 tys. zł. W trakcie 
zdarzenia opaleniu uległo inny 
samochód Audi, zaparkowany 
obok płonącego pojazdu.  ewr

jakuB
LenaRt

jakub.lenart@lowiczanin.info
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Aktualności
Spływ Mroga Trophy
nadal atrakcyjny
Kto wygrał? Przeczytasz na str. 28

Głowno | Miasto szuka pomysłu na wykorzystanie dworca

Podpowiedz burmistrzowi
Burmistrz Głowna Grzegorz 
Janeczek deklaruje, że 
jest otwarty na propozycje 
mieszkańców, dotyczące 
niekomercyjnego 
zagospodarowania na cele 
publiczne odrestaurowanego 
budynku dworca 
kolejowego, który miasto 
może wydzierżawić 
od PKP S.A.

Na środowej (28 sierpnia) 
sesji Rady Miejskiej w Głow-
nie pod głosowanie miał tra-
fi ć projekt uchwały w sprawie 
wyrażenia zgody na odpłatne 
wydzierżawienie przez miasto 
od PKP S.A. wyremontowane-
go budynku dworca kolejowego 
wraz okalającą go częścią dział-
ki (chodnikiem, miejscami par-
kingowymi i skwerem). O wy-
nikach głosowania w tej sprawie 
napiszemy w „Wieściach” za ty-
dzień, a wcześniej na www.lowi-
czanin.info w zakładce Głowno. 

Przed sesją nad projektem 
uchwały, a właściwie szerzej, 
bo nad wykorzystaniem dwor-
ca w przyszłości, rozmawia-
no m.in. na poniedziałkowym 
posiedzeniu Komisji Oświa-
ty, Zdrowia i Kultury. Miasto 
otrzymało od PKP S.A propo-
zycję wydzierżawienia na czas 
nieoznaczony budynku dworco-

wego o powierzchni 251,39 m2 
w cenie 5,90 zł za m2 miesięcz-
nie oraz działki o pow. ok. 3 tys. 
m2 w cenie 0,10 zł za m2 gruntu 
miesięcznie. Ogółem miesięcz-
ne koszty dzierżawy budynku 
i działki wyniosłyby ok. 1700 zł. 

Po zaakceptowaniu tej propo-
zycji, miasto, jako dzierżawca 
nieruchomości, miałoby odpłat-
nie – już po cenach komercyj-
nych – udostępnić w sumie

6 pomieszczeń o łącznej pow. 
ok. 64 m2 kolejowym spółkom 
z grupy PKP. Swoje pomiesz-
czenia chcą tam mieć dwie kole-
jowe spółki: Polskie Linie Kole-
jowe SA i Telekom. Ta pierwsza, 
która zajmuje się utrzymaniem 
stanu szyn, słupów i trakcji chce 
mieć do dyspozycji biuro, sani-
tariaty i pomieszczenia technicz-
ne. Telekom, zajmujący się siecią 
łączności kolejowej potrzebu-

je pomieszczeń niezbędnych do 
zapewnienia technicznego utrzy-
mania sieci. W budynku nie jest 
planowane powstanie żadnej 
kasy biletowej. Możliwe, że na 
dworcu stanie jedynie biletomat. 
Pozostałe pomieszczenia dwor-
cowe powinny być natomiast za-
gospodarowane przez dzierżawcę 
na cele publiczne. 

W uzasadnieniu projektu 
uchwały burmistrz uznaje przy-

jęcie budynku za celowe i uza-
sadnione, gdyż odrestaurowa-
ny dworzec stanowi wizytówkę 
miasta. Mówiąc o tym na komi-
sji Grzegorz Janeczek wyraził 
obawę, że jeżeli miasto nie wy-
dzierżawi budynku, to za jakiś 
czas on znów zniszczeje. Sam, 
kiedy wizytował dworzec, był 
pod wrażeniem efektu renowa-
cji, zrealizowanej przy udziale 
funduszy unijnych. Faktycznie, 
budynek po latach strasznych za-
niedbań odzyskał dawny blask, 
ale problemem nadal są jeszcze 
nie w pełni osuszone tynki we-
wnątrz, choć sytuacja jest już 
lepsza, niż miesiąc temu, gdy 
o tym pisaliśmy. 

Członkowie komisji pytali, 
jak budynek będzie ogrzewany. 
W odpowiedzi usłyszeli, że zo-
stanie tam zainstalowane ogrze-
wanie elektryczne, którego kosz-
ty oczywiście musiałby pokryć 
dzierżawca, czyli miasto. 

Na temat propozycji wydzier-
żawienia dworca rozmawiali też 
na swoim posiedzeniu członko-
wie Komisji Gospodarki i Bu-
dżetu.  str. 38

w budynku nie jest 
planowane powstanie 
żadnej kasy biletowej. 
Możliwe, że na 
dworcu stanie jedynie 
biletomat.

Stryków | na ryby
W niedzielę 
zawody

1 września na zalewie w Stry-
kowie odbędą się zwody wędkar-
skie metodą spiningową, na które 
zaprasza Liga Ochrony Przyrody 
Stowarzyszenie Wędkarzy Zalew. 
Zbiórka organizacyjna odbędzie 
się o godz. 6 na parkingu przy 
ul. Wczasowej. Zawody potrwa-
ją do godz. 9. Dla zwycięzców 
przewidziano nagrody w postaci 
sprzętu wędkarskiego.  ljs

Głowno | SP nr 2
Zbiórka krwi

1 września, od godziny 9.00 
do 12.00, w Szkole Podstawo-
wej nr 2 w Głownie odbędzie się 
zbiórka krwi. Życiodajny płyn 
zbierany będzie na rzecz cierpią-
cej na przewlekłą chorobę krwi 
nauczycielki „Dwójki” Renaty 
Oraś. Akcja organizowana będzie 
przez szkołę wspólnie z Regio-
nalnym Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa w Łodzi.  klDworzec w Głownie. Jakiego rodzaju usługi publiczne widzielibyście w tym miejscu?
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Głowno | Szkoły miejskie

Lekcje pływania zostaną 
wznowione
Zgodnie ze złożoną 
jeszcze wiosną obietnicą 
Ministerstwo Sportu i 
Turystyki przekazało miastu 
25.000 zł ze środków 
państwowego Funduszu Zajęć 
Sportowych dla Uczniów 
w ramach zajęć pod hasłem 
„Upowszechnianie pływania 
– właściwy wybór”. Taką 
samą kwotę przeznaczył na 
ten cel Urząd Miejski 
w Głownie.

O tym, że ministerstwo dofi -
nansuje zajęcia wiadomo było 
już w marcu. Teraz jedynie wy-
wiązało się ze swojej obietnicy 
i po podpisaniu stosownej umo-
wy przelało swoją część kwoty 
na rachunek miasta. 

Mając świadomość, że pie-
niądze na pewno zostaną przez 
ministerstwo przekazane miasto 
jeszcze przed wakacjami wystar-
towało z akcją i około 160 osób 
ze wszystkich trzech szkół pod-
stawowych oraz Gimnazjum 
Miejskiego zaczęło jeździć 
na basen do Brzezin, gdzie mo-
gły pływać pod okiem wyszko-
lonych ratowników. Od września 
ruszy kolejna część zajęć. Zapi-
sywać należy się u nauczycieli 
wychowania fi zycznego.

Pierwotnie miasto chciało 
otrzymać z Ministerstwa Spor-
tu i Turystyki 49.540 zł, a drugie 
tyle dołożyć z własnych środków. 
Ostatecznie z budżetu państwa 
udało się otrzymać 25.000 zł. 
Dofi nansowane przez minister-
stwo lekcje pływania prowadzone 
były również w roku ubiegłym.  kl

lipka
Która OSP 
będzie najlepsza?

1 września w Lipce odbędą 
się zawody sportowo-pożarnicze 
jednostek Ochotniczych Straży 
Pożarnych z terenu miasta i gmi-
ny Stryków. Tegoroczne zawo-
dy postanowiono zorganizować 
później niż zwykle, by dać szan-
sę na udział w nich większej pu-
bliczności. Strażackie zmagania 
w Lipce rozpoczną się o godz. 
13. Gościnnie wystąpi na nich 
dziecięca drużyna z OSP Stry-
ków.  ljs

Straż pożarna 
Usuwali gniazda 
os i szerszeni

Aż pięciokrotnie w minionym 
tygodniu strażacy ze Strykowa 
odbierali sygnały o zagrożeniu 
w postaci gniazd os i szersze-
ni w budynkach mieszkalnych 
i gospodarczych. 22 sierpnia usu-
wali gniazdo szerszeni z domu 
przy ul. Andersa w Głownie, 
a dzień później – gniazdo os z bu-
dynku gospodarczego w Ossem 
i z domu przy ul. Warszawskiej 
w Strykowie. Szerszenie za-
domowiły się także w budyn-
ku przy ul. Rybackiej w Głow-
nie, skąd usunięto je 24 sierpnia, 
a 27 sierpnia usunięto osy z domu 
przy ul. Kolejowej w Strykowie. 
Owady z gniazdami wywożono 
do lasu, a tam uwalniano.  ewr 

Stryków | Przed pierwszym dzwonkiem

Szkoły gotowe na przyjęcie uczniów
Wakacje dobiegają końca. 
Jeszcze tylko kilka dni dzieli 
uczniów i nauczycieli 
od nowego roku szkolnego. 
O stanie przygotowania 
placówek przed pierwszym 
dzwonkiem rozmawiano 
na wtorkowej komisji oświaty 
Rady Miejskiej Strykowa, 
w której obradach 
uczestniczyli dyrektorzy 
poszczególnych szkół.

Z tego co przedstawili wynika, 
że strykowską oświatę – przynaj-
mniej na tę chwilę – omija pro-
blem redukcji nauczycielskich 
etatów. Jeśli już, to są to poje-
dyncze przypadki łączenia go-
dzin, czy przejścia na emeryturę. 
Nieobecność innych nauczycieli 
w nowym roku szkolnym wyni-
kać będzie z kolei z urlopów ma-
cierzyńskich, wychowawczych, 

czy zdrowotnych, ale są to poje-
dyncze przypadki. 

Drugim po liczbie uczniów 
i nauczycieli tematem, który za-
jął sporo miejsca w dyskusji były 
remonty, które placówkom udało 
się przeprowadzić w czasie wa-
kacji, ale również te, których nie 
przeprowadzono, bo potrzebne 
są na to większe pieniądze. Ma-
lowanie klas, wymiana umeblo-
wania, porządki wokół placówek 
– to ogarnęło niemal wszyst-
kie szkoły. Największą inwesty-
cją może pochwalić się szkoła 
w Dobrej, która w tym roku za-
cznie użytkować nową salę gim-
nastyczną. 

fuszerki w szkole
i w przedszkolu
Na przykładzie innych pla-

cówek widać jednak, że to iż 
coś jest nowe nie znaczy wcale, 
że jest dobrze wykonane. Szko-

ła w Niesułkowie, która otwiera-
ła nową salę gimnastyczną 2 lata 
temu dziś musi zabezpieczać jej 
parkiet w pochmurne dni przed 
namoknięciem, bo przecieka su-
fi t przy jednej z rur wentylacyj-
nych. Interwencja u wykonawcy 
zakończyła się nieudolną napra-
wą. Kiedy pada, z sufi tu nadal 
cieknie. 

I o ile tutaj można jeszcze li-
czyć na bezkosztowe naprawy 
gwarancyjne, o tyle w wybu-
dowanym niedawno od nowa 
Przedszkolu Samorządowym 
za naprawy przeciekającego 
od początku dachu trzeba już 
niestety płacić. Gwarancja do-
biegła końca, wykonywane 
podczas jej trwania naprawy 
nie przyniosły efektów i żeby 
wejść w nowy rok szkolny bez 
obaw o zalania pomieszczeń 
trzeba było wydać ponad 2 tys. 
zł na kolejne łatanie dachu.  ljs

Kto wygrał? Przeczytasz na str. 28
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Gmina Głowno | Po konkursie na sekretarza

Jolanta Szkup sekretarzem
gminy Głowno
Z dniem 26 sierpnia Jolanta Szkup
po wygranym konkursie objęła stanowisko 
sekretarza gminy Głowno.

Dotychczas pełniła ona obo-
wiązki sekretarza gminy, powie-
rzone jej przez wójta Marka Jóź-
wiaka ponad 2 lata temu – wtedy, 
gdy niespodziewanie na skutek 
problemów zdrowotnych z pracy 

w urzędzie zrezygnował Roman 
Sularz. Teraz, w związku z upra-
womocnieniem się zmiany Usta-
wy o pracownikach samorzą-
dowych z 5 maja br., konieczne 
okazało się ogłoszenie konkur-

su na to stanowisko w Urzędzie 
Gminy Głowno. Nowelizacja 
bowiem nie pozwala na powie-
rzanie kierowniczych stanowisk 
w urzędach miast i gmin, tylko 
nakazuje, by były one obsadza-
ne osobami wyłonionymi w dro-
dze konkursów. Konkurs na se-
kretarza gminy Głowno został 
ogłoszony na początku sierpnia, 
Jolanta Szkup była jedyną kandy-

datką. Ponieważ spełniła wszyst-
kie warunki, została wybrana. 

W rozmowie z Wieściami 
wójt Marek Jóźwiak nie krył sa-
tysfakcji z takiego obroty spraw, 
bowiem w jego ocenie jako p.o. 
sekretarza, a wcześniej jako 
urzędniczka gm. Głowno pracu-
jąca na co dzień z interesantami, 
Jolanta Szkup wywiązywała się 
ze swoich zadań bez zarzutu. 

Ona sama przyznaje, że spo-
dziewała się konkurencji w ubie-
ganiu się o stanowisko sekretarza 
i była zaskoczona, że nikt inny 
nie kandydował. Dotychczas do-
brze układała się jej współpraca 
zarówno z wójtem Jóźwiakiem, 
jak i przewodniczącym Rady 
Gminy Władysławem Mikołaj-
czykiem, całą radą oraz innymi 
urzędnikami. Cieszy się, że Rada 
Gminy Głowno potrafi  pracować 
zgodnie, na sesjach uchwały po-
dejmowane są sprawnie, a wśród 
radnych nie ma głębokich po-

działów, które uniemożliwiałyby 
im porozumienie. 

Jako żona przewodniczącego 
Rady Miejskiej w Głownie Grze-
gorza Szkupa dostrzega różni-
ce między obydwoma radami. 
W obrębie Rady Miejskiej ściera-
ją się racje 2 klubów, a nierzad-
ko i emocje poszczególnych rad-
nych, dlatego często na sesjach 
atmosfera daleka jest od zgodnej, 
a przewodniczący musi wkładać 
wiele wysiłku w sprawne prowa-
dzenie obrad i do domu wraca 
bardzo zmęczony.  str. 38

Aktualności

REKLAMA

REKLAMA

Bronisławów 
Grill na koniec 
wakacji

Gminny Ośrodek Upowszech-
niania Kultury, który w czasie 
wakacji organizował zajęcia dla 
dzieci, wraz z biblioteką w Bro-
nisławowie zapraszają w ostatnie 
dni sierpnia na rekreację i wspól-
ne grillowanie. Dziś, w czwartek 
29 sierpnia, od godz. 14.00 naj-
młodsi mieszkańcy gminy mogą 
liczyć na gry i zabawy na świe-
żym powietrzu, a na jutro, czy-
li na piątek 30 sierpnia, zaplano-
wano grillowanie na zakończenie 
wakacji.  ewr

Niesułków
Zakończenie 
wakacji

W sobotę 31 sierpnia Dom 
Kultury w Niesułkowie zapra-
sza dzieci i młodzież na imprezę 
kończącą wakacje oraz podsumo-
wującą akcję wakacyjną ośrodka. 
Impreza rozpocznie się o godz. 
15. W programie gry i zabawy 
rekreacyjne, podsumowanie kon-
kursów i wręczenie nagród. Bę-
dzie też dmuchana zjeżdżalnia w 
kształcie zamku. Wstęp wolny. ljs

Gmina Głowno | najważniejsza inwestycja zakończona

Boiska już gotowe
Na nowych 
wielofunkcyjnych boiskach 
sportowych przy zespołach 
szkół w Mąkolicach 
i Lubiankowie 
już we wrześniu będą mogły 
odbywać się pierwsze lekcje 
wychowania fi zycznego.

Przy nowych boiskach powsta-
ły też trzypasmowe 60-metro-
we bieżnie, zakończone skocz-
niami do skoku w dal. Zarówno 
boiska, jak i bieżnie, mają na-
wierzchnię wykonaną z elastycz-
nego poliuretanu, który zapewnia 
uczniom i sportowcom większe 
bezpieczeństwo, niż tradycyjna 
nawierzchnia asfaltowa, a przy 
tym nie wymaga tak wiele pracy, 
jak utrzymanie boisk trawiastych. 
Upadek na poliuretan zwykle nie 

skutkuje tak poważnymi kontu-
zjami, jak np. kontakt z asfaltem, 
a ponadto ćwiczenia na nowocze-
snej nawierzchni w mniejszym 
stopniu obciążają stawy. 

Zarówno na boisku wielofunk-
cyjnym w Mąkolicach, jak i tym 
w Lubiankowie, wytyczono linie 
do różnych gier zespołowych: ko-
szykówki i piłki ręcznej, a także 
do tenisa ziemnego (do singla 
i gry deblowej). Dodatkowo 
w Lubiankowie, w ramach tej sa-
mej inwestycji, wymieniono na 
poliuretan starą nawierzchnię as-
faltową boiska do siatkówki znaj-
dującego się z boku szkoły. Nowe 
boiska zostały wyposażone w pił-
kochwyty, kosze i bramki. 

Gminną inwestycję zrealizo-
wała wyłoniona w przetargu fi r-
ma Kortbud z Okuniewa koło 

Sulejówka. Ten sam wykonaw-
ca wybuduje także boisko wie-
lofunkcyjne przy Zespole Szkół 
w Popowie Głowieńskim, gdzie 
trwają już prace przygotowawcze. 
Tamtejszy obiekt ma być oddany 
do 15 grudnia br. 

W tym roku gmina zapła-
ci wykonawcy za budowę boisk 
w Makolicach i Lubiankowie, 
a rozliczenie inwestycji popo-
wskiej zaplanowano już na przy-
szły rok. Ogółem za wykonanie 
przy szkołach trzech wielofunk-
cyjnych boisk wraz z bieżniami 
i skoczniami gmina zapłaci wy-
konawcy 931.953,72 zł brutto. Po 
końcowym odbiorze inwestycji 
samorząd odzyska 75% wydanej 
kwoty netto, dzięki dotacji pozy-
skanej z Programu Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich.  ewr Biegacze na start! na pierwszym planie – nowa bieżnia w Lubiankowie, w tle – boisko wielofunkcyjne. 
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Odpowiedzialne stanowisko. Sekretarz gminy Głowno Jolanta Szkup 
w swoim gabinecie. 
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Radny Walczak chce
sprowadzić telewizję
na ul. Brzezińską. str. 7
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Dmosin | Echa sesji

Starosta opowiadał o stanie szpitala w Brzezinach
Na sesji Rady Gminy 
Dmosin 20 sierpnia gościł 
m.in. starosta brzeziński 
Edmunt Kotecki.

Opowiadał on o bieżącym 
funkcjonowaniu szpitala w Brze-
zinach. Placówka, której więk-
szościowym udziałowcem 
jest prywatny inwestor (51%), 
a mniejszościowym powiat 
(49%), jest jego zdaniem w coraz 
lepszej kondycji i przygotowuje 
się do poważnych inwestycji.

Na wstępie swej wypowiedzi 
starosta Edmund Kotecki wyra-
ził zadowolenie z tego, jak funk-
cjonuje placówka po zmianach 
własnościowych, do których 
doszło na początku tego roku. 
W styczniu 51% udziałów szpi-

tala kupił za kwotę 4,68 mln zł 
łódzki chirurg prof. Adam Dziki 
wraz z łódzką spółką Pelion. Po-
zostałe udziały nadal należą do 
starostwa. 

Obecnie w szpitalu trwają przy-
gotowania do przyszłorocznego 
kontraktowania usług z Narodo-
wym Funduszem Zdrowia. Nowi 
właściciele większości akcji zo-
bligowali się do przeprowadzenia 
inwestycji za minimum 5 mln zł 
i, jak opowiadał obecnym na sesji 
starosta, trwają przygotowania do 
bardzo poważnych prac. Dostoso-
wane są pomieszczenia neurolo-
giczne i pediatryczne. Do końca 
września przyszłego roku wyre-
montowana zostanie też klatka 
schodowa. Największą z plano-
wanych inwestycji będzie jednak 
dobudowanie piętra. Na nowym 

piętrze znaleźć ma się m.in. blok 
operacyjny. 

Na sesji w Dmosinie starosta 
Kotecki wyraził też zadowolenie, 
że szpital w Brzezinach od tego 
roku świadczy nocną i świątecz-
ną pomoc lekarską dla mieszkań-
ców całego powiatu, a nie tylko 
jego części, jak było to dotych-
czas. Przypomnijmy, że miesz-
kańcy gminy Dmosin jeszcze 
do niedawna po tego typu po-
moc przyjeżdżali do przychodni 
NZOZ Remedium w Głownie. 

Radna Maria Sadzewicz-No-
wak pytała starostę, czy nabyw-
cy większości akcji biorą też na 
siebie spłatę części jego zadłu-
żenia. Brzezińska placówka jest 
zadłużona na około 5,5 mln zł. 
Edmund Kotecki odpowiedział, 
że spółka zajmuje się jedynie in-

westycjami. Podkreślił jednak, 
że płaci ona powiatowi czynsz. 
Przyznał również, że powiat 
chciał sprzedać długi szpitala, ale 
żaden bank nie zgodził się na ta-
kie rozwiązanie. 

W odpowiedzi na inne pytanie 
radnej Sadzewicz-Nowak staro-
sta zaprzeczył, jakoby w szpitalu 
zamknięto oddział neurologii i ja-
koby doszło w nim do masowych 
zwolnień pielęgniarek. Tłuma-
czył, że od początku roku zwol-
niono 40 osób, z różnych szcze-
bli (szpital zatrudniał ich etatowo 
około 250 – przyp. red.), ale wy-
bierano tylko takie, które mogły 
skorzystać ze świadczeń emery-
talnych lub przedemerytalnych, 
kończyły im się umowy czy też 
miały etaty także w innych miej-
scach.  kl

Głowno | Ministerstwo dołoży 75.000 zł i... 

Będzie renowacja boiska Stali
Ministerstwo Sportu i Turystyki podpisało z miastem umowę, na mocy której przekaże 75.000 zł na wykonanie systemu 
nawadniania i renowację głównej płyty boiska Stali Głowno. Inwestycja ma być gotowa do końca października. 

O planowanej renowacji bo-
iska Stali Głowno pisaliśmy już 
na naszych łamach. Murawa na 
obiekcie głowieńskiego klubu, 
która kiedyś mogła uchodzić za 
jego chlubę, od lat wygląda coraz 
gorzej. Stało się jasne, że prędzej 
czy później trzeba będzie popra-
wić jej stan.

Władze Głowna, dla których 
Stal jest sportową wizytówką 

miasta, postanowiły pomóc i wy-
stąpiły do Ministerstwa Sportu 
i Turystyki o dotację w ramach 
„Programu rozwoju inwestycji 
sportowych”. Renowacja mura-
wy wraz z wykonaniem systemu 
jej nawadniania miałaby kosz-
tować 150.000 zł. Warunkiem 
otrzymania pieniędzy z minister-
stwa było zabezpieczenie 50% 
wkładu ze strony miasta. Rada 
Miejska zgodziła się na takie roz-
wiązanie jednogłośnie podczas 
sesji z 22 maja i poparła zabez-
pieczenie z wolnych środków bu-
dżetowych 75.000 zł na ten cel. 

Jak się okazało, ministerstwo 
zdecydowało o przyznaniu do-
tacji, co dało zielone światło dla 
rozpoczęcia inwestycji. Na po-
czątku tygodnia miasto ogłosiło 
stosowny przetarg, który wyło-
ni fi rmę mającą przeprowadzić 
prace. Zakończy się on w ciągu 
2 tygodni. 

Boisko powinno być gotowe 
do 31 października tego roku – 
taki warunek został postawiony 
przez ministerstwo. 

Na obiekcie Stali ma być za-
stosowane tzw. nawadnianie 
grzybkowe. Pod murawą ukryty 

będzie system rurek, a w 8 – 10 
miejscach na jej powierzchnię 
będą wysuwać się grzybki, któ-
re będą zraszać trawę. Sama tra-
wa nie będzie siana, ale zostanie 
położona z rolki, niemal jak dy-
wan. 

Władze klubu oraz przedsta-
wiciele urzędu liczą, że prace 
rozpoczną się w drugiej połowie 
września i w listopadzie piłka-
rze Stali będą już mogli walczyć 
o awans do IV ligi na nowej mu-
rawie. 

Jak powiedział nam prezes 
klubu Tomasz Wieczorkowski, 

do czasu zakończenia remontu 
klub będzie starał się o to, aby 
wszystkie zaplanowane w tym 
okresie mecze domowe zosta-
ły rozegrane na wyjeździe. Jeśli 
Łódzki Okręgowy Związek Pił-
ki Nożnej czy też rywale Stali 
nie wyrażą na takie rozwiązanie 
zgody, w grę wchodzi gościnne 
rozgrywanie meczów na jednym 
z obiektów w okolicy Głowna, 
najprawdopodobniej w Dmosi-
nie. 

O tym, jak powinna być użyt-
kowana nowa nawierzchnia po 
remoncie, aby nie powróciła 

do poprzedniego, złego stanu, 
klub dowie się już po rozstrzy-
gnięciu przetargu. Wykonaw-
ca ustali to w warunkach gwa-
rancyjnych. Przypuszczalnie 
oprócz codziennej pielęgnacji 
wprowadzony zostanie limit na 
możliwości korzystania z głów-
nej płyty w ciągu tygodnia. Tre-
nować piłkarze będą musieli 
zapewne głównie na boiskach 
bocznych. 
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Pod murawą ukryty 
będzie system rurek, 
a w 8 – 10 miejscach 
na jej powierzchnię 
będą wysuwać się 
grzybki, które będą 
zraszać trawę.jakuB

LenaRt

jakub.lenart@lowiczanin.info

Głowno | ulica bielawska

Niebezpieczna dziura
Jedna z mieszkanek Głowna 

zgłosiła nam, że na ulicy Bie-
lawskiej, niedaleko skrzyżowania 
z ul. Łowicką, w chodniku bra-
kuje jednej z płyt. W powsta-
łej przez to dziurze potknęła się, 
wracając wieczorem 25 sierpnia 
z plenerowej imprezy nad zale-
wem Mrożyczka. W wyniku nie-
spodziewanego upadku znisz-
czeniu uległy spodnie. Kobieta 

doznała też niegroźnego urazu 
nogi. Dziurę w chodniku zna-
leźliśmy dzień później. Rzeczy-
wiście, po ciemku łatwo jej nie 
zauważyć. O sprawie poinformo-
waliśmy Referat Insfrastruktury 
Technicznej i Ochrony Środowi-
ska Urzędu Miejskiego. Zgłosze-
nie zostało przyjęte, a brakująca 
płyta chodnikowa powinna być 
niedługo dosztukowana.  kl Dziura w chodniku przy ul. Bielawskiej okazała się niebezpieczna. 
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Gmina Stryków | budynki komunalne

Remonty w Bratoszewicach 
i Woli Błędowej

Jeszcze do końca tego roku 
gmina Stryków zamierza wyre-
montować dwa budynki na tere-
nie Bratoszewic oraz w pobliskiej 
Woli Błędowej. W Bratoszewi-
cach będzie to budynek przy 
ul. Szkolnej 10, czyli ten, w którym 
znajduje się poczta oraz cztery 
lokale mieszkalne, w tym jeden 
obecnie nieużytkowany. Nato-
miast w Woli Błędowej będzie 
to budynek byłej szkoły, w któ-
rym znajduje się świetlica wiej-
ska oraz jeden lokal mieszkalny. 

W tym tygodniu ogłoszony zo-
stał przetarg na obydwa zlecenia. 
Jeśli wykonawców uda się wy-
brać w przewidywanym termi-
nie, wówczas remonty powinny 
zostać zakończone do 10 grudnia. 
Przeznaczenie obiektów nie ule-
gnie zmianie, nadal będą one peł-
niły funkcje użytkowo – miesz-
kalne. 

Remont budynku w Bratosze-
wicach nie obejmie jedynie po-
mieszczeń, w których obecnie 
znajduje się poczta, których stan 
techniczny projektanci oceni-
li jako dobry oraz jednopokojo-

wego mieszkania na poddaszu, 
do którego jedynie doprowa-
dzona zostanie kanalizacja, bo 
w przyszłości przewidziany jest 
on i tak do likwidacji. W lokalach 
mieszkalnych powstaną łazien-
ki. Zamurowanie drzwi w loka-
lu obecnie nieużytkowanym oraz 
wybudowanie ścianki działowej 
pozwoli na podniesienie funk-
cjonalności innych mieszkań. Nie 
obejdzie się też m.in. bez wzmoc-
nienia konstrukcji dachowej oraz 
wymiany instalacji elektrycznej 
oraz wodno–kanalizacyjnej w ca-
łym budynku.

Remont obiektu w Woli Błę-
dowej w końcowym rezultacie 
ma dać powiększenie świetlicy 
o jeden z pokoi części mieszkal-
nej. Zarówno świetlica, jak i lo-
kal mieszkalny będą wyposażo-
ne w oddzielne łazienki. Przed 
ekipą remontową podbicie fun-
damentów, przemurowanie popę-
kanych ścian, wymiana: więźby 
dachowej, stropu i podłóg, stolar-
ki okienno–drzwiowej, instalacji 
wodno–kanalizacyjnej oraz do-
cieplenie ścian.  ljs

Głowno | Miejskie inwestycje

Dokończą kanalizację Targowej
Spółka Markbud  z Poddę-

bic została wybrana w przetar-
gu ogłoszonym przez miasto na 
wykonawcę budowy kanalizacji 
w ul. Targowej w Głownie. 

Ostatni etap budowy ka-
nalizacji wraz z przyłączami 
i odtworzeniem nawierzchni 
ulicy obejmie fragment ul. Tar-
gowej od posesji nr 121 do gra-
nic miasta. Koszty kanalizacji 
w większości pokryte zostaną 
ze środków unijnych. Oferty 
na wykonanie tej inwestycji 

złożyły dwie fi rmy. Po prze-
analizowaniu dokumentów pod 
względem formalnym, wybrano 
tańszą z nich, opiewającą na 
885.608,89 zł. Drugą ofertę, na 
kwotę 997.000 zł, złożyło PUH 
Wodociągi i Kanalizacje 
Krzysztofa Kucińskiego z Głow-
na. 

Umowa z fi rmą z Poddębic ma 
zostać podpisana ok. 5 września. 
Od daty jej podpisania Markbud 
będzie miał 75 dni na wykonanie 
inwestycji.  kl
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Głowno | Zespół Szkół Specjalnych 

Przedszkole się powiększa
Od września już dwie sale zajmować będzie przedszkole dla dzieci o specjalnych potrzebach 
edukacyjnych działające od zeszłego roku przy Zespole Szkół Specjalnych w Głownie. Rodzice, którzy 
zastanawiają się nad posłaniem swojego dziecka do takiej placówki, ciągle mogą to zrobić.

Przedszkole zostało oficjal-
nie otwarte we wrześniu 2012 
roku. W oddziale początkowo 
uczyło się 4 dzieci, ale już pod 
koniec roku liczba ta wzrosła 
do 8. Chcąc w lepszy sposób 
zapewnić tej grupie jak najbar-
dziej indywidualne podejście do 
każdego dziecka, a także móc 
przyjmować nowych przedszko-
laków, dyrektor Maciej Lisowski 
postanowił przygotować od tego 
roku szkolnego drugi oddział. 
Obecnie trwają prace remonto-
we w sali, w której od września 
będą bawić się i uczyć przed-
szkolaki. 

Samo przedszkole to nie tyl-
ko miejsce, w którym będą mia-
ły zapewnioną opiekę dzieci  
o specjalnych potrzebach edu-
kacyjnych. Placówka prowadzi 
też szeroką pracę rewalidacyjną 
i korekcyjną. Terapią indywidu-
alną i grupową objęte są dzieci 
z upośledzeniem umysłowym, 
niepełnosprawnością sprzężoną 
i autyzmem. 

Z dziećmi pracują w przed-
szkolu psycholog, logopeda, 
pedagog, terapeuta ruchowy, 
terapeuta tzw. integracji sen-
sorycznej. Rodzice dodatkowo 
otrzymują w placówce wskazów-

ki odnośnie wychowania i kształ-
cenia dzieci w domu.

Wszyscy, którzy zastanawiają 
się nad posłaniem swojej pociechy 
(dziecko musi mieć zaświadcze-
nie o potrzebie nauczania specja-
listycznego – przyp. red.), mogą 
to jeszcze zrobić. Pobyt dziecka 
w przedszkolu jest bezpłatny. Za-
pewnione jest także wyżywienie,  
a w czasie wakacji zajęcia spe-
cjalistyczne. Informacje w cza-
sie wakacji można otrzymać  
w godzinach 9.-13. pod nume-
rem (42)719-08-54 lub osobiście  
w siedzibie ZSS przy ul. Koper-
nika 26a. � kl

Konserwator pan Józef 
maluje ściany nowej sali dla 
przedszkolaków.
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Stryków | Utrzymanie dróg i ulic

Trzeba łatać... 
wyczerpany budżet
Dopiero sierpień,  
a gmina Stryków już 
rozdysponowała wszystkie 
zarezerwowane na ten rok  
w swoim budżecie pieniądze 
na utrzymanie dróg i ulic.

Limit tych środków wyno-
sił 539 tys. zł, z czego na chwilę 
obecną wydano 436 tys. zł, reszta 
posłuży do finansowania zawar-
tych już zleceń. Tymczasem wy-
dział inwestycji UM-G Stryków 
oszacował, że na realizację prac, 
które należałoby wykonać na dro-
gach i ulicach gminnych jeszcze  
w tym roku, potrzeba min. 70 
tys. zł. 

Do tego, że w drogowym bu-
dżecie widać dno, przyczyni-
ły się nieprzewidziane wydatki 
spowodowane m.in. przejściem 
przez niektóre rejony gminy fali 
podtopień, która spowodowała 
zniszczenia odcinków dróg, ale 
również wymiana oznakowania 
na przejazdach kolejowych czy 

opracowanie nowej organizacji 
ruchu Strykowa. 

W tej sytuacji na ubiegłoty-
godniowe posiedzenie komisji 
budżetu, 14 sierpnia, trafił pro-
jekt uchwały w sprawie zmian 
budżetu, w którym to burmistrz 
zaproponował przekazanie bra-
kujących pieniędzy z rezerwy 
celowej utworzonej w budżecie 
na gospodarkę śmieciową. Re-
zerwa ta ustalona została w wy-
sokości 385,5 tys. zł. Gmina się-
gnęła właśnie do niej, bo – jak 
wyjaśniała podczas posiedzenie 
komisji skarbnik Barbara Walak 
– rozstrzygnięty niedawno prze-
targ pokazał, że koszty gospodar-
ki odpadami komunalnymi będą 
dużo niższe, niż początkowo za-
kładano, dlatego przesunięcie ta-
kie jest możliwe. Komisja budże-
tu bezdyskusyjnie i jednogłośnie 
pozytywnie zaopiniowała przed-
stawiony projekt. Uchwała tra-
fi na zaplanowaną pod koniec 
sierpnia sesję. � ljs

Dobra | Szkoła Podstawowa

Sala w trakcie odbiorów
21 sierpnia rozpoczął się od-

biór techniczny nowych inwesty-
cji przy Szkole Podstawowej w 
Dobrej. Wybudowano tu nową 
salę gimnastyczną oraz pomiesz-
czenia jej towarzyszące, zmoder-
nizowano ogrzewanie, powstał 
nowy, obszerny parking. 

Gmina Stryków zainwestowa-
ła w to wszystko blisko 1,7 mln 
zł. Na miejscu był już Sanepid, 
w kolejnych dniach zapowiada-
na jest inspekcja straży pożarnej. 
Jeśli przeglądy budowlane prze-

biegną pomyślnie, pierwsze lek-
cje wychowania fizycznego będą 
mogły się tu odbyć w połowie 
września. Do tego czasu ucznio-
wie będą ćwiczyć na starej, małej 
sali gimnastycznej, która od daw-
na nie spełniała już dzisiejszych 
standardów. 

Oficjalne otwarcie nowej sali, 
któremu towarzyszyć będzie uro-
czystość przygotowana przez na-
uczycieli i uczniów SP Dobra, 
odbędzie się w pierwszym półro-
czu nowego roku szkolnego. � ljs 

Ostatnie poprawki w pomieszczeniach towarzyszących sali gimnastycznej. 
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Dobra | Inwestycje zagraniczne

Powstaje magazyn centralny Castoramy
dokończenie ze str. 1

Na partnera swojej obecnej in-
westycji Castorama wybrała wła-
śnie Panattoni Europe. Magazyn 
ma być oddany do użytku w lu-
tym przyszłego roku. 

Lokalizacja w gminie Stryków 
ma zapewnić potentatowi wśród 
hipermarketów budowlanych  
i wnętrzarskich większą optyma-
lizację zarządzania dostawami, 
jak i lokowania towarów w swo-
ich sklepach, których obecnie na 
terenie całej Polski ma już 72. 

Castorama została założona 
we Francji w latach 60. ubie-
głego wieku. Swoją działalność  
w Polsce rozpoczęła 19 lat temu. 
Dziś spółka należy w całości do 
brytyjskiej grupy Kingfisher plc. 

Na wtorkowej uroczystości 
pojawili się m.in. Krzysztof Ma-
śny, dyrektor Castoramy d/s za-
rządzania łańcuchem dostaw, 
Robert Dobrzycki – partner za-
rządzający na Europę Środko-
wo-Wschodnią Panattoni Eu-
rope oraz burmistrz Strykowa 
Andrzej Jankowski. 

Na imponującej wielkości pla-
cu budowy właśnie kończyły się 
roboty ziemne, zaczęto stawiać 
pierwsze słupy. – Późną jesienią 
w magazynie przykrytym już 

dachem i zabezpieczonym ścia-
nami zostanie wylana posadz-
ka, na koniec stycznia planowa-
ne jest uzyskanie pozwolenie na 
użytkowanie budynku – mówi 
Marek Dobrzycki z Panattoni.

Magazyn na początku bę-
dzie pracował na dwie zmia-
ny, a później w zależności od 

tego, jak dużo towarów będzie 
tu sprowadzanych od dostaw-
ców krajowych i zagranicznych, 
może nawet na trzy. – Temu wła-
śnie ten magazyn ma służyć, by 
przez jego lokalizację, przez ni-
skie koszty, oferować odpowied-
ni serwis sklepom, żeby klient 
miał w każdej chwili towar na 

półce w odpowiedniej ilości  
i w jak najlepszej cenie – powie-
dział nam Krzysztof Maśny, dy-
rektor Castoramy ds. zarządza-
nia łańcuchem dostaw. 

Zadowolenia z przedsięwzię-
cia i jego rozmachu nie krył 
burmistrz Strykowa Andrzej 
Jankowski, który życzył inwe-
storowi realizacji założonych 
terminów, co w sposób oczywi-
sty przełoży się na budżet gmi-
ny. 

Gmina spodziewa się do-
datkowych wpływów, a miesz-
kańcy nowych miejsc pracy. To 
pierwsze w postaci podatku od 
nieruchomości jest już pewne, o 
to drugie dopiero się okaże. Do-
celowo ma tu pracować około  
200 osób. Dyrektor Maśny, py-
tany o perspektywy zatrudnienia 
w nowo powstającym magazy-
nie, odpowiedział, że będzie on 
zatrudniał również pracowni-
ków lokalnych. Ściślej mówiąc, 
zatrudnieniem załogi nie będzie 
zajmowała się bezpośrednio Ca-
storama, tylko wybrany przez 
nią francuski operator logistycz-
ny odpowiedzialny za prowa-
dzenie całego obiektu. Pracow-
nicy powinni zostać zatrudnieni  
i przeszkoleni w okolicy listopa-
da i grudnia. � ljs 

Kamień węgielny pod nową inwestycję w gminie Stryków 
wmurowali wspólnie burmistrz Andrzej Jankowski oraz reprezentujący 
Castoramę dyrektor Krzysztof Maśny i przedstawiciel Panattoni Europe 
Robert Dobrzyniecki. 
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Punkt zapalny
Stryków | ulicą brzezińską nadal jeżdżą ciężarówki 

Mieszkańcom puszczają nerwy
Mieszkańcy ulicy Brzezińskiej przyszli na obrady komisji ładu i bezpieczeństwa publicznego Rady Miejskiej, które odbyły 
się w poniedziałek, 26 sierpnia, by głośno i dobitnie powiedzieć radnym i urzędnikom, że plan wyeliminowania ruchu 
samochodów ciężarowych z ich ulicy poprzez wprowadzenie zakazu wjazdu dla samochodów powyżej 10 ton spalił 
na panewce. Strykowianie najpierw dali upust swoim emocjom na sali obrad w urzędzie, a później podczas wizji lokalnej 
w terenie, podczas której wszystkim przed nosem przemknęło przynajmniej kilka tirów. 

– Jak burmistrz nie potrafi  so-
bie poradzić, to niech się poda 
do dymisji. My już 7 lat się mę-
czymy i dłużej już nie mamy za-
miaru – powiedział Marian Mi-
chalak, jeden z mieszkańców 
ul. Brzezińskiej. Obecni rów-
nież na komisji inni mieszkańcy 
ul. Brzezińskiej – Andrzej Skok 
i Aleksy Pawlak mówili o tym, 
że ruch ciężarówek zmniejszył 
się jedynie minimalnie, a kie-
rowcy, by szybciej pokonać od-
cinek, którym nie powinni je-
chać, naciskają na gaz, czym 
powodują dodatkowe zagrożenie 
bezpieczeństwa. 

Dużo słów krytyki padło pod 
adresem policji, której przedsta-
wiciela nie było na sali. Miesz-
kańcy uważają, że działania 
policji, która mówi, że karze 
mandatami, ale i tak jest tu wi-
dywana rzadko, są znikome albo 
wręcz nieadekwatne do potrzeb. 
– Jak idę spać, to nie wiem, czy 
rano wstanę, czy może nie wy-
grzebę się z gruzów, bo w mój 
dom wjedzie tir – zobrazował sy-
tuację Marian Michalak. 

obywatelu,
radź sobie sam
– W sobotę zadzwoniłem na 

policję, bo jakiś tir zatrzymał się 
przed moim domem na podwój-
nej ciągłej. Policja przyjechała 
po 20 minutach, kiedy jego już 
nie było. Jak powiedziałem, że 
tiry wbrew zakazowi jeżdżą tu 
w najlepsze, to policjanci pora-
dzili mi, żebym spisywał ich nu-
mery i robił zdjęcia, a przecież to  
jest ich obowiązek, a nie mój – 
mówił Andrzej Skok. 

Zdaniem mieszkańców dla 
uzdrowienia sytuacji wystarczy-
łoby, gdyby patrol policji pojawił 
się na ul. Brzezińskiej 3 razy na 
dzień: rano, w południe i przed 
wieczorem. 

Do krytyki policji dołączył 
się również radny Bogdan Wal-
czak, który podkreślał, że mimo 
swoich monitów u zastępcy ko-
mendanta powiatowego Iwo-
ny Lewandowskiej nie doczekał 
się zwiększonej ilości patroli na 
ul. Brzezińskiej, że w zamian 
usłyszał o kłopotach kadrowych 
i sezonie urlopowym – czyli „sta-
ra śpiewka”. Ja wiem, że najła-
twiej jest zatrzymywać rowerzy-
stów, ale przecież nie tędy droga. 
Dlatego powiedziałem i zdania 
nie zmienię, ściągam tu telewizję 
– mówił radny Walczak. 

fotoradar? 
– nie ma miejsca
Mieszkańcy, którzy przyszli 

na komisję, po raz kolejny wią-
zali nadzieję z Inspekcją Trans-
portu Drogowego, do której już 
jakiś czas temu zwracali się 
o ustawienie fotoradaru. Mówili, 
że na Brzezińskiej czasami po-
jawia się pojazd ITD i wówczas 
ruch samochodów ciężarowych 
ustaje, ale po odjeździe inspek-
cji zaraz wraca. Fotoradar do tej 
pory przy ul. Brzezińskiej się nie 
pojawił i z tego, czego dowie-
dzieli się w poniedziałek miesz-
kańcy, raczej się nie pojawi. – Za 
małe statystyki wypadków, aby 
ustawić tu urządzenie stacjonar-
ne. Mobilny pomiar też na razie 
nie wchodzi w grę ze względu 
na to, że nie ma go gdzie bez-
piecznie ustawić – powiedział 
naczelnik Paweł Onisk z GITD. 
Jedyne, co mógł obiecać, to że 
tak jak do tej pory na ul. Brze-
zińską czasami „zawijać” będą 

patrole pełniące swoje obowiąz-
ki na trasie krajowej nr 14. 

Mieszkańcy zakończyli swój 
udział w komisji nieusatysfak-
cjonowani. Dla nich tłumacze-
nie, że nie ma dostatecznej ilości 
wypadków czy że nie ma miejsca 
– w zderzeniu z rzeczywistością 
brzmi absurdalnie. – Za pasem 
kolejny rok szkolny, tiry jeżdżą, 
jak jeździły, pobocza zniszczone 
jak były, przejście dla pieszych 
w tym samym miejscu, gdzie 
było, choć prosiliśmy o jego 
przesunięcie. Brak miejsca? 
Przecież przy Brzezińskiej jest 
gminna działka, wystarczy ją do-
prowadzić do należytego porząd-
ku i miejsce się od razu znajdzie 
– mówił Aleksy Pawlak. 

Wtórowali inni mieszkańcy 
Brzezińskiej, którzy zaciekawie-

ni obecnością licznej komisji wy-
chodzili przed domy. – Jeśli nie 
ma miejsca, to ja chętnie udo-
stępnię w swojej bramie – mówi-
ła Zofi a Piaskowska. Mieszkan-
ka stwierdziła, że ciężarówek jest 
niewiele mniej, chyba że akurat 
przejeżdża policja. Uważa ona, 
że kierowcy świadomie ryzyku-
ją, jeżdżą na pamięć, a gdy trze-
ba, ostrzegają się przez CB radio. 

trzy wnioski
Wskazując zachwaszczo-

ną gminną działkę, mieszkań-
cy Brzezińskiej mieli też na my-
śli potrzebę budowy parkingu 
na potrzebę boiska piłkarskie-
go przy tej ulicy. Obecnie pod-
czas meczy samochody parkują 
wzdłuż ulicy, co czyni ją jeszcze 
bardziej niebezpieczną. Z ponie-

działkowej komisji wyszły trzy 
wnioski: jeden do Wojewódzkie-
go Inspektoratu Transportu Dro-
gowego z apelem o wzmocnienie 
kontroli ciężarówek, drugi i trze-
ci do burmistrza: o urządzenie za-
toczki dla potrzeb inspekcji oraz 
ustawienie znaku zakazu postoju 
od nr 26 przy ul. Brzezińskiej do 
skrzyżowania z ul. Wschodnią. 

Walczak zapowiada 
telewizję
Na komisji nie pojawił się nikt 

z policji. Nie było też ani bur-
mistrza Andrzeja Jankowskiego, 
ani wiceburmistrz Bożeny Mo-
tylińskiej. Na wizję w terenie nie 
skusiła się obecna na sesji sekre-
tarz gminy Anna Sasin. Uwagom 
mieszkańców i radnych przy-
słuchiwał się jedynie inspektor 

ds. dróg Wiesław Tomczyk. – Po-
nieważ jest takie zainteresowanie 
tą sprawą, a nie inne, w najbliż-
szym czasie władze gminy i po-
licja mogą się tu spodziewać tele-
wizji – zapowiada radny Bogdan 
Walczak. 

Policja nie podlega 
burmistrzowi
Burmistrz Andrzej Jankowski, 

z którym rozmawialiśmy po ko-
misji, tłumaczy, że również do-
strzega problem, że tuż po swoim 
urlopie, który zakończył 19 sierp-
nia, wystosował pisma do KPP 
Zgierz oraz Komisariatu Policja 
Autostradowej z prośbą o wzmo-
żone kontrole w obrębie ulic do-
jazdowych do obwodnicy i trasy 
krajowej nr 14. Czeka na odpo-
wiedź. Na pytanie redakcji, czy 
nie uważa, że to wszystko trwa 
zbyt długo, odpowiedział: – Gdy-
by policja podlegała burmistrzo-
wi, to problem z pewnością był-
by rozwiązany szybciej. W trybie 
warunkowym mówi on również 
o wykonaniu wniosku komisji co 
do wybudowania zatoczki przy 
ul. Brzezińskiej. – Czekam na 
wnioski z komisji, przeanalizuje-
my je pod względem możliwości 
realizacji. O wydatkach i tak za-
decyduje rada – mówi burmistrz. 

KP Stryków w ubiegłym ty-
godniu informował nas o tym, 
że od początku funkcjonowania 
nowej organizacji ruchu, czyli 
od 12 sierpnia, nałożyła około 
20 mandatów. – W dalszym cią-
gu będziemy tam w miarę moż-
liwości wysyłać nasze patrole 
prewencji. Z tym, że trzeba mieć 
również świadomość tego, że 
to jest jeszcze zbyt krótki okres. 
Z drugiej strony samo reagowanie 
mieszkańców jest dla nas bardzo 
ważne, bo mając zdjęcie i świad-
ka, mamy podstawę do ukarania 
za wykroczenie – mówi zastępca 
komendanta KP Stryków Krzysz-
tof Granosik. 

Kierowcy świadomie 
ryzykują, jeżdżą
na pamięć, a gdy 
trzeba, ostrzegają się 
przez Cb radio.

LiLianna jóŹWiak
-stasZeWska

lila.staszewska@lowiczanin.info

Marian Michalak tłumaczy przewodniczącemu komisji ładu radnemu włodzimierzowi Grochockiemu, na czym 
polega problem ul. brzezińskiej. 
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REKLAMA

Wiesław Niźnikowski, starosta tegorocznych dożynek prowadzi pokaźne 55–hektarowe gospodarstwo rolne. Ogródek to jedna z pasji Anny Kosiewicz wybranej na starościnę tegorocznych dożynek w warszewicach.
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Gmina Stryków | Przed dożynkami gminnymi w warszewicach

Starostowie już wybrani
Wiadomo już, kto będzie sprawował zaszczytne funkcje starostów strykowskich dożynek gminnych, 
które odbędą się w niedzielę, 8 września w Warszewicach. Starościną będzie Anna Kosiewicz, 
zaś starostą Wiesław Niźnikowski. Obydwoje mieszkają i gospodarują w Warszewicach.

Anna Kosiewicz wspólnie 
z mężem Mirosławem prowadzi 
gospodarstwo rolne, które odzie-
dziczyła po swoich rodzicach. Na 
blisko 21 ha własnej ziemi i 10 ha 
dzierżawy uprawiają jęczmień 
ozimy i jary, pszenżyto, mieszan-
ki oraz ozimą pszenicę. Oprócz 
tego hodują tuczniki. Gospodar-
stwo od rana do wieczora do-
gląda właśnie starościna, jej mąż 
łączy obowiązki gospodarskie 
z pracą w SKR Dmosin, gdzie 
pracuje od 30 lat. Anna Kosie-
wicz dba również o wielopoko-
leniowy dom, w którym miesz-
ka jej 74-letnia matka Halina 
Szlawska, córka Barbara z zię-
ciem Sebastianem i wnuczętami: 
siedmioipółletnią Mają oraz pię-
ciomiesięcznym Iwo. 

Starościna spełnia się również 
społecznie. Jest wiceprezesem 
Stowarzyszenia Mieszkańców 
Wsi Warszewice–Cesarka oraz 
członkiem Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Warszewicach. Peł-
nienie honorów gospodyni do-
żynek przypadło jej w udziale po 

raz pierwszy. Pani Anna mówi, 
że uważa to za wielkie wyróżnie-
nie, ale jednocześnie źródło nie-
małego stresu z powodu braku 
doświadczenia w wystąpieniach 
przed większym audytorium. – 
Do tej pory to ja obsługiwałam, 
przygotowywałam, obserwowa-
łam z boku to, co dzieje się na 
scenie. Teraz będę musiała stanąć 
po drugiej stronie i jakoś trud-
no mi jest to sobie wyobrazić – 
mówi pani Anna. 

Kiedy w najbliższą niedzie-
lę starościna wspólnie ze sta-
rostą będzie podsumowywać 
tegoroczne plony w imieniu 
wszystkich mieszkańców gmi-
ny Stryków, wspomni również 
żniwa w swoim gospodarstwie. 
– Pogodowo to były one jedny-
mi z najlepszych. Właściwie od 
dawna nie pamiętam już roku, 
w którym tyle dni pod rząd świe-
ciło słońce i nie trzeba było się 
martwić, że coś zamoknie, cze-
goś się nie zbierze. Z plonami 
było już różnie, natomiast sama 
cena skupu –  fatalna – mówi 
starościna. 

Negatywnie na zbiorach w go-
spodarstwie państwa Kosiewi-
czów odbiły się wiosenne opa-
dy, bo przydarzyły się akurat 

podczas pylenia zbóż ozimych. 
Kiedy pod koniec lipca na pola 
weszły kombajny, w punktach 
skupu spadła cena ziarna. – I to 
nas zmartwiło. Co by nie mówić, 
takie narzekanie można zrzucić 
na karb chłopskiej natury, ale rze-
czywistość jest taka, że praca na 
roli do łatwych nie należy, środ-
ki produkcji są bardzo drogie, 
a zysk wątpliwy – kwituje Anna 
Kosiewicz. Nie najlepsze zyski 
z pola bilansuje w gospodarstwie 
Kosiewiczów dochód z żywca, 
na którego cenę w tym roku nie 
można narzekać. 

Mimo mankamentów życia 
i pracy na wsi starościna z War-
szewic nie zamieniłaby ich na 
żadne inne. Z codziennych zajęć 
czyni swoje hobby. Lubi upra-
wiać warzywa i kwiaty. Piele-
nie ją odpręża. Lubi gotować, 
a szczególnie piec. Eksperymen-
ty w kuchni to jej specjalność. 
Nic jej tak nie cieszy, jak nowy 
przepis na ciasto, które po wy-
próbowaniu okazuje się smaczne. 

Mimo natłoku codziennych 
zajęć, mimo tego, że z gospo-
darstwa nie może wyrwać się na 
dłużej niż dwa dni, pani Anna 
znajduje jeszcze czas na działal-
ność w lokalnym stowarzysze-

niu, branie udziału w strażackich 
zawodach oraz uprawianie nor-
dic walkingu z koleżankami, co 
– jak podkreśla – lubi robić naj-
bardziej.

Co najbardziej cieszy 
rolnika 
Z kolei starosta tegorocznych 

dożynek Wiesław Niźnikowski 
wraz z żoną Jolantą prowadzą 
gospodarstwo rolne nastawione 
na hodowlę bydła mlecznego. 
Starosta przejął gospodarstwo od 
swoich rodziców, a teraz przygo-
towuje je do przekazania starsze-
mu z synów Szymonowi. Młod-
szy syn Piotr ukończył w tym 
roku liceum i od października za-
cznie studia na Wydziale Mecha-
nicznym Politechniki Łódzkiej. 
Państwo Niźnikowscy posiadają 
stado liczące 68 sztuk zwierząt. 
Wśród nich jest 30 krów mlecz-
nych, a pozostałe to jałówki prze-
znaczone na tzw. remont stada 
i powiększenie hodowli oraz część 
bydła opasowego. Na 22 ha wła-
snej ziemi oraz 33 ha dzierżawy 
Niźnikowscy uprawiają głównie 
trawę i kukurydzę, ale również 
mieszanki zbóż, pszenżyto i żyto.

Tegoroczny starosta jest rol-
nikiem dobrze znanym nie tylko 

w najbliższej okolicy, ale również 
w całym województwie. W ubie-
głym roku, jak i 2 lata temu, naj-
młodsze jałówki z jego hodowli 
otrzymały w swoich kategoriach 
championaty Wojewódzkiej Wy-
stawy Zwierząt Hodowlanych 
w Bratoszewicach. Od co naj-
mniej 5 lat pojawia się on również 
na scenie strykowskich dożynek 
gminnych, jako jeden z grona 
wyróżnianych przez burmistrza 
Strykowa najlepszych gospo-
darzy. Dobre wyniki w hodow-
li jego gospodarstwo zawdzię-
cza współpracy z Mazowieckim 
Centrum Rozrodu i Hodowli 
Zwierząt w Łowiczu. 

Mimo rozgłosu, Wiesław Niź-
nikowski nie pełnił jeszcze roli 
starosty dożynek. – Dla mnie to 
wielka radość, a przede wszyst-
kim zaszczyt, bo świadczy o za-
ufaniu nie tylko ze strony gminy, 
ale również ze strony mieszkań-
ców – mówi starosta. 

Z tegorocznymi żniwami na 
swoim polu uporał się w 3 dni. 
Tyle trwało wymłócenie zboża 
18 ha pod zasiewami. W zbożach 
ozimych spodziewał się lepszych 
plonów, ale za to zboża jare dały 

plon wysoki. – Żyto planowali-
śmy sprzedać, ale ze względu na 
zbyt niską cenę poszło na maga-
zyn. Kiedy młóciliśmy, koszto-
wało 40-45 zł, a dziś jest jeszcze 
gorzej, bo spadło do 35 zł, czyli 
pułapu sprzed 10 lat. W porów-
naniu do kosztów produkcji, to są 
śmieszne kwoty – mówi Wiesław 
Niźnikowski. Lepiej, choć i tu 
bez specjalnego zachwytu, oce-
nia on sytuację na rynku mleka. 
Od lipca OSM Łowicz, do które-
go sprzedaje on mleko od lat, pła-
ci za litr ok. 1,50 zł i jest to naj-
wyższa cena od lat. 

To, co najbardziej cieszy do-
żynkowego starostę, to fakt, że ma 
swojego następcę, który przejmie 
po nim rodzinne gospodarstwo. – 
Warszewice to była kiedyś wieś 
typowo rolnicza. Dziś się starze-
je. Rolników można tu policzyć 
na palcach jednej ręki. Młodzi 
uciekają do miasta albo starają 
się łączyć pracę na wsi z pracą 
w mieście. Decyzja o pozostaniu 
na gospodarstwie jest coraz trud-
niejsza – mówi pan Wiesław. Po 
nim gospodarstwo przejmie syn 
Szymon. Są już plany unowocze-
śnienia, być może skorzystania 
z unijnej pomocy dla młodych rol-
ników, jeśli tylko takowa zostanie 
uruchomiona ponownie. Niźni-
kowskim już raz, 8 lat temu, uda-
ło się skorzystać z dotacji. Kupili 
wówczas nowy ciągnik, dojarkę 
przewodową i płytę obornikową. 

Odskocznią od pracowitej co-
dzienności w gospodarstwie 
dla całej męskiej części rodziny 
Niźnikowskich jest działalność 
w OSP Warszewice. Szymon 
Niźnikowski jest jej komendan-
tem, zaś Wiesław Niźnikowski – 
kronikarzem. 

Rolników można tu 
policzyć na palcach jednej 
ręki. Młodzi uciekają 
do miasta albo starają 
się łączyć pracę na 
wsi z pracą w mieście. 
Decyzja o pozostaniu na 
gospodarstwie jest coraz 
trudniejsza.

LiLianna jóŹWiak
-stasZeWska

lila.staszewska@lowiczanin.info
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Głowno | Ciekawe hobby sposobem na życie 

Weź szydełko i zapomnij 
o kłopotach
Czasem z różnych przyczyn człowiek może znaleźć 
się na życiowym zakręcie. Utrata pracy jest trudnym 
doświadczeniem. W przetrwaniu niełatwych chwil 
ważne jest wsparcie bliskich. Niekiedy w podniesieniu 
się z dołka pomóc może także jakiś zapomniany talent 
i hobby, które – odkryte na nowo – stanie się nowym 
sposobem na życie.

Głownianka Ewy Jasińska za-
wsze uwielbiała robótki ręczne 
i każdą wolną chwilę poświę-
cała na dzierganie, „ubierając”  
w ten sposób całą rodzinę. Po-
nad dwa lata temu straciła pracę 
rejestratorki w służbie zdrowia. 
Wcześniej na stanowisku tym 
przepracowała 29 lat. Z bezrobo-
ciem borykała się ponad 2 lata. 
Od maja prowadzi własną fir-
mę „Szydełkowo”. Na jej otwar-
cie pozyskała dotację. Teraz na 
jarmarkach i imprezach plenero-
wych, a także w internecie pro-
wadzi sprzedaż swoich dzieł. 
Cały czas też dzierga, by ofer-
ta „Szydełkowa” była jak naj-
bogatsza. Kiedy rozmawialiśmy  
z nią na imprezie, jaka 4 sierpnia 
odbywała się nad zalewem Mro-
życzka w ramach Kreatywnego 
Lata Rodzinnego, nawet siedząc 
przy swoim stoisku nie rozstawa-
ła się z szydełkiem i kolorowymi 
nićmi. Każdemu, kto miał na to 
ochotę, pokazywała podstawowe 
„oczka”. 

– To jest moja pasja od dzie-
ciństwa. Zawsze szydełkowałam 
dla córek, kiedy były małe. Te-
raz szydełkuję ubranka do chrztu 
i na różne okolicznościowe im-
prezy dla niemowląt, czapecz-
ki i przepaseczki z efektownymi 
kwiatami na głowę. Kiedy mamy 
narzekały, że nie mam nic dla 
chłopców, zaczęłam robić kom-
pleciki dla nich, a także muszki  
i czapeczki – mówi. 

Dla dzieci i dla dorosłych pani 
Ewa dzierga modne kołnierzy-
ki z nici bawełnianych. W swo-

jej ofercie ma też oryginalne tu-
niki, swetry, poncza i sukienki 
dla pań. 

Rodzinny interes
W prowadzeniu biznesu po-

magają mamie dwie dorosłe 
córki: Aleksandra Kuczkowska 
i Paulina Gawrysiak. Wzięły na 
siebie odpowiedzialność za pro-
wadzenie handlu w internecie,  

a poza tym każda z nich też tro-
chę szydełkuje, bo talent odzie-
dziczyły po mamie. Robią ozdo-
by: bransoletki, przepaski na 
głowę, torebki, paski, dekora-

cyjne poszewki na poduszki,  
a nawet otulacze (osłonki)  
na doniczki. 

– Prowadzenie sklepu inter-
netowego wymaga dużo pracy, 
wszystko trzeba wymierzyć, np. 
obwód i długość czapeczki. To 
nie tak, że raz, dwa coś się wysta-
wi, wszystko wymaga starannego 
opisania – z jakich nici jest wyko-
nane, itp. – opowiada Ewa Jasiń-
ska. Ona sama projektuje i wyko-
nuje ubranka. Pomysły rodzą jej 
się w głowie, a potem sprawnie 
„przedzierguje je” w pełne uro-
ku sukieneczki, sweterki. Niektó-
re modele są wykonywane w po-
jedynczych egzemplarzach, inne 
w kilku rozmiarach i kolorach. 
Nasza rozmówczyni realizuje też 
indywidualne zamówienia i jest 
otwarta na sugestie klientów. Po-
nieważ sama doświadczyła bezro-
bocia, stara się, by ceny za dzieła 
jej rąk nie uchodziły za wygóro-
wane, bo wie, że nasze społeczeń-
stwo nie jest zamożne. Cieszy ją, 
gdy widzi, że jej prace przypadają 
innym kobietom do gustu.

– Wcale nie uważam, że szy-
dełkowanie to babcine zajęcie, 
chociaż sama jestem szczęśli-
wą babcią. Dzierganie to moja  
życiowa pasja, która daje mi 
dużo satysfakcji i zadowolenia. 
Cieszę się, że wraca moda na 
handmade. � ewr

REKLAMA

Gmina Dmosin | Odwiedził Dziadka Mroza

Niezwykła podróż Adriana
Kilka dni temu wrócił do 
domu, z trwającej miesiąc 
podróży do oficjalnej 
Krainy Dziadka Mroza  
w miejscowości Wielki 
Ustjug w Rosji, mieszkający 
w Nowostawach Dolnych 
Adrian Wielec.

Na Daleki Wschód wyjechał 
w nagrodę za udział w 3. Ogól-
nopolskim Festiwalu Piosenki 
Rosyjskiej.

Adrian, na co dzień uczeń I Li-
ceum Ogólnokształcącego im. 
Józefa Chełmońskiego w Łowi-
czu, na festiwalu, który odbył się 
w czerwcu w Teatrze Muzycz-
nym w Łodzi za wykonanie pio-
senki „Serce, tobe ne choczetsya 
pokoya” z repertuaru Leonida 
Utiosowa otrzymał nagrodę Sto-
warzyszenia Współpracy Polska 
– Wschód. 

W zamian za ten sukces, wraz 
z czterema innymi uczniami  
z kraju, na ponad miesiąc wy-
jechał do oficjalnej (jej gośćmi 
byli choćby Święty Mikołaj z La-

ponii, a nawet prezydent Rosji 
Władimir Putin) Krainy Dziad-
ka Mroza w miejscowości Wiel-
ki Ustjug nad rzeką Suchoną. 
Dotarcie tam było naprawdę nie-
łatwym wyzwaniem. Łącznie do 
pokonania było 4.000 km – naj-
pierw samolotem do Moskwy,  
a następnie przez 18 godzin  
pociągiem.

W samej krainie, oprócz 
Dziadka Mroza, można spotkać 
postacie z rosyjskich bajek, ale 
także zobaczyć krainę wieczne-
go lodu, pasiekę, zoo czy pocztę 
Dziadka Mroza. 

Pobyt w krainie to nie tyl-
ko przyjemnie spędzony czas, 
ale także nauka. 70 uczestników 
z całego świata wzięło tam bo-
wiem udział w intensywnym kur-
sie języka rosyjskiego w ramach 
Międzynarodowej Letniej Szko-
ły Języka Rosyjskiego. Języka 
uczono się tam przez 6 godzin. 
Popołudnia i wieczory przezna-
czano na poznawanie rosyjskiej 
kultury w 10 blokach tematycz-
nych, takich jak: rzemiosło, teatr 
czy taniec. � kl

Ludzie

Adrian Wielec obok Dziadka Mroza. 
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Sukieneczka dla małej damy. Ewa Jasińska prezentuje dzieło własnych 
rąk – kreację w sam raz na rodzinną uroczystość, np. chrzciny. 
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Stoisko „Szydełkowa”. Ewa Jasińska wraz z córkami wystawiły 
swoje dzieła podczas imprezy 4 sierpnia w ramach Kreatywnego Lata 
Rodzinnego nad Mrożyczką. 
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Punkt zapalny
Stryków | nowy system odbioru śmieci 

Mieszkańcy mieli wiele pytań
Jak segregować, czy myć, do czego wrzucać, kiedy wystawiać, gdzie zgłaszać 
– te i wiele innych pytań dotyczących śmieci zadawali mieszkańcy Strykowa 
i nie tylko, którzy przyszli na spotkanie zorganizowane w ubiegłą środę, 21 sierpnia 
przez radnego Bogdana Walczaka w strykowskim Domu Kultury.

Na pytania odpowiadał Prze-
mysław Targalski reprezentu-
jący zgieską fi rmę RS II, któ-
ra w mieście i gminie Stryków 
wygrała przetarg na odbiór od-
padów komunalnych z gospo-
darstw domowych. 

Po ilości pytań, jakie w śro-
dę padły z sali, wnioskować 
można, że wciąż wiele osób nie 
wie, jak segregować odpady, 
a z drugiej strony z danych 
UM-G Stryków wynika, że już 
blisko 70% wszystkich miesz-
kańców zadeklarowało właśnie 
selektywny sposób ich zbiórki. 
Rolę odegrała niższa cena, a teraz 

przyszedł czas na naukę. – Oka-
zuje się, że nie każdy chce czy-
tać ulotki, broszury, ludzie wolą 
kogoś zapytać bezpośrednio, 
dostać konkretną odpowiedź. 
Jako radnego mnie też pytają. 
Dlatego zorganizowałem spo-
tkanie z myślą o swoim osiedlu, 
ale i o wszystkich zaintereso-
wanych – mówi radny Bogdan 
Walczak. 

Uczestnicy spotkania pyta-
li o bardzo konkretne sprawy. 
Chcieli wiedzieć, czy kubki po 
śmietanie, jogurcie itp. produk-
tach przed wrzuceniem do wor-
ka trzeba myć i czy trzeba z nich 
zrywać do końca aluminiowe 
wieczko i odpowiedzieli się, że 
nie muszą tego robić, że wystar-
czy, aby w danym opakowaniu 
(może być wyrzucone z wiecz-
kiem) nie znajdowały się resztki 

produktu, bo tych przed wyrzu-
ceniem należy się pozbyć. 

Mieszkańcy pytali również 
o to, czy z plastikowych butelek 
powinni zrywać etykiety i czy 
powinni oddzielnie wyrzucać 
butelki, a oddzielnie nakrętki. 
W odpowiedzi usłyszeli, że bu-
telki powinny być jedynie zgnie-
cione lub skręcone, że nie ma 
potrzeby zrywania etykiet i od-
kręcania nakrętek. Pytano o to, 
czy do frakcji segregowanej 
można wyrzucić mokre opako-
wania foliowe po wędlinach i co 
zrobić z opakowaniami po aero-
zolach, a co z opakowaniami po 
lekach. W przypadku opakowań 
po wędlinach odbiorca odpadów 
zaleca wrzucanie ich do tzw. 
frakcji odpadów nienadających 
się posegregowania, natomiast 
w przypadku aerozoli i opako-

wań po lekach – odwieźć do 
punktu zbiórki przy ul. Batore-
go 25, czyli bazy ZGKiM. Tam 
również można pozostawiać od-
pady większe gabarytowo, na 
przykład meble. 

Dla wielu osób wciąż zagadką 
jest to , co zrobić z tzw. opako-
waniami wielomateriałowymi, 
czyli np. kartonami po napojach 
lub mleku, a co z tłustymi bu-

telkami po oleju czy papierach 
po maśle. Z tego, co powiedział 
Przemysław Targalski, wyni-
ka, że kartony należy wyrzucać 
do śmieci segregowanych, nato-
miast tłuste butelki i opakowa-
nia papierowe – do niesegrego-
wanych. 

Oddzielną grupę pytań stano-
wiły te związane z organizacją 
odbioru śmieci. Były osoby, któ-

re pytały dlaczego, mimo iż zło-
żyły deklarację na przykład pod 
koniec lipca i wystawiają śmieci 
w dniach wyznaczonych w har-
monogramie, nie są one nadal 
od nich odbierane. Były osoby, 
które pytały dlaczego, mimo iż 
mają czteroosobową lub więk-
szą rodzinę, otrzymały na śmieci 
segregowane tylko jeden 120–li-
trowy pojemnik. Były też pyta-
nia o to, gdzie można dostać har-
monogram odbioru na kolejne 
miesiące. 

Uwagi dotyczące organiza-
cji odbioru, tego, że kierow-
ca gdzieś nie podjeżdża, zosta-
ły spisane przez przedstawiciela 
RS II od ręki z obietnicą szyb-
kiego rozwiązania problemu. 
Przemysław Targalski poinfor-
mował również, że te osoby, do 
których dotychczas nie dotarły 
pojemniki albo które mają ich za 
mało, mogą je odbierać z bazy 
ZGKiM. 

Natomiast harmonogram od-
bioru śmieci, jak poinformowała 
reprezentująca UM-G Stryków 
Kinga Miśkiewicz, można otrzy-
mać bezpośrednio od kierowcy, 
w urzędzie, zapoznać się na stro-
nie internetowej www.strykow.pl, 
na tablicach ogłoszeń urzędu, 
osiedli i sołectw. My pisaliśmy 
o nim w ubiegłotygodniowym 
wydaniu WG.  

Mieszkańcy przyszli na potkanie z  wieloma  i to bardzo konkretnymi 
pytaniami na temat segregacji odpadów.
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Dmosin | Przestawiciel Eko Serwisu na sesji

Ma być lepiej i sprawniej
Sprawa odbioru śmieci była jednym z tematów poruszanych na sesji Rady Gminy Dmosin 
20 sierpnia. Gościem był Adam Myszkowski z łowickiego Eko Serwisu, który odpowiadał 
na pytania dotyczące niedoskonałego świadczenia przez fi rmę usługi na terenie gminy.

Odkąd z początkiem lipca 
weszła w życie nowa polityka 
odbioru odpadów tworzonych 
w gospodarstwach domowych, 
wiadome było, że nie da się unik-
nąć problemów i nie wszyscy 
będą zadowoleni, przynajmniej 
na początku, z tego, w jaki sposób 
prowadzony jest odbiór odpadów, 
dystrybucja pojemników, zbiór-
ka selektywna itp. W Dmosinie 
nie brakuje osób niezadowolnych 
z tego, jak usługę prowadzi fi rma 
Eko Serwis – zwycięska w prze-
targu, do którego gmina przystę-
powała z 9 innymi.

Na sesji przed władzami gminy, 
radnymi, mieszkańcami z wielu 
mniejszych i większych niedoró-
bek tłumaczył się kierownik ło-
wickiego oddziału Eko Serwisu 
Adam Myszkowski. Już na wstę-
pie przeprosił on wszystkich za 
zamieszanie tłumacząc, że cała 
tzw. rewolucja śmieciowa nastrę-
cza wielu problemów, takich jak 
np. niedobór na rynku pojemni-
ków na odpady czy też przypad-
ków, w których z jakiejś posesji 
śmieci nie zostały odebrane, bo 
kierowcy śmieciarek nie znają 
jeszcze całego, nowego dla sie-
bie, terenu działań (w Dmosi-
nie trzeba było zadysponowania 
osób, które dobrze znały teren 
i wcieliły się w rolę przewodni-
ków – przyp. red.). Kierownik za-
pewnił, że fi rma stara się szybko 
naprawiać niedociągnięcia.

Dystrybucja do niczego
Jednym z najczęściej porusza-

nych tematów była fatalna zda-

niem mieszkańców dystrybucja 
worków. Kierowcy przed pierw-
szymi odbiorami po prostu wy-
rzucali worki przez okno. Te roz-
wiewał wiatr. Czasami znaleźli 
się na nie chętni, którzy zanim 
właściciel posesji zorientował 
się, że ma szukać worka, brali go 
dla siebie. 

Niektórzy, jak np. radny Paweł 
Piłacik, głośno przyznawali, że 
sposób dystrybucji worków przy-
nosił fi rmie ujmę. Wójt Danuta 
Supera wytknęła kierownikowi, 
że zgodnie z umową dystrybucja 
„miała nie budzić wątpliwości”. 

Adam Myszkowski zapewniał, 
że stara się uczulać swoich pra-
cowników, żeby przykładali uwa-
gę do tej sprawy, a w razie potrze-
by przywołuje ich do porządku. 
Po pierwszych odbiorach worki 
były już wkładane czy to w ogro-
dzenie, czy chociaż przyciskane 
kamieniem.

Tutaj warto, aby mieszkań-
cy, zwłaszcza ci mieszkający 
w znacznym oddaleniu od drogi, 
przygotowali sobie przy niej ja-
kieś miejsce, w którym pracow-
nicy fi rmy będą mogli zostawiać 
worki. Może to być w ostateczno-
ści nawet większy kamień. 

Kierownik Myszkowski dodał 
również, że wszelkie uwagi w tej 
i innych sprawach można zgła-
szać także do samej fi rmy. 

Braki będą uzupełniane
W odpowiedzi na inne pytania 

Adam Myszkowski zapewnił, że 
w niedługim czasie fi rma dostar-
czy naklejki z oznaczeniem Eko 
Serwisu na pojemniki, do któ-
rych chcemy zbierać odpady se-
gregowane, jeśli nie satysfakcjo-
nują nas worki. Dowiezione do 
Urzędu Gminy mają też zostać 
pojemniki na zużyte baterie, a do 
ośrodków zdrowia na przetermi-
nowane leki. 

Na razie nie wiadomo, kiedy 
odbędą się w gminie zbiórki tzw. 
odpadów wielkogabarytowych, 
np. mebli. W tej sprawie kierow-
nik musi się spotkać z Grzego-
rzem Stefańskim – wójtem gmi-
ny Kocierzew Południowy, która 
przewodziła w przetargu na od-
biór śmieci dla 10 gmin, w tym 
gminy Dmosin – aby porozumieć 
się ws. szczegółów. 

Pytania techniczne
Na sesji nie zabrakło też kwe-

stii bardziej technicznych, doty-
czących samego zbierania czy 
też segregowania odpadów. Na 

pytanie o to, czy odpady można 
wystawiać w metalowej puszce, 
kierownik Myszkowski odparł, 
że tak, ale dobrze by było, aby, je-
śli ich nie ma, zainstalować przy 
puszce kółka, aby pracownik fi r-
my mógł ją łatwiej dotransporto-
wać do samochodu. 

Pytano również, po co każe się 
zbierać szkło do worków, w któ-
rych bardzo łatwo o potłuczenie 
się butelki czy słoika, a jedno-
cześnie oczekuje się, aby szkło 
nie było tłuczone. Kiedy jednak 
przyjedzie fi rma i tak wszystko 
zostaje wrzucone bez ceregieli na 
samochód i słychać dźwięk po-
tłuczonego szkła. Tutaj kierow-
nik Myszkowski uspokajał, że 
jeśli w worku stłucze się butelka 
czy słoik, to nie będzie problemu 
z odbiorem. Zakaz wrzucania po-
tłuczonego szkła ma jedynie za-
pobiec sytuacji, w której ktoś wy-
tłukuje je z premedytacją, aby do 
worka czy pojemnika zmieściło 
się go o wiele więcej.  

Przedstawiciel Eko Serwisu 
rozwiewał też wątpliwości co do 
konieczności mycia pojemników 
po jogurtach itp. Obowiązku ich 
mycia nie ma. Należy z nich jedy-
nie usuwać resztki jedzenia. 

Worki czy dzwony?
Na pytanie radnej Marii Sa-

dzewicz-Nowak, czy do zbiór-
ki surowców wtórnych istniała-
by możliwość postawienia we 
wsiach pojemników do takowej, 
Adam Myszkowski odpowie-
dział, że takie rozwiązanie by-
łoby możliwe i nawet korzyst-
ne dla samej fi rmy, bo łatwiej 
z tzw. dzwonów zabierać odpa-
dy. O tym, czy takie rozwiązanie 
z ogólnym miejscem do zbiórki 
szkła czy plastiku powinna jed-
nak zadecydować gmina przy 
konstruowaniu nowego przetargu 
na odbiór śmieci. Obecna umowa 
obowiązuje do końca przyszłego 
roku.  kl

LiLianna jóŹWiak
-stasZeWska

lila.staszewska@lowiczanin.info

Dmosin | Spółka pisze, gmina odpowiada

Eurovia twierdzi, 
że używała tylko jednej 
gminnej drogi

Na sesji 20 sierpnia wójt Da-
nuta Supera odczytała pismo, 
jakie po kilku miesiącach ocze-
kiwania przysłała do Urzę-
du Gminy spółka Eurovia ws. 
zniszczenia gminnych dróg 
przez ciężki sprzęt w czasie bu-
dowy autostrady. Eurovia po-
informowała, że chce przywró-
cić do dawnego stanu... jeden 
fragment gminnej drogi, twier-
dząc, że tylko z niego korzystano 
w czasie budowy. Gmina zamie-
rza na to zaskakujące stanowisko 
odpowiedzieć.

O problemach z rozjeżdżony-
mi w czasie budowy autostrady 
gminnymi drogami pisaliśmy już 
na naszych łamach. W gminie 
Dmosin po pracach zniszczone 
zostały w zasadzie wszystkie dro-
gi dojazdowe do gruntów rolnych 
w obrębie autostrady, od granicy 
gminy w Nowostawach Dolnych 
po granicę północno-wschodnią 
w okolicach Rozdzielnej i Kuźm. 
W fatalnym stanie znalazły się 
też gminne drogi: Nadolna – 
Kuźmy, Kuźmy – Rozdzielna czy 
też droga przez Kraszew Wielki. 
Ciężki sprzęt rozjeździł też „po-
wiatówki”: Grodzisk – Zawa-
dy czy też Kuźmy – Trzcianka. 
Straty z tego tytułu wyceniono 
w gminie na 711.000 zł. 

Władze gminy starały się ws. 
naprawy dróg interweniować róż-

nymi sposobami. W październiku 
wysłano m.in. pismo do Eurovii, 
spółki, która budowała dmosiń-
ski odcinek autostrady w ostat-
niej fazie. Odpowiedź na pismo 
przyszła pod koniec lipca, a na 
sesji 20 sierpnia radnych zapo-
znała z nim wójt Danuta Supera. 

Treść podpisanego przez wi-
ceprezesa zarządu spółki Piotra 
Horsta mocno wszystkich za-
skoczyła. Na sam początek za-
znaczone jest, że dbanie o stan 
dróg to obowiązek zarządcy 
(w domyśle gminy), a nie pod-
miotu z nich korzystającego. 

Dalej wiceprezes pisze, że 
porównano wykaz dróg, które 
wskazała jako zniszczone gmi-
na, i uznano, że przy budowie 
autostrady fi rma wykorzystała 
tylko... jeden fragment (grunto-
wy) drogi w Nowostawach Dol-
nych. Eurovia, pomimo „bra-
ku obowiązku”, wyraziła chęć 
przywrócenia jej do stanu sprzed 
sierpnia 2011 roku. 

Eurovia tłumaczy, że uży-
wano przy budowie sieci dróg 
technicznych, a poza tym trze-
ba pamiętać, że to nie tylko ona 
prowadziła roboty (wcześniej 
m.in. konsorcjum COVEC). Na 
sam koniec wiceprezes przepro-
sił za to, że gmina tak długo mu-
siała czekać na odpowiedź na 
swoje pismo.

Na odpowiedź ze strony gmi-
ny Eurovia nie będzie czekała tak 
długo, gdyż jeszcze na sesji wójt 
Supera przedstawiła projekt pi-
sma, które zostanie wysłane do 
spółki.   str. 38

Jeśli w worku stłucze się 
butelka czy słoik, to nie 
będzie problemu
z odbiorem. Zakaz 
wrzucania potłuczonego 
szkła ma jedynie zapobiec 
sytuacji, w której ktoś 
wytłukuje je z premedytacją, 
aby do worka czy 
pojemnika zmieściło się go 
o wiele więcej.

jakuB
LenaRt

jakub.lenart@lowiczanin.info
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Guźnia | Mieszkańcy mają dość samochodów i śmieci nad Rydwanem

Przyjezdni wypoczywają,
miejscowi się męczą
Jak co roku jezioro Rydwan przyciąga tłumy miłośników kąpieli na powietrzu. Zdecydowana większość z nich mówi, że to idealne miejsce 
na przyjemne spędzenie weekendu. Nie wszyscy są z tego powodu zadowoleni, a najwięcej powodów do narzekania mają mieszkańcy Guźni.

Kąpielisko nad jeziorem jest 
dzikie, niezorganizowane, ale 
wydaje się, że wszyscy – łącz-
nie z władzami samorządowymi 
i policją – już się do jego istnie-
nia przyzwyczaili. Mieszkańcom 
Guźni też nie przeszkadza samo 
jego istnienie, a jedynie zachowa-
nie wielu ludzi nad nie przyjeż-
dżających.

– Doskonale rozumiem, że lu-
dzie tu przyjeżdżają, bo jest ono 
piękne – mówi Władysław Dęb-
kowski, mieszkaniec Łodzi, wła-
ściciel działki letniskowej przy 
jeziorze. – Nawet to, że piją 
i awanturują się, nie jest aż tak 
straszne, bo awanturują się mię-
dzy sobą. Nie zauważyłem, by 
grozili komuś z mieszkańców. 
Hałas też nie jest jakiś potworny. 
Największy problem to te samo-
chody...

Duża liczba pojazdów zapar-
kowanych na drogach przebiega-
jących w pobliżu jeziora w spo-
sób znaczny utrudnia, a czasem 
nawet uniemożliwia ruch. Mimo 
całkowitych zakazów zatrzy-
mywania się i postoju pojazdów 
w każdy cieplejszy weekend sto-
ją one po obu stronach jezdni. 
W czasie tegorocznych żniw 
uniemożliwiło to jednemu z rol-
ników przejazd kombajnem. Pro-
blemy z dojazdem mają też m.in. 
strażacy, ostatnio 15 sierpnia, 
kiedy jechali ratować tonącego 
20-latka (niestety bezskutecznie).

Parkingi puste, przy 
drogach tłok
 W Guźni są dwa prywatne 

parkingi. Mniejszy, kilka kro-

ków od jednego z najczęściej ob-
leganych przez letników odcin-
ków jeziora, czynny przez cały 
czas, drugi, ok. 500 metrów da-
lej, przy trasie, czynny w sobo-
ty i niedziele. Mimo to parkingi 
te świecą pustkami, nawet kie-
dy auta blokują drogę. Niektó-
rzy wolą zostawić samochód 
w lesie, choć obowiązuje tam za-
kaz wjazdu. Powód jest oczywisty 
– postój na obu parkingach kosz-
tuje 5 zł (stawka za całą dobę, nie 
ma taryf za postój czasowy). Dla 
wielu kierowców, czujących się 
bezkarnie, parkując w lesie, jest 
to kwota zbyt duża. – Większość 
z tych, którzy u nas parkują, to 
kierowcy, którzy albo dostali kie-
dyś mandat za parkowanie na za-
kazie, albo z których samocho-
dów coś tam skradziono – mówi 
parkingowa Ewa Gajda. – Man-
dat jest karą naprawdę skuteczną, 
ale od trzech lat jest stosowany 
coraz rzadziej. Policja przejeż-
dża, straż leśna także, ale bez re-
akcji. – Ewa Gajda mówi też, że 
chociaż obserwuje sytuację co-
dziennie, to w tym roku tylko raz 
widziała, jak policjanci pozosta-
wiali za wycieraczkami samo-
chodów wezwania na komendę.

W niektórych miejscach wiszą 
na drzewach tabliczki informują-
ce, że wstęp do lasu jest „surowo wzbroniony”. Tymczasem za jed-

ną z takich tabliczek, powieszo-
ną przy szkółce młodych sosen, 
ciągnie się nie tylko wydeptana 
piesza ścieżka, ale i wyjeżdżona 
przez samochody droga. Wobec 
tego chyba nie dziwi już, że wie-
le z młodych drzewek jest poła-
manych.

kontener sprawy 
nie załatwia
Nie mniejszym problemem 

są zostawiane przez przyjezd-
nych śmieci. Z inicjatywy miesz-
kańców postawiono niedaleko 
dzikiego kąpieliska duży kon-
tener, regularnie opróżniany. 

Miejscowi mówią, że rzeczy-
wiście pomógł, ale tylko w nie-
wielkim stopniu, ponieważ wie-
lu ludziom nie chce się przejść 
do niego nawet kilkadziesiąt 
kroków i wolą wyrzucić papie-
rek, butelkę czy puszkę obok. 
Prawdziwą zmorą są pozosta-
wiane gdzie popadnie jedno-
razowe grille, czasem niedo-
gaszone. Mieszkańcy, sami na 
własną rękę, oraz zobowiązani 
do tego wędkarze sprzątają te-
ren co najmniej raz w tygodniu. 
Wciąż przypomina to jednak 
walkę z wiatrakami, bo odpady 
zarówno wzdłuż całej drogi, jak 
i w lesie, wydają się nie znikać. 

Najgorzej wygląda to w ponie-
działkowe poranki.

Gdzie jak nie tu?
– Spędzam wakacje w Łowi-

czu, z tych stron pochodzę i na 
tym kąpielisku przeżyłem kawał 
mojej młodości – mówił miesz-
kaniec Warszawy proszący 
o anonimowość. – Oczywiście 
wolałbym kąpielisko legalne, 
ponieważ jestem tu z dziećmi, 
ale to w Głownie jest teraz nie-
czynne, a nie będę przecież co-
dziennie jeździł do Skierniewic 
czy jeszcze dalej. To zresztą je-
dyne w okolicy miejsce z tak czy-
stą wodą.

Wielu letników przyznaje, 
że w soboty czy w niedziele byli 
tu świadkami pojedynczych incy-
dentów, kiedy ludzie pod wpły-
wem alkoholu próbowali wszczy-
nać rozróby. Zaznaczają jednak, 
że większości zależy na bezpie-
czeństwie i porządku, a burzycie-
le spokoju są szybko uspokajani 
przez ogół, znacznie w tym miej-
scu skuteczniejszy niż praktycz-
nie nieobecna policja. Podobne 
sytuacje – zaczepki, agresja, pi-
jaństwo – zdarzają się przecież 
także na kąpieliskach ofi cjalnych 
czy w ogóle – w miejscach pu-
blicznych, gdzie jest dużo przy-
padkowych ludzi jednocześnie. 

Parking jest dostępny, ale kosztuje 5 zł, więc kierowcy zostawiają samochody obok. Ryzyko otrzymania mandatu jest, ale w ostatnich latach 
kierowcy byli tu karani sporadycznie. 

Drugi z parkingów koło Rydwanu otwierany jest tylko na soboty 
i niedziele, ale i wówczas bywa niemal pusty. 
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Matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

wielu ludziom nie chce 
się przejść do kontenera 
nawet kilkadziesiąt 
kroków i wolą wyrzucić 
papierek, butelkę czy 
puszkę obok.

REKLAMA
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Niedzielny mecz
W niedzielne popołudnie wy-

brałem się na mecz futbolowy. 
Konkretnie na mecz Orła Niebo-
rów z Nerem Poddębice. 

Drużyna z Nieborowa debiu-
tuje w czwartej lidze, a licząc 
normalnie w lidze piątej, co dla 
gminnego zespołu jest sporym 
osiągnięciem, bo w takiej lidze 
grają drużyny z całego woje-
wództwa, w większości z miast 
i miasteczek rangi powiatowej. 
Jest tam nawet słynny Łódz-
ki Klub Sportowy, jeszcze nie 
tak dawno mistrz Polski, który 
spadł z wysoka, bo z ligi pierw-
szej (czyli drugiej). Konkretnie to 
nawet sam się z braku kasy wy-
cofał i teraz musi zaczynać od 
ligowych nizin. Dla pozostałych 
drużyn, tych z małych miejsco-
wości, jest to o tyle niekomforto-
we, że za ŁKS-em jeżdżą na me-
cze hordy łódzkich bandziorków 
zwanych elegancko kibolami, 
a nigdy nie wiadomo, co taka 
swołocz może w miasteczku 
czy gminnej miejscowości wy-
winąć. Więc na razie, przynaj-
mniej pierwszy mecz ŁKS-u na 
wyjeździe, konkretnie w Para-
dyżu, się nie odbył, bo miejsco-
wi działacze uznali i słusznie, że 
wolą mecz oddać walkowerem 
niż narażać swoją miejscowość 
na spustoszenie niczym Cesar-
stwo Rzymskie podczas najaz-
dów Hunów i Wandali. Nie zdzi-
wię się, jeśli inni pójdą śladem 
Paradyża i też zrobią unik przed 
gośćmi z łódzkiej dzielnicy Choj-
ny (kiedyś przekornie mówiono: 
„Bałuty i Chojny – naród spo-
kojny”). 

Ciekawe jednak, jak z tym 
problemem poradzą sobie pił-
karskie władze? Bo taka sytuacja 
jest przecież całkowicie nienor-
malna.

W Nieborowie śpi się na ra-
zie spokojnie, bo ŁKS ma zjechać 
tu dopiero wiosną. W minio-
ną niedzielę były Poddębice, ale 
do Łodzi ma się to nijak. Ot, 
takie tam poddębickie drobia-
zgi. Piwko w jednym ręku, pa-
pierosek w drugim, choć można 
było zauważyć także rozpijane 
pół literka. Wprawdzie prawo 
podczas sportowych imprez sta-
nowczo tego zabrania, ale tacy 
gieroje, zwłaszcza w towarzy-
stwie panienek, mają wszelakie 
przepisy głęboko w nosie, a gdyby 
ich konkretnie zapytać, to moż-
na byłoby się dowiedzieć, że na-
wet w innej, bardziej wyrazistej, 
części ciała. 

Generalnie było jednak, jak 
na mecz piłkarski rzecz jasna, 
prawie kulturalnie. „Prawie” jak 
wiadomo czyni różnicę, ale kto 
by zwracał uwagę na takie dro-
biazgi, jak rzucane co chwila, 
ot tak sobie, rozmaite „bluzgi” 
i „wiąchy”, a rzecz tyczy nie tylko 
trybun, a w jakimś stopniu tak-
że niektórych „aktorów” owego 
widowiska. Społeczeństwo nam 
w ostatnich latach schamiało 
okrutnie, a egzemplifi kacja tego 
chamstwa najbardziej umiejsco-
wiła się na piłkarskich stadio-
nach. Ale jak ktoś chce kultural-
nie, to zmienia dyscyplinę sportu 
albo idzie do teatru. Tam artyści 
klną tylko wtedy, kiedy tak mają 
w scenariuszu, choć gwoli praw-

dy zdarza się to niezwykle rzad-
ko.

Na meczu Nieborowa z Pod-
dębicami usiadłem w najdal-
szej części trybuny. Można po-
wiedzieć: wśród gawiedzi, bo 
elita rozsiadła się na balkonie 
stadionowego budynku. Na do-
datek okazało się, że obok mam 
fachowców. Wyglądało na to, że 
trenera i dwóch piłkarzy, lekko 
sfrustrowanych, za to rozezna-
nych w realiach łowickiego fut-
bolu i znających wszystkich gra-
czy z imion, a nawet ksywek. 

Zszokowało mnie jednak co 
innego – mianowicie poglądy 
tych panów w kwestiach całko-
wicie nie futbolowych. Z niebo-
rowskiej trybuny chcieliby np. 
pozamykać, ba, zlikwidować ko-
ścioły, które bardzo im wadzą. 
Pozwoliłem więc przypomnieć 
sobie, że było, i to nie tak daw-
no, mocarstwo, w którym myśla-
no podobnie, a kościoły i cerkwie 
przerobiono na muzea ateizmu. 
Ten przedziwny państwowy twór 
zniknął z mapy, a świątynie po 
latach zniewolenia znów są peł-
ne. Historia zna inne szatańskie 
pomysły. Francuscy rewolucjoni-
ści wymyślili np. dziesięciodnio-
wy tydzień, ale nawet wśród naj-
bardziej zagorzałych heretyków 
pomysł się nie przyjął. Bo nie-
dziela to niedziela. Wyznaw-
cy Palikota i Urbana miłujący 
futbol, wśród nich łowiccy mą-
drale z nieborowskiej trybuny, 
też wiedzą, kiedy jest niedziela, 
a przed nią sobota. To przecież 
jasne, że wtedy, kiedy gra piłkar-
ska liga. 

Nowa fi gura Chrystusa została wstawiona do kapliczki 27 sierpnia przez rodzinę Mitków.

Gmina Domaniewice | Mieszkańcy Krępy zbudowali kapliczkę

Prawie gotowa,
czeka na poświęcenie

Kończą się prace przy budo-
wie nowej kapliczki w Krępie, 
w pobliżu skrzyżowania drogi 
krajowej nr 14 z drogą gminną 
(niedaleko granicy gmin Doma-
niewice i Łowicz). Obiekt jest 
już praktycznie gotowy, czeka 
tylko na kilka kosmetycznych 
zabiegów i na poświęcenie, któ-
rego termin ma być ustalony 
w najbliższym czasie.

Mieszkańcy miejscowo-
ści sami zebrali fundusze i wy-

budowali nową, większą (po-
nad 3 m wysokości) kapliczkę 
w miejscu starej, przeszło stulet-
niej (1906 r.), która była w tak 
złym stanie, że zdecydowano się 
ją rozebrać.

Prace trwały ok. miesiąca. 
Zwieńczyło je 27 sierpnia za-
montowanie nowo zakupionej fi -
gury Chrystusa.

Oprócz niej w kapliczce są 
jeszcze cztery inne fi gurki: Mat-
ki Boskiej, ustawiona nad Chry-

stusem, oraz, po jej bokach, trzy 
małe porcelanowe, wzięte z po-
przedniej kapliczki, z której po-
chodzi też wieńczący ją krzyż.

– Chcieliśmy, żeby zosta-
ło coś ze starej kapliczki, która 
stała tu tyle lat – mówi Mieczy-
sława Mitek, jedna z osób naj-
bardziej zaangażowanych w pra-
ce przy budowie. – Ona pękała 
i rozpadała się sama, ale akurat 
krzyż jest w tak dobrym stanie, 
jakby był nowy.  str. 18
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Łyszkowice | Gminne zawody sportowo-pożarnicze 

OSP Kalenice pojedzie na zawody powiatowe
Drużyna OSP z Kalenic 
wygrała gminne zawody 
sportowo-pożarnicze, które 
odbyły się 25 sierpnia na 
stadionie w Łyszkowicach. 

Drużyna ta pojedzie na powia-
towe zawody sportowo-pożarni-
cze, planowane w drugiej połowie 
września. Ostatnią gminą, w któ-
rej odbędą się eliminacje szczebla 
gminnego w tym roku, jest gmi-
na Łowicz. 

W zawodach na stadionie 
Gminnego Ludowego Klubu 
Sportowego Laktoza wystarto-
wało łącznie 18 drużyn, w tym  
11 w grupie A (strażacy w wie-
ku powyżej 16 lat), 2 w grupie 
C – kobiecej i 5 młodzieżowych 
drużyn. Zmaganiom przyglądało 

się wielu mieszkańców Łyszko-
wic i okolic. Organizatorzy byli 
zadowoleni z frekwencji, szcze-
gólnie wśród drużyn młodzieżo-
wych. – Cieszy nas, że dzieci nie 
tylko chcą siedzieć przed kom-
puterami, ale również aktywnie 
uprawiać sport i startować w za-
wodach strażackich – powiedział 
nam komendant gminny OSP w 
Łyszkowicach Waldemar Kra-
jewski. Najmłodszą drużynę w 
tym roku stworzyli młodzi, nie-
którzy zaledwie kilkuletni, dru-
howie z OSP Gzinka. Wystar-
towali w czerwonych hełmach, 
szarych podkoszulkach z logo 
młodzieżowych drużyn pożarni-
czych oraz macierzystej jednost-
ki. Byli drużyną, która otrzymała 
chyba najwięcej braw od publicz-
ności. Emocji nie brakowało, i 

to nie tylko wśród zawodników.  
– Pierwszy raz od kilku lat na-
sza jednostka wystawiła drużynę 
w zawodach. Chłopaki trenowa-
li na sucho, bez motopompy. Na-
wet jak zajmą ostatnie miejsce, to 
liczy się sam fakt, że chcieli wy-
startować – powiedział nam wy-
raźnie przejęty startem swoich 
druhów prezes jednostki OSP Po-
lesie Jacek Kowalski. 

Zawody gminne w Łyszkowi-
cach od kilku już lat odbywają się 
na jednej, zakupionej za gminne 
pieniądze motopompie o więk-
szej wydajności niż większość 
tego typu starszych urządzeń,  
z których korzystają inne jed-
nostki straży. – Trzeba się do niej 
przyzwyczaić. To dobry i moc-
ny sprzęt – mówili zawodnicy. 
Pierwsze miejsce w grupie A – 

męskiej – zajęła drużyna z jed-
nostki OSP w Kalenicach, drugie 
– OSP z Czatolina, trzecie – OSP 
Wrzeczko. Różnice w punktacji 
były minimalne. W grupie C – 
kobiecej – pierwsze miejsce za-
jęły druhny z Wrzeczka przed 
druhnami z Łyszkowic. W gru-
pie młodzieżowych drużyn po-

żarniczych najlepsi byli młodzi 
druhowie z OSP Gzinka, drugie 
miejsce zajęli druhowie z OSP 
Kalenice, trzecie – OSP Seligów. 

Jak co roku nagrodą w zawo-
dach był nie tylko puchar wój-
ta oraz możliwość startowania  
w zawodach szczebla powiatowe-
go, ale jednostki otrzymały rów-

nież nagrody finansowe, które 
mogą przeznaczyć wyłącznie na 
zakup sprzętu strażackiego dla 
swoich jednostek. 

Za pierwsze trzy miejsca w 
grupie A wysokość nagród wy-
nosiła odpowiednio 2 tys. zł, 1,5 
tys. zł i 1 tys. zł, w grupie C – 1 
tys. zł i 800 zł. Każdy z druhów  
z młodzieżowych drużyn pożar-
niczych otrzymał natomiast na-
grodę książkową, a wszystkie 
drużyny puchary za udział w za-
wodach. � mak 

Gm. Łowicz | Zawody sportowo-pożarnicze

Ostatnie zawody przed etapem powiatowym
1 września w Dąbkowicach 

Dolnych, na skoszonej łące ok. 
300 metrów od domu ludowe-
go, swoją sprawność i umiejętno-
ści pożarnicze sprawdzą drużyny  
z gminy Łowicz. To już ostatnie 
w tym roku tego typu zawody na 

szczeblu gminnym. Ich zwycięz-
cy, wraz z najlepszymi z innych 
gmin powiatu, zmierzą się już we 
wrześniu w rywalizacji o miano 
najlepszych w powiecie (dokład-
ny termin i miejsce mają zostać 
ustalone dzisiaj) . Udział w rywa-

lizacji w Dąbkowicach Dolnych 
potwierdziło dotąd 16 drużyn mę-
skich. Spodziewane jest też 5 lub 
6 ekip żeńskich. Nie przewidzia-
no rywalizacji w kategoriach ju-
niorskich.Początek zawodów za-
planowany jest na godz. 10.  � tm

Młodzi druhowie z OSP Gzinka zajęli w zawodach pierwsze miejsce  
w grupie młodzieżowych drużyn pożarniczych. 

W grupie C wystartowały tylko dwie drużyny OSP z Wczeczka i Łyszkowic. Rywalizacja w grupie A była największa. Wystartowało w niej 11 drużyn.
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Stanisławów | Oddział Rehabilitacji po pierwszym etapie remontu

Czas wziąć się za wnętrze
Oddział Fizykoterapii i Rehabilitacji 
łowickiego szpitala w Stanisławowie to dla 
wielu schorowanych osób z północnej części 
województwa łódzkiego miejsce, w którym 
pracujący tam specjaliści starają się przywrócić 
im część utraconego zdrowia.

W lipcu zakończył się pierw-
szy etap prac remontowych bu-
dynku, w którym mieści się od-
dział. Jego ordynator Zdzisław 
Surmacz nie ukrywa swej radości 
z faktu, że zrobiono bardzo dużo. 
Przede wszystkim budynek cie-
szy oko na zewnątrz, bo jego ele-
wacja została całkowicie odno-
wiona. Wymieniono też poszycie 
dachu, stara ocynkowana blacha 
została zmieniona na powlekaną 
cynkiem i tytanem, dzięki cze-
mu przy dachu nie będzie trze-
ba nic robić przez dziesiątki lat. 
Konstrukcja dachu nie została 
wymieniona, nie było takiej po-
trzeby. Docieplono tylko stropy, 
zapewniając odpowiednią izo-
lację. Wraz z wymianą poszycia 
dachu wymieniono także obrób-
ki blacharskie. Na elewacji na-
prawiono tynki w miejscu spękań 
i pomalowano je, niemal od pod-
staw wyremontowano podjazd 
dla wózków i na dwóch obszer-
nych balkonach ułożono nowe 
płytki, dzięki czemu zniknął 
problem z przeciekaniem wody. 
Zaizolowano też fundamenty.

Wymieniono wszystkie okna, 
zastępując stare nowymi – 
drewnianymi, ale wykonanymi 
w technologii zapewniającej dłu-
gie lata eksploatacji. Wymienio-
no kompleksowo stare instalacje 
elektryczną i centralnego ogrze-
wania wraz z kaloryferami. Insta-

lacje wodociągowa i kanalizacyj-
na zostały wymienione już 2 lata 
temu.

Rozluźnić sale 
pacjentów 
– Budynek przez ostatnie 30 

lat nie przeszedł gruntownego 
remontu, był on więc bardzo po-
trzebny – podkreśla Surmacz. 
– Roboty, które zaczęły się na je-
sieni ubiegłego roku, a skończy-
ły się w lipcu, momentami były 
z pewnością uciążliwe dla pa-
cjentów, w czasie wymiany po-
szycia dachu zdarzyło się, że do 
wnętrza dostała się woda, stąd 
zacieki na sufi cie – dodaje ordy-
nator Surmacz, podkreślając, że 
teraz czeka na remont wnętrza 
budynku. 

Potrzeby są znaczne. Jest plan, 
by przenieść salę gimnastycz-
ną do obecnej stołówki. Ta zo-

stanie zlikwidowana, pacjenci 
będą spożywać posiłki w poko-
jach lub przy stolikach na kory-
tarzach. Dzięki temu jednak uda 
się stworzyć dodatkową salę, a to 
pozwoli na umieszczenie tam 
łóżek z najliczniejszych sal 5- 
i 6-osobowych. Wówczas 
w salach przybędzie miejsca.

Wnętrze wymaga uzupełnie-
nia tynków, pomalowania, na 
korytarzach trzeba założyć pod-

wieszane sufi ty, które ukryją in-
stalację elektryczną i c.o. Na re-
mont czekają również łazienki, 
w których konieczna jest wymia-
na glazury i armatury. W salach 
i korytarzach trzeba na posadz-
kach ułożyć specjalną szpitalną 
wykładzinę, pozbywając się pły-
tek z PCV. Ordynator chciałby, 
aby w każdym otwieranym oknie 
jedno ze skrzydeł zostało zabez-
pieczone siatką przeciw koma-
rom, a od południa żaluzjami. 
Prace te mają szansę ruszyć już 
na jesieni, aktualnie wykonywa-
ny jest projekt. 

Jak podkreśla Zdzisław Sur-
macz, po zakończeniu remontu 
oddział będzie prawdziwym po-
wodem do dumy, choć z pewno-
ścią prace poważnie skomplikują 
działanie oddziału. – Spowodu-
ją one prawdopodobnie koniecz-
ność wyłączenia z użytku jedne-
go skrzydła na kilka tygodni, po 
czym będzie musiała nastąpić 
zmiana. Zamknięcia oddziału nie 
przewidujemy, jest to niemożliwe 
– zastrzega ordynator.

Pierwszy etap robót został sfi -
nansowany przez powiat łowicki. 

Kosztował on 845 tys. zł, z cze-
go 392 tys. zł pochodziło z Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska w Łodzi w formie (w 
zależności o rodzaju wykonywa-
nych prac) dotacji bądź pożyczki.

Prace we wnętrzu budynku 
mają być sfi nansowane z budżetu 
łowickiego szpitala, który obec-
nie przygotowuje dokumentację. 
Możliwe, że uda się na ten cel 
pozyskać pieniądze z zewnątrz.

to nie jest sanatorium
W oddziale jest 45 łóżek, pra-

cuje w nim 5 magistrów fi zjotera-
pii, 2 lekarzy i około 10 pielęgnia-
rek. Opieka nad pacjentami jest 
całodobowa, choć główna praca 
nad rehabilitacją odbywa się od 
rana do południa. Po południu 
pacjenci mają czas wolny, który 
mogą wykorzystać na odpoczy-
nek. Ordynator Surmacz z nie-
ukrywaną satysfakcją zauważa, 
że wielu pacjentów chętnie wraca 
do Stanisławowa, bo chwalą sobie 
obsługę lekarską oraz spokój i ci-
szę „leśnego szpitala”.

Ale Stanisławowa nie należy 
mylić z sanatorium. Do oddzia-

łu trafi ają pacjenci z poważny-
mi schorzeniami, wymagający-
mi intensywnej rehabilitacji. Są 
to osoby cierpiące na schorze-
nia narządu ruchu, ale przede 
wszystkim po udarach mózgu, 
z niedowładami po operacjach 
centralnego narządu nerwowe-
go i po operacjach narządów 
ruchu. Oddział oferuje im peł-
ną fi zykoterapię, kinezyteriapię, 
czyli ćwiczenia ruchowe oraz 
zabiegi wodne. Co roku oddział 
odwiedza do 800 pacjentów, co 
oznacza wykorzystanie miejsc 
na poziomie 90%. 
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ZDZisłaW suRMaCZ
ordynator oddziału 
Fizykoterapii i Rehabilitacji
w Stanisławowie

w latach 80-tych były 
poważne plany rozbudowy 
oddziału o pawilon, który 
znalazłby się za budynkiem 
i z obecnym gmachem 
byłby połączony łącznikiem. 
umożliwiłoby to dwukrotne 
zwiększenie ilości łóżek 
w oddziale. było to moje 
wielkie marzenie. Dziś już 
wiem, że to zbyt droga 
inwestycja. Chciałbym, aby 
remont się zakończył 
i budynek spełniał wszystkie 
standardy będąc miejscem, w 
którym pacjenci będą 
w przyzwoitych warunkach 
wracać do zdrowia. 
Chciałbym rozwiązać jeszcze 
dwa problemy: stan drogi 
dojazdowej do oddziału od lat 
jest fatalny i trzeba ją poprawić. 
należy też zapewnić kontakt 
ze światem zewnętrznym, 
a tymczasem naziemna 
linia telefoniczna jest często 
kradziona, natomiast sieć 
telefonii komórkowej często 
w Stanisławowie gubi zasięg.

to Był LeŚny DWóR
budynek oddziału został wzniesiony 
w środku dużego kompleksu 
leśnego zwanego Lasem 
Stanisławów, jako dwór leśny. 
Oddano go do użytku w 1918 roku 
i przez lata był rezydencją rodziny 
Grabińskich, właścicieli walewic, 
mieszkał w niej nestor rodu. 
w czasie ii wojny światowej zajęli 
go niemcy, po jej zakończeniu 
i grabieży przez komunistów 
był własnością Zarządu Lasów 
Państwowych, a potem Łódzkiej 
Fabryki Mebli, która urządziła w nim 
ośrodek wypoczynkowy. 

w 1973 roku budynek został 
przekazany resortowi zdrowia, 
a rok później został w nim 
urządzony dzisiejszy oddział. 
Zanim to się stało, został 
on gruntownie wyremontowany 
i zagospodarowano poddasze. 
nad przygotowaniami do 
uruchomienia czuwał Zdzisław 
Surmacz, który został ordynatorem 
oddziału. Funkcję tę pełni do 
dziś. Do Stanisławowa trafi ają 
pacjenci rejonów z Łowicza, Rawy 
Mazowieckiej, Głowna, Skierniewic, 
brzezin, Zgierza, a także Łodzi. tb

toMasZ
BaRtos

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Budynek oddziału Fizykoterapii i Rehabilitacji łowickiego szpitala w Stanisławowie po remoncie.
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Wysiłek także finansowy
Fundusze na organizację 
kolonii pochodzą w dużej 
mierze od darczyńców, 
prywatnych sponsorów, jak 
też z 1% podatku, który co 
roku każda osoba fizyczna 
rozliczająca się z urzędem 
skarbowym może przekazać 

na Fundację Caritas Diecezji 
Łowickiej. Część pieniędzy na 
ten cel przeznaczyło również 
Kuratorium Oświaty w Łodzi. 
Koszt kolonii w Mikaszówce 
to około 110 tys. zł, w Spale 
– około 48 tys. zł, co daje 
średnio 570 zł na osobę. mst

Kościół | Po raz kolejny diecezjalna Caritas zorganizowała kolonie 

Im trzeba okazać serce
Dziś kończą się kolonie dla dzieci i młodzieży organizowane przez Caritas Diecezji Łowickiej.  
Każdy turnus trwał dwa tygodnie. Był to czas wyjątkowy zarówno dla dzieci, których łącznie było 280  
– jak i opiekunów. Podczas tych wyjazdów zawiązały się wspólnoty ludzi i serc. 

Pierwsze dwa turnusy odby-
ły się w Mikaszówce k. Augu-
stowa. W każdym wzięła udział 
setka dzieci. W pierwszym ter-
minie, tj. 1 – 14 lipca, wyjechały 
dzieci do 16 roku życia, w dru-
gim, tj. 14 – 28 lipca, młodzież 
w wieku 17 – 20 lat. Głównym 
organizatorem kolonii w Mika-
szówce jest już od ponad 20 lat 
ks. Mirosław Nowosielski, który 
zajmuje się też pozyskiwaniem 
funduszy oraz podejmuje decy-
zje (oczywiście po konsultacjach 
z parafialnymi oddziałami Cari-
tas) związane z tym, które dzieci 
pojadą. W Mikaszówce panuje 
typowo obozowe życie, ponie-
waż tu odpoczynek odbywa się 
pod namiotami.

Do Spały, do ośrodka Osto-
ja, wyjechały grupy mniej licz-
ne, bo czterdziestoosobowe, do 

16 roku życia. W pierwszym 
terminie (2 – 13 sierpnia) wyje-
chały dzieci z Łowicza i okolic.  
W drugim (18 – 29 sierpnia) 
dzieci z innych terenów diecezji. 

I tak warto żyć
– Program dnia na każdym 

turnusie jest podobny i zapla-
nowany tak, żeby był czas na 
wszystko: modlitwę, nauki re-
kolekcyjne, rekreację na świe-
żym powietrzu – mówi ks. Da-
riusz Krokocki, dyrektor biura 
Caritas Diecezji Łowickiej. Po-
budka o 7.30, później śniadanie, 
sprzątanie. O 10 odbywa się spo-
tkanie organizacyjne, na którym 
omawiany jest plan dnia. Wy-
chowawcy i animatorzy grup 
młodzieżowych i dziecięcych 
przygotowują zajęcia przy po-
mocy materiałów wakacyjnych 

w postaci konspektów zebranych 
w poradniku pt. „I tak warto 
żyć”. Zajęcia w ten sposób przy-
gotowane mają pokazać młode-
mu człowiekowi nie tylko trud 
życia, ale przede wszystkim jego 
piękno i wartość najwyższą, jaką 
jest życie z Bogiem. Codziennie 
na każdym turnusie sprawowana 
jest msza św., którą poprzedza 
przygotowanie oprawy muzycz-
nej i nauka pieśni. 

Trud wolontariuszy
Wartym podkreślenia jest fakt, 

że opiekunami są zawsze wyłącz-
nie wolontariusze. To zarówno 
studenci, którzy odbywają prak-
tyki pedagogiczne (w tym klery-
cy seminarium, którzy mają takie 
praktyki wpisane w tok trzecie-
go roku studiów), katecheci, jak 
i ludzie świeccy, którzy często 
poświęcają swój urlop, by poje-
chać z dziećmi. Robią to zupełnie 

bezpłatnie, niektórzy już od wie-
lu lat, wkładając w to całe swo-
je serce.

Te dzieci są dobre
Kleryk Mateusz Wojtczak był 

pierwszy raz na koloniach orga-
nizowanych przez Caritas. Opie-
kował się ośmioosobową grupą 
dzieci z Korabki w wieku 13 – 16 
lat. – To bardzo cenne, ale też 
trudne doświadczenie – wyzna-
je kleryk i przypomina, że na te 
kolonie jadą dzieci z trudnych 
środowisk, gdzie często alkohol  
i przemoc są w jakiś sposób 
obecne w ich życiu. Wielu doro-
słych, wychowawców i nauczy-
cieli z góry skazuje tych młodych 
ludzi na klęskę życiową, jakby  
z góry byli predestynowani do 
stoczenia się na samo dno. Rze-
czą normalną jest dla nich rów-
nież odnoszenie się do siebie na-
wzajem w sposób wulgarny. Nie 
obyło się więc na koloniach bez 
napomnień werbalnych i różnego 
rodzaju kar.

Zdaniem kleryka Mateusza 
tym dzieciom brakuje po pro-
stu miłości, ojcowskiego pokle-

pania po ramieniu. Znakomitym 
sposobem na to jest postępowa-
nie zgodnie z nauką świętego 
ks. Jana Bosco, który mówił, że 
trzeba wydobywać z ludzi dobro. 
– Te dzieci są dobre, a odrobina 
uczucia, jeśli zostanie im okaza-
na, daje oczekiwane owoce w po-
staci zmiany ich postępowania – 
twierdzi kleryk. Autorytet trzeba 
budować poprzez stawianie ja-
snych wymagań, konsekwentne 
egzekwowanie przestrzegania za-
sad, ale wszystko to musi być po-
łączone z ojcowską miłością.

Zachowują w dobrej 
pamięci
Dzieci to czują, dlatego chęt-

nie uczestniczą w koloniach. – 
Było śmiesznie i przygodowo – 
tak kwituje wyjazd trzynastoletni 
Wojtek, który do Spały pojechał 
już trzeci raz. Najbardziej podo-
bała mu się wizyta w bunkrze  
w Konewce, pływanie na basenie 
oraz termy w Mszczonowie. Bar-
dzo zapadła mu do serca śpiewa-
na modlitwa przed i po każdym 
posiłku. Przyznaje jednak, że za-
chowanie zarówno jego, jak i in-
nych chłopców, nie zawsze było 
odpowiednie. 

Miejsca na koloniach nie wy-
starczyło dla wszystkich chęt-
nych. Czasem organizatorzy 
musieli podjąć trudne decyzje. 
Dorota Guzek, pracująca w świe-
tlicy Caritas przy parafii pod we-
zwaniem Św. Ducha w Łowiczu, 
na taką ewentualność ma jedno 
podstawowe kryterium: na waka-
cje w pierwszej kolejności mogą 
pojechać te dzieci, które w ciągu 
roku regularnie, przynajmniej raz 
w tygodniu, uczęszczają na zaję-
cia do świetlicy Caritas.� mst

Zajęcia w ten sposób 
przygotowane mają 
pokazać młodemu 
człowiekowi nie tylko 
trud życia, ale przede 
wszystkim jego piękno 
i wartość najwyższą, 
jaką jest życie z Bogiem. 

Podopieczni Caritas podczas tegorocznych kolonii nie mogli narzekać 
na brak słońca.
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Łowicz | Spotkanie po latach

Amerykański dziennikarz szukał w Łowiczu 
i w Wyborowie odpowiedzi na pytania o Polskę
Przez kilka godzin przebywał w środę, 14 sierpnia, na Ziemi Łowickiej John Feffer, 
amerykański dziennikarz pracujący nad cyklem wywiadów mających złożyć się 
na całościowy obraz Polski w blisko ćwierć wieku po upadku komunizmu.

Feffer jest w naszym kraju od 
początku sierpnia i pracuje cięż-
ko: w ciągu niecałego miesiąca 
ma zamiar przeprowadzić oko-
ło 40 – 50 rozmów z różnymi 
osobami. Ma to mu umożliwić 
stworzenie kompleksowego ob-
razu tego, jak osobiste doświad-
czenia ludzi, którzy przeżyli 
przemiany dokonane w naszym 
kraju po roku 1990, tłumaczą 
nasz stosunek do tego, co obec-
nie dzieje się w kraju i na świe-
cie, na ile odzwierciedlają one 
skutki tych przemian, a na ile 
okazują się od obiegowych opi-
nii różne. 

Feffer, współpracownik no-
wojorskiej Fundacji Społeczeń-
stwa Otwartego (Open Society 
Foundation), stworzonej przez 
miliardera George Sorosa, jest 
przedstawicielem liberalnej 
(co w amerykańskich realiach 
oznacza lewicowej) elity poli-
tycznej i medialnej wschodnie-
go wybrzeża. Jego najnowszy 
projekt, realizowany od wielu 
miesięcy, wymaga niemal cią-
głej obecności w krajach regio-
nu: od końca 2012 roku jest tu 
już trzeci raz – teraz w Polsce, 
wcześniej był na Bałkanach, w 
Czechach i na Słowacji oraz we 
wschodnich Niemczech. Wcze-
śniej, przez ponad dekadę, pra-
cował na dalekim Wschodzie, 
ale Środkowa Europa nie jest 
dlań terenem obcym. Przeciw-
nie: obecna podróż do Polski 
jest w rzeczywistości powrotem, 
stąpaniem po dawnych śladach. 
Otóż John Feffer był w Polsce w 

latach 1990 – 1993, wtedy jako 
współpracownik organizacji 
amerykańskich kwakrów (jednej 
z sekt protestanckich założonej 
w XVII w. w Anglii, obecnej 
dziś głównie w USA, odrzucają-
cej wszelkie formalne struktury 
kościelne, akcentującej otwarcie 
na bezpośrednie działanie Du-
cha Św. w każdym chrześcijani-
nie) wspomagających przemia-
ny w Polsce. Już wtedy spotykał 
się z dziesiątkami osób – a teraz, 
po upływie niemal ćwierć wie-
ku, postanowił skontaktować się 
z nimi ponownie. Pomysł pro-
sty – a niemal genialny: któż bo-
wiem może lepiej opowiedzieć 
o tym, co się stało, co się zmieni-
ło – jeśli nie ci, którzy to przeży-
li? I któż może zadać im lepsze, 
bardziej intrygujące, ciekawsze 
pytania, jak nie ten, kto spotkał 
ich wtedy, gdy komunizm się 
walił, i wtedy zapisał ich nadzie-
je, marzenia, plany, czasem oba-
wy, zapisał wynurzenia, których 
oni sami mogą nie pamiętać?

Dlaczego więc Feffer trafi ł do 
Łowicza? Bo na liście rozmów-
ców sprzed lat znalazł mnie. Pra-
cowałem wtedy, w roku 1990, 
jako dziennikarz wydawanego 
przez ojców kapucynów mie-

sięcznika „Trzeźwymi Bądźcie”, 
poświęconego zagadnieniom 
uzależnień, w szczególności al-
koholizmowi. Feffer odwiedził 
mnie w Warszawie, potem po-
jechaliśmy na spotkanie gru-
py Anonimowych Alkoholików 
w Zakroczymiu, umożliwiłem 
mu kilka rozmów z osobami wy-
chodzącymi z nałogu, naświe-
tliłem skalę problemu w Polsce 
i pokazałem przykłady działań 
podejmowanych oddolnie, czę-
sto z pomocą Kościoła, by lu-
dziom uzależnionym pomóc 
wrócić do normalnego życia.

Nie pamiętałem tej wizyty. 
Gdy John Feffer skontaktował 
się ze mną mailowo, nie przypo-
minałem go sobie, ale szczegóły 
dotyczące spotkania przed laty 
nie mogły kłamać: ono musiało 
mieć miejsce. Odpowiedziałem 
więc szybko, zapraszając na roz-
mowę.

Była interesująca, choćby 
z mego, zawodowego punktu 
widzenia: dziennikarz zza oce-
anu był do niej świetnie przygo-
towany. Nie dość, że znał sporo 
zwrotów po polsku, co czasem 
pomagało objaśnić to, czego nie 
potrafi łem w mej angielszczyź-
nie dostatecznie precyzyjnie 
wytłumaczyć, to wiedział do-
kładnie, czego chce się dowie-
dzieć. Pytał o motywy odejścia 
z ówczesnej pracy, o skalę pro-
blemu alkoholowego w Polsce 
dziś, o początki „Nowego Ło-
wiczanina”, o relacje między 
mediami a władzą, kondycję 
samorządu lokalnego, sytuację 
lokalnej prasy, sytuację gospo-
darczą w Łowiczu, perspekty-
wy ludzi szukających pracy, ich 
główne troski, przemiany oby-
czajowe zachodzące w społe-
czeństwie i wiele innych spraw.

Był też bardzo zainteresowa-
ny sytuacją naszego rolnictwa, 
już przed przyjazdem poprosił 
więc o umożliwienie mu spotka-
nia się z jednym z rolników. Po-
prosiłem o zgodę państwa Annę 
i Andrzeja Janeczków, prowa-
dzących w Wyborowie w gminie 
Chąśno gospodarstwo nastawio-

ne na hodowlę trzody chlewnej. 
Zgodzili się, więc po rozmowie 
w Nowym Łowiczaninie Feffer 
udał się do Wyborowa. Gospo-
darze bardzo sympatycznie go-
ścia przyjęli, odpowiadając ob-
szernie na jego pytania. Gdyby 
nie spieszył się na pociąg, za-
trzymaliby go dłużej.

Rozmowę w Łowiczu zakoń-
czył pytaniem o to, jak, w skali od 
1 do 10, oceniłbym efekty prze-
mian, jakie się dokonały w Polsce 
w ciągu tych lat, jak oceniłbym 
w tejże skali to, co się w tym cza-
sie zdarzyło w mym życiu osobi-
stym i – także w tej skali – jak oce-
niam perspektywy tego, co może 
się zdarzyć w kraju w ciągu 2-3 
lat. Dość ciekawe ujęcie. Tekst 
wywiadu chce Feffer udostępnić 
w internecie w październiku. 

Łowicz jako miasto go nie in-
teresował, inni ludzie czy cie-
kawostki naszego życia rów-
nież nie stanowiły atrakcji. Nic 
dziwnego, nie jest wszak repor-
tażystą, lecz dziennikarzem po-
litycznym, poszukującym synte-
zy badaczem. Jaki obraz Polski 
wyłoni mu się z jego rozmów? 
Czy będzie prawdziwy? Dużo 
zależy od zestawu rozmówców. 
Czyje jeszcze nazwiska miał 
w notatniku – nie pytałem. Pro-
blem w tym, że siłą rzeczy bę-
dzie się spotykał tylko z ludźmi, 
którzy sytuacji w kraju nie oce-
niają najgorzej – bo zdecydowali 
się tu zostać, czyli nawet jeśli nie 
wszystko im się podoba, to wi-
dzą jakąś szansę na zmianę. Ci, 
którzy nadzieję stracili – siedzą 
w Anglii. 

Ludzie

WojCieCH 
WaLiGóRski

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Jaki obraz Polski 
wyłoni mu się 
z jego rozmów? 
Dużo zależy od 
zestawu rozmówców.

John Feffer w Polsce był 
w latach 1990 – 1993, 
wtedy spotykał się 
z dziesiątkami osób 
– a teraz postanowił 
skontaktować się 
z nimi ponownie.

Przed redakcją w Łowiczu.  Od lewej: redaktor naczelny nowego Łowiczanina wojciech waligórski 
oraz amerykański dziennikarz John Feffer.
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Gmina Domaniewice | Zbudowali kapliczkę

Prawie gotowa,
czeka na poświęcenie

dokończenie ze str. 12

Te małe fi gurki są natomiast 
tak piękne, że też szkoda byłoby, 
gdyby zniknęły z tego miejsca.

– Składała się na tę budowę 
cała wieś, każdy dał, ile mógł 
i ma w tym jakiś udział – mówi 
Jan Mitek, mąż pani Mieczysła-
wy. – W samej pracy uczestni-

czyła już znacznie mniejsza gru-
pa, kilka osób wzięło to na siebie.

Większość mieszkańców jest 
z nowej kapliczki dumna, cho-
ciaż – jak słyszeliśmy od państwa 
Mitków – niektórym, przyzwy-
czajonym do starszej, skromnej 
budowli, trudno się będzie oswo-
ić z nową, znacznie wyższą, szer-
szą i bardziej masywną.   tm

REKLAMA

WSPOMNIeNIA | POZOStAną w nASZEJ PAMiĘCi

REKLAMA

 11 sierpnia: Janina Cieślak, 
l.79;  Siostra Amata Anna 
hartman, l.93. 

 12 sierpnia: 
 Michał Pietrzyk, l.88; 

Zbigniew Gładys, l.53, 
Głowno; Edward Grzywacz, 
l.64, Łowicz.

 13 sierpnia: Jan Maryniak, 
l.67; Edward Kamiński, l.76; 
Katarzyna Guzek, l.80.

 15 sierpnia: Zenon 
Kostrzewa, l.72; natalia 
wróbel, l.85.

 16 sierpnia: Marianna 
Kawalczyk, l.76; Przemysław 
Jezierski, l.37, Głowno.

 17 sierpnia: wanda 
Szubert, l.72; 

 19 sierpnia: Danuta Kunka, 
l.69, Głowno; Jerzy Strzelecki, 
l.82, Stryków.

 20 sierpnia: Lucyna 
bińczak, l.77, Marianka.

 21 sierpnia: 
  irena Czerwiec, l.78, 

Głowno; irena Dałek, l.78, 
Złaków borowy; Kazimierz 
Lelonkiewicz, l.61

 22 sierpnia: Leszek 
Kosiorek, l.79; Anna 
Adrianowska, l.32, Głowno; 
Marian Kuciński, l.73; 
Stanisław Staniszewski, l.80.

ODeSzlI OD NAS | 11.08.-22.08.2013

 Siostra Amata Anna 
Hartman (1920-2013)

Po zakończeniu wojny 
wstąpiła do klasztoru 
sióstr bernardynek 
w Łowiczu. Po okresie 
próby, 25 sierpnia 1946 
roku otrzymała habit 
zakonny i nowe imię: Amata 
od niepokalanego Serca 
najświętszej Maryi Panny. 
Przeżyła w klasztorze 
w Łowiczu 66 lat. 
była wychowawczynią 
dziewcząt mieszkających 
w przyklasztornym 
internacie, zakrystianką, 
mistrzynią nowicjatu, wiele 
lat spędziła przy furcie 
klasztornej, przyjmując 
przychodzących tam ludzi. 
Ostatni rok była bardzo 
cierpiąca i przykuta do 
łóżka. Cierpienie znosiła 
w cichości, z ogromną 
pogodą ducha. 

Anna Hartman urodziła się 
w Warszawie 31 marca 
1920 r. jako najmłodsza z czwor-
ga rodzeństwa. Przed wojną 
ukończyła Gimnazjum Humani-
styczne. Po zakończeniu wojny 
wstąpiła do klasztoru sióstr ber-
nardynek w Łowiczu. Po okre-
sie próby, 25 sierpnia 1946 roku 
otrzymała habit zakonny i nowe 
imię: Amata od Niepokalanego 
Serca Najświętszej Maryi Panny. 
Pierwsze śluby zakonne złożyła 
niecały rok później, 8 września 
1947 roku, a śluby wieczyste 
w 1950 roku. Przeżyła w klasz-
torze w Łowiczu aż trzy ju-
bileusze zakonne: srebrny 
w 1972 roku, złoty w 1997 roku 
i jubileusz w 2007 roku. Łącznie 
w zakonie spędziła 66 lat. 

W życiu zakonnym pełni-
ła wiele różnych obowiązków. 
Przez szereg lat była wycho-
wawczynią dziewcząt miesz-
kających w przyklasztornym 
internacie. – Była ogromnie 
kochana i ceniona przez wy-
chowanki, gdyż miała dla nich 
wiele serca. Z matczyną troską 
pochylała się nad każdą z nich, 
rozwiązując z miłością ich pro-
blemy. Swoją postawą prze-
kazywała im wartości, które 
w życiu stanowią o głębi czło-
wieczeństwa – wspominają sio-
stry bernardynki. 

Kolejne lata w życiu zakon-
nym siostry Amaty to obowiąz-
ki zakrystianki – z najgłębszym 
pietyzmem dbała o szaty litur-
giczne i cały wystrój kościoła. 
Do obowiązków zakrystianki 
należy przede wszystkim ogól-
na opieka nad zakrystią, tzn. 
utrzymywanie porządku i czy-
stości zakrystii oraz szat, na-

czyń i sprzętów liturgicznych 
oraz utrzymywanie w porządku 
i czystości ołtarzy. Siostry za-
krystianki mają też pod opieką 
tak zwany skarbiec. Są w nim 
przechowywane oprócz współ-
czesnych również dawne, zabyt-
kowe i cenne paramenty, obrazy 
czy rzeźby, które okresowo trze-
ba czyścić i konserwować. 

Przez następne lata praco-
wała z młodymi powołaniami 
jako tzw. mistrzyni nowicjatu, 
czyli osoba prowadząca nowi-
cjat – wprowadzająca kandyda-
tów w życie zakonne i przygoto-
wująca ich do złożenia profesji. 
Zadaniem mistrzyni nowicjatu 
jest w zakonach między inny-
mi sprawdzenie powołania i rze-
czywistych intencji kandydatek. 
Mistrzyni nowicjatu jest bezpo-
średnią przełożoną sióstr nowi-
cjuszek. – Nie tylko słowami, ale 
przede wszystkim swoją gorli-
wością i wiernością wskazywa-
ła drogę do Boga tym młodym 
dziewczętom – wspominają sio-
stry. 

Najwięcej lat siostra Amata 
spędziła przy furcie klasztornej, 
przyjmując przychodzących tam 
ludzi. – Każdego umiała obdaro-
wać dobrym słowem, miłością, 
a głodnym i bezdomnym przy-
gotowywała posiłki w duchu 
wiary, jakby samemu Chrystu-
sowi. Pamiętała głęboką praw-
dę ewangeliczną: tylko to, co 
z miłości zostało uczynione, ma 
w sobie znamię nieśmiertelności 
– wspominają siostry. 

Wprawdzie każda siostra 
spełnia w klasztorze jakieś prace 
dla wspólnoty, ale każda siostra 
z racji swego powołania poświę-
ca wiele godzin na modlitwę. 

– Ten czas należy do najcenniej-
szych w życiu każdej siostry, bo 
wtedy na kolanach wyprasza 
Boże Miłosierdzie dla świata. 
Siostra Amata w sposób szcze-
gólny ukochała modlitwę i ceni-
ła czas przeznaczony na wspólne 
ćwiczenia duchowe. Modlitwa 
była jej duchowym pokarmem 
dla duszy i dlatego każdego wie-
czoru gdzieś ukryta przed wzro-
kiem sióstr klęczała w ciszy 
przed Bogiem. 

Spotkanie z Bogiem na mo-
dlitwie rodziło w jej sercu 
ogromną miłość dla każdej sio-
stry. Jej postawa subtelna, deli-
katna, w szarym, codziennym 
życiu świadczyła, że żyje swo-
im powołaniem i Ewangelią na 
co dzień. Siostra Amata była 
w naszej wspólnocie aniołem 
pokoju, a Chrystus Pan powie-
dział: Błogosławieni wprowa-
dzający pokój – mówił w koście-
le ksiądz kapelan. 

Ostatni rok siostra Amata 
była bardzo cierpiąca i przyku-
ta do łóżka. Siostry wspomina-
ją, że swoje cierpienie znosiła 
w cichości, z ogromną pogodą 
ducha. Była wdzięczna za każ-
dą przysługę, nigdy się nie skar-
żyła, prosiła tylko o modlitwę 
i dziękowała za nią. Jak szła 
przez życie w cichości przez tyle 
lat, tak też odeszła spokojnie i ci-
cho w niedzielę, 11 sierpnia 2013 
roku. Pogrzeb odbył się we wto-
rek, 13 sierpnia. W ostatniej dro-
dze siostry Amaty uczestniczyło 
niewiele osób. Przy trumnie szły 
siostry bernardynki, które z nią 
bezpośrednio współpracowały, 
a za trumną zaledwie kilkana-
ście osób niezwiązanych bezpo-
średnio z klasztorem.  mak 

Siostra Amata Anna Hartman (1920-2013)

Arkadia | udane grzybobranie

80 prawdziwków znalazł grzybiarz
– Pochodzę z Puszczy Bia-

łowieskiej i uwielbiam zbie-
rać grzyby, ale jak mieszkam 
30 lat na ziemi łowickiej, to 
jeszcze nigdy tylu nie znala-
złem – powiedział nam Jaro-
sław Woźniak z Domaniewic, 
który wczoraj rano wybrał się 
na grzyby do Arkadii. Znalazł 
tam 80 prawdziwków i drugie 
tyle innych grzybów szlachet-
nych: koźlarzy, maślaków, ku-
rek i innych. 

Nasz rozmówca uważa, że 
grzybobranie było tak udane, 
ponieważ wiele osób nie przy-
puszcza, że warto iść do lasu 
na grzyby. Jest bowiem sucho, 
więc warunki do ich wzrostu 
nie są idealne. 

Postanowił się jednak po-
dzielić z naszymi czytelnika-
mi tą informacją: – Grzybów 
dotąd nie było. Myślę, że moje 
udane grzybobranie to cieka-
wostka dla tych, którzy czekają 
na grzyby.  

Co zostanie z nich przyrzą-
dzone? – spytaliśmy pana Ja-
rosława. Powiedział nam, że 
to żona zdecyduje. On grzyby 
woli zbierać, niż jeść.  mwk  

Łowicz

Wspierają
i dbają
o pamięć
27 sierpnia burmistrz 
Krzysztof Jan Kaliński 
i przewodniczący Rady 
Miejskiej Henryk Zasępa 
odebrali z rąk przedstawicieli 
zarządu łowickiego oddziału 
Stowarzyszenia Szarych 
Szeregów legitymacje 
członków wspierających 
stowarzyszenie oraz 
odznaczenie „harcerskich 
lilijek”. 
Wyróżnienie wręczono 
podczas posiedzenia zarządu 
w budynku II LO w Łowiczu. 
Szaroszeregowcy docenili 
w ten sposób zasługi 
burmistrza i przewodniczącego 
Rady Miejskiej w krzewieniu 
wiedzy i historii o ich 
formacji oraz pielęgnowanie 
ich chlubnych tradycji 
i spuścizny. 
Niebawem podobne 
wyróżnienie ma odebrać 
kierownik łowickiego oddziału 
Archiwum Państwowego 
Marek Wojtylak. tm

Jarosław Woźniak z dumą pokazuje efekt swojego grzybobrania. 
Jak zapewnia, grzyby zbierał półtorej godziny. 
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przegląd prasy 

Gorzej już było
(...) sadzę, że los OFE jest prze-
sądzony. I powiem więcej – dla 
gospodarki to nie ma żadnego 
znaczenia.

Jak to nie ma?
Bo dla gospodarki najważniejszy 
jest klin podatkowy. OFE same 
w sobie nie są ani złe, ani dobre. 
One są elementem złego systemu. 
To podatek nałożony na pracę jest 
zły. Najgłupszy, jaki kiedykolwiek 
wymyślono.

Zlikwidować go?
Oczywiście. PIT i składki do ZUS 
trzeba zlikwidować, a w zamian 
wprowadzić jeden podatek od fun-
duszu wynagrodzeń w wysokości 
ok. 25 proc.

Jak wyglądałby budżet, gdyby 
wprowadzić to rozwiązanie?
Tak samo.

To po co to wprowadzać?
Bo byłoby prościej. Państwo za 
dużo wydaje na rzeczy, których nie 
musi robić, i to by go zdyscyplino-
wało.

Np. na co wydaje za dużo?
Choćby na armię urzędników, 
którzy zajmują się rzeczami absur-
dalnymi. Problem w tym, że pań-
stwo wykonuje zbyt dużo funkcji.  
I żadnej nie wykonuje dobrze. Mało 
tego, najmniej wydaje na to, czego 
obywatele najbardziej potrzebują. 
A to dlatego, że jeśli za mało wy-
daje na policję, to ludzie wynajmu-
ją agencje ochroniarskie, jeśli za 
mało na zdrowie – idą do prywat-
nych przychodni. A więc ludzie za-
trudniają tych, których potrzebują. 
Proszę mi pokazać, który obywatel 
by zatrudnił urzędnika?

I to najbardziej przeszkadza 
dziś przedsiębiorcom?

Nie. Im najbardziej przeszkadzają 
przepisy prawa pracy. Bo w Polsce 
łatwiej dziś rozwieść się z żoną, 
niż zwolnić sekretarkę. Na drugim 
miejscu jest prawo inwestycyjne. 
Żeby zbudować tymczasową szo-
pę dla owiec, Roman Kluska po-
trzebował półtora roku i kilkunastu 
stempli z wojewodą małopolskim 
włącznie, bo ten się musiał wy-
powiedzieć, czy szopa nie będzie 
stać na terenie ważnym dla obron-
ności kraju. No i podatki. Bo w ich 
przypadku ludziom grozi nawet 
więzienie. Nie oddanie należności, 
o której czasem nawet nie mieli 
pojęcia, nie grzywna, ale odsiad-
ka. A wie pan, że stawka podatku 
VAT jest inna na ketchup, a inna na 
musztardę?

Od zmiany tego Polska nie 
stanie się nagle krajem 
mlekiem i miodem płynącym.
Oczywiście. Ale to marnuje poten-

cjał, jaki drzemie w ludziach. Pola-
cy mają wręcz niesłychany. (...)

Czego trzeba, by Polakom było 
lepiej?
Tego samego, co w 1989 roku. 
Wtedy tez wrzało. I ludziom powie-
dziano: róbcie. To ludzie zaczęli 
robić. I Polska się wybiła natych-
miast.

Teraz nikt nie mówi: róbcie.
No właśnie. Bo liberalny premier 
przeszedł na pozycje socjaldemo-
kratyczne. I niestety tracą wszyscy.

Całe zło świata to rząd? Bo jeśli 
posłuchać tego, co Pan mówi, 
i zlikwidować rząd, to byłoby 
nam z dnia na dzień lepiej.

Z dnia na dzień ani nawet z roku na 
rok na pewno nie. I to jest pewien 
problem. Pewne zmiany w gospo-
darce dzieją się w dłuższym okre-
sie i wymagają czasu. Minimum 

cztery-sześć lat. A na początku 
czasem nawet jest gorzej. Dlatego 
właśnie żaden rząd nie podejmuje 
ryzyka zmian, dokąd nie musi. Ma-
zowiecki z Balcerowiczem musieli. 
Nie było innej drogi. I stało się 
wedle zasady, że ludzie postępują 
rozsądnie, gdy nie mają innego 
wyjścia. Ale gdyby rok wcześniej 
nie było liberalnej ustawy Wilczka, 
pewnie by się nie powiodło. Nieste-
ty, od początku lat 90. przy tej do-
brej ustawie zaczęto manipulować, 
by ograniczyć przedsiębiorcom 
wolność. I to się niestety udało.  
A więc żeby wyzwolić inicjatywę 
Polaków, nie możemy tak opodat-
kowywać ich pracy. (...)

Z Robertem Gwiazdowskim,
 prezydentem Centrum 

im. Adama Smitha, 
rozmawiają Cezary Szymanek 

i Karol Manys.
Bloomberg Businessweek Polska

26 sierpnia -1 września 2013

Teraz Bednary | Kończymy cykl o ciekawych inicjatywach w tej wsi artykułem o tamtejszym stowarzyszeniu

Pokazali, że można działać wspólnie
- Niedługo po tym, jak w naszej miejscowości zlikwidowano oddział pocztowy, spotkałam się w sklepie z dzisiejszym starostą, a wówczas radnym powiatowym Krzysztofem 
Figatem. Byliśmy źli, doszliśmy do tego, że już niedługo Bednary zostaną totalnie zaorane i nic u nas nie będzie. Chyba był to taki decydujący moment. Doszliśmy bowiem do 
wniosku, że trzeba wziąć sprawy w swoje ręce i zacząć się bronić – wspomina początki tej inicjatywy Małgorzata Tybuś, prezes Stowarzyszenia Rozwoju Wsi Bednary i Okolic.

Bednary opierały się 
zmianom
Bednary przez długi czas wy-

różniały się spośród innych wsi 
tym, że gdy inne miejscowości 
się wyludniały, one się rozwijały. 
Wpływ na to miało z pewnością 
położenie, sąsiedztwo z dro-
gą krajową Warszawa-Poznań  
i szlakiem kolejowym.

– W wielu domach było tak, 
że z rodzeństwa jedna, dwie oso-
by wyjeżdżały, aby mieszkać  
w mieście, reszta zostawała, sta-
wiała domy na sąsiednich dział-
kach, a do pracy jeździła naj-
częściej do Warszawy. Bednary 
stały się i obecnie nadal są sy-
pialnią stolicy – opowiada Mał-
gorzata Tybuś. To nie mogło 
jednak trwać wiecznie i w koń-
cu lat 90. oraz po 2000 roku ma-
razm widoczny w innych miej-
scowościach dopadł również  
i Bednary.

Ocknęli się jednak. Pierw-
sza inicjatywa, która zrodziła 
się wśród ludzi aktywnych spo-
łecznie w Bednarach, dotyczyła 
stworzenia planu odnowy miej-
scowości, który został zawarty  
w 9 punktach i zatwierdzony 
przez mieszkańców miejsco-
wości na zebraniu wiejskim,  
w 2010 roku. Cieszyło się ono 
ogromnym zainteresowaniem, 
przybyło na nie ponad 200 osób. 
Wpisano do tego planu m.in. 
remont dachu kościoła para-
fialnego w Bednarach, co dzię-
ki pieniądzom z UE udało się 
wykonać w 2012 roku, zmianę 
nazwy miejscowości, budowę 
chodników, remonty dróg, udo-
stępnienie za darmo internetu 
drogą radiową, stworzenie Cen-
trum Rozwoju Bednar w straż-
nicy OSP. Stworzenie tej listy 
spowodowało zaangażowanie 
się przedstawicieli wszystkich 
organizacji społecznych dzia-

łających dotąd w Bednarach: 
KGW, OSP, Rady Sołeckiej, 
Rady Parafialnej i LZS Czarni 
Bednary. Obecnie przedstawi-
ciele tych wszystkich organiza-
cji tworzą stowarzyszenie.

Porządek z nazwą 
miejscowości  
i adresami
Dla członków stowarzysze-

nia najpoważniejszym zada-
niem z tej listy była zmiana na-
zwy miejscowości połączona  
z wprowadzeniem nazw ulic  
i nowej numeracji posesji. Oso-
bie, która nie dotknęła tego te-
matu, może wydawać się to 
błahostką, ale tak nie było. 
Członkowie stowarzyszenia po-
stanowili, że zajmą się całą pro-
cedurą. Trwające dwa lata pra-
ce przyniosły sukces: Bednary 
to dziś Bednary, w nazwie nie 
ma słowa Wieś, co wprowadzo-
no administracyjnie na począt-
ku lat 80. Dwie nazwy, które 
funkcjonowały jednocześnie, 
powodowały wiele problemów, 
szczególnie w urzędach i ban-
kach.

– Numeracja domów w Bed-
narach była często przypadko-
wa i nielogiczna, kłopoty z do-
tarciem pod konkretny adres 
mieli szczególnie goście z ze-
wnątrz. Obecnie mamy na tere-
nie Bednar powieszonych sześć 
planów miejscowości, dodatko-
wo można je otrzymać w skle-
pie, wszystkie ulice są oznaczo-
ne tablicami, oprócz tego 80% 
domów ma zamontowane ta-
bliczki z numerem, i to w jed-
nakowej kolorystyce. Panuje 
porządek. Zmiany chwalą ku-
rierzy dostarczający paczki, jak 
i personel karetek pogotowia – 
twierdzi Małgorzata Tybuś, za-
znaczając, że za zmianami w 
obu sprawach opowiedziała się 

zdecydowana większość miesz-
kańców. Istotnie tak było, co re-
lacjonowaliśmy w NŁ. Nawet 
ówcześni przeciwnicy dziś w 
większości chwalą ten krok.

Stowarzyszenie  
jest w sieci
Stowarzyszenie powstało ofi-

cjalnie 16 marca 2011 roku, od 
razu zaistniało w sieci za spra-
wą informatyka Tomasza Ba-
czyńskiego. Jest on autorem 
portalu internetowego, na któ-
rym stowarzyszenie zamieszcza 
bieżące informacje ze swojej 
działalności. – Strona interne-
towa okazała się dla nas bar-
dzo ważnym sposobem komu-
nikowania się z mieszkańcami 
Bednar i okolicznych miejsco-
wości – powiedziała nam Mał-
gorzata Tybuś. Na stronie moż-
na znaleźć informacje o historii 
miejscowości, galerie zdjęć, fo-
rum dyskusyjne oraz ogłosze-
nia Urzędu Gminy i sołtysów. 
Mieszkańcy Bednar mogą na 
stronie umieszczać sami swoje 
artykuły. Zainteresowanie tym 
nie jest duże, choć swoje arty-
kuły na temat ekonomii zamie-
ścił m.in. Rafał Łopusiński.

Internet dla każdego
W 2012 roku, po ponad roku 

starań, udało się w końcu uru-
chomić w Bednarach darmowy 
dostęp do internetu drogą radio-
wą. Anteny zostały powieszone 
na wysokości 25 m nad ziemią 
na kominie kotłowni Szkoły 
Podstawowej w Bednarach. Sy-
gnał ma zasięg ok. 500 m. Ko-
rzystać z internetu można przez 
godzinę, po czym następuje 
24-godzinna przerwa. 

W dzisiejszych czasach to ide-
alne rozwiązanie dla posiada-
czy komputerów przenośnych, 
palmtopów, tabletów i telefonów 

komórkowych wyposażonych 
w Wi-Fi. Aby sprawdzić coś  
w sieci, nie muszę być w domu, 
wystarczy, że będę w Bedna-
rach. Transfer danych jest jed-
nak niewielki, nie da się na 
tych łączach ściągać np. fil-
mów. – Na opłaty związane z 
hotspotem mamy zgromadzone 
pieniądze, które przekazało sto-
warzyszenie internetowe działa-
jące kilka lat temu w Bednarach 
– powiedziała nam Tybuś.

Chodnikiem 
bezpiecznie  
na cmentarz
Stowarzyszeniu udało się 

również doprowadzić do budo-
wy chodnika wzdłuż ul. Szkol-
nej, łączącego kościół parafial-
ny z cmentarzem. Pieniądze na 
materiały pochodziły z Fun-
duszu Sołeckiego – 20 tys. zł, 
robociznę sfinansował Urząd 
Gminy w Nieborowie – 25 tys. 
zł. Dla wielu mieszkańców 
wybierających się na spacer 
na cmentarz po uczestnictwie 
we mszy świętej dziś jest to  
już bezpieczne, bo idą z dala 
od samochodów. Stowarzysze-
nie w przyszłości będzie chcia-
ło wykorzystać betonową kost-
kę, która jeszcze pozostała,  

aby ułożyć chodnik, który po-
łączy kościół z ul. Bitwy nad 
Bzurą. 

Zamiast świetlicy 
wiejskiej – centrum 
rozwoju
– Większość zadań, które 

stawialiśmy sobie do realizacji 
przy uchwalaniu planu odnowy 
Bednar, jest już wykonanych. 
Są jednak takie, które wyma-
gają długiej walki – przyznaje 
Tybuś.

Celem takim jest przywró-
cenie ograniczonych połączeń 
kolejowych ze stolicą, w któ-
rej pracuje duża część miesz-
kańców Bednar. Chodzi m.in.  
o przyśpieszony pociąg oso-
bowy Mazowsze. Walka na ra-
zie nie przynosi rezultatów. 
Ale stowarzyszenie nie podda-
je się. Inną walkę z koleją wy-
grało, chodziło o zagospoda-
rowanie miejsc parkingowych 
przy stacji PKP w Bednarach. 
W tygodniu gęsto ustawio-
ne samochody skutecznie blo-
kowały przejazd na rondzie 
przy dworcu. Dziś samocho-
dy stoją na utwardzonym pły-
tami placu i nie ma mowy  
o tarasowaniu przejazdu.

Innym celem, którego reali-
zacja trwa, jest stworzenie przy 
OSP w Bednarach centrum roz-
woju miejscowości. Obecnie w 
3 pomieszczeniach na parterze: 
obszernej sali, kuchni i sanita-
riatach, które dzierżawi stowa-
rzyszenie na okres 10 lat, zo-
stał przeprowadzony gruntowny 
remont. Wymieniono wszyst-
kie instalacje, wykonano nowe 
tynki, położono glazury, zaku-
piono też sprzęt gastronomicz-
ny. Centrum, aby móc w pełni 
działać, czeka tylko na meble. 
Pierwsze działania już się w 
nim jednak odbyły, np. zaję-

cia kulinarne, które poprowa-
dził z paniami z KGW kucharz 
Michał Godroń, czy szkolenia 
dla mieszkańców powyżej 50 
roku życia z obsługi kompute-
ra i internetu. Odbyło się także 
szkolenie dla rolników z pro-
wadzenia rachunkowości. Re-
mont świetlicy jest prowadzo-
ny od dwóch lat za pieniądze  
z Funduszu Wiejskiego i z tego, 
co uda się stowarzyszeniu ze-
brać od sponsorów.

Bednary mają duży 
potencjał
– Ta miejscowość bezsprzecz-

nie będzie się rozwijała. Już dziś 
widać, że wychodzi z zapaści. 
Niemal na każdej ulicy widać 
budujące się domy, a to ozna-
cza, że ludzie znajdują tu do-
brą atmosferę do zamieszkania 
– stwierdza Małgorzata Tybuś. 
Faktycznie, Bednary, ale też  
i okoliczne miejscowości, są 
pod tym względem wyjątkowe. 
Ale potencjał nie jest jeszcze w 
pełni wykorzystany: w miejsco-
wości jest obecnie 350 zamiesz-
kałych działek, kolejnych 230 
działek jeszcze nie. 

Zdaniem prezes stowarzy-
szenia położenie w pobliżu 3 
szlaków komunikacyjnych, tra-
sy: Warszawa – Poznań, kolei i 
autostrady A2 oraz sąsiedztwo 
doliny Bzury i pałacu w Nie-
borowie zaowocuje ciekawymi 
pomysłami na działalność go-
spodarczą. Te już się pojawiły, 
pisaliśmy o nich w poprzednich 
numerach: o Zagrodzie Bednar-
skiej, wypożyczalni kajaków, 
Karczmie Bednarskiej, gospo-
darstwie ekologicznym i Bro-
warze Bednarskim. – A to nie 
jest koniec, mieszkańcy zasko-
czą jeszcze innymi inicjatywa-
mi – jest przekonana pani Mał-
gorzata. � tb

Aktualności
Lancy i szabli użyją jeźdźcy
na pokazach
podczas rajdu konnego. str. 25

Celem jest 
przywrócenie 
ograniczonych 
połączeń kolejowych 
ze stolicą, w której 
pracuje duża część 
mieszkańców  
Bednar.

Parafianie 
podziękują  
za plony

Amerykański kanonik ks. Le-
onard Badia będzie gościem do-
żynek w parafii Matki Bożej Nie-
ustającej Pomocy na Korabce  
w Łowiczu. Parafialne święto 
plonów odbędzie się w najbliższą 
niedzielę, 1 września, na mszy 
św. o godz. 12.30. Mszę św. do-
żynkową sprawował będzie pro-
boszcz ks. Adam Domański, a ks. 
Badia – emerytowany ksiądz die-
cezji brooklińskiej, który mieszka 
obecnie na Florydzie, prawdopo-
dobnie wygłosi po angielsku ka-
zanie, które będzie tłumaczone na 
język polski. Jak nam powiedział 
ks. Domański, amerykański gość 
jest jego znajomym, ale nie ma 
żadnych rodzinnych związków  
z Polską. W naszym kraju, a ści-
ślej – w diecezji łowickiej – go-
ścić będzie kolejny raz. � mwk 
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Aktualności
Ile zarobili 
samorządowcy
gminy Bielawy. str. 29
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Łowicz | Muzeum przygotowuje się do wielkiego otwarcia

Będzie można na nowo
odkryć muzeum po remoncie
Na 7 września planowane jest ofi cjalne otwarcie łowickiego muzeum. Obecnie trwają w nim prace wykończeniowe 
i porządkowe. Efekt końcowy może zaskoczyć niejedną osobę. Ci, którzy odwiedzą muzeum, będą mogli zobaczyć m.in. 
odnowione wnętrza muzeum z nowymi eksponatami i przebudowany dziedziniec z działającą po wielu latach fontanną.

Remont muzeum rozpoczął się 
w kwietniu 2011 roku. Od wrze-
śnia 2012 roku budynek był nie-
mal cały czas zamknięty dla 
mieszkańców i turystów. Kilka 
razy udostępniano jedynie kapli-
cę barokową i hall na różne kon-
certy, spotkania i warsztaty. 

O poszczególnych etapach re-
montu i kosztach pisaliśmy wie-
lokrotnie na łamach NŁ. Przypo-
mnijmy jednak, że w 2011 była 
wymiana okien, instalacji cen-
tralnego ogrzewania oraz insta-
lacji elektrycznej. Na 2012 rok 
zaplanowano remont elewacji bu-
dynku, dachu i kominów, konser-
wację ścian kaplicy barokowej, 
klatki schodowej w pomiesz-
czeniach wynajmowanych przez 
Archiwum Państwowe i Biblio-
tekę Powiatową oraz remonty 
wewnątrz obiektu tj. malowanie 
ścian i cyklinowanie parkietów. 

Remont muzeum współfi nan-
sowany jest przez Unię Europej-
ską. Całkowita wartość projektu 
to ponad 7 mln zł. W tym roku 
wydatkowano 2,2 mln zł. Dzięki 

tym funduszom wyremontowano 
hall wejściowy muzeum. Został 
on odmalowany na biało, stanę-
ły w nim dwie szafki, w których 
będą wystawione pamiątki do za-
kupu. Ponadto wystrój zmieni-
ła także szatnia. Stare wieszaki 
zastąpiły nowe, stanęły również 
nowe szafki i siedziska. W hal-
lu, obok schodów wejściowych 
na piętro, zamontowano także 
podnośnik dla osób niepełno-
sprawnych. 

Swój wygląd zmienił także 
hall na piętrze. Makieta Łowicza, 
która stała przy ścianie, została 
ustawiona teraz na środku hallu, 
tak by zwiedzający mieli możli-
wość obejścia jej z każdej strony. 
Warto wspomnieć, że zarówno ta 
makieta, jak też makieta zamku 
łowickiego (znajduje się w jednej 
z sal na ekspozycji historycznej) 
zostały wymienione na nowe, 
z zachowaniem jednak pierwot-
nych kształtów i rozmiarów. 

W ścianie na hallu umieszczo-
ny został także telewizor, na któ-
rym mają być wyświetlane pre-
zentacje multimedialne o naszym 
mieście. Nowością na hallu bę-
dzie także nastawa drewnianego 
ołtarza polowego z fi gurą Chry-
stusa Ukrzyżowanego z Mu-

zeum Polskiego w Rapperswilu. 
Obok będzie ołtarz wykonany 
przez Wincentego Flaka z 1935 
r., który był już wcześniej i nadal 
będzie eksponowany. Pokazane 
zostaną także inne zbiory z Mu-
zeum Polskiego w Rapperswilu, 
które są w posiadaniu łowickiego 

muzeum, jak na przykład prasa 
obozowa czy też numizmaty, któ-
re do tej pory były przechowywa-
ne w magazynach. 

Wśród zaplanowanych prac 
jedną z istotniejszych zmian 
dla turysty było zaprojektowa-
nie nowej aranżacji ekspozy-

cji historycznej im. Władysława 
Tarczyńskiego, z cennymi pa-
miątkami świetności Łowicza 
i Ziemi Łowickiej na pierwszym 
piętrze oraz etnografi cznej im. 
Anieli Chmielińskiej, przybliża-
jącej kulturę ludową Księżaków 
z ekspozycjami budownictwa 

i narzędzi rolniczych, przedmio-
tów codziennego użytku, strojów, 
haftów, wycinanek, mebli, rzeź-
by, malarstwa na piętrze drugim. 

ekspozycje 
mogą zaskoczyć
Ekspozycja historyczna będzie 

miała taki sam układ, jak przed 
remontem. Otwiera ją sala ar-
cheologiczna, później są sale po-
święcone czasom nowożytnym 
(zamek, rzemiosło, powstania, 
II wojna światowa). Projekt nie 
obejmował natomiast gabinetu 
Tarczyńskiego i salonu z przeło-
mu XVIII i XIX w., które też są 
wpisane w ekspozycję – te dwie 
aranżacje pozostały bez zmian. 

Zbiory, które znajdują się na 
ekspozycji historycznej, umiesz-
czone zostały w nowo zaku-
pionych gablotach i ściankach. 
Ogólne podpisy umieszczone 
przy eksponatach są w dwóch ję-
zykach (polskim i angielskim), 
natomiast szczegółowe będą już 
tylko po polsku. Wystawa utrzy-
mana jest w kolorystyce szaro-
-czerwonej. Dużą rolę odgrywają 
halogeny, które oświetlają po-
szczególne eksponaty. 

Na ekspozycji historycznej 
nowością są m. in. pocztówki 
z I wojny światowej, które nie 
były do tej pory prezentowane, 
a znajdowały się w magazynach. 
Ponadto jest wyłożonych więcej 
medali pamiątkowych z menni-
cy polskiej. W jednej z gablot 
zobaczyć będzie można szkie-
let kobiety z okolic Mszczono-
wa oraz haftowany obraz, który 
pokazuje jedno z zajęć codzien-
nych kobiet. 

Jeśli chodzi o ekspozycję et-
nografi czną na drugim piętrze, to 
będzie na niej odwrócony kieru-
nek zwiedzania. Jest to związane 
z powstaniem nowej sali warszta-
towej, od której wcześniej turyści 
rozpoczynali zwiedzanie. 

aneta
MaRat

aneta.marat@lowiczanin.info
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Dziedziniec muzeum po remoncie zachwyca wszystkich przechodniów. Zauważają oni na nim szczególnie 
działającą fontannę.
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Edukacja już nie kątem 
czy na korytarzu
Warto już teraz bowiem wspo-

mnieć, że na drugim piętrze zo-
stała wygospodarowana sala, 
która ma służyć działaniom edu-
kacyjnym. Pomieszczenie, w któ-
rym się ona znajduje, wcześniej 
było poświęcone budownictwu. 
Zakupione zostały do niej szkla-
ne stoliki i krzesła dla około 20 
osób. Jest tam też ekran do pre-
zentacji multimedialnych. Jak 
mówi dyrektor muzeum Marze-
na Kozanecka-Zwierz będzie to 
duże udogodnienie dla muzeum, 
które chce organizować zaję-
cia warsztatowe, szczególnie dla 
najmłodszych. W sali tej znajdu-
je się także duża szafa, w której 
będzie można schować na przy-
kład różne materiały plastyczne. 
Dotychczas takiej brakowało. Za-
jęcia odbywały się na korytarzu 
lub kątem w innych pomieszcze-
niach. Sala do ćwiczeń znajduje 
się na końcu korytarza, w czasie 
zajęć będzie można je zamknąć, 
tak by najmłodsi nie przeszka-
dzali zwiedzającym. Udogodnie-
niem jest również to, że w pobli-
żu znajduje się toaleta. 

Obejrzysz strój  
z każdej strony
Ekspozycję etnograficz-

ną otwiera teraz sala poświęco-
na pracom polowym, następnie 
znajduje się aranżacja wnętrza 
izby księżackiej z przełomu XIX 
i XX wieku. Jest to wnętrze cha-
łupy, w którym pokazana została 
izba świąteczna i komora. Wcze-
śniej prezentowano jedynie izbę, 

a komorę można było oglądać 
tylko w miniskansenie i w skan-
senie w Maurzycach. 

W dalszej kolejności tury-
ści będą mogli zobaczyć dwie 
sale ze strojami. Stroje zosta-
ły tak wyeksponowane, by moż-
na było je obejrzeć z każdej ze 
stron. Umieszczone zostały one 
w gablotach na środku pomiesz-
czeń. Na ścianach w odrębnych 
gablotach eksponowane są po-
szczególne elementy gardero-
by, jak na przykład różne czapki 
i pasy. Tuż obok tych sal będzie 
pomieszczenie poświęcone tkac-
twu i tkaninie, a zaraz za nim sala 
z rzemiosłem ludowym (bednar-
stwo, garncarstwo). Tuż obok 
niej jest sala prezentująca histo-
rię wycinankarstwa i papieropla-
styki. Znajduje się w niej szereg 
pająków i wycinanek. By uła-
twić najmłodszym ich oglądanie, 
umieszczone zostaną tam koloro-
we pufy. 

Kolejną salą jest sala z rzeź-
bą ludową. Dyrektor Kozanec-
ka-Zwierz zapowiada, że na wy-
stawie znajdzie się zdecydowanie 
więcej rzeźb współczesnych niż 
dotychczas. Po pierwsze dlatego, 
że muzeum ma ich coraz więcej 
w posiadaniu. Po drugie, w mu-
zeum realizowany jest projekt  
z Ministerstwa Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego, dzięki któ-
remu udało się zakupić dodatko-
we eksponaty. 

Podczas zwiedzania turyści 
przejdą także przez nową salę  
z kapliczkami. Oddzielna sala zo-
stała wygospodarowana także na 
malarstwo ludowe. 

Na hallu na drugim piętrze, tak 
jak do tej pory, znajduje się po-
piersie Anieli Chmielińskiej – za-
łożycielki muzeum PTK. Obok 
znalazły się jednak makiety bu-
dynków i fotografie, które ilu-
strują jej działalność. Znajdzie się 
tam też projektor multimedialny, 

na którym prezentowana będzie 
sztuka ludowa. 

Wyczyszczono 
magazyny
W 2013 r. przeprowadzony zo-

stał również remont magazynów 
i pomieszczeń administracyj-
nych. Gabloty i szafy, w których 
przechowywano zbiory, zostały 
wymienione na nowe. Przy oka-
zji część eksponatów została 
przeniesiona na ekspozycje stałe. 

Dyrektor muzeum przyznaje, 
że dzięki remontowi wiele eks-
pozycji zostało wzbogaconych.  
– Zależało nam, by pokazać 
wszystko, co było do tej pory,  
a nawet więcej – mówi.

Nie wiadomo jednak, czy 
wszystkie zbiory zostaną opisa-
ne na otwarcie muzeum. Pracow-
nicy placówki montują obecnie 
wszystkie ekspozycje, odświeża-
ją je i opisują, co – jak się okazu-

je – zajmuje im najwięcej czasu. 
Łącznie na ekspozycjach jest po-
nad 4000 eksponatów. By wszyst-
ko umieścić w odpowiednim 
miejscu, potrzeba sporo czasu.

– Najbardziej pracochłon-
ną pracą podczas całego re-
montu było najpierw spakowa-
nie wszystkich naszych zbiorów 
w taki sposób, by żadnego nie 
uszkodzić, ale dobrze zabezpie-
czyć przed remontem, a teraz ich 
rozpakowanie – mówi Marzena 
Kozanecka-Zwierz. 

Były prace 
też na zewnątrz
W bieżącym roku dokończono 

także elewację budynku muzeum 
od strony dziedzińca, ogrodze-
nia od osiedla Tkaczew oraz re-
mont dziedzińca muzeum. War-
to w tym miejscu zwrócić uwagę 
na fontannę, która przez kilkana-
ście lat w ogóle nie działała. Po 

remoncie pracuje ona cały czas.  
W obrysie znajduje się na tym sa-
mym miejscu, co wcześniej. Nie 
było jednak możliwości urucho-
mienia wcześniejszej instalacji, 
stąd też została ona wraz z niec-
ką wymieniona na nową. Trzon 
fontanny, a więc pionowy obelisk 
z piaskowca z figurą pelikana, są 
takie same, jak wcześniej. Wyko-
nane zostały również nowe nasa-
dzenia na dziedzińcu i położona 
została nowa kostka. 

Odkryty został także kamień  
z napisem „Honor i Ojczyzna”, 
który zaraz po wojnie został prze-
niesiony do muzeum z koszar 10 
PP przy ul. Podrzecznej. Przez 
wiele lat zasłaniały go świerki  
i inne krzewy, teraz został odsło-
nięty, a wkrótce stanie przy nim 
tablica informacyjna. 

Jak dokładnie wygląda teraz 
muzeum po remoncie, będzie 
można przekonać się wkrótce. 

Dyrektor muzeum Marzena Kozanecka-Zwierz prezentuje eksponaty muzealne i pokazuje miejsce, w którym znajdzie się szkielet kobiety.

a
n

e
ta

 mara



t

a
n

e
ta

 mara



t

a
n

e
ta

 mara



t

Sale wystawowe przybrały nowy wygląd. Zmieniła 
się w nich kolorystyka. Odpowiednio zaakcentowane 
zostały też poszczególne eksponaty.

Po remoncie będzie można dokładnie obejrzeć 
stroje, które posiada muzeum. Umieszczone zostały 
one w gablotach.
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Reportaż

Maurzyce | XIV Biesiada Łowicka i Piknik Mleczny 

Takiego jaśka nie ma 
nigdzie na świecie 
Prezentacja największego na świecie haftowanego łowickiego jaśka – poduszki o wymiarach 2x2 m, występy na dwóch scenach, stoiska 
Kół Gospodyń Wiejskich, darmowe jedzenie serwowane przez uczniów ZSP nr 3, wizyta motocyklistów i wiele innych atrakcji czekało na 
publiczność XIV Biesiady Łowickiej połączonej z Piknikiem Mlecznym, która odbyła się 25 sierpnia w Skansenie Wsi Łowickiej  
w Maurzycach. Wręczone również zostały nagrody Łowicka Róża i Nagroda im. Władysława Grabskiego. Maurzyce odwiedziły tysiące gości.

Biesiada rozpoczęła się mszą 
świętą w zabytkowym kościele  
w Maurzycach, która była kon-
celebrowana przez proboszcza 
parafii w Zdunach ks. Bolesława 
Stokłosę, proboszcza łowickiej 
katedry ks. Wiesława Skoniecz-
nego oraz ks. Jerzego Modzelew-
skiego – powiatowego kapelana 
strażaków. W Maurzycach gości-
ły delegacje z partnerskich po-
wiatów, w tym starosta tatrzański 
Andrzej Gąsienica Makowski, wi-
cestarosta kartuski Bogdan Łapa, 
starosta świdnicki Zbigniew Wor-
sa oraz delegacja z powiatu po-
znańskiego. Starosta łowicki oraz 
tatrzański wystąpili w strojach lu-
dowych. – Pan starosta najwy-
raźniej dobrze się czuje w stroju. 
Szkoda, że nie wszyscy dygnita-
rze tak występują – komentowała 
wygląd starosty i towarzyszącego 
mu w garniturze przewodniczą-
cego Rady Powiatu Łowickiego 
Krzysztofa Górskiego mieszkają-
ca w Łowiczu Marzena Wróbel. 

Na scenie pod strzechą, gdzie 
odbywała się część oficjalna i roz-
rywkowa, wystąpił zespół Jarzę-
bina z łowickim graniem i zespół 
Marzebiónczi z powiatu kartu-

skiego. Drugi z zespołów próbo-
wał nauczyć słuchaczy języka 
kaszubskiego, ale publiczność 
wolała raczej słuchać, niż po-
wtarzać za zespołem. – Coś zro-
zumiałam, ale nie wszystko i nie 
do końca. Podobno Kaszubi mają 
podobne odczucia, jeśli chodzi  
o gwarę łowicką – uważa Piotr 
Wójcik. Na scenie zaprezentował 
się też Chór Seniora Radość z Ło-
wicza. 

Nagrody: komu i za co 
Biesiada była też okazją do 

wręczenia nagród Łowickiej 
Róży i Nagrody im. Władysława 
Grabskiego. Tegorocznymi lau-
reatami zostali Jacek Rutkowski 
– znany grafik, rysownik, twór-
ca, kustosz Muzeum Guzików  
w Łowiczu i designer, nagrodzony  
w kategorii „Twórczość arty-
styczna” i Stanisław Paciorkow-
ski z zespołu Ksinzoki w katego-
rii „Upowszechnianie kultury”. 
Nagroda im. Władysława Grab-
skiego w kategorii „Rozwój 
społeczeństwa obywatelskiego” 
trafiła do Marty Wróbel – zało-
życielki firmy Folkstar.pl oraz 
Spółdzielni Kółek Rolniczych 

w Zdunach w kategorii „Przed-
siębiorczość”. Każdemu z na-
grodzonych „Sto lat” zaśpiewa-
li członkowie zespołu Ksinzocy. 

– Jacek jest designerem u nas  
w Folkstarze. Cieszę się więc 
tym bardziej z obydwóch nagród. 
Tak naprawdę to robimy, razem  

z wieloma przyjaciółmi, to, co 
trzeba robić. Uważam to za coś 
normalnego – powiedziała nam 
Marta Wróbel. – Panie Stanisła-

wie, od lat pan był niedocenia-
ny, a można powiedzieć, że to 
pan dzieciom zaszczepił folklor.  
W zespole tańczą dzieci i wnu-
kowie – mówił o Stanisławie Pa-
ciorkowskim starosta Figat. Sam 
nagrodzony dziękował za doce-
nienie go kapitule, dzieciom oraz 
swojej nieżyjącej już żonie – za 
zrozumienie i wspieranie w trud-
nych chwilach. 

W imieniu SKR-u nagrodę 
odebrał prezes Zenon Szymański .  
– W powiecie rolnicy mają po-
nad 200 kombajnów, a SKR ze 
Zdun ma ich 8, ma się dobrze  
i ma co robić. Zenku, życzę roz-
woju tej spółdzielni – mówił 
starosta Figat. – Z pełną świa-
domością i z pełnym przeko-
naniem poparłem kandydatury 
obojga kandydatów do tegorocz-
nych nagród. To, co robi pani, to 
kwestia unikalna i trzeba się tym 
chwalić, a co do Zdun i co do 
spółdzielczości, to mój przodek 
też zajmował się spółdzielczo-
ścią i jakoś mu to nienajgorzej 
wychodziło – powiedział prze-
wodniczący kapituły Grzegorz 
Grabski. Szczegółowe uzasad-
nienie kapituły przedstawialiśmy 
w poprzednim NŁ. 

4 m2 pięknego haftu 
Największy łowicki jasiek  

w oczekiwaniu na zaprezento-
wanie na scenie przechowywa-
ny był w otwartym namiocie 
nieopodal sceny pod strzechą. 
Zainteresowanie oglądaniem jaś-
ka było duże. Wiele osób robiło 
sobie zdjęcia obok niego, a nie-
którzy nawet próbowali na nim. 
– Nie mogliśmy się zdecydo-
wać, co w tym roku na biesiadę 
zrobić, czy wielkiego chłopaka, 
czy dziewuchę i pomyśleliśmy, 
że najpierw to trzeba od podusz-
ki zacząć – powiedziała nam pre-
zes Stowarzyszenia Twórców Lu-
dowych i jednocześnie hafciarka 
Anna Staniszewska. – Zebrali-
śmy wszystkie najlepsze hafciar-
ki w powiecie i postanowiliśmy, 

Uczniowie ZSP nr 3 przygotowali szereg smakołyków w oparciu o produkty mleczne. Żeby ich skosztować, 
należało odczekać kilka, a czasami nawet kilkanaście minut w kolejce. 

Laureaci nagród Łowicka Róża oraz Nagrody im. Władysława Grabskiego razem z członkami kapituły przyznającej te wyróżnienia.
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Występ Kaszubskiego Zespołu Pieśni i Tańca Marzebiónczi był 
gorąco oklaskiwany przez publiczność. 



23www.lowiczanin.info � nr 35      29 sierpnia 2013

że pokażemy na jaśku wszystkie 
techniki haftu – opowiadała Sta-
niszewska. 

Na poduszce można zoba-
czyć hafty wykonane wszystki-
mi technikami: tradycyjnym, ko-
ralikowym i richelieu, autorstwa 
21 twórczyń ludowych. Na jaśku 
haftowały: Teresa Foks, Leokadia 
Łacheta, Genowefa Madanow-
ska, Krystyna Wielemborek, Ma-
rianna Pietrzak, Alicja Brzozow-
ska, Genowefa Miazek, Wanda 
Bogusz, Teresa Jabłońska, Mał-
gorzata Kosiorek, Alicja Koło-
dziejczyk, Marianna Pawłowska, 
Teresa Kocus, Wanda Teleman, 
Agnieszka Zabost, Zofia Czubak, 
Marianna Madanowska, Graży-
na Bryła, Bronisława Skwarna, 
Anna Staniszewska i Janina Ku-
czek. – Pracowałyśmy nad nim ze 
dwa miesiące – powiedziała nam 
Wanda Teleman. – Cieszymy się, 
że się wszystkim podoba, że nas 
fotografują. Nie żałujemy ani jed-
nego dnia, który poświęciliśmy 
na pracę nad jaśkiem – dodawała 
Anna Staniszewska. 

Kolejki po smakołyki 
Piknik Mleczny, który towa-

rzyszył biesiadzie, powiat współ-
organizował z Krajową Radą Izb 
Rolniczych. Na obleganych przez 
większość część biesiady sto-
iskach goście mogli skosztować 
potraw przygotowanych przez 
uczniów Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 3 w Łowiczu 
oraz okraszonych ziemniaków  
z zsiadłym mlekiem, które przy-
gotowały panie z KGW w Bedna-
rach. – Pracowałyśmy tu od 9 rano, 
a serwowałyśmy od wczesnego 
popołudnia do 18 – opowiadała 
nam jedna z pań z Bednar. Przez 

ten czas panie obrały i ugotowa-
ły 300 kg ziemniaków, do tego  
50 kg boczku i 15 kg cebuli. Pod 
koniec dnia nie kryły zmęczenia, 
ale były zadowolone. Stoisko mia-
ła również Okręgowa Spółdziel-
nia Mleczarska w Łowiczu. Szko-
ła (ZSP 3) przygotowała sałatki, 
do których skomponowania uży-
to produktów mlecznych, kanapki 
z pastami z sera białego, koreczki 
serowo-owocowe, koktajle mlecz-
no-owocowe oraz desery na bazie 
sera białego. 

Posilić się można było też na 
13 stoiskach Kół Gospodyń Wiej-
skich, które przygotowały potra-
wy w ramach konkursu na bie-
siadny przysmak. Przysmaki były 
przeróżne, począwszy od mlecz-
nych deserów, a skończywszy 
na golonce w piwie. No i niemal 
na każdym stoisku serwowano 
smaczne nalewki. Panie za swe 

zaangażowanie zostały uhonoro-
wane nagrodami – otrzymały za-
stawy stołowe. Były też występy 
grupy breakdance z Chąśna, stu-
dia piosenki z Nieborowa, ka-
baretu Masztalscy, a wieczorem 
koncerty na dużej scenie w są-
siedztwie wiatraka dały Anna Że-
browska i Anna Rusowicz. 

W tym roku po raz pierwszy 
od lat otwarte było przejście przez 
teren hotelowy – dawny Interrex, 
zwany też „Gargamelówką”, któ-
ry od tego roku należy do pry-
watnej firmy z powiatu kutnow-
skiego. Uruchomiony też został 
bezpłatny parking przed budyn-
kiem, na którym ruchem kiero-
wali pracownicy ochrony. W cza-
sach, kiedy budynek należał do 
Mazowieckiej Wyższej Szkoły 
Humanistyczno-Pedagogicznej, 
taka współpraca nie była prowa-
dzona. � mak 

REKLAMA

Skansen w Maurzycach odwiedzili też łowiccy motocykliści,  
a powodem wizyty było przekazanie staroście łowickiemu flagi powiatu 
łowickiego przez uczestników motocyklowej wyprawy do Chin. 

Biesiadna publiczność przed mniejszą sceną pod strzechą nie mogła narzekać na brak atrakcji, a jedynie  
na słońce świecące prosto w oczy. 

Dlaczego w Maurzycach 
a nie w Łowiczu?
Panie Redaktorze!
Piszę w imieniu ludzi star-

szych oraz młodych z dziećmi,  
a chodzi konkretnie o imprezę  
o nazwie „Łowickie”. Już raz za 
tego starosty taka impreza odbyła 
się w Maurzycach, teraz zamiast  
w Łowiczu, też odbędzie się  
w Maurzycach (listy pisany był 
przed Biesiadą Łowicką, o któ-
rą chodzi – przyp. red.). Pomału 
imprezy łowickie przeniosą się do 
Maurzyc, to i Boże Ciało też już 
niech tam będzie, przecież jest ko-

ściółek, hotel, karczma, gdzie „pa-
nowie” później bawią się...

Co z tego, że autobus jedzie tam 
od 12 do 18? Kto zostanie? – tyl-
ko zmotoryzowani, bo będą mie-
li czym wrócić. Burmistrz nie dba  
o to, by ludzie starsi czy młodzi 
mogli uczestniczyć w święcie, bo 
jaka to biesiada, dla kogo? My 
też chcemy, tak jak dawniej, być, 
oglądać, bawić się, śmiać. Prze-
cież niech ten Łowicz żyje. Gdzie 
te stragany? Ten kolor?

Równie dobrze można zamiast 
Maurzyc obrać Sromów, gdzie nie 
chodziłoby się po murawie, gdzie 
też można ustawić ławki i te kil-
ka marnych stoisk, albo przenieść 
imprezy do miejsca zamieszkania 
starosty. Co za wygłup z tymi prze-

nosinami do Maurzyc?! Przecież  
i tu mamy mały skansen, a kto 
chce, niech sobie jedzie do Arka-
dii, jak i Nieborowa, czy Sromowa 
i innych (...) Przecież to bezsens, 
aby ludzie starzy, niepełnosprawni 
czy z wózkami nie mogli uczestni-
czyć w tym, co łowickie, nasze, nie 
maurzyckie (...)� Łowiczanka

Od redakcji: 
Szanowna Pani: „Łowickie” 

nie znaczy ograniczone do same-
go Łowicza. Przeciwnie: być może 
tym bardziej, a co najmniej w tym 
samym stopniu co miasta, doty-
czy naszych, księżackich, łowickich 
właśnie wsi. Stąd nazwa „Biesiada 
Łowicka” jest jak najbardziej na 
miejscu.

listy  
do redakcji

Bełchów | Harcerze bawili dzieci 

Spotkali chytrego skrzata 
i nocowali w GOK

Około 30 dzieci z Bełcho-
wa Osiedla i Bełchowa wzię-
ło udział 24 sierpnia w biwaku  
„W kolorach tęczy”, który zor-
ganizowali wspólnie nieborow-
ska filia Gminnego Ośrodka 
Kultury w Bełchowie i harcerze 
ZHP z 9. Szczepu Drużyn Wiej-
skich „Blih”, tworzonego przez 
drużyny z gminy Nieborów  
i Kocierzew Południowy.

Dzieci z pierwszych klas 
szkoły podstawowej zostały 
podzielone na mniejsze grupy, 
każda z nich otrzymała swój 
kolor. Na początku zajęć miały 
one za zadanie przygotować ko-
deks postępowania, potem zaś 
wspólnie układały puzzle, któ-

re utworzyły mapę, na której 
zaznaczona była kryjówka złe-
go, chytrego i bardzo chciwe-
go skrzata – na terenie placu za-
baw przy budynku ośrodka. Po 
odnalezieniu kryjówki skrzata 
zmienił się on pod wpływem 
dzieci w dobrego i podzielił się 
z nimi zgromadzonymi przez 
siebie skarbami, m.in. „złoty-
mi monetami”, w których ukry-
ta była czekolada. Później dzie-
ci zostały zaproszone do środka 
GOK, gdzie odbyła się zabawa 
taneczna.

Po niej przyszedł czas na od-
poczynek, dzieci spały na ka-
rimatach i w śpiworach w sali,  
w której wcześniej się bawiły.

Jeden z uczestników biwaku, 
siedmioletni Mateusz Dyjaczen-
ko, powiedział nam, że po raz 
pierwszy bawi się z harcerzami, 
ale na biwaku bardzo mu się po-
doba, bo jest ciekawie, a najwięk-
szą, jego zdaniem, atrakcją jest 
możliwość wspólnego z innymi 
dziećmi nocowania poza domem. 
– Jeszcze nie wiem, ale na pew-
no będę się zastanawiał nad tym, 
czy zostać harcerzem. Myślę, że 
to może być bardzo fajne – po-
wiedział nam.

Komendant 9. Szczepu Dru-
żyn Wiejskich „Blih” phm. 
Grzegorz Trafalski przyznał  
w rozmowie z NŁ, że w zamy-
śle jest stworzenie w Bełchowie 
drużyny harcerskiej, choć obec-
nie nie ma takich możliwości, ze 
względu na brak przygotowanej 
do tej roli kadry. Byłaby to praw-
dopodobnie pierwsza drużyna 
działająca w tej miejscowości  
od 30 lat. � tb

Dzieci na początku biwaku stworzyły kodeks postępowania, w którym określiły, co im wolno, a czego nie. 
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Na biesiadzie swoje stoiska miała też Okręgowa Spółdzielnia 
Mleczarska w Łowiczu. 
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Aktualności
Łowicz | Można wypożyczyć kajaki w Łowiczu

Oferta ŁAS: drogo czy nie?
Łowicka Akademia Sportu, która jako pierwsza w Łowiczu wykorzystała 
rzekę Bzurę do spływów kajakowych, oferuje od kilku dni, ponownie jako 
pierwsza, możliwość wypożyczenia kajaków w naszym mieście. 

 – Mieliśmy bardzo dużo pytań 
o możliwość wypożyczenia kaja-
ków i chcieliśmy się tym zająć, 
ale profesjonalnie – mówi prezes 
ŁAS Kamil Sobol – Dziś mamy 
w swoich szeregach trzy osoby, 
które są instruktorami kajakar-
stwa, ponadto jedna z nich jest 

też ratownikiem wodnym. Dzięki 
temu jesteśmy w stanie zaofero-
wać naukę pływania na kajakach 
jak i stojące na wysokim pozio-
mie prowadzenie i zabezpiecza-
nie spływów – dodaje.

Całkiem niedawno ŁAS naby-
ła samochód terenowy oraz przy-
czepkę dostosowaną do transpor-
towania kajaków. Jest to związane 
także z innym projektem, jakim 
jest zakup tzw. „smoczej łodzi”, 
choć na potrzeby jej transpor-

towania potrzebna będzie inna 
przyczepa. Stało się możliwe do-
starczenie kajaków w wybrane 
przez zainteresowanych miejsce 
i ich późniejszy odbiór.

Wypożyczalnia kajaków ŁAS 
nie będzie miała stałego miejsca 
nad Bzurą, gdzie będzie 
można przyjść i wypożyczyć kajak 
na godzinę. Z osobami odpo-
wiedzialnymi za wypożyczenie 
można skontaktować się za 
pomocą strony internetowej 

lowickiekajaki.pl, umówić termin 
spływu, ustalić miejsce startu 
i mety, przy okazji można 
też zasięgnąć informacji o tym, 
jaki odcinek najlepiej płynąć.

Na stronie znajduje się tak-
że cennik usługi: za 75 zł można 
wypożyczyć kajak dwuosobowy 
na ok. 8-godzinny spływ rzeką. 
Dodatkowo za dowóz w wyzna-
czone miejsce i odbiór trzeba za-
płacić 2 zł za 1 kilometr. 

Organizacja oferuje więcej, 
bo np. szkolenie dla początkują-
cych kajakarzy, asekurację ratow-
nika w czasie spływu czy udział 
w nim doświadczonego kajaka-
rza, którego zadaniem będzie pro-

wadzenie spływu. Obecnie orga-
nizacja oferuje do wypożyczenia 
8 kajaków: 7 dwuosobowych 
i jeden jednoosobowy. 4 dwu-
osobowe kajaki zostały zakupio-
ne przez Akademię z dotacji – 
10 tys. zł, jaką otrzymała w ubie-
głym roku od łowickiego staro-
stwa, z przeznaczeniem na rozwój 
rekreacji i turystyki na rzekach 
powiatu łowickiego. Pięć pozo-
stałych zakupiono z funduszy 
Akademii. 

Kajaki ŁAS są wykonane 
z poliestru jak i włókien szkla-
nych, wszystkie są nowoczesne 
i w bardzo dobrym stanie. To jest 
też powodem, że wypożyczenie 
sprzętu w ŁAS nie należy do ta-
nich i 75 zł za całodniowy spływ 
może wydawać się drogo. Dla 
porównania kajaki w Bednarach 
w gospodarstwie agroturystycz-
nym Magiczna Rzeka można wy-
pożyczyć za 50 zł wraz z osprzę-

tem – wiosła, kapoki, a dodatkowe 
koszty, czyli dowóz i odbiór 
to 2,7 zł za przejechany kilometr 
– czyli dowóz jest nieco droższy 
niż proponuje ŁAS.

Natomiast w Ośrodku Turystyki 
Kajakowej „Sosenka” w Bu-
dach Grabskich koszt wypoży-
czenia waha się od 35 do 60 zł. 
Warszawska fi rma Ekoturyzm, 
która oferuje do wypożyczenia 
dwuosobowe kajaki, do spły-
wów na Bzurze i Rawce, za wy-
najęcie pobiera od 35 do 45 zł. 
W obu przypadkach jest to taniej 
– ale jeśli doliczyć opłaty za 
transport, który w tych przypad-
kach jest droższy, bo odległość 
większa, to koszty wypożycze-
nia kajaka w każdej z tych wy-
pożyczalni niewiele będą się od 
siebie różniły. Taniej będzie, je-
śli w ŁAS wypożyczymy kajak 
na określoną liczbę godzin, jedna 
kosztuje 15 zł. 

Turystyka | Rajd Konny doliną bzury

Ciekawa przygoda
nie tylko dla ułanów
Już w następny weekend, 
7 i 8 września, miłośnicy 
koni i kawalerii będą mogli 
wziąć udział bądź podziwiać 
przebieg Rajdu Konnego 
im. Kawalerii Polskiej Bzura 
2013, który w części będzie 
przebiegał przez tereny 
powiatu łowickiego.

Impreza ta skierowana jest 
głównie do kawalerzystów zrze-
szonych w organizacjach re-
prezentujących oddziały z lat 
1807 – 1939, umundurowanych 
zgodnie z odtwarzaną formacją, 
którą reprezentują – jednak orga-
nizatorzy nie wykluczają udzia-
łu zawodników bez przynależ-
ności do stowarzyszeń. – Jedyny 
wymóg to mundur kawalerzysty 
z lat 1807 – 1939 – mówi koman-
dor rajdu Marek Drabik. Możli-
we są jednak pojedyncze odstęp-
stwa. – Gdyby zgłosił się jeździec 
posiadający mundur policjanta, 
strażaka, itp, po weryfi kacji może 
zostać do zawodów dopuszczony 
– dodaje.

Rajd wystartuje 7 września 
o godz. 9.00 z miejscowości Tom-
czyce w gminie Bedlno, a zakoń-
czy się tego samego dnia póź-
nym popołudniem w Bielawach. 
Na pierwszym przystanku, który 
znajduje się w Orłowie, na za-
wodników będą czekały konku-
rencje – strzelanie i biathlon, na 
kolejnym przystanku w Kterach, 
około godziny 12, kawalerzyści 
będą mogli wykazać się umie-
jętnościami we władaniu 
lancą i szablą. – W niektórych 
konkurencjach znajdą się zada-
nia, które będą potrafi li wyko-
nać jedynie ludzie obracający się 
w środowisku kawaleryjskim, 
jednak gdy ktoś przejedzie tra-
sę, nie zaliczając poszczególnych 
dodatkowych konkurencji, może 
być klasyfi kowany, ale z mniejszą 
ilością punktów – tłumaczy ko-
mandor. Ważna jest chyba jednak 
sama przygoda – dodaje.

W Kterach będzie dłuższy 
postój, w trakcie którego bierni 
uczestnicy rajdu będą mogli po-
dejść do kawalerzystów, zro-

bić sobie z nimi zdjęcie, a nawet 
przejechać się na koniu. Tam, jak 
i w Bielawach, na przybyłych bę-
dzie czekała dodatkowa atrakcja 
w postaci wystaw plenerowych, 
przygotowanych przez kutnow-
skie muzeum i zamek w Oporo-
wie. Tematy wystaw to: Szwole-
żerowie Gwardii Napoleońskiej 
oraz Bitwa nad Bzurą. 

Jako impreza towarzysząca zo-
stanie zorganizowany rajd rowe-
rowy. W sobotę do tych samych 
miejscowości, co kawalerzyści 
będą dojeżdżać rowerami ucznio-
wie Zespołu Szkół im. Bohate-
rów Września 1939 r. w Żychli-
nie. Marek Drabik informuje, że 
osoby indywidualne, po wcze-
śniejszym zawiadomieniu, rów-
nież będą mogły wziąć udział 
w rajdzie. 

Kolejnego dnia, tj. 8 września, 
uczestnicy rajdu przybędą do 
Walewic, gdzie pod pomnikiem 
17 Pułku Ułanów Wielkopol-
skich odbędą się uroczystości pa-
triotyczne, tam też zostaną roz-
dane nagrody. Główną nagrodą, 
ufundowaną przez fi rmę Siodlarz 
z Pleszewa jest siodło wojsko-
we. Inne nagrody to m.in. sakwy, 
ogłowia (czyli część uprzęży na-
kładana na głowę zwierzęcia, po-
zwalająca na kierowanie nim), 
szable, puchary, dyplomy, nagro-
dy rzeczowe i inne upominki.

Trasa rajdu wynosi około 50 km 
i prowadzi w przeważającej czę-
ści doliną Bzury, po miejscach 
związanych ze szwoleżerami 
Gwardii Napoleońskiej, kraku-
sami Powstania Styczniowego, 
ułanami Wielkopolskiej, Pomor-
skiej i Podolskiej Brygady Ka-
walerii. Rajd organizowany jest 
przez Oddział Terenowy Polskie-
go Klubu Kawaleryjskiego „Żół-
ty szwadron” z siedzibą w Dębo-
wej Górze.

Organizator gwarantuje noc-
leg, wyżywienie dla uczestników 
i koni, stajnie, opiekę medyczną 
i weterynaryjną, zabezpieczenie 
trasy rajdu i postojów.

Zgłoszenia chętnych przyjmo-
wane będą do soboty 1 września, 
na adres mailowy: marek.drabik
@poczta.fm 

Łowicz – Słodyczki | wakacyjny wyjazd

Był czas na wypoczynek
i na modlitwę

15 osób, głównie z parafi i Mat-
ki Bożej Nieustającej Pomocy na 
Korabce w Łowiczu, brało udział 
w wakacyjnym wyjeździe do 
Słodyczek na Podhalu. Wyjazd 
trwał od 16 do 24 sierpnia. Jego 
organizatorem był ks. Adam Do-
mański. Poza opiekunami brali  
w nim udział uczestnicy w wieku 
od lat 9 do 16.

– Mieszkaliśmy 15 km od 
Zakopanego, u pana Władysła-
wa Słodyczki. Udało nam się 
zorganizować kilka wycieczek 
w góry – mówi ks. Domański. Po-
goda wprawdzie pokrzyżowała 
nieco plany na dwa dni, podczas 
których padał deszcz, ale w pozo-

stałe sprzyjała. Młodzież i opie-
kunowie odwiedzili Dolinę Cho-
chołowską, w której doszli do 
schroniska na Polanie Chocho-
łowskiej. Innym razem doszli do 
Czarnego Stawu pod Rysami,
a  jeszcze innego dnia weszli na 
Ciemniak w masywie Czerwone 
Wierchy. 

Codziennie wszyscy uczestnicy 
wyjazdu brali udział we mszy 
św. Poza modlitwą był czas na 
oglądanie fi lmów, wypoczynek 
i sport. – Taki wyjazd zawsze ma 
na celu umocnienie wiary, du-
chowe wzmocnienie człowieka. 
Mam nadzieję, że to nam się uda-
ło – mówi ksiądz proboszcz.  mwk

toMasZ
BaRtos

tomasz.bartos@lowiczanin.info

W Tatry tym razem pojechało kilkanaście osób, które chętnie 
wychodziły na szlak. Pierwszy z prawej ks. Adam Domański. 
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Gmina Domaniewice | 5585 zł na promocję ZPiT „Kalina” i kultury ludowej

Powstanie film o „Kalinie”
20 sierpnia członkowie dzia-

łającej przy Gminnym Ośrodku 
Kultury w Domaniewicach nie-
formalnej grupy „5+1” podpisali 
umowę na kolejny projekt dofi-
nansowany w Lokalnym Konkur-
sie Grantowym „Działaj lokalnie 
2013”, prowadzonym przez Pol-
sko – Amerykańską Fundację 
Wolności. 

Celem przedsięwzięcia ma być 
popularyzacja i wspieranie dzia-
łającego od 1989 r. Zespołu Pie-
śni i Tańca „Kalina” oraz kultury 
ludowej regionu.

Nieformalną grupę „5+1” 
tworzą: dyrektor GOK Barbara 

Szymajda, bibliotekarka Elżbie-
ta Szewczyk, nauczycielka obu 
szkół w Domaniewicach Mał-
gorzata Pawlata, instruktorka  
i choreografka „Kaliny” Halina 
Kostecką oraz dwoje aktywnych 
członków tego zespołu – Iwona 
Redzisz i Barłomiej Wawrzyn. 

Dofinansowanie przyznane 
w konkursie grantowym wynosi 
5585 zł.

Projekt ma być realizowa-
ny od października tego roku do 
lutego przyszłego. W tym cza-
sie zostaną zorganizowane cy-
kle warsztatów – tańca ludowe-
go dla 16 uczniów klas II–IV 

szkoły podstawowej i rękodzie-
ła dla uczniów klas IV–VI,  
a także kilka imprez, w tym jed-
na prezentująca dorobek twór-
ców ludowych gminy i jed-
na integracyjna, na której byli 
członkowie „Kaliny” będą się 
bawić wspólnie z obecnymi.  
W ramach realizacji projektu zo-
stanie też zorganizowany mię-
dzygminny konkurs plastyczny. 
Wykład o kulturze ziemi łowic-
kiej ma przeprowadzić w GOK-
-u pracownik naukowy Muzeum 
Etnograficzno – Archeologicz-
nego w Łodzi. Najtrwalszym śla-
dem po realizacji projektu będzie 

jednak film dokumentalny „Ka-
lina – moje życie”, przedstawia-
jący blisko 15-letnią historię ze-
społu oraz sylwetki jego byłych  
i obecnych członków. Wykonaw-
cy projektu chcą powierzyć re-
alizację filmu profesjonalistom, 
ale póki co nie ustalono jeszcze,  
w jaki sposób zostaną oni wy-
brani. Konkretnej wizji też jesz-
cze nie ma, ponieważ członkowie 
grupy „5+1” chcą pozostawić 
wykonawcom swobodę twór-
czą. Wiadomo tylko, że film ma 
trwać minimum pół godziny  
i kłaść nacisk na wielopokole-
niowość zespołu.  � tm

Łowicz | Atrakcyjny wieczór w muszli

Filmowy wieczór na Błoniach
30 sierpnia Łowicki 
Ośrodek Kultury  
i Młodzieżowa Orkiestra 
Symfoniczna „Sonus” 
organizują wieczór 
muzyki filmowej  
w muszli koncertowej 
na łowickich Błoniach. 
Rozpocznie się on o 19. 

To będzie prawdziwa uczta 
dla ucha i ducha. Zgromadzeni 
goście wysłuchają największych 
przebojów muzyki z takich fil-
mów jak: Titanic, Gwiezdne 
wojny, Dzwonnik z Notre Dame, 
Noce i dnie. W trakcie koncer-
tu zostaną wyświetlone na ekra-
nie wykorzystywanym podczas 

kina letniego fragmenty filmów, 
z których pochodzi dana ścieżka 
dźwiękowa. 

Wybrany specjalnie na tę oka-
zję repertuar nie jest przypad-
kowy. Motywy muzyczne, któ-
re w piątkowy wieczór zostaną 
zaprezentowane, są bardzo zna-
ne i charakterystyczne, dlate-
go nawet mniej wyrafinowany 
słuchacz bez trudu rozpozna je 
po pierwszych taktach. Podczas 
koncertu zostaną zaś przedsta-
wione w nowych aranżacjach 
autorstwa młodych muzyków  
z zespołu Sonus. Ta grupa, przy-
pomnijmy, rozpoczęła wspólną 
działalność we wrześniu 2012 
roku. Założycielami są Michał 
Janocha z Łowicza (dyrygent, 
dyrektor artystyczny) oraz Ma-

teusz Banach z Teresina (pu-
zonista, dyrektor finansowy).  
W skład zespołu wchodzą stu-
denci lub absolwenci szkół mu-
zycznych w liczbie trzydziestu. 
Swój pierwszy koncert zagrali 
w łowickiej katedrze 17 marca 
tego roku. 

30 sierpnia orkiestra wystą-
pi pod batutą Michała Janochy. 
Gościnnie wspólnie z nią zagra 
Zespół Perkusyjny Żyrardow-
skie Uderzenie oraz wokaliści: 
Hanna Gieda, Aleksandra Ja-
worska-Zielińska, Marta Kosio-
rek, Joanna Sierota, Kacper Wy-
socki. 

Koncert, organizowany w ra-
mach konkursu Małe Granty 
2013, potrwa około dwóch go-
dzin i będzie podzielony na dwie 

części. W pierwszej zaprezento-
wane zostaną utwory produkcji 
fabularnych, w drugiej zaś ani-
mowanych Disney’owskich. 

Bezpośrednio po koncercie 
około 21.30 po raz ostatni w 
tym roku wystartuje kino letnie. 
Tym razem na ekranie zostanie 
wyświetlony amerykański film  
z 1994 roku w reżyserii Quentina 
Tarantino „Pulp Fiction”. To on 
zdobył największą ilość głosów 
widzów w internetowym plebi-
scycie, który organizował ŁOK. 
To opowieść o dwóch płatnych 
mordercach pracujących na zle-
cenie mafii, żonie gangstera, 
bokserze i parze okradającej lu-
dzi w restauracji.

Wstęp na koncert i film jest 
wolny.� am

Muzeum w Nieborowie | Zajęcia wakacyjne

Ciasteczka dla Pana Kleksa 
i życie Radziwiłłów
Muzeum w Nieborowie  
i Arkadii zaprasza do siebie 
w najbliższy weekend. 

W sobotę, 31 sierpnia o godz. 
14. w pałacu w Nieborowie od-
będą się ostatnie zajęcia w ra-
mach wakacyjnego programu. 
Pod hasłem „Pan Kleks wraca  
z podróży” dzieci w wieku od  
8 do 13 lat spotkają się na zaję-
ciach plastycznych. Ich częścią 
będzie wykonywanie ciastek  
z masy solnej, którymi zostanie 
powitany bohater książki Jana 
Brzechwy. Ponadto zajęciom to-
warzyszyć będą liczne zabawy 
edukacyjne. Koszt uczestnictwa 
to 12 zł od osoby.

Od niedzieli, 1 września  
w Muzeum w Nieborowie i Ar-
kadii obowiązywać będą dla 
dzieci w wieku 7 – 16 lat nowe 

bilety za 1 zł, związane jest to  
z włączeniem się Muzeum Na-
rodowego, którego odziałem 
jest Nieborów do programu Mi-
nisterstwa Kultury „Muzeum za 
złotówkę”

1 września przygotowano dla 
gości muzeum niespodziankę: 
wszyscy goście, bez względu na 
wiek, zapłacą za wstęp symbo-
liczną złotówkę, a osoby, które 
wcześniej dokonają rezerwacji 
miejsc, będą mogły zobaczyć we 
wnętrzu pałacu scenki teatralne 
związane z życiem codziennym 
rodziny Radziwiłłów w 2 poł.  
XVIII w. Od godz. 10 do 16  
przewidziano wejścia dla 5 grup.

Osoby zainteresowane uczest-
nictwem w atrakcjach muzeum 
powinny kontaktować się z nim 
telefonicznie lub e-mailowo  
w celu dokonania rezerwacji. � tb

Dzieci w miniony weekend uczestnoiczyły w Muzeum w Nieborowie  
w wakacyjnych zajęciach "Sztuka dla najmłodszych - barok i rokoko" .
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Łowicz | Gala Marki Folklor Łowicki

Warto umiejętnie promować lokalną kulturę
Krzysztof Gajda, Andrzej Biernacki oraz Michał Sierszak 
to współtwórcy Marki Folklor Łowicki. Są autorami 
kolejno: logo Marki Folklor Łowicki, Elementarza 
Twórcy Ludowego i filmu pod tytułem „Łowić Łowicz”. 
Z powodzeniem można powiedzieć, że o Łowiczu robi się 
coraz głośniej nie tylko w kraju, ale też za granicą.

Pasiaki, pająki i wycinanki 
to najbardziej charakterystycz-
ne elementy łowickiego folklo-
ru, który swego czasu stopnio-
wo odchodził w zapomnienie 
na rzecz tak zwanej nowocze-
sności. Znaleźli się na szczęście 
ludzie, którzy w obronie trady-
cji i obyczajów kultywowanych 
przekazywanych z pokolenia na 
pokolenie widzieli ratunek dla 
własnej tożsamości jako miesz-
kańców danego regionu i jako 
Polaków. 

Artyści we współpracy  
z urzędnikami miejskimi wło-
żyli mnóstwo pracy, poświęcili 
wiele czasu i wysiłku intelektu-
alnego, by zebrać to, co stanowi 
o tożsamości kultury łowickiej 
i wyróżnia ją spośród innych 
tradycji regionalnych Polski  

i świata i nadali temu nową ja-
kość. 

To działanie, ten cel, dosko-
nale ujął autor filmu Łowić Ło-
wicz. Perfekcyjnie połączył  
w nim tradycję, kult przeszłości 
i obyczajów z nowoczesnością. 
Z filmu wynika, że Łowicza-
nie szanują swoje pochodzenie, 
dzieła swych przodków i na tej 
bazie tworzą nową kulturę¸ któ-
ra mimo wszystko pozostaje  
w ścisłym związku z dawną kul-
turą łowicką i taką pozostaje. 
Nic dziwnego, że produkcja ta 
zdobywa liczne nagrody na fe-
stiwalach i konkursach ogólno-
polskich i międzynarodowych, 
m.in. w Warszawie i Bukaresz-
cie.

Logo, elementarz i film to wy-
nik końcowy przedsięwzięć na 

szeroką skalę. Działania, które 
27 sierpnia były dość obszernie 
omawiane na spotkaniu w Ło-
wickim Ośrodku Kultury, po-
dejmowano w latach 2011-2013 
w ramach Programu Operacyj-
nego Funduszy Europejskich 
wspierającego rozwój regional-
ny. Ich celem nadrzędnym było 
stworzenie z łowickiego folkloru 
marki wysokiej jakości, podnie-
sienie jej rangi i prestiżu. Przed-
stawiono poszczególne etapy 
tych działań. 

Pierwszym z nich było roz-
strzygnięcie konkursu na logo 
Marki Folklor Łowicki. Wy-
grał go Krzysztof Gajda z Ło-
wicza. Niektórzy zarzucali au-
torowi plagiat, ponieważ jego 
projekt wygląda tak, jakby za-
wierał w sobie logo Windows. 
W znaku Marki Folklor Ło-
wicki również znajduje się ko-
lorowe okienko podzielone na 
cztery części. Gajda odrzuca 
te zarzuty, tłumacząc, że owe 
okienko ma przypominać okno 
chaty, jakie widział w Mau-
rzycach. Każda z czterech jego 
części zawiera natomiast naj-
bardziej charakterystyczne ele-
menty dla Łowicza: dwie wieże 
łowickiej katedry, kwiat łowic-
ki, rzekę Bzurę i Trójkątny Ry-
nek. Wszelka zbieżność z logo 
Windows jest natomiast kwestią 
przypadku.

Drugim etapem było stwo-
rzenie filmu promującego mia-
sto Łowicz i Markę Folklor Ło-
wicki. Michał Sierszak wygrał 
ogłoszony w tym celu konkurs. 
Film Łowić Łowicz już cieszy 

się ogromnym uznaniem nie tyl-
ko w Polsce. 

Trzecim równie istotnym ele-
mentem projektu, było opraco-
wanie publikacji, która pokazała-
by wszystkim zainteresowanym 
nie tyle jakie dzieła, ale w jaki 
sposób powstają. Zorganizowa-
no dwa konkursy, by wyłonić ar-
tystę , który podjąłby się tego za-
dania. Niestety bez powodzenia. 
Dlatego zdecydowano się zle-
cić to zadanie profesjonaliście, 
Andrzejowi Biernackiemu. Au-
tor przyznaje, że jego działanie 
w tym względzie było bardzo 
ograniczone, ponieważ publi-
kacja mogła mieć co najwyżej  
96 stron. Zebrany materiał wy-
starczyłby na przynajmniej 
jeszcze jedną taką publika-
cję, dlatego niewykluczone, że  
w niedalekiej przyszłości ukażą 
się kolejne części Elementarza 
Twórcy Ludowego. Biernacki  
w sposób interesujący opowia-
dał o pracy nad tym projektem.

Jednym z etapów realizowa-
nych w ramach Programu Ope-
racyjnego Funduszy Europej-

skich było też organizowanie 
warsztatów ludowych. Przez trzy 
ostatnie lata przeszkolono 200,  
a z rodzajami technik zapozna-
ło się 3500 osób. Perłą wyłonio-
ną w 2012 roku podczas trwania 
tych warsztatów jest Grzegorz 
Czajka, szesnastolatek z Łowi-
cza. – Na warsztatach znala-
złem się przypadkiem – twier-
dzi. Wcześniej nigdy nie myślał 
o zajmowaniu się sztuką. Zain-
teresował się rękodzielnictwem 
dopiero podczas warsztatów, 
kiedy miał możliwość osobiste-
go kontaktu z ludźmi, którzy się 
tym zajmują. Przy okazji odkrył 
swój talent.

Temat spotkania cieszył 
się dużym zainteresowaniem,  
a goście byli zadowoleni z jego 
przebiegu. Sala kina, gdzie się 
odbywała gala, była praktycz-
nie pełna. – Dzięki takim spo-
tkaniom można poszerzyć swoją 
wiedzę o Łowiczu i całym regio-
nie. Jestem bardzo zadowolo-
na, że tu przyszłam –  przyzna-
ła Wanda Stelmachowska, jedna 
z uczestniczek spotkania. Warto 
wiedzieć, że zarówno film Mi-
chała Sierszaka, jak Elementarz 
Twórcy Ludowego Andrzeja 
Biernackiego można otrzymać 
w Wydziale Promocji Miasta  
w UM. Naprawdę warto!� mst

Łowicz | XIV Festiwal Kolory Polski w katedrze 

Koncert na klawesyn i stare pianino
Publiczność, która przybyła 
na koncert w ramach 
Wędrownego Festiwalu 
Filharmonii Łódzkiej 
Kolory Polski, wypełniła 
w niedzielny wieczór całą 
katedrę.

Na koncert przyszli nie tylko 
mieszkańcy Łowicza, ale rów-
nież wierni słuchacze-podróżni-
cy, którzy starają się jeździć na 
koncerty w ramach objazdowe-
go festiwalu do różnych miejsco-
wości. 

Tym razem podczas koncertu 
pod tytułem „Bach i synowie”, 
który odbył się 25 sierpnia, 
można było wysłuchać utworów  
w wykonaniu Małgorzaty Sar-
bak, która zagrała na klawesy-
nie, i Marcina Maseckiego, któ-
ry grał na pianinie. 

Było to jednak pianino wyjąt-
kowe, bo wcale nie przypomi-
nało dużych instrumentów re-
nomowanych firm, jakie znane 
są z sal koncertowych. Marcin 
Masecki grał bowiem na swoim 
spersonalizowanym 6-oktawo-
wym „pianinku”. 

Artyści zaprezentowali me-
lomanom utwory składające 
się z koncertu na dwa klawesy-
ny C-dur BWV 1061a, koncertu 
na dwa klawesyny c-moll BWV 
1060 Johanna Sebastiana Bacha, 
koncertu na dwa klawesyny F-
-dur, F.10 Wilhelma Friedman-
na Bacha oraz czterech duetów 
na dwa instrumenty klawiszowe 
Wotq 115 Carla Philippa Emanu-
ela Bacha. Zanim jednak przenie-
śli słuchaczy w świat twórczości 
Bacha, wyjaśnili historię instru-
mentów ustawionych w nawie 
głównej kościoła. � mak Muzycy zagrali na tych niepozornych instrumentach bardzo ciekawy koncert. 

Elementarz Twórcy Ludowego 
– nowe ciekawe wydawnictwo. 
Zaprezentowano je we wtorek.
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Głowno | 13. Mroga Trophy 

Załoga Wroński/Bereżewski 
poza zasięgiem
Niesłabnącą popularnością 
cieszy się odbywający się 
już od 13 lat spływ Mroga 
Trophy. Do tegorocznej  
edycji zgłosiło się  
20 dwuosobowych ekip, 
składających się  
w większości z głownian, ale 
nie tylko.

Około 5-kilometrową trasę do-
liną rzeki Mrogi najszybciej po-
konała załoga zeszłorocznych 
triumfatorów – Janusz Wroński 
i Gabriel Bereżewski. Temu du-
etowi udało się też pobić rekord 
zawodów i pokonać trasę w za-
ledwie 55 minut. Co ciekawe, 
niewiele brakowało, a zwycięz-
cy... w ogóle nie wystartowaliby  
w spływie. 

Wśród załóg nie zabrakło zna-
nych twarzy. Do spływu, podob-
nie jak przed rokiem, przystąpili 
m.in. sekretarz miasta Jarosław 
Trojanowski w załodze z preze-
sem Łódzkiej Specjalnej Stre-
fy Ekonomicznej Tomaszem Sa-
dzyńskim. Zajęli 12. miejsce,  
o jedno gorsze niż przed rokiem.

Na starcie pod mostem na dro-
dze na Borki w gminie Dmosin 
stawiło się 19 ekip. Jedna się nie 
pojawiła, ale stan liczbowy za-
łóg się nie zmienił. Przed star-
tem członkowie wszystkich zgło-
szonych ekip wyrazili zgodę, by 
w spływie mógł popłynąć duet 
zwycięzców sprzed roku: Ga-
briel Bereżewski i Janusz Wroń-
ski, którzy nie zdążyli zapisać się 
w terminie. Organizatorzy, czyli 
Urząd Miejski w Głownie, wyra-
zili zgodę na start tylko pod wa-
runkiem braku obiekcji ze stro-
ny tych, którzy dokonali zapisów  
w wyznaczonym czasie. 

Trasa spływu niewiele się 
zmienia. Ma około 5 km, w trak-

cie których uczestnicy nie tyl-
ko muszą wiosłować. Niejedno-
krotnie kajak trzeba przenosić, 
gdyż po drodze spotyka się np. 
jazy czy też powalone w wo-
dzie drzewa. Pomimo tego, że 
spływ nie jest łatwą i przyjem-
ną wycieczką, zainteresowanie 
co roku jest duże, a ekipy, które 
płynęły wcześniej, bardzo czę-
sto wracają w kolejnych latach.  
O tym, co jest takiego pociągają-
cego w spływie, opowiedzieli nam 
Adrian Kędzierski (drugi raz na 
Mroga Trophy) i Jakub Kamiński  
(3 start), którzy rok temu dotarli 
na metę z trzecim czasem. – My-
ślę, że kto by spłynął, ten zoba-
czyłby, że to jest bardzo fajna za-
bawa – opowiada Adrian. – Dla 
niektórych wydaje się to dosyć 
dziwne, że musisz się ubabrać  
w błocie, umęczyć, co może nie 
jest fajne, ale jak się popłynie, to 

czuć coś zupełnie innego, taką 
adrenalinę. Bardzo fajnie jest pły-
nąć przez rzekę, a nie na jeziorze. 
Na jeziorze jest nudno, bo dooko-
ła ma się to samo, a spływ krętą 
rzeką, wymagający przeprawia-
nia się przez przeszkody, powalo-
ne drzewa, tamy – to jest zabawa. 

Załogi startowały co trzy mi-
nuty. Ostatecznie, i tutaj nie-
wielu się zdziwiło, wygrali, po 
raz kolejny, Gabriel Bereżewski  
i Janusz Wroński. Zwycięzcy za-
notowali także najlepszy czas  
w historii spływu: zeszli poni-
żej granicy godziny. Na pokona-
nie trasy, która kończyła się na 
zalewie Mrożyczka w Głownie, 
potrzebowali jedynie 55 minut  
i 11 sekund.

Załogi z drugiego i trzeciego 
miejsca potrzebowały na dotarcie 
do celu ponad godzinę i 9 minut. 
Drugą lokatę zajęli Przemysław 

Kobacki i Andrzej Gościński  
z czasem godzina i 9 minut,  
a trzecią Mariusz Forfecki i Bar-
tosz Siuda, którzy zanotowa-
li czas godzina, 9 minut i 45 se-
kund. Uczestnicy Mroga Trophy 
2013 otrzymali z rąk burmistrza 
Grzegorza Janeczka pamiątko-
we medale. Trzy najlepsze eki-
py zdobyły także pamiątkowe pu-
chary. � kl

Nieborów | Niezwykły biwak Hufca ZHP

Harcerze jak żołnierze
23 osoby z łowickiego Huf-

ca Związku Harcerstwa Polskie-
go i działającego na terenie gmi-
ny Nieborów 9. Szczepu Drużyn 
Wiejskich „BLIH” wzięły udział 
3 sierpnia w zajęciach z parami-
litarną Bojową Grupą Rozpo-
znania „Orion” z Bydgoszczy, 
w czasie którego zorganizowano 
warsztaty z ASG  (ang. Air Soft 
Gun – to repliki prawdziwej bro-
ni, które wykorzystując mecha-
nizm sprężynowy bądź sprężone 
powietrze, strzelają małymi pla-
stikowymi kuleczkami). Miej-
scem zabawy był ośrodek wypo-
czynkowy i muzeum motoryzacji 
Stacja Nieborów (dawniej kem-
ping Pod Sosną) w Nieborowie  
i okoliczne lasy.

Miłośnicy ASG tworzą gru-
py, które odtwarzają historyczne 
lub współczesne jednostki woj-
skowe co do ubioru, regulaminu, 
po to aby wspólnie bawić się na 
otwartym terenie w gry taktycz-
ne, miedzy innymi rozgrywa-
jąc historyczne operacje wojsko-
we. Przypomina to paintball, ale 
wystrzeliwane kulki nie brudzą, 
gdy trafią w cel. Taką grupą mi-
łośników ASG jest właśnie Orion  
z Bydgoszczy.

Komendant szczepu phm. 
Grzegorz Trafalski powiedział 
nam, że kontakt z członkami 

Oriona udało się nawiązać dzię-
ki jednemu z łowickich harcerzy, 
który studiuje w Bydgoszczy.

– Zajęcia, które przeprowadzi-
li członkowie Oriona, były ty-
powo militarne. Nie tylko zade-
monstrowali działanie karabinów 
ASG, ale zapoznali nas z taktyką 
walki w oddziale, sposobami po-
ruszania się po lesie i podstawami 
survivalu – powiedział nam. 

Dwaj uczestnicy zajęć, Hubert 
Pruk i Jakub Przybylski, opowia-
dają Nowemu Łowiczaninowi, że 
dla nich najciekawszy był sam 
kontakt z replikami broni, które 
niewiele różniły się od prawdzi-
wej pod względem wagi czy na-
wet jej obsługi. – Po raz pierwszy 
mieliśmy kontakt z czymś takim  
i było to bardzo interesujące. Bar-
dzo podobały mi się też elementy 
survivalu w lesie, związane m.in. 
z maskowaniem, obozowaniem – 
mówi Hubert.

Ukoronowaniem spotkania 
było pokonanie toru przeszkód  
w pełnym wojskowym oporzą-
dzeniu, w trakcie którego nale-
żało trafić z ASG do kilku celów.

Na zakończenie dnia wszy-
scy uczestnicy zabawy spotka-
li się przy harcerskim ognisku, 
na wspólnym posiłku i śpiewa-
niu, rano zaś zwinęli obozowisko  
i wrócili do domów. � tb

Karabiny ASG wyglądają prawie jak prawdziwa broń, na zajęciach  
w Nieborowie mogły się nią „pobawić” także dziewczyny.
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Sucha zaprawa przed startem w wykonaniu Jarosława Trojanowskiego i Tomasza Sadzyńskiego.
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Oświadczenia majątkowe
Oświadczenia radnych za rok 2012 | Gmina Bielawy

Ile i na czym zarobili
samorządowcy 
W dzisiejszym numerze publikujemy kolejne oświadczenia majątkowe 
samorządowców z gmin z powiatu łowickiego. Przedstawiamy stan majątkowy  
i zatrudnienie radnych z gminy Bielawy na koniec minionego roku.  
W nawiasach umieściliśmy dla porównania stan majątku za 2011 rok.

 Sylwester Kubiński, wójt 
gminy Bielawy. Nie miał żad-
nych środków finansowych. Po-
siadał papiery wartościowe – 
polisa na życie Aviva, wartość 
odkupienia to 40 tys. zł, (ok. 
52 tys. zł) jako majątek odręb-
ny. Posiadał dom o powierzch-
ni 240 m² o wartości 250 tys. 
zł, jako współwłasność mająt-
kowa z małżonką. Posiadał też 
gospodarstwo rolne o wielko-
ści 2,36 hektara i wartości 35 
tys. zł, także wspólnie z żoną. 
Z tego tytułu osiągnął przychód 
w wysokości 9.060 zł (6.800 zł) 
i dochód 4.800 zł (3.800 zł),  
w tym dopłaty bezpośrednie  
w wysokości 4.900 zł (4.800 zł). 

Bez zmian posiada działkę  
o budowlaną o powierzchni 850 
m² i wartości 8 tys. zł na pra-
wach wspólnoty majątkowej.  
Z tytułu zatrudnienia w gminie 
osiągnął dochód w wysokości 
109.686 zł, (114.173 zł), dochód 
małżonki z tytułu zatrudnienia 
wyniósł 34.428 (33.003,52 zł), 
z tytułu diet za pracę w komi-
tecie Łowickiej Grupy Rybac-
kiej otrzymał w sumie – 540 zł. 
Nie wykazał za 2012 rok zysku 
z tytułu prowadzenia działalno-
ści gospodarczej, rok wcześniej 
było to 12.286,28 zł. 

Wykazane przez niego mie-
nie ruchome to Mercedes Benz 
z 1994 roku o wartości ok. 6 
tys. zł, w odróżnieniu od 2011 
roku wójt wykazał dwa dodat-
kowe samochody BMW 318 
TDS z 1997 roku o wartości  
5 tys. zł oraz Volkswagen New 
Batle z 2001 roku o wartości 15 
tys. zł. W 2011 roku wykazał 
jeszcze Mazdę 323 z 1998 roku 
o wartości ok. 4 tys. zł.

Wśród zobowiązań kredy-
towych wyszczególnił kredyt 
na budowę garażu w wysoko-
ści 40 tys. zł na 4 lata, do spła-
ty pozostało 25.700 zł (35 tys. 
zł), ma kartę kredytową z limi-
tem 6.250 zł w Pekao SA od-
dział Głowno i kartę z limitem 
29.900 zł w CITI Bank Han-
dlowy. W oświadczeniu z 2011 
roku wykazał jeszcze kredyt  
w wysokości 20 tys. zł na zakup 
samochodu i opału na zimę.

 Wiesława Jóźwiak, se-
kretarz gminy. Nie posiadała 
zgromadzonych zasobów pie-
niężnych. Ma dom o wartości 
100 tys. zł i powierzchni 143 
m² (współwłasność), do tego 
posiada mieszkanie o wartości 
199.342 zł i pow. 33 m² (współ-
własność). Ma gospodarstwo 
ogólnorolne o pow. 2,91 ha  

i wartości 25 tys. zł. Znajdu-
je się tam też zabudowa: dom, 
budynek inwentarsko-składo-
wy, garaż (współwłasność).  
Z tego tytułu osiągnęła przy-
chód w wysokości 45 tys. zł  
i dochód w wysokości 16. tys (15 
tys. zł). W zeszłym roku z tytu-
łu pracy zarobił 75.349 zł. Ma 
wraz z 2 innymi osobami zacią-
gnięty kredyt na zakup mieszka-
nia w wysokości 199.342 zł.

 Andrzej Zimiński, prze-
wodniczący Rady Gminy. Pro-
wadzi gospodarstwo rolne  
i pracuje jako elektryk w firmie 
Green-Steel. Nie posiadał zgro-
madzonych środków pienięż-
nych. Posiada dom o pow. 240 
m² i wartości 300 tys. zł (mał-
żeńska wspólnota majątkowa). 
Prowadzi gospodarstwo ogól-
norolne o powierzchni 6,87 ha 
i wartości 220 tys. zł. Jest tam 
zabudowa murowana. Gospo-
darstwo stanowi majątek od-
rębny. Z tytułu prowadzenia tej 
działalności osiągnął przychód 
w wysokości 12 tys. zł (14 tys. 
zł) i dochód w wysokości 7 tys. 
zł (8 tys. zł). Posiada także dom 
mieszkalny o pow. 80 m² i war-
tości 12 tys. zł (majątek odręb-
ny). Z diety przewodniczącego 
osiągnął dochód w wysoko-
ści 12 tys. zł. Z tytułu umowy 
o pracę 46.799 zł (45.989 zł). 
Ma Forda Focusa z 2001 roku  
o wartości poniżej 10 tys. zł.

 Wojciech Szcześniak, 
zastępca przewodniczącego 
Rady Gminy, nauczyciel i dy-
rektor Gimnazjum w Sobo-
cie. Nie miał zgromadzonych 
oszczędności. Ma mieszkanie 
o pow. 48 m² i wartości 120 
tys. zł (współwłasność mał-
żeńska). Z tytułu zatrudnienia 
osiągnął dochody: jako nauczy-
ciel w ZSP w Sobocie 39.748 
zł i Gimnazjum w Bielawach 
– 1.364,08 zł, z tytułu zatrud-
nienia na stanowisku dyrekto-
ra Gimnazjum w Sobocie przez 
Stowarzyszenie Rozwoju Wsi 
Bocheń i Okolic – 5.520 zł, diet 
radnego – 2.150 zł, umowy cy-
wilno-prawnej – 797,01 zł. Rok 
wcześniej z tytułu zatrudnienia 
w ZSP w Sobocie 39.695 zł,  
a z diet radnego – 2,7 tys. zł.

 Dorota Gawrysiak, na-
uczycielka. Nie miała zgro-
madzonych oszczędności. Ma 
mieszkanie o pow. 38,97 m²  
i wartości 45.550 tys. zł. Z tytu-
łu zatrudnienia w Szkole Pod-
stawowej w Bielawach osią-

gnęła 62.487 zł (62.823 zł),  
z tytułu pracy jako kurator są-
dowy 5.621 zł (6.295 zł), z ty-
tułu zatrudnienia jako logope-
da w Przedszkolu w Bielawach 
i Sobocie uzyskała – 1.154,56 
zł, zaś jako radna gminna 2.280 
zł (2.640 zł). Ma Toyotę Yaris 
z 2003 roku o wartości 14.205 
zł oraz zaciągniętą pożyczkę na 
zakup mieszkania w wysokości 
20 tys. zł w Kasie Zapomogo-
wo-Pożyczkowej.

 Teresa Gleńsk, prowadzi 
gospodarstwo rolne. Zgroma-
dziła oszczędności w walucie 
polskiej 13.743,73 zł (24.823 
zł), walucie obcej 43.172,12 
euro (48.172,12 Euro). Posia-
da dom o powierzchni 220 m² 
i wartości 300 tys. zł (współ-
własność małżeńska), posiada 
też dom o pow. 150 m² i warto-
ści 170 tys. zł (współwłasność). 
Prowadzi gospodarstwo ogól-
norolne o pow. 4,02 ha i warto-
ści 40 tys. zł. Z tego tytułu osią-
gnęła przychód w wysokości 
6.758.08 zł (6.108 zł) i płatność 
bezpośrednią 1.642,31 zł (1.713 
zł). Posiada garaż o pow. 40 m² 
i wartości 15 tys. zł (współwła-
sność). Z diety radnego osią-
gnęła 2.160 zł. Zaznaczyła  
w oświadczeniu, że znajduje 
się na utrzymaniu męża, który 
prowadzi działalność gospodar-
czą na terenie Niemiec, docho-
dów, jakie osiąga z tego tytułu 
nie wykazała, w roku minio-
nym było to 37.674 euro. Po-
siada samochody: Opel Vivaro  
z 2012 r., Citroen Jumper  
z 2004 r., Kia Picanto z 2005 r.

 Ireneusz Gralak prowadzi 
gospodarstwo rolne. Nie zgro-
madził oszczędności. Ma dom 
o pow. 220 m² i wartości 350 
tys. zł (337.100 zł). Ma gospo-
darstwo rolne o pow. 19,47 ha 
i wartości 660 tys. zł. Jest tam 
zabudowa inwentarsko-skła-
dowa wraz z garażami. Przy-
chód z prowadzenia gospodar-
stwa wyniósł 270 tys. zł (275 
tys. zł), dochód 35 tys. zł (40 
tys. zł). Z diet radnego uzyskał 
2.160 zł (2.400 zł), z prowa-
dzenia rachunkowości dla Pol-
skiego FADN 400 zł (200 zł), 
z diety członka Rady Powiato-
wej Izby Rolniczej 400 zł. Ma 
Toyotę Corollę z 1997 r., Hyun-
daya Coupe z 2000 r., ciagnik 
Ursus C-1011 z 1964 r., Ursus 
C-330 z 1975 r. u U-912 z 1988 
r. oraz ładowarkę teleskopową 
z 2011 r. Zaciągnął kredyt na 
budowę obory, do spłaty pozo-

stało mu 73 tys. zł, (84 tys. zł), 
kredyt na zakup samochodu, do 
spłaty 8 tys. zł. (14 tys. zł) i kre-
dyt na zakup ładowarki telesko-
powej w wysokości 75 tys. zł 
(86 tys. zł).

 Henryk Jagodziński, 
prowadzi gospodarstwo rol-
ne. Nie wykazał zgromadzo-
nych oszczędności. Na prawach 
współwłasności małżeńskiej 
ma dom o pow. 110 m² i warto-
ści 100 tys. zł (80 tys. zł) i go-
spodarstwo zwierzęce o pow. 
11,34 ha i wartości 400 tys. zł 
(200 tys. zł) z zabudową muro-
waną. Osiągnięty z tego tytu-
łu przychód wyniósł 60 tys. zł,  
a dochód – 15. tys. zł (12 tys. 
zł). Z diety radnego uzyskał 
2.280 zł (2.400 zł). Ma zacią-
gnięty kredyt w Banku Spół-
dzielczym Ziemi Łowickiej od-
dział w Bielawach w wysokości 
20 tys. zł.

 Józef Kaluga, prowadzi 
gospodarstwo rolne. Nie wy-
kazał zgromadzonych oszczęd-
ności. Ma dom o pow. 75 m²  
i wartości 144.160 zł oraz dom 
o pow. 55 m² i wartości 45.700 
zł. Ma gospodarstwo rolne  
z murowaną zabudową o pow. 
5,16 ha i wartości 457 tys. zł. 
Z tej działalności w nim osią-
gnął przychód 43.156,27 zł 
(41.155 zł) i dochód 15.107,06 
zł (13.106 zł). Z diety radnego 
uzyskał 2.280 zł (2.520 zł).

 Henryka Kierzkowska, 
pracuje w Gminnej Spółdzielni 
Samopomoc Chłopska w Biela-
wach, jest kierownikiem sklepu 
w Walewicach. Zgromadziła na 
koncie 10 tys. zł. Ma mieszka-
nie o pow. 90 m² i wartości 120 
tys. zł (współwłasność małżeń-
ska). W Gminnej Spółdzielni 
zarobiła 21.926,20 zł (15.228 
zł), z diet radnej 2.280 zł (2.400 
zł), dochód małżonka wyniósł 
16.665 zł (15.211 zł).

 Gabriel Lewandowski, 
prowadzi własne gospodarstwo 
rolne. Nie zgromadził oszczęd-
ności. Na prawie współwłasno-
ści małżeńskiej ma dom o pow. 
280 m² i wartości 600 tys. zł. 
We współwłasności posiada 
także gospodarstwo ogólnorol-
ne o pow. 22,15 ha i wartości 
350 tys. zł. Rodzaj zabudowy 
w gospodarstwie: inwentarsko-
-składowa, obora, garaż. Z tytu-
łu prowadzenia tej działalności 
osiągnął przychód w wysoko-
ści 160 tys. zł i dochód w wy-

sokości 30 tys. zł. Z diety rad-
nego uzyskał 2.160 zł (2760 
zł). Ma ciągnik rolniczy Ursus 
C-360 z 1984 r., C-330 z 1976 
r., oraz kombajn ziemniaczany  
z 1990 r. Ma zaciągnięty kre-
dyt na rozbudowę mieszkania, 
do spłaty wykazał 90 tys. zł (95 
tys. zł).

 Jan Marczewski, prowa-
dzi własne gospodarstwo rol-
ne. Zgromadził oszczędności 
w kwocie 46 tys. zł (35 tys. 
zł). Posiada na prawie współ-
własności dom o pow. 117 m² 
i wartości 149.900 zł oraz go-
spodarstwo rolne o pow. 12,33 
ha i wartości 400 tys. zł z zabu-
dową: stodoła, obora, 2 budyn-
ki gospodarcze i garaż. Z tytu-
łu jego prowadzenia osiągnął 
przychód w wysokości 67.350 
zł (63.650 zł) i dochód 19.230 
zł (15.530 zł). Posiada też zie-
mię o pow. 12,69 ha i wartości 
125 tys. zł, którą wydzierża-
wia. Z diety radnego osiągnął 
dochód w wysokości 2.160 zł 
(2.500 zł). Ma ciągnik rolniczy 
Ursus 3512 z 1996 r., ciągnik 
Ursus C-330 z 1964 r., ciągnik 
Zetor 9641 Forterra z 2007 r. 
Na kupno tego ciągnika zacią-
gnął kredyt w Banku Spółdziel-
czym Ziemi Łowickiej oddział 
w Bielawach, do spłaty pozo-
stało mu 60 tys. zł (69 tys. zł). 

 Anna Miszczak, prowa-
dzi gospodarstwo rolne. Zgro-
madziła oszczędności w wy-
sokości 41 tys. zł (37 tys. zł). 
Ma dom o pow. 100 m² i warto-
ści 120 tys. zł oraz dom o pow. 
420 m² i wartości 650 tys. zł – 
oba budynki stanowią współ-
własność małżeńską, na takiej 
samej zasadzie gospodarstwo 
rolne o pow. 21 ha wraz budyn-
kami gospodarczymi. Wartość 
to 1,8 mln. zł. Z tytułu prowa-
dzenia tej działalności przy-
chód wyniósł 120 tys. zł (116 
tys. zł), a dochód 31 tys. zł (27 
tys. zł). Dochód z diet radnej 
2.160 zł (2.400 zł). Wykazała 
posiadanie Busa Iveco z 2002 
r., ciągników Ursus C-360  
z 1979 r. i Explorer II 90 z 2002 
r. oraz kombajnu Bizon z 1981 
r i samochodu Kia Sportage  
z 1999 r.

Wśród zobowiązań kredy-
towych wykazała podobnie 
jak rok wcześniej dwa zacią-
gnięte na budownictwo miesz-
kaniowe, do spłaty pozostało 
47.530 zł i 46.387 zł (50.820 zł 
i 49.387 zł).

 Dariusz Topolski, pracu-
je w Agencji Restrukturyzacji  
i Modernizacji Rolnictwa  
w Łodzi. Nie wykazał oszczęd-
ności, rok wcześniej było to 
21.200 zł. Ma dom o pow. 68 m² 
i wartości 20 tys. zł oraz dom  
o pow. 80 m² i wartości 90 tys. 
zł. Ma gospodarstwo rolne wraz 
budynkiem gospodarczym  
o wartości 110 tys. zł, z czego  
3,77 ha należy do żony, 8,18 ha 
jest jego własnością. Z tego ty-
tułu osiągnął przychód w wy-
sokości 24 tys. zł (22 tys. zł) 
oraz dochód w wysokości 6 tys. 
zł (5.500 zł). Z tytułu zatrud-
nienia osiągnął dochód w wy-
sokości 50.910 zł (48.616 zł),  
z diety radnego 2.280 zł (2880 
zł). Dochody żony wyniosły 
32.201 zł. Wykazał posiadanie 

samochodu marki Hyundai i 30 
z 2008 r. 

 Jerzy Wiśniewski, pro-
wadzi gospodarstwo rolne. Nie 
wykazał oszczędności. Na pra-
wach współwłasności posiada: 
dom o pow. 160 m² i wartości 
110.500 zł oraz gospodarstwo 
ogólnorolne o pow. 16,23 ha 
o wartości 500 tys. zł. Z tytu-
łu prowadzenia w gospodar-
stwie działalności osiągnął 
przychód w wysokości 75 tys. 
zł (110 tys. zł) i dochód w wy-
sokości 35 tys. zł (45 tys. zł). 
Z diety radnego uzyskał 2.880 
zł, z prowizji sołtysa 1.306 zł. 
Ma ciągnik Ursus C-330 z 1991 
r. o wartości 15 tys. zł, ciągnik 
Ursus C-360 razem z urządze-
niem rolniczym Tur z 1985 r.  
o wartości 25 tys. zł, ciągnik 
Zetor Proxima 85 z 2009 roku 
– 116 tys. zł, prasę z 2009 roku 
– 50 tys. zł, kombajn Bolko  
z 1990 roku – 11 tys. zł, pra-
sę do kostki z 1990 roku – 12 
tys. zł oraz samochód osobo-
wy Skoda Octavia o wartości 
12 tys. zł (14 tys. zł). Wykazał 
w oświadczeniu spłatę kredy-
tu zaciągniętego w BZ WBK 
w Poznaniu na zakup maszyn 
rolniczych, do spłaty pozostało 
100 tys. zł (120 tys. zł).

 Piotr Zieliński prowadzi go-
spodarstwo rolne. Zgromadził 
oszczędności w kwocie 7.326 
zł (17.128 zł). Na prawie współ-
własności ma dom mieszkalny  
o pow. 176 m² i wartości 270 tys. 
zł. (264.900 zł), gospodarstwo 
rolne o pow. 24,99 ha (18,19 ha), 
dzierżawi także 7,03 ha. War-
tość gospodarstwa to 400 tys. 
zł. Osiągnął z niego przychód  
w wysokości 165 tys. zł (140 tys. 
zł) i dochód w kwocie 53 tys. zł 
(45 tys. zł). Inne nieruchomości 
to drewniany budynek mieszkal-
ny o pow. 65 m² i budynek go-
spodarczy o pow. 30 m² i stodo-
ła o pow. 100 m². Łączna wartość 
to 400 tys. zł. Z diety radnego 
uzyskał 2.280 zł. Posiada samo-
chód osobowy Brawa z 2000 r. 
i ciągnik rolniczy Ursus 5314  
z 2002 r.

 Aleksander Włodar-
czyk, prowadzi własne gospo-
darstwo rolne. Nie miał zgro-
madzonych oszczędności. Na 
prawie współwłasności mał-
żeńskiej wykazał posiadanie 
domu o pow. 240 m² i warto-
ści 435 tys. zł (200 tys. zł) oraz 
gospodarstwa ogólnorolnego  
o pow. 25,80 ha z zabudową 
murowaną o wartości 1,71 mln. 
zł. Z tego tytułu osiągnął przy-
chód w wysokości 470 tys. zł 
(414 tys. zł) i dochód w wy-
sokości 70 tys. zł (50 tys. zł).  
Z diety radnego uzyskał 1.920 
zł. (2.520 zł), prowizji sołtysa 
– 976,77 zł. Wykazał posiada-
nie Citroena C5 z 2005 r. o war-
tości 15 tys. zł (18 tys. zł), cią-
gnika rolniczego Same Silver 
95 z 2006 r. o wartości 90 tys. 
zł (100 tys. zł), prasę rolującą 
o wartości 35 tys. zł i ciągnika 
Renault 75-34 z 1994 o warto-
ści 50 tys. zł – którego nie było 
rok wcześniej. W Banku Spół-
dzielczym Ziemi Łowickiej od-
dział w Bielawach spłaca kre-
dyt zaciągnięty w roku 2011. 
Do spłaty pozostało 133 .181 zł 
(180.212 zł). � tb
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Ogłoszenia

 
punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł”: Biuro ogłoszeń łowicz, ul. Pijarska 3a; Bednary, sklep p. Papiernik 24A; Bielawy, ul. parzew, sklep „Budomix” p. Frączak; Bobrowniki 27, sklep  

p. Pacler; Bolimów, ul. Rynek Kościuszki 17, sklep „Ewa”, P.Papiernik; Domaniewice, ul. Główna 26, sklep p. jakubiak; Gągolin Południowy, sklep „KOS”; Humin 1a, sklep p. Grefkowicz; Iłów: pl. Rynek Sta-

romiejski 2a; sklep p. Papierowskiego; Kiernozia, Rynek kopernika, kiosk p. Wesołowskiej; Kocierzew Płn., sklep P. Dragańskiej; Krępa 155, sklep p. Marczaka; KuraBka 17a, sklep p. Topolskiej; ŁOWICZ,  

os. Bratkowice, Kiosk Lotto; ŁyszkowicE, sklep „Duet”, ul. Gminna 6; Nieborów, Al. Leginów Polskich 18, sklep p. Figata; nowa sucha 22, sklep p. Siewiery; Ostrów 20, sklep p. Bejdy; Osmolin, ul. Rynek 

2, sklep p. Serwach; parma 57, Sklep p. gajA; Sanniki, ul. Warszawska 183, sklep p. Olkowicz; Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 12, Sklep p. bińczak; sokołów 19, sklep p. głowackiego; Stachlew 113a, sklep  

p. Wierzbickiej; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyńskiej;  waliszew stary 19, sklep  p. pabijańczyk; Zabostów Duży 51, sklep P. Szaleniec; Zawady 67, sklep p. Sokalskiej; Złaków Borowy 139a, sklep p. Piecki.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „Wieści”: biuro ogłoszeń Głowno, ul. łowicka 40; ul. kopernika 23, kiosk żerkowska marzena; Dmosin 1, Bożena krzeszewska, piekarnia:  STRYKów: Sklep z 

art. spożywczo-przemysłowymi, Stary rynek; sklep ZOSIA, ul. Targowa 25/27.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł dla żychlina, oporowa, bedlna i pacyny”: Bedlno 28, sklep mini-mag; Dobrzelin, ul. Wł. Jagiełły, sklep magda; Grabów, ul. dworcowA 129; Pacyna, ul. 

Towarowa 4, sklep durka magdalena; plecka dąbrowa, sklep monika; szewce  owsiane,  sklep mar-mon; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyńskiej; Żychlin, ul. łąkowa 9a, sklep magda; ul. narutowicza 

85F, sklep Magda; ul. 29 listopada 25-26, sklep elemis.

samochodowe

kupno
��Auto-kasacja Subiekt, Nieborów 230, 

posiadająca koncesję na wydawanie 
zaświadczeń do Wydziału Komunikacji 
przyjmuje i płaci za pojazdy stare, 
rozbite, wyeksploatowane, www.
sdpsubiekt.pl, tel. (46) 838-55-41, tel. 
kom. 507‑141‑870.

��Auta bezwypadkowe, tel. kom. 
795‑297‑763.

��Auta kupię, gotówka, tel. kom. 
533‑193‑743.

��Auta kupię, gotówka, tel. kom. 
500‑167‑670.

��Auto skup, najlepsze ceny, tel. kom. 
530‑900‑868.

��Dostawcze, tel. kom. 725‑562‑998.

��Kupię osobowy sprawny lub lekko 
uszkodzony, tel. kom. 513‑671‑435.

��Lucar Auto-części, skup aut, tel. kom. 
796‑199‑706.

��Skup aut za gotówkę, tel. kom. 
880‑676‑933.

��Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych pojazdów 
samochodowych, tel. kom. 512‑476‑760.

��Skup samochodów. Możliwość 
odbioru. Sprzedaż części. Złomowanie 
pojazdów. Zaświadczenia do Wydziału 
Komunikacji. Nieborów, tel. kom. 
605‑695‑882.

��Złomowanie Pojazdów. Chcesz legalnie 
zezłomować swój samochód? Zadzwoń 
do nas, płacimy za każdy pojazd, 
odbieramy własnym transportem w godz. 
7:00-22:00, wydajemy zaświadczenia do 
wydziału komunikacji. Stacja Demontażu 
Pojazdów Rząśno, tel. kom. 602‑123‑360.

sprzedaż
��ALFA ROMEO 156, 1.9 JTD, 2000 rok, 

tel. kom. 663‑209‑098.

��ALFA ROMEO 156, 1.9 JTD, 2000 
rok, stan dobry, 5.500 zł, tel. kom. 
664‑170‑959.

��AUDI 80, 1.8 gaz, 1988 rok, granatowy, 
wspomaganie, hak, centralny zamek, stan 
bdb, tel. kom. 728‑829‑470.

��BMW 520 diesel, 2002 rok, 17.800 zł, 
tel. kom. 606‑586‑484.

��BMW 525 diesel, 2003 rok, full opcja, 
m-pakiet, 21.800 zł, tel. kom. 606‑586‑484.

��BMW E36 IS 140 KM, 1992 rok, 
stan bdb, cena do negocjacji, tel. kom. 
787‑167‑144.

��CITROËN C15, 1.9 diesel, 2002 
rok, 170.000 km, dostawczy, tel. kom. 
604‑479‑351.

��CITROËN Jumper, 2.5 TDI, 2001 rok, 
3-osobowy, tel. kom. 661‑937‑398.

��CITROËN Xsara, 2001 rok, 4.500 zł, tel. 
kom. 606‑924‑645.

��CHRYSLER Voyager, 2.4 benzyna/gaz, 
2001 r., automat, tel. kom. 501‑930‑953.

��DAEWOO Lanos benzyna/gaz, 1998 
rok, tel. kom. 665‑947‑994.

��DAEWOO Lanos, gaz, hatchback, 
1998/1999 rok, wspomaganie, tel. kom. 
797‑528‑903.

��DAEWOO Lanos, 1.5, 1999 rok, 2.200 
zł, tel. kom. 506‑713‑289.

��DAEWOO Matiz, 2001 rok, tel. kom. 
691‑884‑655.

��DAEWOO Matiz benzyna/gaz, 2002 
rok, czerwony, sekwencja, 4.900 zł, tel. 
kom. 606‑934‑668.

��DAEWOO Matiz, 2000 rok, 
wspomaganie, tel. kom. 503‑779‑159.

��FIAT 126p, 1998 rok, tel. kom. 
691‑645‑784.

��FIAT 126p EL, tel. kom. 886‑035‑625.

��FIAT Brava, 2000 rok, tel. kom. 
605‑684‑574.

��FIAT Bravo, 1.8, 1999 rok, tanio, tel. kom. 
691‑090‑215.

��FIAT CC, 1996 rok, tel. kom. 
604‑348‑985.

��FIAT CC, 700, 1997 rok, silnik, skrzynia 
biegów po remoncie, tel. (46) 838-66-98, 
tel. kom. 781‑289‑976.

��FIAT Cinquecento, 900 benzyna/gaz, 
1997 rok, tel. kom. 697‑630‑333.

��FIAT Cinquecento, 900, tel. kom. 
725‑541‑118.

��FIAT Cinquecento, 700, 1993 rok, 900 
zł, tel. kom. 660‑686‑752.

��FIAT Cinquecento, 1992 rok, czerwony, 
stan dobry, tel. kom. 669‑394‑419.

��FIAT Ducato, 2.8, 2000 rok, tel. kom. 
508‑452‑980.

��FIAT Grande Punto, 1.4 + gaz 
sekwencja, 2009 rok, 5 drzwi, 
klimatyzacja, abs, elektryka, airbag, 18500 
zł, tel. kom. 602‑677‑216.

��FIAT Panda, 2005 rok, stan idealny, tel. 
kom. 606‑819‑096.

��FIAT Punto, 2000 rok, tel. kom. 
603‑712‑251.

��FIAT Punto, tel. kom. 664‑507‑718.

��FIAT Punto, 2001 rok, stan bdb., tel. 
kom. 606‑819‑096.

��FIAT Seicento, 900, 1999 rok, 78.300 
km, tel. kom. 781‑838‑672.

��FIAT Seicento, 900, 1999 rok, tel. kom. 
721‑116‑506.

��FIAT Seicento, 1.1 sporting, 2001 rok, 
3.699 zł do negocjacji, stan dobry, tel. 
kom. 888‑612‑383.

��FIAT Seicento, 2000 rok, 105.000 km, 
czerwony, bezwypadkowy, garażowany, 
atrakcyjna cena, tel. (46) 831-02-44, tel. 
kom. 513‑671‑435.

��FIAT Seicento gaz, 2001 rok, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 668‑187‑000.

��FIAT Seicento, 2003 rok, stan bdb, tel. 
kom. 660‑756‑220.

��FIAT Siena, 1.2, benzyna/gaz, 2000 rok, 
tel. kom. 602‑255‑778.

��FIAT Siena, gaz, 3.200 zł, tel. kom. 
696‑589‑353.

��FIAT Stilo, JTD, 114.000 km, stan jak 
nowy, tel. kom. 788‑293‑343.

��FIAT Uno, 1998 rok, stan dobry, tel. kom. 
791‑069‑952.

��FORD Escort, 1.8 diesel, kombi, 1993 
rok, tel. kom. 665‑657‑174.

��FORD Fiesta, gaz, tel. kom. 
726‑064‑985.

��FORD Fiesta, 1996 rok, 5-drzwiowy, tel. 
kom. 604‑529‑656.

��FORD Fiesta, 1.8 diesel, 1999 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 668‑594‑262.

��FORD Focus, 1.8, 2003 rok, tel. kom. 
533‑179‑189.

��FORD Focus, kombi, 2011 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��FORD Focus, 2009 rok, tel. kom. 
505‑056‑590.

��FORD Focus I, 1.4 16V, 2000 rok, 
138.000 km, tel. kom. 661‑664‑992.

��FORD Focus I LF, 1.8 TDCI, 2002 rok, 
wersja komfort, tel. kom. 606‑465‑790.

��FORD Focus, 1.6 benzyna/gaz, kombi, 
2002 rok, pilne, tel. kom. 535‑717‑525.

��FORD Mondeo, 2.0 TDCI, 2003 rok, tel. 
kom. 664‑006‑089.

��FORD Mondeo, 2001 rok, tel. kom. 
505‑056‑590.

��FORD Transit, 1994 rok, tel. kom. 
603‑591‑544.

��FORD Transit, 1992 rok, tel. kom. 691-
235-109, 669‑366‑908.

��HONDA Accord, 2.0 gaz, 1999 rok, tel. 
kom. 663‑872‑364.

��HONDA Civic, 1.7 CTDI, hatchback, 
2003 rok, srebrny metalik, tel. kom. 
796‑863‑274.

��HONDA Civic, 1.4, 1998 rok, 5-drzwiowa, 
5.700 zł, tel. kom. 606‑586‑484.

��HONDA Civic, 2.2 iCDTi, 2006 
rok, hatchback, bezwypadkowa, 
udokumentowana, serwisowana, stan 
bdb, tel. kom. 607‑068‑355.

��HONDA CRV, 1997 rok, 504-859-517, tel. 
kom. 501‑311‑718.

��HYUNDAI Tutson, 2.0D, 2005 rok, stan 
bdb, tel. kom. 604‑607‑061.

�� IVECO Daily 4912, 1999 rok, powyżej 
3,5 tony, stan bdb, tel. kom. 603‑980‑829.

��Laweta, 2007 rok, tel. kom. 788‑293‑343.

��MAZDA 3, 2004 rok, stan idealny, tel. 
kom. 606‑819‑096.

��MAZDA 6, tel. kom. 660‑728‑901.

��MAZDA 6, 2.0 diesel, 2004 rok, full 
opcja, 20.800 zł, tel. kom. 606‑586‑484.

��MAZDA 6, 2.0 diesel, kombi, 2004 
rok, 180.000 km, zadbany, tel. kom. 
785‑326‑732.

��MERCEDES E 270, 2CDI, 2004 rok, 
srebrny metalik, bogate wyposażenie, (w 
rozliczeniu mogę przyjąć tańszy), 28.800 
zł, tel. kom. 513‑671‑435.

��MERCEDES Smart, 1999 rok, tel. kom. 
888‑355‑898.

��NISSAN Almera, 1.6 benzyna, 2001 rok, 
190.000 km, tel. kom. 506‑940‑814.

��NISSAN Primera, 1.8 benzyna, 
kombi, 2000 rok, czerwony, tel. kom. 
609‑214‑330.

��NISSAN Serena, 2.0 diesel, 1994 rok, 
tel. kom. 606‑402‑655.

��NISSAN Vanette, 1992 rok, tel. kom. 
511‑167‑955.

��OPEL Agila, 2001 rok, tel. kom. 
530‑407‑028.

��OPEL Astra, 1.7 diesel, hatchback, 1996 
rok, tel. kom. 693‑943‑718.

��OPEL Astra, 1.4 benzyna/gaz, 
1995/1996 rok, tel. kom. 661‑664‑992.

��OPEL Astra, 1,6 16V, 1995 rok, tel. kom. 
691‑645‑784.

��OPEL Astra, 1.7 DTI, 2000 rok, tel. kom. 
607‑733‑904.

��OPEL Astra, 1997 rok, tel. kom. 
600‑934‑138.

��OPEL Astra, 1.4, 1994 rok, tel. kom. 
603‑591‑544.

��OPEL Astra, 1.4, sedan, 1999 rok, tel. 
kom. 600‑970‑598.

��OPEL Astra I sedan, 1.6 8V, 2000 
rok, 108.000 km, srebrny metalik, 
bezwypadkowy, stan bardzo dobry, tel. 
kom. 785‑777‑429.

��OPEL Astra I, 1.6 benzyna, 1995 rok, 
cena do uzgodnienia, stan dobry, tel. kom. 
661‑974‑392.

��OPEL Astra II, 1.8 benzyna, 1998 
rok, 3-drzwiowy, 5.500 zł, tel. kom. 
793‑603‑821.

��OPEL Astra II, 1.4 gaz, 1998 rok, 6.300 
zł, tel. kom. 727‑424‑468.

��OPEL Astra II, 2.0 DTL, 1999 rok, 
hatchback, klimatyzacja, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 513‑671‑435.

��OPEL Astra II, 2.0 DTL, 1998 rok, 7.000 
zł do negocjacji, tel. kom. 506‑188‑527.

��OPEL Astra III, 1.9 CDTI, 2006 rok, tel. 
kom. 606‑948‑824.

��OPEL Astra, 1,6 kombi, 1993 rok, 
hak, tel. kom. 603‑842‑082.

��OPEL Corsa, CDTI, 2006 rok, tel. kom. 
604‑627‑346.

��OPEL Corsa, 1.0 benzyna, 1997 rok, tel. 
kom. 605‑291‑074.

��OPEL Corsa C, 1.2 , 2003 rok, 
granatowy, cena konkurencyjna, tel. kom. 
604‑706‑309.

��OPEL Corsa, 1.4, benzyna, 1998 rok, 
93.000 km, I właściciel, wspomaganie 
kierownicy, tel. kom. 793‑390‑074.

��OPEL Corsa, 1.0, gaz, 2004 rok, stan 
bdb, tel. kom. 502‑639‑575.

��OPEL Omega, 2.5 T.D.S., kombi, 1999 
rok, srebny metalik, tel. kom. 500‑252‑138.

��OPEL Vectra, diesel, 1999 rok, tel. kom. 
512‑667‑593.

��OPEL Vectra, gaz, 1998 rok, tel. kom. 
505‑056‑590.

��OPEL Vectra B, 2.0 DTL, 1998 rok, tel. 
kom. 784‑006‑332.

��OPEL Vectra B, 1.7 TD Isuzu, sedan, 
1996 rok, 3.900 zł, tel. kom. 662‑496‑769.

��OPEL Vectra kombi, 2.0 DTL, 1998 rok, 
tel. kom. 605‑128‑019.

��OPEL Vectra, 2.0 diesel, 2000 rok, stan 
dobry, 5.500 zł, tel. kom. 604‑607‑061.

��OPEL Vectra, 1.8, benzyna/gaz, 1997 
rok, stan bdb, tel. kom. 793‑390‑074.

��OPEL Zafira, 2.0 TDI, 2001 rok, tel. kom. 
516-093-033, 509‑938‑243.

��OPEL Zafira, 1.6 benzyna, tel. kom. 
696‑413‑286.

��Passat TDI, 1998, tel. kom. 504‑019‑557.

��PEUGEOT 206, tel. kom. 605‑350‑355.

��PEUGEOT 206, 2002 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��PEUGEOT 206, 2004 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��PEUGEOT 207, 2008 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��PEUGEOT 306, 1.6, benzyna, 1994 rok, 
wspomaganie, 3-drzwiowy, elektryka, tel. 
kom. 797‑528‑903.

��PEUGEOT 307, 2003 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��PEUGEOT 407 2.0 16V, 2004 rok, 
pierwsza rejestracja 01.2005, pełne 
wyposażenie, II właściciel, salon Polska, 
tel. kom. 606‑242‑154.

��POLONEZ Caro Plus, tel. kom. 
691‑336‑202.

��POLONEZ Truck, benzyna/gaz, 1999 
rok, paka 2,5 m, tel. kom. 697‑366‑263.

��RENAULT Chamade 19, 1.6,  
benzyna, 1991 rok, tel. kom.  
725‑630‑642.

��RENAULT Laguna 2, 1.9 DCI kombi, 
2002 rok, granat metalik, full opcja, 6.500 
zł, tel. kom. 509‑202‑449.

��RENAULT Laguna II, 2.2 DCI, 2003 
rok, srebrny metalik, 150 KM, bogato 
wyposażony, w rozliczeniu przyjmę 
tańszy, skrzynia VI, 9.800 zł, tel. kom. 
604‑706‑309.

��RENAULT Megane, 1.6 16V, 2002 rok, 
5.900 zł, tel. kom. 601‑559‑605.

��RENAULT Megane, 1.4, benzyna, 1997 
rok, stan dobry, po blacharce, tel. kom. 
661‑974‑392.

��RENAULT Scenic, 1.9 diesel, 1999 rok, 
tel. kom. 531‑580‑674.

��RENAULT Scenic, 1.6 benzyna, 2001 
rok, tel. kom. 724‑729‑387.

��RENAULT Scenic, 1.9 DTI, 2000 rok, tel. 
kom. 604‑392‑876.

��RENAULT Scenic, 1.5 diesel, 2006 rok, 
elektryka, klimatyzacja, abs, airbag, mały 
oryginalny przebieg, 14400 zł, tel. kom. 
602‑677‑216.

��RENAULT Scenic, 1.9 DCI , 2002 rok, 
bogato wyposażony (możliwość zamiany 
na tańszy), 9.600 zł, tel. kom.  
604‑706‑309.

��RENAULT Scenic, 1.6 16V, gaz 
sekwencyjny, 2000 rok, klimatyzacja, tel. 
kom. 516‑097‑430.

��RENAULT Thalia, 2003 rok, 6.500 zł, tel. 
kom. 606‑924‑645.

��RENAULT Trafik, 2008 rok, tel. kom. 
502‑240‑358.

��SEAT Alhambra, 2001 rok, minivan, 
7-osobowy, tel. kom. 501‑541‑260.

��SEAT Ibiza, 1.9 SDI, 1998 rok, tanio, tel. 
kom. 601‑804‑196.

��SEAT Ibiza, 1.4, 1999 rok, 
wspomaganie, tel. kom. 605‑535‑396.

��SEAT Leon, 1.4 benzyna/gaz, 2002 rok, 
tel. kom. 698‑720‑150.

��SEAT Toledo, 1.8, 8V, 1995 rok, stan 
dobry, pierwszy właściciel w Polsce, tel. 
kom. 788‑069‑198.

��SKODA Fabia, 1.4 8V, 2002 rok, tel. 
kom. 604‑392‑876.

��SKODA Fabia, 1.4 benzyna/gaz, 
2001 rok, stan bdb, 7.300 zł, tel. kom. 
604‑144‑668.

��SKODA Felicia, 1.3, 2000 rok, czerwona, 
tel. kom. 785-415-931, 607‑901‑115.

��SKODA Octavia, 1.9 TDI, 2003 rok, 
8.500 zł, tel. kom. 514‑245‑998.

��SUZUKI Swift, 2010 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��TOYOTA Carina, gaz, sedan,  
1996 rok, wspomaganie, tel. kom. 
500‑098‑817.

��TOYOTA Corolla, 2003 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��TOYOTA Corolla E11, 1.4, benzyna, 
2000 rok, lift, tel. kom. 793‑390‑074.

��TOYOTA Corolla, 2005 rok, 5-drzwiowa, 
tel. kom. 788‑293‑343.

��TOYOTA Yaris, 1.0, 2006 rok, 26.000 
km, tel. kom. 507‑789‑630.

��VOLVO V40, 1.9 TD 115 KM, 2002 
rok, bogate wyposażenie, tel. kom. 
694‑253‑576.

��VW Crafter, 2012 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��VW Garbus, 1972 rok, tel. kom. 
604‑529‑656.

��VW Golf, 1.9 TDI 90 KM, 1999 rok, tel. 
kom. 668‑055‑258.

��VW Golf, 1998 rok, tel. kom. 
505‑056‑590.

��VW Golf II, 1992 rok, tel. kom. 
693‑538‑466.

��VW Golf IV, 1.6, 2000 rok, tel. kom. 516-
730‑666, po 16.30.

��VW Golf Plus, 2005 rok, tel. kom. 
888‑355‑898.

��VW Golf V, 1.9 diesel, 2005 rok, 
5 drzwi, bogata wersja, climatronic, 
czujnik parkowania, 19500 zł, tel. kom. 
602‑677‑216.

��VW Golf, 1.9 TDI 110 KM, 1997 rok, 
czarny, stan bdb, tel. kom.  
722‑165‑403.
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��VW Golf, 1.9 TDI, kombi, 2003 rok, 
zadbany, tanio sprzedam, tel. kom. 
601‑987‑282.

��VW LT-35 Bus, 2.5, TDI, 2001 rok, biały, 
110 KM, FVAT, 3-osobowy, średni, tel. kom. 
667‑187‑902.

��VW Multivan T5, 2003 rok, 170 
KM, bogate wyposażenie, tel. kom. 
608‑420‑169.

��VW Passat, 1.6 benzyna/gaz, 1997 rok, 
niebieski, stan bdb, 9.000 zł, tel. kom. 
784‑464‑959.

��VW Polo, 1.4 TDI, 2001 rok, tel. kom. 
889‑907‑194.

��VW Polo, 1.2 benzyna, 2004 rok, 
ciemno-szary, 5-drzwiowy, tel. kom. 
697‑675‑681.

��VW Polo, 2006 rok, stan idealny, tel. 
kom. 606‑819‑096.

��VW Sharan, 1.9 TDI, 1998 rok, 110 
KM, hak, klimatyzacja, pełna elektryka 
możliwość zamiany na Vito, tel. kom. 
501‑351‑561.

��VW Touran, 1.9, TDI, 2005 rok, tel. kom. 
662‑212‑754.

inne
��Opony i felgi z Niemiec - największy 

skład w rejonie, śruby, nakrętki, dystanse, 
prostowanie i odnawianie felg, geometria 
i auto-klima, Bratoszewice ul. Łódzka 28, 
www.opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
505‑151‑701.

��Koła zimowe 15’, tel. kom.  
668‑162‑199.

��Opony używane, tel. kom. 
602‑133‑182.

��Pomoc drogowa, tel. kom. 
608‑532‑321.

��Części samochodowe, używane, Stacja 
Demontażu Pojazdów Rząśno 13, tel. kom. 
664‑006‑089.

��Auto-Komis: wyjazdy po samochody, 
samochody na indywidualne zamówienie 
z Niemiec, Belgii, Holandii, Francji. 
Załatwiamy formalności. Sprzedaż 
samochodów za gotówkę, tel. kom. 
609‑046‑805.

��Kupię opony do Żuka, Syrenki, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Sprzedam kontener izotermę, dł. 13.60 
m, tel. kom. 605‑094‑166.

��Sprzedam przyczepkę samochodową, 
tel. kom. 692‑447‑493.

��Auto laweta: pomoc drogowa, Sprinter, 
tel. kom. 796‑199‑706.

��Skup akumulatorów, 2 zł/kg, tel. kom. 
661‑463‑619.

motorowe

kupno
��Kolekcjoner kupi stare motocykle, 

samochody, części, tel. kom.  
513‑185‑357.

��Kupię motorower Simson S51, tel. kom. 
694‑152‑306.

sprzedaż
��Honda CBF 1000, 2007 rok, stan 

perfekcyjny, 19.800 zł, tel. kom. 
794‑417‑114.

��Komar Kadet, bez dok, tel. kom. 
721‑152‑385.

��Aprilia RS-50, 2000 rok, tel. kom. 
663‑065‑575.

��Simson SR50, 1989 rok, stan idealny, 
1.600 zł do negocjacji, tel. kom. 
667‑826‑226.

��Sprzedam motorower Piaggio, tel. kom. 
791‑900‑577.

��Sprzedam Yamaha XJ600, tel. kom. 
785‑748‑862.

��Yamaha DrakStar 650, 1998 rok, tel. 
kom. 602‑733‑249.

��Motocykle, skutery, quady, części, 
akcesoria, naprawy, serwis, Głowno, 
Łódzka 4, tel. (42) 710‑76‑11.

��Suzuki Bandit 600S, 2000 rok, tel. kom. 
604‑973‑039.

��Simson, 700 zł, tel. kom. 535‑299‑227.

��Sprzedam Suzuki GSX 600F, 1994 rok, 
tel. kom. 723‑380‑548.

��Sprzedam WSK 125, bez dokumentów, 
tel. kom. 604‑714‑409.

��Yamaha Virago 535, 1998 rok, 5.000 
km, stan bdb., tel. kom. 785‑351‑822.

��Aprilla 125, 1998, zadbany, tel. kom. 
509‑283‑124.

��Sprzedam motor WSK 125, tel. kom. 
697‑825‑807.

��Sprzedam skuter, 1.400 zł, tel. kom. 
785‑567‑915.

��Honda CBR 600 S3, kurtka, kask, 4.000 
zł, tel. kom. 787‑837‑193.

��Kawasaki ZZR-600, tel. kom. 
663‑065‑575.

��Motorower Romet Ogar 200, 
rejestrowany, tel. kom. 691‑033‑727.

��Motorower Cross Mini Bike jeżdżący, tel. 
kom. 794‑966‑437.

��Honda CBR 600 F3, 1998 rok, tel. kom. 
796‑213‑908.

��Yamaha Neo’s 50, 2002 rok, tel. kom. 
693‑975‑391.

��Kawasaki Ninja ZX9r, 900 cm3, biała 
perła, xenon, tel. kom. 694‑099‑050.

inne
��Naprawa skuterów, silników 2 i 

4-suwowych, tel. kom. 731‑133‑118.

��Serwis skuterów, motocykli i quadów, tel. 
kom. 512‑816‑406.

��Dnia 19.08.2013 na trasie Domaniewice-
Głowno-Ostrołęka zginęła część od 
motocykla Honda. Nagroda, tel. kom. 
604‑714‑409.

��Naprawa MZ, Jawa, Simson, inne, tel. 
kom. 782‑730‑120.

garaże

kupno
��Kupię garaż na os. Dąbrowskiego, tel. 

kom. 696‑281‑790.

sprzedaż
��Tanio odstąpię elementy na garaż: płyty, 

słupki, deski, krokwie, drzwi, tel. kom. 
606‑328‑914.

��Garaż na Czajkach, tel. kom. 
606‑397‑574.

��Garaż na Bratkowicach, tel. kom. 
606‑397‑574.

��Sprzedam garaż w centrum Łowicza, tel. 
kom. 509‑775‑218.

wynajem
��Garaż murowany przy ul. Nieborowskiej, 

Łowicz, tel. kom. 698‑522‑912.

��Do wynajęcia garaż, Bratkowice, obok 
myjni, tel. kom. 693‑543‑658.

��Garaż, tel. kom. 692‑101‑989.

��Garaż do wynajęcia, Bratkowice, tel. 
kom. 500-075‑420, wieczorem.

nieruchomości

kupno
��Kupię ziemię, około 3 ha, przy drodze 

Łowicz-Kiernozia (nr drogi 584), tel. kom. 
504‑352‑764.

��Kupię bloki zadłużone, działkę, ziemię, 
tel. kom. 607‑809‑288.

��Wezmę w dzierżawę grunty orne, tel. 
kom. 693‑253‑063.

��Kupię grunty rolne, ok. 1 ha w gminie 
Kocierzew, Chąśno lub Kiernozia, tel. kom. 
601‑987‑282.

sprzedaż
��Działki budowlane, Nieborów, tel. kom. 

694‑471‑236.

��Sprzedam działki budowlane w 
Głownie, tel. kom. 606‑414‑222.

��Marianów, 6.000 mkw. +dom 90 mkw., 
tel. kom. 792‑245‑010.

��Dom piętrowy, budynek gospodarczo-
mieszkalny dwudziestoletni, działka 1405 
mkw, Głowno, tel. kom. 607‑677‑869.

��Siedlisko, tel. kom. 664‑507‑718.

��Pół bliźniaka, Łowicz, tel. kom. 
604‑189‑085.

��Dwie działki rolno-budowlane, 1300 
mkw., 9300 mkw, Placencja, tanio, tel. 
kom. 606‑889‑643.

��Działka budowlano-rolna, 0,55 ha, 29 m 
szer., Niedźwiada, tel. kom. 536‑838‑388.

��Działki budowlane, uzbrojone: 1.400 
mkw., 1.000 mkw., 990 mkw., tel. kom. 
606-949‑637, Otolice.

��Sprzedam mieszkanie 60 mkw., 
Głowno, Sikorskiego, tel. kom. 502-
676-453, 509‑171‑333.

��Dom 178 mkw., os. Bełchów, tel. kom. 
604‑265‑776.

��Działka budowlana 5.100 mkw., 
Zielkowice, tel. kom. 795‑410‑608.

��Działka budowlano-leśna, 1.900 mkw., 
Nieborów. Dojazd, asfalt, media, tel. kom. 
601‑310‑375.

��Super oferta! Sprzedam dom pod 
Łowiczem z 15-letnim ogrodem i stawem 
rybnym w cenie. Dzwoń!, tel. kom. 605-
914-001, 515‑105‑311.

��Działki: 3.100 i 3.400 mkw., Bielawy, tel. 
kom. 664‑041‑140.

��Sprzedam mieszkanie na parterze 36,6 
mkw. w Łowiczu, tel. kom. 666-342-501

��Dom 140 mkw, z działką, Strzelcew 40i, 
tel. kom. 505-863-820, 665‑655‑695.

��Mieszkanie 58 mkw., II piętro, 
Starzyńskiego, tel. kom. 723‑482‑428.

��Dom 80 mkw., tel. kom. 515‑857‑498.

��Działka budowlana w Otolicach, 1.500 
mkw., tel. kom. 602‑261‑185.

��Mieszkanie 60 mkw., Bratkowice, IV 
piętro środkowe, po remoncie, tel. kom. 
696‑957‑700.

��Mieszkanie w Zduńskiej Dąbrowie, 
50 mkw., z garażem, stan bdb, tel. 
kom. 603‑225‑128.

��Sprzedam dom + budynki gospodarcze 
na wsi, gm. Kiernozia, tel. (46) 838-38-28, 
tel. kom. 601‑543‑623, po 16.

��Działka budowlano-usługowa 1000 
mkw., albo więcej, Łowicz, Klickiego 42, 
tel. kom. 502‑163‑313.

��Działka budowlana, 1.028 mkw., 
Bednary, tel. kom. 881‑087‑816.

��Dwupokojowe, 52 mkw., sprzedam 
lub zamienię na kawalerkę, tel. kom. 
880‑141‑984.

��Pilnie pół bliźniaka w Łowiczu, niedaleko 
stacji PKP, tel. kom. 727-491-674, 
605‑332‑560.

��Mieszkanie 63 mkw., III piętro, os. 
Bratkowice, tel. kom. 883‑202‑119.

��Dom, działka 4900 mkw., Łowicz, tel. 
kom. 880‑651‑700.

��Działka, 3.336 mkw., Strzelcew, koniec 
Armii Krajowej, tel. kom. 721‑152‑385.

��Sprzedam mieszkanie Głowno, 
os. Kopernika 48 mkw., 3-pokojowe, 
kuchnia, parter, tel. kom. 502‑213‑373.

��Działka siedliskowa, tel. kom. 
661‑333‑735.

��Sprzedam 3,700 ha, gmina Stryków, tel. 
kom. 515‑985‑655.

��Sprzedam dom piętrowy i budynki 
gospodarcze z ziemią, tel. kom. 661-894-
028, Bąków Górny.

��Atrakcyjna działka 9.500 mkw., tel. kom. 
790‑554‑665.

��Sprzedam lub wynajmę mieszkanie, os. 
Kostka, tel. kom. 730‑740‑981.

��Sprzedam działkę w Mysłakowie, tel. 
kom. 793‑640‑112.

��Sprzedam działkę budowlaną,  
2.000 mkw., szer. 20 m, przy drodze, 
tel. kom. 721‑610‑751.

��Mieszkanie, 2-pokojowe, 35 mkw., 
III piętro, os. Reymonta, tel. kom. 
692‑673‑162.

��Sprzedam M-4, 60 mkw., tel. kom. 
609‑688‑542.

��Działka 48 arów w Osinach, 
zabudowana oraz ogrodzona oraz działka 
7 arów w Kiernozi, tel. kom. 512‑179‑465.

��Dom na wsi, tel. kom. 506‑034‑344, 
po 16.

��Sprzedam 2 działki budowlane po 
3.000 mkw., 30 zł/m, Skaratki Pod Las, tel. 
kom. 667‑539‑954.

��Sprzedam lub zamienię M-6, tel. kom. 
788-909-574, 609‑160‑511.

��Sprzedam gospodarstwo rolne  
o powierzchni 15 hektarów, budynki  
nowe, klasa ziemi 2 i 3, tel. 606‑832‑112.

��Sprzedam ziemię 2,27 ha, Wola 
Stępowska, tel. kom. 606‑188‑034.

��Sprzedam lub wynajmę domek  
w Bratoszewicach, tel. kom. 505‑505‑190.

��Sprzedam mieszkanie 60 mkw.,  
z garażem, os. Bratkowice, I piętro, blok 
ocieplony, tel. kom. 608‑888‑504.

��Dom z budynkami gospodarczymi 0,36 
ha, tel. kom. 662‑171‑123.

��Sprzedam mieszkanie 38 mkw., 
2-pokojowe, os. Noakowskiego, parter,  
tel. kom. 785‑034‑207, po 18.

��Dom z działką 6.300 mkw., na wsi,  
tel. kom. 604‑781‑866.

��Mieszkanie 3-pokojowe, os. Kostka,  
tel. kom. 600-248-791, 668‑599‑646.

��Ziemia 2 ha, przy drodze Świeryż- 
Szymanowice, tel. kom. 782‑547‑693.

��Działki budowlane, Mysłaków, tel. kom. 
502‑238‑360.

��Działki budowlane z usługami  
w Bednarach, blisko dworca PKP,  
szkoły, przedszkola, sklepów, 
tel. (46) 838‑62‑52.

��Dom solidnie zbudowany, z lokalem na 
usługi, stan surowy, centrum, Tkaczew w 
rozliczeniu może być mieszkanie, tel. kom. 
501‑786‑976.

��Sprzedam działkę 7.500 mkw., os. 
Bełchów, tel. kom. 720‑172‑281.

��Działka budowlana, tel. 664‑507‑718.

��Działka rolno-budowlana 1,16 ha, 
Świeryż I, tel. kom. 667‑118‑195.

��Dom w Łowiczu, stan surowy, tel. kom. 
608‑010‑508.

��Działka 1.300 mkw., Małszyce, rolna, 
tel. (42) 658‑07‑04.

��Mieszkanie 57,8 mkw., 3-pokojowe,  
z kuchnią, blok z cegły, IV piętro, Łowicz 
centrum, tanio, tel. kom. 607-314-088, 
793‑071‑999.

��M-4, 60 mkw., os. Dąbrowskiego, II 
piętro, 195.000 zł do negocjacji, tel. kom. 
601‑814‑191.

��Działka, dom murowany, 34.000 zł, tel. 
kom. 608‑240‑493.

��Sprzedam atrakcyjną działkę 
budowlaną z pozwoleniem na działalność 
gospodarczą, okolice Głowna, tel. kom. 
669‑376‑074.

��Sprzedam działkę rekreacyjną Huta 
Józefów, tel. kom. 608‑649‑174.

��Pilnie dom o pow. 100 mkw., wraz 
z działką o pow. 10 arów, tel. kom. 
691‑063‑049.

��Sprzedam mieszkanie 53 mkw, 
ul. Kopernika, Głowno, tel. kom. 
506‑033‑000.

��Dom 70 mkw., z budynkiem 
gospodarczym, Łowicz, 275.000 zł, tel. 
kom. 503‑105‑495.

��Dom na działce 4.595 mkw., Glowno, 
230.000 zł, tel. kom. 602‑882‑617.

��Wulkanizacja, budynki, Napoleońska 6, 
Łowicz, tel. kom. 502‑163‑313.

��Sprzedam mieszkanie 58 mkw., os. 
Noakowskiego, tel. kom. 698‑728‑146.

��Sprzedam nowe, 2-pokojowe 
mieszkanie, 54,6 mkw., tel. kom. 
662‑076‑960.

��Sprzedam działkę budowlaną 
w Kozłowie Biskupim, 723 mkw., 
ogrodzona, media w drodze, atrakcyjna 
lokalizacja, tel. kom. 513‑930‑086.

��Dom na Górkach w Łowiczu, z dużym 
budynkiem gospodarczym sprzedam, 
wydzierżawię lub zamienię na 
mieszkanie w Łodzi albo w Warszawie, 
tel. kom. 696‑878‑313.

��Pilnie sprzedam działki w Mysłakowie, 
niedaleko szkoły, tel. kom. 693‑652‑202.

��Sprzedam dom z budynkami 
gospodarczymi, działka 42 a, tel. kom. 
533‑987‑677.

��Sprzedam 2 ha ziemi w tym 
działkę budowlaną lub samą 
działkę budowlaną, powierzchnia 
do uzgodnienia, Bednary, tel. kom. 
664‑732‑718.

��Sprzedam nowy domek ogrodowy, tel. 
kom. 607‑701‑177.

��Sprzedam łąkę 0,72 ha, tel. kom. 
665‑373‑909.

��Sprzedam działkę rolno-budowlaną  
i łąkę, Świeryż II, tel. kom. 607‑316‑894.

��Sprzedam dom 111 mkw. z działką 
150 mkw. lub zamienię na kawalerkę  
z dopłatą, tel. kom. 504‑588‑573.

��Dwa pokoje, kuchnia, łazienka, 
weranda, około 50 mkw., parter, centrum, 
ogrzewanie, ciepła woda, garaż, ogródek 
(wspólnota mieszkaniowa), Łowicz, ul. 
Kaliska, tel. kom. 699‑956‑300.

��Sprzedam działkę budowlaną, 1.040 
mkw., na nowym osiedlu w Chąśnie, tel. 
kom. 661‑877‑892.

��Stryków 9.879 mkw. nad zalewem, 
tel. kom. 601‑250‑483.

��Pilnie sprzedam dom w Łowiczu, tel. 
kom. 669‑673‑075.

��Bratkowice, 36,5 mkw., zaciszny parter, 
tel. kom. 609‑024‑395.

��Działka, Łyszkowice, 9.500 mkw., tel. 
kom. 609‑491‑313.

��Działka łąka, Wrzeczko, tel. kom. 
609‑491‑313.

��Okazja! Dom w Zdunach, tel. kom. 
602‑133‑666.

��Sprzedam kamienicę (stare 
budownictwo) +garaż lub zamienię 
na bloki (centrum Łowicza), tel. kom. 
669‑273‑777.

��Kawalerkę 20 mkw., Sikorskiego bl. 8, 
m. 3, Głowno, tel. kom. 511‑505‑464.

��Mieszkanie 60 mkw., Łowicz, tel. kom. 
509‑195‑141.

��Sprzedam atrakcyjne działki pod dom, 
707 mkw., Pilaszków, Otolice, przy trasie 
Łęczyckiej, tel. kom. 607‑032‑462.

��Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603‑878‑783.

��Kamienica 200 mkw. + 60 mkw. sklep 
na działce 500 mkw., Łowicz, Nowy Rynek 
15, tel. kom. 733‑260‑008.

��Sprzedam mieszkanie M-3, Bratkowice, 
tel. (46) 837-79‑30, wieczorem.

��Sprzedam działki budowlane w 
Strzelcewie, tel. kom. 660‑911‑451.

��Sprzedam las, tel. kom. 608‑815‑516.

��Sprzedam mieszkanie 48 mkw., w 
Warszawie, tel. kom. 691‑498‑784.

��Sprzedam posesję w miejscowości 
Wiskienica Dolna, tel. kom. 510‑256‑444.

��Działka rolna, 2,07 ha, w tym 3.000 
mkw. budowlana, 2 km od Łowicza, tel. 
kom. 601‑385‑520.

��Pilnie sprzedam mieszkanie na Starym 
Rynku, tel. kom. 697‑964‑691.

��Nowe mieszkania, kawalerki 35 mkw., 
65 mkw., 100 mkw., teren ogrodzony, 
Bratoszewice, tel. kom. 602‑241‑247.

��Sprzedam 71 mkw., os. Dąbrowskiego, 
tel. kom. 600‑880‑267.

��Mieszkanie, 39 mkw., Nowe Zduny, 
idealne dla osób starszych bądź młodego 
małżeństwa, tel. kom. 604-122‑730, 
wieczorem.

��Sprzedam działkę w Sobocie, ul. 
Łowicka 15, 6700 mkw, 150000 zł, 
e-mail yabella@poczta.onet.pl, tel. kom. 
606‑263‑251.

��Sprzedam działkę budowlaną  
w Strzelcewie, tel. kom. 696‑223‑305.

��Mieszkanie + garaż: 3 pokoje, 60 mkw, 
parter, środkowa klatka, Bratkowice,  
tel. kom. 507-260-211, 510‑657‑389.

��Mieszkanie M-3, parter, Dąbrowskiego  
w Łowiczu, tel. kom. 668‑916‑705.

��Sprzedam lub wynajmę mieszkanie  
48 mkw. w Borowie, tel. kom. 721‑578‑007.

��Działka budowlana 22 ary w Sobocie, 
tel. kom. 669‑960‑122.

��Dom, Kiernozia, tel. (24) 277‑90‑85.

��Dom nowy, okolice Łowicza lub 
zamienię na bloki, tel. kom. 539‑415‑178.

��Działka rekreacyjno-budowlana 3.500 
mkw. Osiny, tel. kom. 601‑063‑238.

��Działka rekreacyjna 1.500 mkw.  
z domkiem Grotniki, tel. kom. 
601‑063‑238.

��Sprzedam dom oraz budynki 
gospodarcze - Popów, gmina Głowno, tel. 
kom. 605‑578‑500.

��Działka budowlana, tel. kom. 
669‑073‑971.

��Ziemia 1,54 ha Łagów koło stawu 
oraz 0,3 ha łąki Kuczków, tel. kom. 
609‑551‑153.

��Sprzedam dom 80 mkw., działkę 560 
mkw., Górki, Łowicz, tel. kom. 784‑907‑587.

��Sprzedam dom + budynki gospodarcze, 
Błędów, tel. kom. 663‑819‑710.

��Działka budowlana, Łyszkowice, tel. 
kom. 600‑111‑827.

��Działki budowlane z planem 
zagospodarowania przy ulicy 
Klickiego, tel. kom. 609‑506‑570.

��Głowno, Kopernika, mieszkanie 
60 mkw., dobra lokalizacja, tel. kom. 
502‑683‑368.

��Mieszkanie, 47 mkw., parter, os. Kostka, 
tel. kom. 661-800-516, 661‑669‑130.

��M-3, 36 mkw., c.o., os. Sikorskiego, 
Głowno, tel. kom. 502‑607‑295.

��Atrakcyjna działka budowlana w 
Łowiczu - wszystkie media, tanio; pod 
budownictwo jednorodzinne i usługi, tel. 
kom. 666‑107‑325.

wynajem
��Kwatery tanio, Łowicz, tel. kom. 

606‑884‑162.

��Lokal 160 mkw., Przyrynek, tel. kom. 
601‑345‑299.

��Łódź, mieszkanie 36 mkw. do 
wynajęcia, tel. kom. 698‑625‑915.

��Wynajmę mieszkanie 4-pokojowe, 
centrum; atrakcyjna cena, tel. kom.  
697-689‑835, po 16:00.

��Lokale 110, 230 mkw. i mniejsze 
w centrum, Krakowska, tel. kom. 
692‑725‑590.

��Kwatery, Głowno, tel. (46) 874‑64‑68.
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��Wynajmę halę przy trasie A2, tanio, 
tel. kom. 607‑168‑196.

��Wynajmę dużą kawalerkę, Warszawa 
Mokotów, tel. kom. 608‑114‑373.

��Wynajmę przytulne mieszkanie 
dla dwojga, tel. kom. 505-187-576, 
696‑096‑417.

��Do wynajęcia lokal handlowy, 80 
mkw., centrum Łowicza (Zduńska), tel. 
kom. 602‑796‑339.

��Lokal w centrum Łowicza, tel. kom. 
665‑464‑794.

��Wynajmę mieszkanie 40 mkw., 
niepalącemu małżeństwu, Łowicz, tel. 
kom. 604‑362‑195.

��Przyjmę w dzierżawę grunty orne, tel. 
kom. 697‑688‑625.

��Do wynajęcia mieszkanie 60 mkw., w 
Łowiczu, cena do uzgodnienia, tel. kom. 
512-140-949, 792‑192‑450.

��Wynajmę 2 nowe lokale handlowe w 
Żychlinie o powierzchni 45 mkw. i 40 mkw. 
z możliwością połączenie lokali razem, tel. 
kom. 691‑228‑230.

��Uczennicom lub studentkom 
wynajmę M-2 w centrum Łowicza, 
tel. (46) 837‑89‑47.

��Wynajmę mieszkanie Głowno, os. 
Kopernika 48 mkw., 3-pokojowe, 
kuchnia, parter, tel. kom. 502‑213‑373.

��Tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-16, 
tel. kom. 512‑098‑358.

��Wynajmę nowy magazyn + biura, 
300 mkw., wszystkie media + c.o., 
plac 2.200 mkw., ogrodzony, tel. kom. 
784‑534‑850.

��Wynajmę mieszkanie M-4, os. 
Konopnickiej, tel. kom. 501‑011‑198.

��Wynajmę parter, trzy pokoje, kuchnia, 
łazienka w domu jednorodzinnym z 
tarasem, Łowicz, tel. kom. 602‑878‑908.

��Wynajmę 2-pokojowe mieszkanie w 
Głownie, ul. Sikorskiego firmie lub osobie 
w delegacji, tel. kom. 510‑966‑509.

��Wynajmę mieszkanie M-4, os. 
Bratkowice, tel. kom. 605‑679‑749.

��Do wynajęcia M-3, Głowno, tel. kom. 
781‑508‑033.

��Do wynajęcia pokój dla 1-2 uczennic, 
tel. kom. 693‑543‑658.

��Wynajmę domek z budynkami 
gospodarczymi 6 km od Łowicza, tel. kom. 
509‑231‑973.

��Do wynajęcia kawalerka na Reymonta, 
tel. kom. 600‑678‑503.

��Mieszkanie do wynajęcia 58 mkw., os. 
Noakowskiego, tel. kom. 698‑728‑146.

��Kawalerka, tel. kom. 692‑101‑989.

��Wynajmę 3-pokojowe mieszkanie, 
Starzyńskiego, Łowicz, tel. kom. 
889‑027‑671, po 19.

��Mieszkanie do wynajęcia 3 pokoje  
i aneks kuchenny, IV piętro, os. 
Sikorskiego, tel. kom. 513‑090‑353.

��Lokal w centrum Głowna, tel. kom. 601-
699-405, 725‑875‑593.

��Mieszkania: 50 i 66 mkw., dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, c.o., parking, (może być 
na działalność), w ogrodzonej posesji, w 
centrum Łowicza, tel. kom. 602‑187‑540.

��Do wynajęcia lokal sklepowy, 40 
mkw., centrum Łowicza, tel. kom. 
602‑118‑332.

��Do wynajęcia mieszkanie 60 mkw., 
umeblowane, w centrum Łowicza, tel. 
kom. 602‑118‑332.

��Do wynajęcia lokal 35 mkw., atrakcyjny 
punkt, Łowicz, tel. kom. 600‑415‑454.

��Wynajmę mieszkanie, Warszawa 
Bemowo, 2-pokojowe, 1700 zł + UPC, 
energia, gaz, tel. kom. 606‑758‑431.

��Wynajmę lokal na zakład kosmetyczny 
przy fryzjerce, Głowno, tel. kom. 
502‑132‑906.

��Lokal do wynajęcia, 45 mkw., możliwość 
zwiększenia metrów, ul. Długa, tel. kom. 
889‑366‑644.

��Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe, 
43 mkw., nowocześnie umeblowane, 
Starzyńskiego, tel. kom. 693‑398‑523.

��Do wynajęcia dom w centrum Głowna, 
tel. kom. 600‑155‑639.

��Do wynajęcia 33 mkw., 2 pokoje 
+ kuchnia, Łowicz, Czajki, tel. kom. 
697‑924‑032.

��Lokal handlowy do wynajęcia 
50 mkw., Zduńska 23, tel. kom. 
600‑498‑498.

��Do wynajęcia mieszkanie, 2 pokoje, w 
centrum Łowicza, tel. kom. 600‑880‑267.

��Wynajmę od firmy/osoby prywatnej 
powierzchnię użytkową od 500 do 
800 mkw., magazyn/hala, tel. kom. 
609‑322‑979.

��Wynajmę pokój kobiecie - uczennicy, w 
centrum miasta, tel. kom. 784‑894‑377.

��Wynajmę tanio na sklep, zakład 
fryzjerski, biuro bądź gabinet lekarski lokal 
25 mkw. + zaplecze 12 mkw., tel. kom. 
535‑210‑333, po 16.

��Wynajmę 2 pokoje z kuchnią w Głownie, 
tel. kom. 791‑387‑999.

��Do wynajęcia lokal w centrum Głowna, 
tel. kom. 503‑445‑077.

��Przyjmę w dzierżawę ziemię, tel. kom. 
781‑842‑724.

��Przyjmę w dzierżawę grunty orne 
na dobrych warunkach, tel. kom. 
600‑115‑476.

��Do wynajęcia mieszkanie w Łowiczu, tel. 
kom. 729‑365‑956.

��Dom do wynajęcia, koło Strykowa, tel. 
kom. 508‑080‑797.

��Mieszkanie do wynajęcia, tel. kom. 
608‑667‑148.

��Lokal do wynajęcia, Łowicz, centrum,  
ul. Zduńska, tel. kom. 666‑984‑950.

��Pokój do wynajęcia, tel. (46) 837‑68‑19.

��Do wynajęcia lokale, centrum Łowicza, 
tel. kom. 509-837-566, 509‑659‑963.

��Mieszkanie po remoncie, wysoki 
standard, 3 pokoje, kuchnia, częściowo 
umeblowane, Łowicz, ul. Bolimowska,  
tel. kom. 660‑852‑148.

��Do wynajęcia lokal handlowo-usługowy 
50 mkw., centrum Łowicza,  
naprzeciwko Galerii Łowickiej, tel. kom. 
602‑187‑540.

��Szukam współlokatorki, Łowicz, tel. 
kom. 505‑073‑277.

��Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
umeblowane, tel. kom. 796‑836‑971.

��Wynajmę M-3, os. Konopnickiej, 
tel. (46) 830‑31‑51.

��Wynajmę od zaraz mieszkanie 
2-pokojowe, Łowicz os. Kostka, blok 
z cegły lata 60, 2 piętro, tel. kom. 663-
256‑169, po 18.00.

kupno różne
��Stare radia, silniki, stare maszyny  

i urządzenia, stare meble, banknoty, inne 
starocie, stroje, skrzynie łowickie, tel. kom. 
516‑907‑429.

��Dom murowany, C.O., na działce 1.000 
mkw., Mysłaków, tel. kom. 605-934-708, 
607‑775‑127.

��Kupię płyty winylowe, tel. kom. 
503‑133‑524.

��Auto skup, uczciwie każde, tel. kom. 
506‑199‑149.

sprzedaż różne
��Drewno opałowe, kominkowe  

i w workach, meble ogrodowe, budy, 
toalety, tel. kom. 501‑658‑261.

��Piaski, żwiry, pospółka, podsyp, tel. 
kom. 600‑895‑026.

��Drewno kominkowe, opałowe, tel. kom. 
504‑257‑615.

��Stemple budowlane 3-4 m, drewno 
budowlane, tel. kom. 885‑122‑144.

��Drewno opałowe, liściaste, tel. kom. 
885‑122‑144.

��Gruz betonowy, kruszony 30 zł/t, z 
dowozem, tel. kom. 723‑975‑482.

��Ziemia czarna, piasek, żwir, torf, tel. kom. 
723‑975‑482.

��Sprzedaż ziemi, piasku (O2), żwiru (8,60 
mm), kruszyw, podsyp, dowóz, tel. kom. 
693‑565‑564.

��Płyty, płytki chodnikowe jumby, 
galanteria ogrodowa; www.seba-bruk.pl, 
tel. kom. 531‑467‑981.

��Kręgi, przepusty, kamień elewacyjny, 
Jumby: www.seba-bruk.pl, tel. kom. 
531‑467‑981.

��Kupię starocie: radia, beczki, zegary, 
kryształy, militaria, obrazy, skrzynie 
łowickie, stroje łowickie, tel. kom. 
504‑944‑860.

��Maszyny szwalnicze, noże, stół, Głowno, 
tel. kom. 602‑587‑277.

��Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500‑385‑907.

��Brama wjazdowa; telefon Asha 300; 
rafka, tel. kom. 506‑751‑247.

��Sprzedam akwarium wraz z całym 
wyposażeniem, tel. kom. 725‑847‑390.

��Sprzedam ziemię torfową, tel. kom. 
783‑131‑913.

��Brama garażowa 3x3,60; glazura 
20 mkw., 15x15, butla gazowa mała, 
tel. (46) 837‑68‑90.

��Sprzedam regał pokojowy, tel. (46) 837-
68-90, tel. kom. 728‑492‑912.

��Sprzedam namiot handlowy, tel. kom. 
723‑031‑974.

��Sprzedaż mebli dębowych  
z zachodu, witryna, komoda, stoły, 
krzesła, ławy, sofy skórzane, tel. kom. 
785‑633‑045.

��Waga samochodowa 35t, nowa, 
niemontowana 14m, długi pomost: 
agregaty prądotwórcze 16kW, 30kW; 
zbiornik na olej opałowy na 2.000 litrów, 
tel. kom. 607‑825‑279.

��Komputer + dwa monitory, tanio, tel. 
kom. 503‑699‑872.

��Sprzedam skrzynki jedynki na owoce 
oraz palety, tel. kom. 607‑325‑906.

��Lodówka i zamrażarka, tel. kom. 
605‑485‑261.

��Sprzedam tanio używane okna, drzwi, 
zbiorniki 1.000 l, kanapę krzesła, stolik, 
szafę elektryczną, tel. kom. 501‑074‑060.

��Sprzedam komputer, skrzynki 
drewniane, tel. kom. 502‑539‑686.

��Ondulina używana, tel. kom. 
507‑164‑215.

��Drewno opałowe i kominkowe, tel. kom. 
798‑877‑090.

��Wiertarka kolumnowa Einhll, najwyższy 
model, tel. kom. 600‑415‑353.

��Piec C.O., tel. kom. 665‑489‑346.

��Łóżko dziecięce, rozkładane, tel. kom. 
668‑599‑585.

��Sprzedam: rowerek, fotelik 
samochodowy, przewijak, tel. kom. 
609‑552‑503.

��Sprzedam maszyny dwuigłówkę, 
stębnówkę i mereszkę, tel. kom. 
696‑700‑586.

��Sprzedam okna i drzwi plastikowe, z 
demontażu, tel. kom. 512‑278‑726.

��Huśtawki ogrodowe, akacjowe, stoły, 
ławki, altanki, piaskownice, budy dla psów, 
toalety, tel. kom. 502‑981‑959.

��Kanapa ekoskóra, tel. (46) 874‑73‑39.

��Betoniarki: sprzedaż, remonty, 
części zamienne, rusztowania, tel. kom. 
603‑072‑751.

��Sprzedam piec c.o., 15 kW, 2009 rok, 
tel. kom. 502‑224‑240.

��Żużel z dowozem, tel. kom. 600‑323‑947.

��Sprzedam nowe WC, tel. kom. 
607‑701‑177.

��Sprzedam nowy gołębnik, tel. kom. 
607‑701‑177.

��Sprzedam kamienie polne, tel. kom. 
691‑097‑150.

��Sprzedam 2 rowerki dziecięce 1 to 
BMX oraz motorek typu ścigacz, tel. kom. 
504‑525‑722.

��Sprzedam tanio gruz, tel. 509‑559‑258.

��Sprzedam tanio nowe grzejniki żeliwne, 
tel. kom. 784‑158‑544.

��Sprzedam zestaw mebli Indiana, tel. 
kom. 501‑447‑652.

��Piec c.o. 32 kW i wózek głęboko 
spacerowy, tanio, tel. kom. 698‑490‑859.

��Drewno olchowe łupane, tel. kom. 
691‑479‑342.

��Huśtawki akacjowe, tel. kom. 
507‑570‑019.

��Sprzedam łóżko 2-osobowe, wysuwane, 
dla dzieci, tel. kom. 600‑880‑267.

��Sprzedam piłę taśmową z silnikiem  
11 kW, heblarkę z silnikiem 5,5 kW, tanio, 
tel. kom. 695‑727‑586.

��Sprzedam huśtawkę ogrodową, tel. 
kom. 508‑914‑930.

��Sprzedam meble młodzieżowe, szafa  
+ szafka bieliźniarka + biurko z nadstawką, 
tel. (46) 839‑63‑72.

��Sprzedam deski oraz drzewo opałowe i 
kominkowe, tel. (46) 838‑74‑91.

��Sprzedam biurko używane, tel. kom. 
505‑128‑363.

��Sprzedam suche drewno opałowe, tel. 
kom. 795‑539‑905.

��Sprzedam kuchnię węglową i wersalkę, 
tel. (46) 838‑13‑19.

��Łóżka piętrowe, pościel, tel. kom. 
507‑125‑161.

��Betoniarki, części zamienne, naprawa, 
rusztowania, tel. kom. 510‑124‑700.

��Używany wkład kominkowy 14 kW, tel. 
kom. 500‑165‑215.

��Używane grzejniki Buderus, stan bdb., 
tel. kom. 500‑165‑215.

��Sprzedam stół i 6 krzeseł firmy Forte, 
stan bdb., tel. kom. 792‑839‑320.

��Odstąpię tablicę reklamową 2x3 m na 
wyjeździe do Łodzi, tel. kom. 602‑370‑470.

��Sprzedam 3 calowe rury 7-metrowe  
w stanie dobrym, tel. kom. 728‑134‑512.

��Kołowrotek, 2 cierlice, pelisa szara, 
tel. (46) 839‑21‑61.

��Piec miałowy „Konstal” 4.1, 50 kW, stan 
bdb, tel. kom. 608‑420‑169.

��Deski, 2,5 cm grubości, suche, tel. kom. 
664‑713‑405.

��Sprzedam barak, tel. kom. 663‑319‑284.

��Sprzedam krzesła do jadalni, stan bdb, 
tel. kom. 501‑143‑876.

��Sprzedam 6 krzeseł i stół 90 na 
160/210 ciemny orzech, tel. kom. 
509‑300‑688.

��Drewno kominkowe, tel. kom. 
516‑735‑081.

��Wieniec dożynkowy, tel. kom. 
692‑375‑540.

��Meble: zestaw młodzieżowy 
(meblościanka z biurkiem i z szafą) oraz 
szafa do przedpokoju - stan bardzo dobry, 
tel. kom. 663‑822‑444.

��Sprzedam bramę wjazdową, szerokość 
6 m, tel. kom. 608‑687‑043.

��Piec c.o. na drewno oraz drewno 
opałowe dębina, tel. kom. 723‑026‑226.

��Sprzedam krajzegę, tel. 507‑957‑679.

��Zrębka opałowa, alternatywa taniego 
ogrzewania, tel. kom. 606‑370‑008.

��Sprzedam urządzenie (platformę) 
wibracyjno-rotacyjne Mango Vibro Max, 
tel. kom. 504‑057‑520.

��Meblościanka młodzieżowa, 
5 elementów, stan bdb, tel. kom. 
604‑561‑797.

��Używany piec c.o. (węgiel, miał),  
z komputerem, dmuchawą Faustmann,  
tel. kom. 696‑332‑993.

��Kocioł c.o. ślimakowy na ekogroszek 
z dodatkowym rusztem 2,5 kW, 
firmy Ekocentr, stan idealny, tel. kom. 
504‑436‑249.

��Sprzedam piec 27 kW, 100% sprawny, 
obecnie podłączony do instalacji c.o., tel. 
kom. 665‑048‑845.

��Segment młodzieżowy z 2 szafami  
i biurkiem, tel. kom. 667‑353‑836.

��Trójkołowy inwalidzki wózek spalinowy 
Duło oraz silnik Simsona 4-biegowy, tel. 
kom. 723‑401‑892.

��Dwuigłówka, overlock, tel. kom. 
505‑065‑040.

��Sprzedam wózek inwalidzki, mało 
używany, tel. kom. 661‑442‑510.

��Radio CB-Intek M-550, sprawne 
i kompletne z anteną, tel. kom. 
794‑966‑437.

��Skrzynki jedynki, plastikowe 15, palety, 
tel. kom. 692‑749‑175.

��Meble pokojowe: dwie witryny, komody, 
barek, stół owalny 120/240, stolik RTV 
jasny buk, fotel elektryczny, tel. kom. 
798‑826‑712.

��Sprzedam kanapę + 2 fotele, stan bdb, 
tel. kom. 509‑700‑296.

��Piec akumulacyjny, tel. kom. 
889‑124‑909.

��Sprzedam kosę spalinową, tel. kom. 
783‑436‑794.

��Silnik elektryczny niemiecki, śruba 
centralna ciągnikowa, wałek mocy 
trezowany, grzejnik c.o. ze stali szlachetnej, 
tel. kom. 664‑134‑332.

��Kosiarki spalinowe, tel. kom. 
511‑345‑546.

��Ziemia z wykopu, tel. kom. 511‑345‑546.

��Sprzedam zbiornik 2.000 l, piec c.o. na 
olej opałowy wraz z podgrzewaczem do 
wody, tel. kom. 602‑315‑547.

��Sprzedam ściętą topolę, tel. kom. 697-
624-054, 785‑530‑818.

��Sprzedam drzwi pokojowe i łazienkowe 
wewnętrzne, przeszklone, tel. kom. 
604‑529‑656.

��Tanio sprzedam meble dziecięce, tel. 
kom. 663‑021‑467.

��Akordeon Weltmeister 120 basów, tanio, 
tel. kom. 724‑380‑528.

praca

dam pracę
��Zatrudnię mechanika samochodowego 

do serwisu opon w Bratoszewicach, tel. 
kom. 505‑151‑701.

��Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
Głowno, tel. (42) 710-73-31, tel. kom. 
608‑496‑344.

��Zatrudnię spedytora z doświadczeniem 
w transporcie międzynarodowym, tel. kom. 
608-059-817, 606‑457‑050.

��Zatrudnię doświadczonego brukarza, 
tel. kom. 606‑796‑698.

��Zatrudnię krojczego, tkanina, dzianina, 
praca w Głownie, tel. (42) 719-13-66, tel. 
kom. 698‑011‑452.

��Przyjmę szwaczki, chałupniczki i 
krojczego, tel. kom. 604‑475‑553.

��Przyuczę do zawodu masażysty, tel. 
kom. 509‑867‑229.

��Przyjmę pracowników o profilu 
budowlanym do tynków i dociepleń, tel. 
kom. 505‑102‑406.

��Zatrudnię pizzermana/ kucharza 
(możliwość przyuczenia do zawodu), 
Łowicz, tel. kom. 792‑938‑636.

��Kierowcę C+E na silos, przeżuty 
Francja, tel. kom. 661‑066‑772.

��Zatrudnię kierowcę do rozwożenia pizzy 
(Łowicz), tel. kom. 782‑223‑546.
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��Przyjmę pracownika na stanowisko 
palacz kotłowni z uprawnieniami, 
obsługa piecy parowych, Bratoszewice, 
tel. (42) 719-89-76, tel. kom. 512-095-884, 
od 12.00 do 15.00.

��Przyjmę pracownika z uprawnieniami 
na stanowisko traktorzysta-mechanik, 
zatrudnienie stałe, Bratoszewice, 
tel. (42) 719-89-76, tel. kom. 512-095-884, 
od 12.00 do 15.00.

��Przyjmę pracowników na produkcję 
- suszarnia warzyw Bratoszewice, 
tel. (42) 719-89-76, tel. kom. 512-095-884, 
od 12.00 do 15.00.

��Zatrudnię brakarkę, pakowaczkę, 
produkcja swetrów, Głowno, tel. kom. 
607‑443‑788.

��Zatrudnię parowaczkę (prasowanie 
swetrów), Głowno, tel. kom. 
607‑443‑788.

��Zatrudnię pomocnika na dziewiarnię, 
maszyny płaskie, Głowno, tel. kom. 
603‑627‑246.

��Zatrudnię szwaczki, swetry, Głowno,  
tel. kom. 607‑443‑788.

��Przyjmę od pracy tynkarzy, murarzy 
oraz pracowników do obsługi agregatu 
tynkarskiego, gipsowo-cementowo-
wapiennego 508-359-473 24-285-43-22 
od 17.00, tel. (24) 285-43-22, do 17.00, tel. 
kom. 508‑359‑472.

��Zatrudnię mężczyznę do krojenia 
chleba i innych prac porządkowych  
w piekarni, tel. kom. 509‑877‑081.

��Zatrudnię pizzermana (do przyuczenia) 
i kierowcę do pizzerii (doświadczenie 
niewymagane), praca w weekendy, tel. 
kom. 723‑007‑220.

��Przyjmę kosmetyczkę, tel. kom. 
503‑041‑169.

��Zatrudnię informatyka/ 
webmaster. Praca w Łowiczu, więcej 
informacji pod numerem, tel. kom. 
606‑832‑571.

��Zatrudnię dyspozycyjnych 
elektromonterów z doświadczeniem lub 
bez oraz kierownika robót elektronicznych, 
tel. kom. 507‑156‑967.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, z praktyką, 
tel. kom. 605‑094‑166.

��Zatrudnię kierowcę kat. C, praca  
po kraju, Łowicz Kiernozka 12,  
tel. kom. 600‑357‑428.

��Przyjmę pracowników do prac 
budowlanych i układania kostki brukowej, 
tel. kom. 695‑384‑425.

��Kierowca, kat. C+E, z doświadczeniem 
w ruchu międzynarodowym, tel. kom. 
694‑841‑996.

��Kierowca C+E, praca kraj,  
tel. kom. 606‑123‑379.

��Magazynier z uprawnieniami na wózki 
widłowe, tel. kom. 606‑123‑379.

��Zatrudnię mężczyznę do pomocy przy 
skupie owoców, tel. kom. 603‑869‑040.

��Zatrudnię osobę do pracy w cukierni 
oraz do piekarni, Głowno, Kopernika, tel. 
kom. 603‑610‑512.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, chłodnia, 
kraj, tel. kom. 505‑845‑686.

��Zatrudnię kucharza lub pomoc 
kuchenną z doświadczeniem, praca  
w restauracji, tel. kom. 602‑574‑891.

��Zatrudnię lakiernika, tel. kom. 
604‑607‑061.

��Zatrudnię blacharza, tel. kom. 
604‑607‑061.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E w 
transporcie krajowym, tel. kom. 
601‑270‑787.

��Firma Panel-Serwis zatrudni panią 
do sprzątania w Tesco Łowicz, tel. kom. 
605‑176‑977.

��Zatrudnimy szwaczki, Łowicz, tel. kom. 
665‑431‑100.

��Agrofarm zatrudni: doradcę do 
spraw żywienia bydła i trzody oraz 
sprzedawcę części do maszyn rolniczych. 
Wykształcenie min. średnie, mile widziane 
doświadczenie. CV na adres: agrofarm@
op.pl.

��Zatrudnię osobę do porządków 
gospodarczych i ogrodniczych, tel. kom. 
600‑344‑682.

��Zatrudnię piekarza do ciasta lub do 
pieca, tel. kom. 507‑975‑214.

��Zatrudnię kierowcę na tira, tel. kom. 
507‑477‑120.

��Agencja ochrony pilnie zatrudni 
na terenie Ożarowa Maz. operatorów 
monitoringu i kierowników zmiany, tel. 
kom. 691‑737‑741.

��Zatrudnię szwaczki, tel. kom. 
500‑243‑325.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, załadunki 
Lidl - Stryków, tel. kom. 607‑267‑206.

��Pracownika do zakładu 
kamieniarskiego w Strykowie przyjmę, 
tel. (42) 719‑81‑66.

��Zatrudnię do zbioru ogórków, tel. kom. 
880‑309‑706.

��Zatrudnię ekspedientki w sklepie 
spożywczym w Łowiczu, tel. kom. 
512‑088‑422.

��Zatrudnię doświadczoną fryzjerkę, 
kosmetyczkę, tel. kom. 512‑088‑422.

��Zatrudnię stolarza, tel. kom. 
795‑539‑905.

��Zatrudnię operatora koparko-ładowarki, 
tel. kom. 663‑903‑180.

��Spawacz-ślusarz: kwasówka; 
montażysta balustrad, tel. kom. 
782‑730‑137.

��Zatrudnię operatora koparko-
ładowarki, tel. kom. 666‑665‑606.

��Zatrudnię kierowcę kat C+E, tel. kom. 
604‑237‑423.

��Dam pracę na kilka dni: porządkowanie 
sadu; wymagania: umiejętność 
przycinania drzewek śliwkowych, tel. kom. 
500‑547‑281.

��Zatrudnię studentkę lub kobietę do lat 
35 do opieki nad 7-letnim synem (ok./ 4 
godz./dziennie), tel. kom. 791‑953‑123.

��Zatrudnię szwaczki na szycie bluzek z 
dzianiny i prasowaczkę, tel. (42) 719-18-43, 
tel. kom. 665‑217‑483.

��Zatrudnię kelnerkę w pizzerii, Łowicz, tel. 
kom. 604‑529‑656.

��Zatrudnię prasowaczkę, tkanina, 
Głowno, tel. kom. 509‑571‑801.

��Zatrudnię szwaczkę, tkanina, 
praca całoroczna, Głowno, tel. kom. 
509‑571‑801.

��Przyjmę na gładź gipsową, tel. kom. 
601‑662‑944.

��Przyjmę pracownika do dociepleń, tel. 
kom. 607‑612‑176.

��Zatrudnię samodzielnego mechanika 
samochodowego: auta osobowe, praca  
w Łowiczu, niepalący, tel. kom. 
509‑555‑369.

��Zatrudnię pracowników i murarzy na 
budowę, tel. kom. 603‑591‑544.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
502‑605‑719.

��Zatrudnię kierowcę na kraj z kat. C+ E, 
tel. kom. 601‑394‑570.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E: 
uczciwego, sumiennego - Polska-Litwa-
Łotwa naczepa typu firana, Łowicz, tel. 
kom. 506‑007‑169.

��Firma zatrudni kierowcę C+E, transport 
krajowy i międzynarodowy, tel. kom. 
515‑213‑814.

��Biuro podróży zatrudni osobę  
z doświadczeniem w sprzedaży 
turystycznej lub przedstawiciela 
handlowego: st-adam@tlen.pl.

��Zatrudnię osobę do serwisu opon  
na stanowisko mechanik-wulkanizator, 
tel. kom. 505‑151‑701.

��Zatrudnię kierowcę kat. B, w ruchu 
międzynarodowym na busa, wyjazdy 
2-3-tygodniowe, mile widziane 
doświadczenie, tel. kom. 724‑707‑709.

��Poszukuję szwaczek 
na overlock, dwuigłówkę, 
podszywarkę do szycia bluzek, tel. 
kom. 606‑988‑027.

��Szwaczki - kostiumy kąpielowe 
(biustonosze), tel. kom. 503‑014‑494.

��Przyjmę do zbioru bobu, tel. kom. 
609‑165‑855.

��Zatrudnię pracownika do tynków, 
wykończenia wnętrz, tel. kom. 
534‑835‑309.

��Przyjmę osoby do zbioru pomidorów, 
tel. kom. 725‑194‑892.

��Zatrudnię pracownika do prac 
ciesielsko-dekarskich, tel. kom. 
503‑955‑975.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. kom. 
506‑140‑681.

��Przychodnia w Łowiczu zatrudni 
fizjoterapeutę: st-adam@o2.pl.

��Poszukuję krojczego, dzianina, tel. kom. 
603-711-211, 509‑104‑718.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kraj, tel. 
kom. 606‑240‑378.

��Kierowca kat. C+E, z doświadczeniem, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
600‑338‑021.

��Przyjmę do montażu konstrukcji 
stalowej, tel. kom. 518‑818‑093.

��Przyjmę murarza, tel. kom. 798‑346‑361.

��Zatrudnię murarzy i pomocników, tel. 
kom. 501‑356‑000.

szukam pracy
��Mężczyzna 30-letni, podejmie pracę, kat. 

B i C, tel. kom. 790‑602‑012.

��Posprzątam dom, mieszkanie, mycie 
okien, prasowanie, tel. kom. 509‑231‑709.

��Kierowca C+E z doświadczeniem 
poszukuje pracy, tel. kom. 
516‑357‑437.

��Przyjmę każdą pracę, 3 dni w tygodniu 
(pomoc domowa, opieka, sprzątanie), tel. 
kom. 607‑167‑065.

��Zaopiekuję się dzieckiem, tel. kom. 
664‑341‑702.

��Przyjmę przeszycia, Stryków, tel. kom. 
664‑785‑088.

��Mężczyzna 43-letni, II grupa ZUS, 
stopień umiarkowany, poszukuje pracy 
w ochronie lub jako portier, tylko teren 
Łowicza, prawo jazdy A, B, C, E, tel. 
kom. 669‑268‑467.

��Mężczyzna 31 lat poszukuje pracy 
od zaraz w Łodzi, Głownie, na cały etat, 
facebook, poważne oferty, tel. kom. 
781‑549‑893.

��Dyspozycyjna emerytka zaopiekuje się 
starszą, chorą, niepełnosprawną osobą 
lub dzieckiem. Opieka nocna, tel. kom. 
531‑777‑556.

��Kierowca BCE stałe trasy, BC, tel. 
kom. 692‑749‑175.

��Zaopiekuję się małym dzieckiem  
w twoim lub moim mieszkaniu w Głownie, 
tel. kom. 791‑306‑113.

��Szukam pracy, wykształcenie średnie, 
kat. B, tel. kom. 785‑567‑915.

��Dwie osoby własne pomieszczenie, 
przyjmę pakowanie, inne propozycje, 
Głowno, tel. kom. 604‑392‑876.

usługi wideo
��Studio Kroton - filmowanie,  

HD, zdjęcia, tel. (46) 837-47-48, tel. kom. 
504‑057‑550.

��Wideofilmowanie, tel. kom. 600‑287‑992.

��Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, tel. (46) 837-
94-85, tel. kom. 608‑484‑079.

��Wideofilmowanie cyfrowe, Blu-ray, tanio, 
tel. kom. 606‑852‑557.

��Profesjonalna fotografia ślubna www.
macromagic.pl, tel. kom. 608‑372‑976.

��Foto-wideo, tel. kom. 604‑330‑036.

��Wideofilmowanie uroczystości, tel. kom. 
723‑574‑228.

��Wideofilmowanie DVD, Blu-Ray, tanio, 
tel. kom. 698‑535‑780.

��Studio Wideo Kadr, HD, tel. kom. 
607‑916‑001.

��Wideofilmowanie, fotografia, tel. kom. 
600‑447‑843.

��Wideofilmowanie, fotografowanie, DVD, 
Blu-ray, full HD, www.wideofilmowanie-
lowicz.cba.pl, tel. (46) 837-79-81, tel. kom. 
606‑302‑466.

remontowo-
budowlane

usługi
��Montaż i sprzedaż pokryć 

dachowych, tel. kom. 501‑694‑856.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
531‑402‑222.

��Tynki, tel. kom. 503‑077‑863.

��Glazura, terakota, tel. kom. 602‑717‑207.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz od 
A do Z, adaptacja poddaszy, tel. kom. 
728‑163‑557.

��Murarstwo, tynkowanie, tel. kom. 
668‑489‑577.

��Tynki agregatem: gipsowe, 
tradycyjne, wylewki; solidnie, tel. kom. 
502‑370‑226.

��Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. kom. 
501‑931‑961.

��Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667‑837‑817.

��Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; kondygnacja: 
900 zł, tel. kom. 602‑570‑424.

��Cyklinowanie, układanie, tel. kom. 
501‑249‑461.

��Dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 609‑846‑316.

��Układanie kostki www.seba‑bruk.pl, tel. 
kom. 604‑413‑669.

��Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
697‑116‑271.

��Piaskowanie, tel. kom. 608‑372‑254.

��Ogrodzenia, bramy, balustrady, tel. 
kom. 506‑771‑822.

��Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele podłogowe 
i ścienne, glazura, terakota, tel. kom. 
607‑343‑338.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 500‑027‑261.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., 
tel. kom. 785‑333‑971.

��Ogrodzenia panelowe, betonowe, 
siatka, tel. kom. 533‑633‑634.

��Wylewki betonowe agregatem, tel. kom. 
600‑872‑737.

��Kompleksowa budowa domów, 
nawierzchnie z kostki brukowej, 
Budomix Łowicz, Matejki 4, tel. kom. 
604-970-639, 604‑960‑509.

��Tynki, docieplenia, tel. kom. 
698‑669‑433.

��Malowanie agregatem, docieplenia., tel. 
kom. 505‑347‑458.

��Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, faktury VAT, tel. kom. 606‑737‑576.

��Malowanie agregatem, tel. kom. 
662‑023‑030.

��Wylewki maszynowe mixokret, tel. kom. 
517-032-915, 606‑314‑749.

��Okna, drzwi, parapety, regulowanie, 
malowanie, tel. kom. 501‑930‑953.

��Bramy przesuwne, ogrodzenia, siatka 
ogrodzeniowa, montaż, producent, 
ogrodzenia drewniane, tel. kom. 
503‑572‑046.

��Usługi ziemne, przyłącza, przeciski 
pod drogami „Kret”, tel. kom. 
607‑748‑073.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 668‑750‑437.

��Remonty kompleksowe, tel. kom. 
606‑428‑162.

��Docieplenia, tel. kom. 606‑428‑162.

��Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
orzeczenia, przeglądy techniczne, 
projekty indywidualne, adaptacje, tel. kom. 
693‑184‑322.

��Dachy, blachodachówka, podbitka, 
termozgrzewalna, tel. kom. 515‑236‑149.

��Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604‑144‑668.

��Gipsy, glazura, terakota, malowanie, 
prace remontowe: wykonam, tel. kom. 
516‑153‑870.

��Stawianie ogrodzeń klinkierowych, tel. 
kom. 511‑337‑768.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
tynkowanie cementowo-wapienne, tel. 
kom. 531‑842‑123.

��Docieplenia budynków, tel. kom. 
794‑230‑700.

��Wykonujemy ogrodzenia, fundamenty, 
klinkiery, bloczek ozdobny, siatki itp., tel. 
kom. 796‑497‑762.

��Cyklinowanie, układanie, olejowanie, 
lakierowanie parkietów, tel. kom. 
505‑072‑638.

��Brukarstwo, tel. kom. 791‑306‑104.

��Malowanie, tapetowanie, gładź, płyty 
g/k, glazura, tel. kom. 608‑685‑867.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
docieplanie budynków, solidnie, tel. kom. 
504‑004‑323.

��Kompleksowe wykańczanie wnętrz, 
glazura, panele, gładzie gipsowe, 
ocieplanie budynków, Głowno, tel. kom. 
664‑254‑946.

��Remonty kompleksowo, tel. kom. 
600‑614‑490.

��Adaptacje, remonty, tel. kom. 
783‑511‑751.

��Aranżacje profesjonalnie, tel. kom. 
691‑774‑281.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, 
mozaiki, tel. kom. 501‑354‑152.

��Układanie kostki brukowej i granitowej, 
tel. kom. 661‑937‑398.

��Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie i tanio, 
tel. kom. 725‑919‑624.

��Glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
sufity, falowane tynki, mozaikowe, kamień 
dekoracyjny, gładź, malowanie szafy, 
pawlacze, przeróbki elektryczne, fachowe 
doradztwo, tel. kom. 605‑562‑651.

��Producent siatki ogrodzeniowej 
kompleksowy montaż, tel. kom. 881-
250-193, 508‑901‑418.

��Malowanie, gładzie, remonty, tel. kom. 
726‑022‑431.

��Solidne tynki, tradycyjne, remonty, 
malowanie, tel. kom. 788‑523‑561.

��Usługi remontowo-budowlane, krycie 
dachów, docieplenie budynków, sprzedaż 
pokryć dachowych, tel. kom. 694‑470‑514.

��Usługi nową koparko-ładowarką, 
solidnie, tanio, tel. kom. 790‑606‑451.

��Wykopy mini-koparką, cena od 50 zł, 
tel. kom. 505‑928‑735.

��Rusztowania warszawskie wypożyczę, 
tanio, tel. kom. 515‑236‑056.

��Usługi remontowo-wykończeniowe, 
docieplenia, tel. kom. 885‑459‑698.

��Glazura, terakota, panele, tel. kom. 
782‑223‑249.

��Malowanie dachów, tel. kom. 
667‑941‑359.
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��Tynki maszynowe, tel. kom. 
505‑138‑185.

��Wylewki i tynki agregatem, docieplenia 
stropów. Tanio a profesjonalnie!, tel. kom. 
605‑416‑083.

��M-BRUK: profesjonalne usługi 
brukarskie, tel. kom. 781‑377‑138.

��Usługi brukarskie, atrakcyjne ceny, tel. 
kom. 535‑841‑333.

��Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, smarowanie, 
malowanie, rynny obróbki, itp, tel. kom. 
668‑208‑450.

��Budowa domów jednorodzinnych; 
dachy, krótkie terminy, tanio, tel. kom. 
883‑237‑644.

��Adaptacje paddaszy, kompleksowe 
remonty i wykończenia, malowanie 
dachów, tel. kom. 608‑228‑789.

��Docieplanie, malowanie, tynk akrylowy, 
mozaikowy, tel. kom. 698‑054‑645.

��Usługi koparko-ładowarką, roboty 
ziemne, niwelacje gruntu, wykopy pod 
fundamenty, szamba itp., tel. kom. 
503‑115‑145.

��Renowacja dachów, tel. kom. 
661‑385‑299.

��Tani montaż ogrodzeń betonowych i 
siatkowych, tel. kom. 665‑412‑890.

��Glazurnictwo, gładzie, malowanie, 
panele, tel. kom. 601‑650‑795.

��Ogrodzenia betonowe, metalowe, siatki, 
panele, klinkier, montaż, wylewki, wiaty, 
fundamenty, tel. kom. 505‑700‑777.

��Glazura, terakota, łazienki, przeróbki 
hydrauliczne, elektryczne, zabudowy K/G, 
tel. kom. 600‑779‑805.

��Docieplenia budynków, niskie ceny, tel. 
kom. 600-917-292;, 507‑431‑463.

��Remonty mieszkań, docieplenia, tel. 
kom. 697‑529‑156.

��Glazura, terakota, malowanie, 
wykończenia, meble na wymiar, tel. kom. 
691‑645‑784.

��Piotr-Bud: ocieplanie elewacji, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
tel. kom. 602‑814‑481.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. kom. 
667‑941‑359.

��Glazura, terakota, gładzie, panele, itp., 
tanio, szybko, tel. kom. 508‑313‑799.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
509‑038‑623.

��Wylewki betonowe, tel. kom. 
511‑440‑509.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
605‑416‑083.

��Profesjonalne malowanie, gipsowanie, 
glazura, terakota, tel. kom. 691‑753‑392.

��Docieplanie budynków, wykończenia 
wnętrz, malowanie, gipsy, zabudowa 
poddaszy, tel. kom. 505‑024‑964.

��Konserwacja, regulacja, drobne 
naprawy okien PCV, tel. 602‑370‑470.

��Stolarstwo, schody, parkieciarstwo, 
cyklinowanie, tel. kom. 607‑789‑345.

��Docieplenia budynków, łazienki, glazura, 
terakota, panele ścienne, podłogowe, 
montaż stolarki okiennej, gładzie, klinkier, 
montaż ogrodzeń, więźby dachowe, tel. 
kom. 725‑277‑449.

��Malowanie, gipsowanie, płyta k/g, 
panele podłogowe, glazura, terakota, tel. 
kom. 790‑329‑790.

��Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury, tel. kom. 607‑612‑176.

��Tynki maszynowo-cementowo-
wapienne, gipsowe, docieplenia 
poddaszy, zabudowa k/g,  
całkowite wykończenia wnętrz,  
gładzie natryskowe, tel. kom. 
505‑102‑406.

��Usługi remontowe, gipsowanie, 
malowanie, tel. kom. 602‑383‑118.

��Usługi remontowe, wykończenia wnętrz, 
glazura, terakota, docieplanie budynków, 
tel. kom. 880‑542‑743.

��Remonty kompleksowo, tel. kom. 
515‑466‑326.

��Szybko, solidnie, 100% 
bezpyłowa profesjonalna gładź 
angielska, atrakcyjne ceny, tel. kom. 
730‑740‑951.

��Krycie dachów papą termozgrzewalną 
i smarowanie dachów, tel. kom. 
725‑970‑343.

��Balustrady nierdzewne, tel. kom. 
722‑173‑294.

��Tynki i wylewki agregatem, tel. kom. 
695‑888‑606.

��Tynki kwarcowe i tradycyjne, tel. 
kom. 694‑514‑370.

��Dach-Mat: pokrycia dachowe wraz z 
pracami murarskimi; krokwy, pokrycia, 
podbitki, kominy, wience itp., tel. kom. 
669‑609‑738.

sprzedaż
��Producent! Siatki, słupki, bramy, 

balustrady, usługa montażu, tel. kom. 
500‑371‑161.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
604‑288‑056.

��Porozbiórkowa cegła pełna, deski, tel. 
kom. 509‑454‑785.

��Sprzedam tanio nowe: rury i kształtki do 
zgrzewania, rury i kształtki do skręcania, 
kabinę półokrągłą „80”, otulinę na rury, 
armaturę: żeliwną miedzianą, mosiężną, 
tel. kom. 501‑074‑060.

��Cegła biała, tel. kom. 608‑259‑757.

��Sprzedam cegłę Max-220 Leier, ponad 
500 szt, 2,20 zł/szt, Sierzchów, tel. kom. 
791‑821‑022.

��Stemple, tel. kom. 692‑101‑989.

��Sprzedam stemple budowlane, tel. kom. 
605‑352‑670.

��Sprzedam rurki metalowe 
grubościenne, słupki, tel. kom. 
607‑701‑177.

��Cegła biała potrójna, suporeks, tel. kom. 
723‑938‑111.

��Pustaki, tel. kom. 604‑931‑778.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
539‑415‑178.

��Sprzedam tanio stemple, tel. kom. 
666‑284‑606.

��Sprzedam cegłę pełną oraz pustak 
ścienny, tel. kom. 721‑347‑742.

��Sprzedam 500 sztuk pustaków 12, 
tanio, Stachlew 200.

��Pustaki keramzytowe, ok. 1.000 sztuk, 
tel. kom. 697‑094‑770.

usługi 
instalacyjne

��Kompleksowe usługi hydrauliczne, tel. 
kom. 601‑818‑310.

��Regeneracja siłowników, zakuwanie 
węży hydraulicznych, toczenie, frezowanie, 
tel. kom. 506‑163‑541.

�� Instalacje elektryczne: nowe, przeróbki, 
tel. kom. 696‑081‑582.

��Hydraulika, tel. kom. 608‑263‑951.

��Usługi hydrauliczne, kolektory 
słoneczne od 1.600 zł, tel. kom. 
886‑756‑497.

��Profesjonalne instalacje sygnalizacji 
włamania, pożaru, kontroli dostępu, 
nadzoru wizyjnego (monitoring),  
tel. kom. 601‑207‑689.

��Przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
odgromówka, automatyka budynkowa 
EIB/KNX, wideo-domofony, RTV-Sat, 
komputerowe, bramonapędy, alarmy, 
kamery; naprawy, konserwacja, przeglądy, 
odbiory, uprawnienia, VAT, el-arm@o2.pl, 
tel. kom. 601‑303‑858.

��Vertal - żaluzje poziome, pionowe, rolety 
materiałowe i antywłamaniowe, siatki 
przeciw owadom. Produkcja, montaż,  
tel. kom. 602-736-692, 512‑342‑751.

��Usługi elektryczne,  
tel. kom. 607‑316‑725.

�� Instalacje elektryczne, pomiary, 
dokumentacja, tel. kom. 723‑121‑325.

��Montaż anten satelitarnych C+, N, NC+, 
Polsat, Orange, TV naziemna, posiadam 
profesjonalny miernik sygnałów,  
tel. kom. 889‑148‑039.

��Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tel. kom. 506‑891‑289.

�� Instalacje, przeróbki elektryczne,  
tel. kom. 509‑838‑364.

��Hydraulika, wentylacje, klimatyzacje  
od A do Z, tel. kom. 720‑806‑323.

��Usługi hydrauliczne, energooszczędne 
systemy grzewcze, tel. kom. 602‑198‑874.

��Hydraulika, woda, gaz, uprawnienia,  
tel. kom. 517‑834‑634.

usługi inne
��Meble pod wymiar: kuchenne, biurowe, 

szafy z drzwiami przesuwnymi, solidnie, 
raty, tel. kom. 501‑707‑657.

��Zespół, wokalistka, najtaniej,  
tel. kom. 503‑746‑892.

��Usługi szewskie: wymiana obcasów, 
wklejanie i wszywanie suwaków, 
rozciąganie obuwia, fleki, zelówki, 
inne. Łowicz, osiedle Bratkowice 3B 
(piwnica), tel. kom. 512‑024‑112.

��Dekoracje sal weselnych „Wardart”, 
Strugienice, tel. kom. 886‑328‑694.

��Pranie samochodów, dywanów,  
tel. kom. 728‑508‑073.

��Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi do 27 m, tel. kom. 
668‑591‑725.

��Zespół muzyczny, wesela, www.diwers.
pl, tel. kom. 661‑323‑807.

��Zawiozę do ślubu. Nowa CR-V  
2013 www.hondadoslubu.pl,  
tel. kom. 501‑620‑170.

��Masz problem z komputerem: zadzwoń. 
Fachowo. Szybko. Tanio,  
tel. kom. 504‑070‑837.

��Zespół muzyczny, wieloletnie 
doświadczenie, tel. kom. 606‑908‑346.

��Pranie, odkurzanie: chodniki, 
dywany, tel. kom. 501‑930‑953.

��Przeprowadzki cały kraj, tel. kom. 
605‑303‑836.

��Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693‑776‑474.

��Usługi projektowo-kosztorysowe, 
nadzory, tel. kom. 509-299-685, 
509‑299‑676.

��Zespół muzyczny, wesela itd., tel. kom. 
609‑037‑343.

��Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, tel. 
kom. 501‑431‑978.

��Usługi księgowe, tel. kom. 
508‑191‑628.

��Domofony: tradycyjne i cyfrowe. 
Instalacje i centralki telefoniczne, tel. kom. 
601‑207‑689.

�� Instalacje i centralki telefoniczne, 
domofony, bramofony, videofony. 
Montaż, naprawy, konserwacja, tel. kom. 
601‑207‑689.

��Koparka gąsiennicowa, kopanie 
stawów, koparko-ładowarka (z młotami), 
wszelkie prace ziemne, rozbiórkowe, 
usługi wywrotką, tel. kom. 693‑565‑564.

��Malowanie obór, dezynsekcja (muchy, 
wołek zbożowy), deratyzacja, dezynfekcja, 
tel. (44) 725-02-95, tel. kom. 504‑171‑191.

��Przewóz mebli, przeprowadzki, tel. kom. 
664‑013‑145.

��Śluby, imprezy okolicznościowe, 
czarny Chrysler 300 C, 2007 r., tel. kom. 
694‑484‑902.

��Przywóz piachu, tanio, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Transport bus, winda, 9 Epal, tel. kom. 
502‑026‑691.

��Tartak przewoźny, tel. kom. 512‑907‑059.

��Usługi nową koparko-ładowarką, 
solidnie, tanio, tel. kom. 787‑584‑004.

��Zespół muzyczny- wesela, tel. kom. 
693‑543‑604.

��Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

��Usługi koparko-ładowarką Cat, 
tel. (46) 837-99-16, tel. kom. 
512‑098‑358.

��Kucharka przyjmie zamówienia: wesela, 
chrzciny, komunie, tel. kom. 508‑127‑207.

��Pranie dywanów i tapicerki, mycie 
pomników, okien, tel. kom. 607‑924‑310.

��DJ - Wodzirej poprowadzi 
niezapomniane: wesela, poprawiny, 
18-nastki, imprezy firmowe i 
okolicznościowe, tel. kom. 503‑399‑196.

��Transport wywrotką - piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp, tel. kom. 
503‑115‑145.

��Usługi transportowe Renault Master 
Max 5 europalet, 2002 rok, tel. kom. 
696‑020‑764.

��Naprawa wszelkich usterek, 
„złota rączka”, z dojazdem, tel. kom. 
539‑692‑858.

��Blacharstwo, lakiernictwo, tanio, szybko, 
solidnie, Łowicz, tel. kom. 502‑432‑182.

��Zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514‑895‑308.

��Kapela, tel. kom. 692‑101‑989.

��Finansowanie dla firm, kredyty na start, 
pożyczki unijne, leasingi na oświadczenie, 
również bez dochodów i bez BIK., tel. kom. 
889‑752‑457.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782‑718‑483.

��Naprawa sprzętu AGD, tel. kom. 
510‑158‑880.

��Wróżby z kart poradzą i pomogą, 
aby iść odpowiednią drogą, tel. kom. 
531‑725‑582.

��Śluby - srebrne Audi A6, tel. kom. 
793‑186‑378.

��Pogotowie komputerowe. Szybko, 
tanio, solidnie. Firma Darko, dojazd 
na terenie Łowicza gratis, tel. kom. 
697‑365‑652.

��Wykończenia przy nagrobkach, 
układanie kostki, płytek, tel. kom. 
667‑566‑961.

��Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, tel. 
kom. 667‑566‑961.

��Profesjonalne ścinanie drzew, 
wykaszanie, tel. kom. 888‑312‑392.

��Profesjonalne strony internetowe, 
sklepy oraz pozycjonowanie (SEO), 
www.top10pozycjonowanie.pl, tel. kom. 
509‑099‑959.

��Wypożyczę stół wiejski z dekoracją, 
beczułki, kamieniaki, nalewak  
do piwa, piwo. Możliwy dowóz,  
tel. kom. 889‑994‑992.

��Śluby - Chrysler 300C nowy model, 
dekoracja gratis, tel. kom. 728‑348‑420.

��Uprzejmie informujemy, iż w 
najbliższym czasie zostanie otwarty Dom 
Spokojnej Starości w okolicach Łowicza. 
Zainteresowanych prosimy o kontakt 
telefoniczny, tel. kom. 798‑148‑874.

��Wywóz gruzu, tel. kom. 539‑415‑178.

��Usługi rębakiem, rozdrabnianie gałęzi, 
przycinka drzew, tel. kom. 606‑370‑008.

��Wynajem rębaka, tel. kom. 606‑370‑008.

��Usługi koparko-ładowarką, mini 
koparką, ziemia, kruszywo, transport, 
tanio, tel. kom. 510‑848‑558.

��Zespół muzyczny Optima, wesela, 
imprezy okolicznościowe, tel. kom. 
725‑145‑460.

��Naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. kom. 
728‑227‑030.

��BMW 7, limuzyną do ślubu, tel. kom. 
692‑424‑824.

matrymonialne
��Poznam Panią na stałe, sms, tel. kom. 

606‑735‑889.

��Czujesz się samotna, zadzwoń, napisz, 
tel. kom. 533‑123‑432.

��Całkiem realne nowo powstałe Biuro 
Matrymonialne w Łowiczu, tel. kom. 
791‑554‑106.

komputero-
pisanie

��Prace dyplomowe, licencjackie, 
magisterskie: przepisywanie tekstów, 
tabele, rysunki, wykresy. Transkrypcja 
nagrań, tel. kom. 696-655‑309, Łowicz.

nauka
��Matematyka, tel. (46) 837‑85‑96.

��Angielski profesjonalnie, dzieci, 
młodzież, tel. (46) 837‑53‑15.

��Nauczyciel języka niemieckiego, lekcje, 
tel. kom. 505‑256‑528.

��Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, lekcje, tel. kom. 501‑475‑100.

��Nauczyciel matematyki, lekcje, tel. kom. 
505‑043‑809.

��Szkoła Języków Obcych 
„Euroschool”; Biuro Tłumaczeń: 
Łowicz, Krakowska 19, 
tel. (46) 830‑20‑67.

��Język angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. kom. 662‑611‑189.

��Angielski, tel. kom. 796‑603‑379.

��Język niemiecki, tanio, tel. kom. 
731‑267‑434.

��Język angielski: szkoła podstawowa, 
gimnazjum, liceum, tel. kom. 782‑239‑269.

��Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, 20 lat skutecznego 
nauczania, tel. kom. 607‑440‑582.

��Chemia, biologia, matura, tel. kom. 
606‑949‑152.

��Korepetycje z matematyki, szkoła 
podstawowa, gimnazjum, szkoła średnia, 
przygotowanie do egzaminu maturalnego, 
tel. kom. 692‑848‑332.

��Język angielski korepetycje. Szkoła 
podstawowa, gimnazjum, liceum. Dmosin  
i okolice, tel. kom. 691‑870‑558.

��Matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe, przygotowanie do matury, tel. 
kom. 660‑781‑884.

��Angielski profesjonalnie, wszystkie 
poziomy, matura, tel. kom. 515‑459‑141.

��Nauczyciel języka angielskiego  
z doświadczeniem udzieli korepetycji, 
wszystkie poziomy, tel. kom. 792‑320‑615.

��Angielski w chełmońskim indywidualnie 
bądź w grupach 2-osobowych,  
tel. kom. 606‑836‑437.

��Korepetycje matematyka, szkoła 
podstawowa, gimnazjum, możliwy  
dojazd do domu, tel. kom. 533‑320‑840.

��Mgr matematyki, 25 zł, 
tel. (46) 837‑53‑15.

��Indywidualne lekcje języka 
angielskiego. Przygotowanie do 
egzaminu gimnazjalnego  
i maturalnego oraz FCE, CAE, CPE. 
Business English dla dorosłych. 
Joanna Janiak, tel. kom. 508‑282‑538.

��Chemia, tel. kom. 667‑785‑772.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię duże ilości zbóż paszowych, 

możliwość transportu, tel. kom. 
692‑292‑969.

��Kupię zboże, tel. kom. 603‑945‑983.

��Kupię zboże, tel. kom. 667‑459‑967.

��Firma z Głowna zakupi pomidory długie, 
cebule, ziemniaki oraz inne warzywa i 
owoce, tel. kom. 665‑108‑038.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668‑478‑617.

��Kupię żyto, tel. kom. 669‑960‑974.

��Kupię zboże, tel. kom. 667‑566‑276.

��Kupię zboże, każdą ilość. Odbiór luzem, 
tel. kom. 695‑102‑426.

hodowlane
��Skup bydła rzeźnego, hodowlanego, 

maciory, knury, cielęta, konie, 
tel. (46) 838-88-62, tel. kom. 502-460-
724, 500‑258‑237.

��Bydło wybrakowane-skup. Najwyższe 
ceny, tel. kom. 726‑879‑139.

��Skup bydła, koni, tel. kom. 604‑267‑833.

��Kupię cielęta mięsne: gotówka, 
odbieram z gospodarstwa, tel. kom. 
606‑901‑931.

��Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603‑711‑760.

��Skup bydła: byki 7,20 +VAT, krowy 
5,70 +VAT, jałówki 6,80 +VAT, tel. kom. 
792‑772‑466.

REKLAMA



35www.lowiczanin.info � nr 35      29 sierpnia 2013

��Skup bydła innego, do 5 zł/kg, 24h, tel. 
kom. 792‑772‑466.

��Skup bydła do dalszego chowu, tel. 
kom. 792‑772‑466.

��Cielaki mięsne kupię, tel. kom. 
661‑463‑619.

maszyny
��Kupię kosiarkę rotacyjną - czeską, 

tel. kom. 697-714-463

��Kupię prasę kostkującą: Sipma, 
Welger, Claas, John Deere, Famarol; 
kombajn: Anna, Bolko, Karlik; kopaczkę; 
sadzarkę; ciągnik Władimirec T-25; prasę 
rolującą: Claas, Arobale, Welger, tel. kom. 
518‑857‑308.

��Kupię tura, może być do remontu  
lub niekompletny, tel. kom. 726‑811‑028.

��Kupię kosiarkę listwową typu Osa,  
tel. kom. 602‑482‑784.

��Każdego Władimirca, Ursusa,  
tel. kom. 725‑562‑998.

��Kupię mieszalnik pasz,  
tel. kom. 509‑467‑588.

��Kupię C-328, C-330, C-360, C-4011 
C-380, MTZ, T-25 Władimirec bez 
dokumentów, do remontu, stan obojętny, 
tel. kom. 502‑939‑200.

��Każdy stary ciągnik, kombajn Bizon, 
mogą być do remontu, tel. kom. 
602‑522‑478.

inne
��Kupię klatki porodowe, tel. kom. 

724‑800‑594.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Sadzonki truskawek, różne odmiany,  

tel. kom. 507‑763‑303.

��Zboża ozime kwalifikowane oferuje 
Firma Nasienna Granum Sp.j. Łowicz, 
ul. Katarzynów 46, tel. (46) 837‑23‑05.

��Sprzedam flancę truskawek włoskich, 
tel. kom. 512‑050‑957.

��Sprzedam jaja kur zielononóżek,  
z ekologicznej hodowli, tel. (46) 837‑14‑61.

��Słoma w dużych belach,  
tel. kom. 606‑470‑406.

��Sprzedam słomę w kostkach, tel. kom. 
606-326-628

��Sprzedam pszenicę, Jamno 42, 
tel. (46) 838‑91‑31.

��Sadzonki truskawek Senga-Sengana, 
tel. kom. 697‑190‑997.

��Kiszonka z kukurydzy, tel. 693‑698‑352.

��Sprzedam czosnek polski,  
tel. kom. 602‑648‑497.

��Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
783‑668‑532.

��Sprzedam słomę w okrągłych belach, 
tel. kom. 514‑769‑868.

��Sprzedam 15 t pszenżyta (w tym 7 ton 
jare), tel. kom. 696‑604‑988.

��Sprzedam słomę belowaną, 
tel. (46) 861‑60‑35.

��Sprzedam około 8 ton mieszanki, 
tel. (46) 861‑60‑35.

��Słoma, okolice Bolimowa,  
tel. kom. 608‑861‑854.

��Sprzedam siano prasowane,  
tel. kom. 607‑231‑803.

��Sprzedam słomę, duże bele, 2013, tel. 
kom. 728‑531‑670.

��Sprzedam kukurydzę, tel. 696‑246‑556.

��Sprzedam słomę, tel. kom. 501‑422‑439.

��Pszenica i pszenżyto po pierwszym 
siewie, tel. kom. 515‑291‑421.

��Sprzedam pszenicę do siewu,  
tel. kom. 697‑085‑617.

��Gorczyca, tel. kom. 600‑623‑430.

��Pszenżyto, pszenica, jęczmień, zboże 
brane ze Strzelc, tel. kom. 519‑122‑521.

��Sprzedam sadzonki truskawek,  
tel. kom. 885‑640‑804.

��Sprzedam słomę, tel. kom. 509‑220‑760.

��Sprzedam łubin żółty słodki,  
tel. kom. 721‑137‑548.

��Pszenżyto, wydajność 8 t/ha; żyto 
dankowskie, tel. (46) 837‑14‑61.

��Sprzedam 8 ton żyta, 1,5 tony 
pszenżyta, tel. kom. 508‑192‑016.

��Potraw na pniu do ścięcia - 7 ha, tel. 
kom. 697‑714‑837.

��Sprzedam kukurydzę na kiszonkę, tel. 
kom. 662‑075‑532.

��Kukurydza na kiszonkę z pola, 3 ha, Gaj, 
tel. kom. 889‑971‑723.

��Sprzedam większą ilość jęczmienia 
paszowego, tel. kom. 600‑155‑639.

��Sprzedam pszenżyto Tulus, żyto Minello, 
Skaltio do siewu, tel. kom. 501‑104‑739.

��Sprzedam słomę w kostkach - żytnią 
ok. 2000 szt, żyto konsumpcyjne 
odchwaszczone, tel. kom. 606-461-989, 
662‑611‑486.

��Sprzedam zboża ozime do siewu, 
pszenżyto Cyrkon, jęczmień Fridericus, 
pierwszy odsiew, tel. kom. 508‑153‑886.

��Pszenżyto 7 ton, 700 zł/tona, Złaków 
Kościelny, tel. kom. 514‑514‑839.

��Sprzedam sadzonki czarnej porzeczki 
Ores, Kocierzew, tel. kom. 721‑335‑315.

��Pszenżyto 650 zł/tona, dowóz, tel. kom. 
697‑677‑530.

��Sprzedam sianokiszonkę w balotach, 
tel. kom. 882‑984‑785.

��Pszenica ozima Askalon pierwszy 
odsiew, tel. kom. 888‑927‑208.

��Pszenżyto Borwo, Cyrkon 1 rok ze 
Strzelc po czyszczeniu pektusem, 
tel. (24) 277‑97‑27.

��Sprzedam 5 ha ładnego poplonu 
na kiszonkę, Złaków Borowy, tel. kom. 
606‑485‑033.

��Siano w balotach, tel. kom. 
794‑702‑705.

��Sprzedam żyto, tel. kom. 691‑753‑440.

��Sprzedam ziemniaki, tel. kom. 
508‑132‑773.

��Pszenica ozima Bamberka pierwszy 
odsiew, tel. kom. 724‑486‑846.

��Pszenżyto ozime Grenado, pierwszy 
odsiew, tel. kom. 724‑486‑846.

��Słoma w balotach tegoroczna, okolice 
Głowna, tel. kom. 724‑486‑846.

��Pszenżyto 4 t, tel. kom. 691‑090‑215.

��Sprzedam owies, około 4,5 tony, tel. 
kom. 603‑802‑140.

��Zboże pierwszy odsiew, pszenica 
Bamberka, Meteor, pszenżyto Borwo, żyto 
Dańkowskie złote, tel. kom. 781‑192‑860.

��Kukurydza paszowa, tel. kom. 
660‑667‑464.

��Pszenżyto „Witon”, I odsiew, tel. kom. 
660‑667‑464.

��Obornik koński zamienię na siano/
słomę, tel. kom. 609‑506‑570.

��Słoma w dużych belach, tel. kom. 
697‑094‑770.

��Sprzedam zboże do siewu, pszenicę, 
pszenżyto, pszenżyto z żytem, tel. kom. 
602‑387‑024.

��Młóto browarne, wysłodki jablkowe, 
otręby słodowe, tel. kom. 669‑886‑188.

��Sprzedam kiszonkę z kukurydzy w 
Śleszynie, tel. kom. 605‑834‑138.

��Owies, żyto oraz inne zboża, odbiór 
z gospodarstwa, gotówka, tel. kom. 
669‑866‑188.

��Sprzedam żyto 2013, obornik, tel. kom. 
698‑421‑819.

hodowlane
��Sprzedam krowę, tel. kom. 724‑130‑244.

��Skup bydła: byki 7,20 +VAT, krowy 
5,70 +VAT, jałówki 6,80 +VAT, tel. kom. 
792‑772‑466.

��Skup bydła innego, do 5 zł/kg, 24h, tel. 
kom. 792‑772‑466.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
Rząśno, tel. (46) 838‑74‑32.

��Jałówka hodowlana cielna, tel. kom. 
601‑662‑915.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 880‑214‑141.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. (46) 839‑29‑72.

��Sprzedam cielaki do chowu, tel. kom. 
504‑055‑723.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, termin 
30.08.2013, tel. kom. 782‑411‑540.

��Sprzedam jałówkę, 7 miesięcy cielna, 
duża, tel. kom. 607‑032‑462.

��Sprzedam prosięta, tel. kom. 
886‑587‑918.

��Młode kurki nioski, tel. 504‑350‑641.

��Sprzedam młodego knurka, tel. kom. 
691‑958‑811.

��Sprzedam jałówkę hodowlaną na 
ocieleniu, tel. kom. 606‑470‑631.

��Sprzedam młodą, mleczną krową, po 
wycieleniu, tel. kom. 725‑416‑972.

��Dwie jałówki cielne, tel. kom. 
697‑763‑063.

��Dwie jałówki cielne, tel. kom. 
513‑791‑417.

��Sprzedam byki od 350 do 500 kg, tel. 
kom. 509‑467‑588.

��Sprzedam jałówkę, tel. kom. 
519‑401‑872.

��Jałówka wysokocielna, termin 12.09, tel. 
kom. 607‑762‑282.

��Sprzedam jałówki: cielną i pod 
zacielenie, tel. (46) 838‑27‑40.

��Sprzedam lochę dzika i prosiaki,  
tel. kom. 725‑834‑224.

��Prosiaki, tel. kom. 602‑686‑518.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
Simental mleczny, termin wycielenia 15 
września, tel. kom. 698‑956‑475.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
533‑179‑189.

��Sprzedam mięsnego byczka 80 kg, 
1.000 zł, tel. kom. 502‑095‑748.

��Sprzedam jałówkę, wycielenie 
10.09.2013, tel. (46) 830‑32‑66.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
wycielenie: 30.09., tel. kom. 723‑030‑883.

��Sprzedam kury nioski, likwidacja 
hodowli, tel. kom. 608‑815‑516.

��Jałówki pod zacielenie, tel. kom. 
609‑842‑734.

��Sprzedam byczka 10-miesięcznego, 
jałoszkę, byczka 3-miesięcznego,  
tel. kom. 601‑052‑026.

��Sprzedam dwie jałówki 8-miesięczne  
i jedną roczną, tel. (46) 835‑32‑05.

��Sprzedam byczki mięsne, tel. kom. 
606‑134‑102.

��Ferguson 255, 1990 rok, Zetor 3320, 
2002 rok, tel. kom. 501‑850‑017.

��Jałówka cielna, tel. kom. 725‑866‑797.

��Sprzedam jałówkę 10 miesięczną,  
tel. kom. 606-461-989, 662‑611‑486.

��Sprzedam 3-letniego biało-szaro-
czarnego kozła, tel. kom. 505‑866‑202.

��Sprzedam 2 jałówki hodowlane, 
wycielenie wrzesień, październik,  
tel. kom. 500‑803‑757.

��Sprzedam jałówkę,  
tel. kom. 798-911-646, 509‑168‑140.

��Jałówka, wycielenie listopad, 
2-miesięczny byczek, tel. (46) 838‑98‑66.

��Krowa wysokocielna, tel. kom. 
693‑398‑532.

��Jałówka, wycielenie koniec września,  
tel. kom. 795‑245‑816.

��Jałówka czarno-biała wysokocielna,  
tel. kom. 605‑278‑719.

��Sprzedam knurki hodowlane,  
tel. kom. 507‑957‑679.

��Jałówki hodowlane wysokocielne,  
tel. kom. 693‑025‑952.

��Sprzedam 2 jałówki na wycieleniu  
10.09 i 15.09, tel. kom. 669‑947‑135.

��Jałówka cielna, tel. kom. 669‑073‑971.

��Kozy, tel. kom. 602‑517‑961.

��Sprzedam kozy młode, tel. kom. 
785‑246‑291.

��Sprzedam jałówkę cielną rasy Simental, 
tel. kom. 697‑298‑966.

��Klacz zimnokrwista ze źrebakiem 
zaźrebiona, tel. kom. 601‑962‑832.

��Prosiaki mięsne, loszki PBZ, tel. kom. 
663‑063‑208.

��Sprzedam krowę na wycieleniu,  
tel. kom. 664‑881‑262.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu,  
tel. kom. 604‑088‑657.

��Sprzedam prosięta, tel. (46) 837‑15‑69.

��Prośne świnki, tel. kom. 796‑213‑908.

��Krowa po wycieleniu do odpoju cieląt, 
tel. kom. 784‑922‑689.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 886‑890‑291.

��Jałówka wysokocielna, Chąśno, tel. 
kom. 664‑992‑011.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 698‑728‑252.

��Sprzedam jałówkę cielną, termin  
ok. 20.09., tel. kom. 665‑816‑058.

��Jałówka po wycieleniu, jałówki  
pod zacielenie i na wycieleniu,  
tel. kom. 503‑163‑721.

��Sprzedam byczki młode,  
tel. kom. 725-440-981, 723‑575‑349.

��Krowa wysokocielna, tel. kom. 
792‑061‑562.

��Sprzedam młode kozy i kozły 
zakolczykowane, Łódź, ul. Strykowska,  
tel. kom. 697‑911‑789.

maszyny
��Maszty wózków widłowych na wagę, 2 

zł/kg, tel. kom. 664‑006‑089.

��Wycinaki do kiszonek, Fella, Strautman, 
Kuhn, podwójny nóż, duży wybór, tel. kom. 
509‑282‑300.

��Walce młyńskie, tel. kom. 606‑901‑931.

��Skup bydła: byki 7,20 +VAT, krowy 
5,70 +VAT, jałówki 6,80 +VAT, tel. kom. 
792‑772‑466.

��Skup bydła innego, do 5 zł/kg, 24h, tel. 
kom. 792‑772‑466.

��Rozrzutnik 2-osiowy; cyklop, tel. kom. 
796‑021‑918.

��Ursus C-330M, 1990 rok, tel. kom. 
605‑684‑574.

��Zgrabiarka karuzelowa Fella TS425, 
zgrabiarka słoneczko 7, owijarka Bel 
50/70, sadzarka ziemniaków polska, 
tel. (46) 838‑25‑73.

��Ciągnik MTZ-82, 1981 rok, tel. kom. 
661‑951‑255.

��Kombajn zbożowy Bizon super 
Z056, 1990 r., stan bdb, tel. kom. 
697‑688‑625.

��Mocne chwytaki bel na 1 siłownik, 
krokodyle, euroramki, dolne zaczepy do 
ciągnika, tel. kom. 608‑591‑942.

��Dolny zaczep do Zetora Fortera, 
Proxima, tel. kom. 608‑591‑942.

��Przyczepa 4,5 tony, wywrotka, 
tel. (46) 839-21-27, tel. kom. 698‑034‑855.

��Beczka asenizacyjna 6.000 litrów, tel. 
kom. 501‑620‑689.

��Prasa Sipma Z-224, 2007 rok, tel. kom. 
604‑382‑551.

��Przyczepa 3,5 t, wywrotka po odnowie; 
kombajn Anna; kombajn zbożowy 
Claas Mercur; wycinak piłowy, tel. kom. 
667‑826‑226.

��Sprzedam wyciąg do obornika,  
system krotoszyński, tel. kom. 
608‑659‑507.

��Sprzedam kultywator ścierniskowy, 
zabezpieczenie sprężynowe, tel. kom. 
503‑151‑450.

��Przyczepa 6 t, cyklop, beczka 2.000 l, 
ciągnik 3P, tel. kom. 512‑179‑465.

��Ciągnik C-385, tel. kom. 887‑670‑596.

��Przyczepa samozbierająca, kwota 
mleczna, tanio, tel. kom. 517‑730‑130.

��John Deere 1075, 1984 rok, tel. kom. 
503‑528‑645.

��Bizon Z-056, 1986 rok, tel. kom. 
503‑528‑645.

��Sprzedam parówkę warmiankę, 
opryskiwacz, tel. (46) 838-40‑77 
wieczorem.

��C-360, tel. kom. 515‑182‑587.

��Traktor Renault 8514, Cent 309, beczki 
asenizacyjne 6.000 litrów, 5.800 litrów, 
pług 2-skibowy, 3-skibowy, 4-skibowy 
obrotowy, 5-skibowy zagonowy, tel. kom. 
502‑240‑358.

��Kosiarka rotacyjna przednia, szerokość 
2,70 m, tel. kom. 502‑240‑358.

��Sprzedam dwukółkę do przewozu 
zwierząt, nowa, tel. (46) 838‑04‑79.

��C-360 3P, 1987 rok, maszt widlaka do 
ciągnika, tel. kom. 665‑045‑806.

��Kombajn buraczany Kleine, tel. kom. 
508‑170‑205.

��Ferguson 235, 750 mg, 1989 rok, tel. 
kom. 692‑749‑175.

��Kombajn ziemniaczany Bolko, tel. kom. 
695‑066‑195.

��Rozrzutnik 1-osiowy, kopaczka, tel. kom. 
505‑100‑612.

��Kopaczka ciągnikowa i rozrusznik T-25, 
tel. kom. 785‑266‑409.

��Sprzedam koła 13,6x38 i 1.100x20, tel. 
kom. 607‑809‑288.

��Ładowacz Nujn, pług 2-skibowy, tel. 
kom. 697‑366‑263.

��Dłużyca do bel, dł. 6,80 m, szer. 2,50 m, 
tel. (46) 837‑43‑54.

��Kombajn ziemniaczany Karlik, tel. kom. 
600‑500‑155.

��Maszt widlaka przystosowany do 
ciągnika, tel. kom. 602‑733‑249.

��Sprzedam ciągnik 912, 3.000 mtg, tel. 
kom. 604‑698‑335.

��Siewnik poznaniak, beczka PN-20, 
I właściciel, stan idealny, tel. kom. 
695‑027‑515.

��Sprzedam kombajn Karlik, pługi 2-  
i 3-skibowy, tel. (46) 838‑77‑39.

��Prasa Claas Rolland 44, stan bdb.,  
tel. kom. 723‑531‑657.

��Massey Ferguson 520 heder 3,60,  
tel. kom. 665‑734‑042.

��Kopaczka 2-rzędowa, rozrzutnik 
obornika 1-osiowy, tel. kom.  
729‑324‑582.

��Pług 5 podorywkowy, lina stalowa „16”, 
90 m, tel. kom. 666‑937‑442.

��Sprzedam przekładnię wraz silnikiem 
do wyciągu, tel. kom. 792‑256‑998.

��Rozrzutnik obornika 6 t, 2 sztuki,  
tel. kom. 660‑408‑769.

��Rozrzutnik obornika 1-osiowy, tel. kom. 
691‑173‑664.

��Wał Cambella, brona aktywna, tel. kom. 
600-428-743 667‑653‑890.

��Beczki asenizacyjne ocynkowane: 
3.000, 4.000, 5.000, 7.000, 8.000 
l; International-644, 1985 rok; pług 
zagonowy 4-skibowy,  
tel. kom. 600-428-743 667‑653‑890.

��Rozsiewacz do nawozu, Bogballe, 
2-talerzowy, kosiarka rotacyjna Deutz 
Fahr, siewnik Stegsted 3 m, wybieraki 
do kiszonek, tel. kom. 600-428-743 
667‑653‑890.

��Kopaczka ciągnikowa, tel. kom. 
691‑958‑811.

��Kombajn Anna; przetrząsacz 
karuzelowy, tel. (46) 838‑73‑77.

��Przyczepa objętościowa do przewozu 
kukurydzy, 8-10 t, tel. kom. 508‑194‑191.

��Rozrzutnik obornika 3,5 t, 
Czarnobiołostocka, tel. kom. 609‑997‑379.

��Siewnik poznaniak, pług 2-skibowy, tel. 
kom. 531‑450‑890.

��Zbieracz do liści; sieczkarnia 1-rzędowa 
do kukurydzy; przekładnia do wyciągu 
łańcuchowego; dwukółka ciągnikowa; 
sortownik do ziemniaków, tel. kom. 
608‑259‑757.

��Sprzedam kombajn buraczany Stoll 
V50 na chodzie, cena do uzgodnienia, tel. 
kom. 722‑122‑949.

��Obcinarka śmigłowa do cebuli, tel. 
kom. 693‑410‑667.

��Grabak Pająk, radła, brony, 
tel. (42) 710‑87‑03.

��Młynek do czyszczenia zboża, tel. kom. 
515‑748‑006.

��Sprzedam sieczkarnię i spawarkę 
dwufazową, tel. kom. 533‑987‑677.

��Kabina do C-330, tel. (46) 838‑15‑78.

��Sieczkarnia Fortschritt 281, stan bdb, 
tel. (46) 856‑83‑17.

��Ciągnik C-360, 1982 rok, stan dobry, tel. 
kom. 664‑611‑985.

��Ciągnik Ferguson 235, pompa 
elektryczna do wody 800 litrów na minutę, 
tel. kom. 661‑762‑719.

��Maszyna do cebuli rolkowa, 1.600 zł, tel. 
kom. 604‑440‑469.

��Sprzedam kombajn Bizon Z -056, tel. 
kom. 784‑710‑545.

��Sprzedam C-360, 1983 rok, Lejek, 
tel. (46) 838‑40‑77.

��Sprzedam sieczkarnię 1-rzędową PZ, 
tel. kom. 663‑138‑161.

��Prasa kostka Gallignani, tel. kom. 
609‑628‑479.

��Sprzedam ciągnik T-25, 1978 rok, tel. 
kom. 785-430‑614 wieczorem.

��Pług grudziądzki 4x35, zagonowy, 
zabezpieczenia śrubowe, tel. kom. 
509‑425‑237.

��Dwa silosy na zboże, beczka 10.000 
litrów, wialnia Petkus, glebogryzarka, 
obsypnik do kartofli, tel. kom. 
604‑490‑429.

��Kombajn Anna, 1989 rok, basen do 
mleka 420 litrów, tel. kom. 728‑894‑563.

��Zetor 7211, tel. kom. 783‑540‑986.

��Cyklop, tel. (24) 277‑95‑09.

��Sprzedam sadzarkę i kopaczkę do 
ziemniaków, tel. kom. 695‑891‑105.

��Przyczepa samozbierająca  
do wszystkiego, tel. (46) 838‑12‑04.

��Massey Ferguson 3125, 1990 rok,  
tel. kom. 724‑883‑471.

��Sprzedam roczną talerzówkę 2,1 m  
z wałem rurowym; rozrzutnik jednoosiowy; 
wóz konny, tel. kom. 889‑722‑699.

��Kultywator z wałem strunowym, 
szerokość 2,10 cm, tel. kom. 697‑049‑235.

��Pług 3-skibowy grudziądzki, 700 zł, tel. 
kom. 607‑733‑904.

��Sprzedam kopaczkę ciągnikową  
i młocarnię MZC4B, tel. kom. 606‑432‑666.

��Sprzedam Bizon Z-50, tel. kom. 
532‑712‑541.

��Sprzedam prasę kostkującą, polską, tel. 
kom. 600‑608‑287.

��Sprzedam rotacyjną, rozrzutnik 
1-osiowy, talerzówkę, okolice Sannik, tel. 
kom. 511‑786‑307.

��Sprzedam obcinarkę do cebuli, tel. kom. 
603‑090‑802.

��Sprzedam kombajn Bizon 2065, 1989 
rok, tel. kom. 721‑991‑868.

��Sprzedam siewnik poznaniak, wybierak 
do kiszonki, pług 2-skibowy, tel. kom. 
721‑021‑154.

��Sprzedam ciągnik Władimirec, 1985 
rok, tel. kom. 501‑422‑439.

��Brona wahadłowa Amazone RE301, 
szer. 3 m, wał zębaty, stan bdb, 5.700 zł, 
tel. kom. 661‑077‑105.

��Rozrzutnik 2,5 t, przyczepa zbierająca, 
tel. kom. 664‑083‑471.

��Sprzedam siewnik poznaniak, kopaczkę 
2-rzędową do ziemniaków, tel. kom. 
603‑592‑345.

��Opryskiwacz spalinowy Bigo AG100S, 
100 litrów, tel. (42) 710-86-08, tel. kom. 
604‑914‑673.

��Sprzedam mieszalnik 2-tonowy, 
śrutownik walcowy 50 cm, 
tel. (46) 838‑74‑91.

��Sprzedam pług 4-skibowy Staltech 
U006 4x40, 2007 rok, stan bdb, tel. kom. 
500‑427‑060.

��Kabina C-330, rozrzutnik „tandem”, tel. 
kom. 518‑877‑966.

��Ursus 360 3P, zbiornik 520 litrów, 
obornik, tel. kom. 605‑670‑919.

��Prasa rolująca John Deere, tel. kom. 
697‑753‑644.

��Pług 4-skibowy, obrotowy, Tur do 
ciągnika Fendt, tel. kom. 600‑822‑089.

��Rozrzutnik Forschnitt 8-10 t, nadstawki, 
agregat uprawowy Rauh hydraulicznie 
składany, 4,20 m, tel. kom. 726‑739‑443.

��Przetrząsarka karuzelowa, tel. kom. 
600‑822‑089.

��Zgrabiarka karuzelowa, gruber 
uprawowy, tel. kom. 600‑822‑089.

��Sprzedam sieczkarnię 1-rzędową 
Pottinger, tel. kom. 791‑629‑165.

��Agregat uprawowy, szer. 4,20 m, tel. 
kom. 692‑370‑686.

��Kosiarka rotacyjna polska - 1.500 zł, 
przetrząsarko-zgrabiarka pasowa - 800 zł, 
tel. kom. 693‑975‑421.

��Rozrzutnik obornika 2-osiowy,  
z nadstawkami do kiszonek, 2004 rok, 
nieużywany, tel. kom. 692‑146‑594.

��Siewniki do zboża 3-metrowe: Amazone 
D7, D8, Hassia, DK300, Isaria, tel. kom. 
509‑282‑300.

��Przyczepa do zielonek Class, tandem, 
6t, dysze łamane + wałki, tel. kom. 
509‑282‑300.

��Beczki asenizacyjne, ocynkowane, 
niemieckie, 4.000, 5.000, 6.000, 7.000, 
8.000 l, zasuwy hydrauliczne,  
tel. kom. 509‑282‑300.
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��Dmuchawy do zboża, 3, 4, 5 kW, z 
rurami, niemieckie, 10 sztuk, tel. kom. 
509‑282‑300.

��Agregat podorywkowy Gruber, szer. 
2,50 m, zabezpieczenie sprężynowe, tel. 
kom. 509‑282‑300.

��Paszowóz, 2004 rok, 10 m3, waga, 
komputer, wałek przekaźnika, tel. kom. 
509‑282‑300.

��Sieczkarnie 1-rzędowe do kukurydzy: 
Mengeler, Kemper, Pottinger, PZ; duży 
wybór, tel. kom. 509‑282‑300.

��Siewnik do kukurydzy 4-rzędowy, 
mechaniczny, pneumatyczny, Eberhald, 
Pneumasen, tel. kom. 509‑282‑300.

��Sprzedam ciągnik Same Minitaurus 60 
KM, zarejestrowany i opłacony, tel. kom. 
726‑102‑844.

��Orkan IIa, tel. kom. 785-543‑610 
wieczorem.

��Sprzedam Ursus C-328, przód 330 + 
silnik 330, tel. kom. 603‑610‑952.

��Sprzedam kombajn zbożowy Bizon 
Rekord, stan bdb., garażowany, silnik po 
kapitalnym remoncie, 2 chłodnice wody, 
rozdrabniacz słomy, tel. kom. 697‑242‑471.

��Sprzedam maszynę do obcinania 
cebuli, tel. kom. 721‑105‑235.

��Rozrzutnik obornika Fortschritt oraz 
wszystkie części nowe i używane, tel. kom. 
693‑830‑160.

��Przyczepka 2-kołowa, tunel foliowy 16x6 
m, tel. kom. 517‑333‑046.

��Przyczepa do przewozu zwierząt, tel. 
kom. 691‑393‑071.

��Rak spalinowy silnik C-330, tel. kom. 
606‑924‑645.

��Pług 2-skibowy, kultywator, tel. kom. 
723‑938‑111.

��Ładowacz Troll, 2006 r., stan bdb, tel. 
kom. 602‑686‑518.

��Sprzedam ciągnik Zetor 7211, 1989 rok; 
pług 4-skibowy Bomet, 2006 rok, tel. kom. 
609‑007‑859.

��Obsypnik kopcy Wulkan, tel. kom. 
727‑616‑195.

��Prasa Z-224/2, 2007 rok, tel. kom. 
661‑880‑458.

��Kombajn „Anna”, sortownik do 
ziemniaków, tel. kom. 697‑436‑224.

��Dwukółka ciągnikowa, młynek 
do czyszczenia zboża, brony 3-jki, 
tel. (46) 838‑14‑92.

��Sprzedam agregat uprawowy 2,10 m, 
tel. kom. 888‑153‑992.

��Śrutownik bijakowy Bin 11kW, nie 
używany; wózek widłowy Rak 7 z silnikiem 
C-30, tel. kom. 668‑409‑727.

��Ursus U-902, w pełni sprawny, tel. kom. 
605‑128‑019.

��Sprzedam ciągnik Ursus MF255 (1989 
rok) oraz przyczepę 4,5 tony w bardzo 
dobrym stanie technicznym, tel. kom. 
605‑578‑500.

��Kosiarko-rozdrabniarka do gałęzi oraz 
trawy, szer. 2,5 m, tel. kom. 668‑661‑876.

��Bąk, przyczepka wywrotka 1-osiowa, 
wiertarka stołowa, tel. kom. 693‑036‑673.

��Sprzedam krokodyla do tura, agregat 
uprawowy, tel. kom. 664‑928‑289.

��Wózek widłowy elektryczny 
Suchedniów, maszt 5,20 m, tel. kom. 
723‑466‑286.

��Osie od woza, tel. kom. 787‑152‑512.

��Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, tel. 
kom. 512‑165‑370.

��Sprzedam siewnik poznaniak, tel. kom. 
510‑256‑444.

��Sprzedam ładowacz cyklop, I właściciel, 
stan idealny, oponę 600/65 R38, oponę 
900/20, tel. kom. 504‑561‑585.

��Kombajn Bolko, 1992 rok, stan dobry i 
przetrząsaczka 7, tel. (24) 277-80-15, tel. 
kom. 694‑163‑937.

��Rozsiewacze do nawozów 
dwutalerzowe od 350 do 700 kg, stan 
idealny, tel. kom. 668‑594‑262.

��Sprzedam glebogryzarkę, tel. kom. 
601‑052‑026.

��C-360, pszenżyto, tel. kom. 515‑182‑587.

��Przyczepa 6 ton, sztywna, tel. kom. 
518‑972‑455.

��Przyczepa wywrotka Bruns, ładowność 
10 t, tel. kom. 692‑601‑689.

��Prasa Z-224 Sipma, 1987 rok, 5.200 zł, 
tel. kom. 692‑601‑689.

��Prasa rolująca New Holland BR 750 
2005 rok lub Krone 1550 Round Pack 
2002 rok, tel. kom. 608‑420‑169.

��Prasa Claas qadrant 2200 (duża 
kostka), tel. kom. 692‑601‑689.

��Podajnik do prasy kostkującej (ślizg), 
650 zł, tel. kom. 608‑420‑169.

��Ładowarki teleskopowe Manitou 526 
1994 rok, JCB 531 70 2006 rok, Merlo 
40.7 2006 rok, Merlo 33.7 2003 rok, tel. 
kom. 608‑420‑169.

��Ładowacze czołowe do: Fendta, MF, 
Case, Deutz Fahr, New Holland, produkcji 
zachodniej, tel. kom. 692‑601‑689.

��John Deere 7600, 1995 rok, 130 KM, 
pełne wyposażenie, tel. kom. 692‑601‑689.

��Fendt 512 1998 rok, 816 1996 rok, 930 
2004 rok, tel. kom. 608‑420‑169.

��Deutz Fahr Agroplus 75 z turem, 1999 
rok, tel. kom. 692‑601‑689.

��Deutz Fahr Agrotron 150 MK3, 2001 
rok, tel. kom. 692‑601‑689.

��Tur do Zetora 5340, 7340, 5341, 
7341, oryginalny Zetor 200, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Sadownicze: ciągniki, platformy, 
opryskiwacze, kosiarki, używane, z 
importu, tel. kom. 504‑475‑567.

��Sprzedam siewnik konny, tel. kom. 
794‑700‑101.

��Siewnik zbożowy, tel. kom. 664‑713‑405.

��Sieczkarnia Z-350/3, tel. kom. 
692‑365‑635.

��Sprzedam pług 4-skibowy, 2001 rok i 
zgrabiarka 7, tel. kom. 609‑855‑356.

��Zetor 6211 1991 rok z turem Trima, 
3 sekcyjny, prasa rolująca Massey 
Ferguson, 167 V rotor, noże, siatka, 2007 
rok, tel. kom. 797‑752‑400.

��Sprzedam agregat uprawowy 1,8 m 
oraz kwotę mleczną 5300 kg, tel. kom. 
601‑277‑572.

��Opryskiwacz, 400 l, 12 m + atest, tel. 
kom. 602‑325‑159.

��Siewnik konny przerobiony do  
ciągnika, szerokość 2,5 m, tel. kom. 
509‑435‑260.

��Sprzedam rozrzutnik do remontu, tel. 
kom. 516‑735‑081.

��Kopaczka elewatorowa, części 
do sieczkarni Fortschritt, tel. kom. 
660‑096‑236.

��Zgrabiarka 5 Słoneczko, tel. kom. 
602‑255‑778.

��Silnik C-330, tel. kom. 503‑106‑795.

��Maszt do ciągnika, wysokość 4,20, tel. 
kom. 503‑106‑795.

��Rozrzutnik 2-osiowy, tel. kom. 
603‑872‑897.

��Sprzedam Orkan, opryskiwacz, 
rozrzutnik obornika, siewnik do buraków, 
siewnik do kukurydzy, walce młyńskie, tel. 
kom. 515‑731‑974.

��Glebogryzarka, 1.600 zł, tel. kom. 
668‑478‑617.

��Class Dominator, tel. kom. 694‑543‑780.

��Sprzedam śrutownik bijakowy, siewnik 
zbożowy, agregat uprawowy, bronę 
aktywną, beczkę asenizacyjną 6.000 
litrów, mieszalnik pasz, orkan do zielonek, 
tel. kom. 509‑293‑050.

��Kombajn Anna, tanio, tel. kom. 
607‑674‑017.

��Opryskiwacz 400 litrów Pilmet, 
kultywator 16, pług 2-skibowy, obsypnik 
do ziemniaków, rozsiewacz do Nawozu 
Lej, tel. kom. 500‑803‑757.

��Ciągnik Ursus 914 1986 rok, agregat 
3-metrowy z hydropakiem 2008 rok z 
siewnikiem Amazone 7, cyklop, siewnik do 
nawozu, przyczepa 6-tonowa, rozrzutnik 
tandem, likwidacja gospodarstwa, tel. 
kom. 691‑270‑829.

��Sprzedam brony ciągnikowe 3, cyklop w 
dobrym stanie, tel. kom. 607‑734‑131.

��Zetor 4718, tel. kom. 604‑440‑469.

��Gruber pożniwny zachodni, tel. kom. 
601‑272‑521.

��Pługi Kverneland, zagonowe, obrotowe, 
tel. kom. 601‑272‑521.

��Siewnik zbożowy Amazone, tel. kom. 
601‑272‑521.

��Ciągnik C-330 z osprzętem, Wartburg z 
silnikiem Golfa, 1992 rok, tel. (24) 277-95-
65, tel. kom. 508‑751‑799.

��C-328, 8.000 zł, stan bdb, tel. kom. 726-
064‑985 po 18.00.

��Kopaczka do ziemniaków, agregat na 
bronie, tel. kom. 781‑842‑724.

��Prasa Sipma Z224/1, ciągnik T-25, 
kopaczka elewatorowa, tel. kom. 
604‑286‑264.

��Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-4011, C-355, T-25 Władimirec, tel. 
kom. 880‑353‑819.

��Kombajn Bizon - części używane, tel. 
kom. 880‑353‑819.

��Tur do C-360, tel. kom. 880‑353‑819.

��Prasa Krone 130B, łańcuchowa, siatka, 
sznurek, szeroki podbieracz, tel. kom. 
784‑277‑339.

��Zetor 7245, pług 4, tel. kom. 
692‑387‑028.

��Sprzedam Tura do 60, prawie nowy, tel. 
kom. 785-968-124, 605‑485‑350.

��Pług 3-skibowy, tel. kom. 697‑049‑235.

��Kombajn Anna, rozrzutnik obornika, 
kultywator 14, tel. kom. 667‑759‑986.

��Władimirec, 1983 rok, 8.800 zł, tel. kom. 
609‑687‑241.

��Oś do naczepy z kołami, tel. kom. 
502‑042‑547.

��Kombajn ziemniaczany Anna, dorobiony 
trzeci sort, tanio, tel. kom. 501‑031‑455.

��Części do Bizona, tel. kom. 
602‑522‑478.

��Prasa rolująca walcowa Deutz Fahre GP 
2,30 120x120, tel. kom. 728‑531‑670.

��Prasa Sipma Z-224/1, kopaczka, tel. 
kom. 516‑398‑658.

��Maszyna do łuskania bobu oraz 
gałęziarka, tel. kom. 608‑570‑034.

��Sprzedam rozrzutnik, stan bdb, tel. kom. 
606‑490‑951.

��Sprzedam kabinę do C-330, tel. kom. 
606‑490‑951.

��Sprzedam wozy konne, tel. kom. 
606‑490‑951.

��Ciągnik Zetor-4511, ze wzmacnianym 
turem, wspomaganiem, 1985 rok, tel. kom. 
796‑213‑908.

��Sprzedam prasę Z-224, agregat 
uprawowy 3,30 Krośniewice, stan bdb, tel. 
kom. 692‑733‑263.

��Sprzedam kombajn Anna, stan bdb, tel. 
kom. 721‑344‑567.

��Sprzedam orkan, tel. kom. 721‑344‑564.

��RSP Boczki Domaradzkie sprzeda: 
rozrzutnik, przyczepowóz, pług 3-skibowy, 
śrutownik walcowy, silososuszarnię, 
zgarniak obornika, 7 ha gruntu, tel. kom. 
505‑027‑582.

��C-330M, 1991 rok, opryskiwacz Pilmet 
417 400 litrów, tel. kom. 667‑171‑906.

��Przystawka do kukurydzy, tel. kom. 
604‑634‑249.

��Sprzedam młynek do czyszczenia 
zboża, tel. kom. 505‑812‑296.

��Sprzedam Orkan, tel. kom. 665‑816‑058.

��Przyczepa rolnicza 12 ton 3-stronny 
wywrot, dmuchawa ssąco-tłocząca 
Neureo, ciągnik rolniczy Fendt GT360 z 
HDS i widlakiem, pszenica Żyta, tel. kom. 
501‑713‑862.

��Brona zawieszana 5-polowa, tel. kom. 
502‑772‑976.

��Kombajn buraczany Neptun licencja 
Cleine, tel. kom. 603‑813‑796.

��Sprzedam przyczepę samozbierającą 
Class do sianokiszonki, idealna 
również do zbioru kukurydzy, tel. kom. 
605‑834‑138.

��Kombajn Bolko, stan bdb, gotowy do 
pracy, tel. kom. 607‑547‑141.

��Pług 3-skibowy - jak nowy, tel. kom. 
607‑547‑141.

��Kombajn Bolko, 1994 rok, stan bardzo 
dobry, garażowany, tel. kom. 698‑421‑819.

��Sprzedam pług obrotowy, 4-skibowy, 
zabezpieczenia non-stop, tel. kom. 
667‑232‑652.

��Sprzedam kombajn ziemniaczany 
‚’Anna’’ 1990 rok, stan bardzo dobry, 
garażowany, tel. kom. 607‑609‑762.

inne
��Wytłoki z jabłek z dowozem, tel. kom. 

600‑323‑947.

��Skrzynki na owoce, palety, wagi, beczka 
4.000 l, tel. kom. 665‑464‑794.

��Przyczepka sadownicza jednoosiowa na 
3 skrzynio-palety, tel. kom. 503‑515‑552.

��Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500‑385‑907.

��Dojarka przewodowa Alfa Laval, tel. 
kom. 693‑538‑477.

��Drzwi do chłodni z kwasówki, 2,90x2,60 
m, 4 sztuki, 1.000 zł sztuka, tel. kom. 
505‑406‑307.

��Sprzedam tanio zbiorniki na mleko 250 
litrów, 21.000 kwoty mlecznej, tel. kom. 
509‑739‑382.

��Obornik, tel. kom. 785‑203‑022.

��Basen na mleko, 550 l, Frigomilk, tel. 
kom. 723‑380‑544.

��Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
661‑913‑898.

��Basen 550 litrów, tel. kom. 693‑698‑352.

��Sprzedam wiatę 14 na 9 metrów, cena 
15.000 zł, tel. kom. 600‑523‑396.

��Sprzedam obornik, tel. kom. 
515‑265‑012.

��Sprzedam kwotę mleczną, tel. kom. 
787‑396‑909.

��Sprzedam zbiornik na mleko 1200 
litrów, wanna, Japy, tel. (24) 285-52-21, tel. 
kom. 605‑960‑697.

��Sprzedam tanio zbiornik 550 l, tel. kom. 
665‑371‑635.

��Linka do wyciągu, opona 13.6/28, 
tel. (42) 719‑59‑36.

��Sprzedam koła wąskie do międzyrzędzi 
do C-360, tel. kom. 693‑177‑813.

��Sprzedam obornik, tel. kom. 
519‑401‑872.

��Opony używane 16/70/20, tel. kom. 
693‑830‑160.

��Wózek paleciak, tel. kom. 693‑830‑160.

��Zbiornik na mleko, 500 l, tel. kom. 
693‑064‑352.

��Basen na mleko, 420 l, tel. kom. 
787‑152‑512.

��Sprzedam przewoźny schładzalnik 
do mleka 200 l i dojarkę, tel. kom. 
661‑057‑082.

��Schładzalnik do mleka 450 litrów, tanio, 
tel. kom. 667‑257‑466.

��Basen na mleko 550 litrów, tel. kom. 
695‑999‑028.

��Sprzedam obornik świński, tel. kom. 
796‑770‑753.

��Sprzedam zbiornik na mleko 550 l, tel. 
kom. 695‑090‑723.

��Opony 12,4/24 2 sztuki, opona 18,4/38 
sztuka (używane), tel. kom. 502‑772‑976.

��Opryskiwacz sadowniczy Pilmet 407 z 
wentylatorem, tel. kom. 693‑108‑591.

��Sprzedam zbiornik na mleko 1060 
litrów, tel. kom. 605‑834‑138.

rolnicze - usługi
��Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych i sprzętu budowlanego, tel. 
kom. 510‑809‑025.

��Rozliczenia VAT rolników, tel. kom. 
508‑191‑628.

��Wykonuję kosiarki sadownicze, 
tel. (46) 832-14-57, tel. kom. 513‑666‑808.

��Belowanie prasą zmiennokomorową 
New Holland, owijanie i załadunek bel, tel. 
kom. 664‑187‑631.

��Białkowanie obór, tel. kom. 
503‑499‑480, po 20.

��Transport ciągników, przyczep, maszyn 
i urządzeń rolniczych, budowlanych, tel. 
kom. 609‑135‑502.

��Transport maszyn rolniczych  
i budowalnych, tel. kom. 665‑734‑042.

��Koszenie kukurydzy sieczkarnią 
Claas Jaguar 840 wraz  
z odwozem, Ostrów 4, tel. kom. 
692‑648‑948.

��Podorywka agregatem ścierniskowym, 
orka pługiem obrotowym, tel. kom. 
664‑187‑631.

��Cięcie kukurydzy sieczkarnią Claas 
Jaguar-840, z odwozem i ubijaniem, tel. 
kom. 692-370-686, 504‑202‑361.

��Cięcie kukurydzy sieczkarniami  
z odwozem masy lub bez, Amix, tel. 
kom. 604‑463‑486.

��Koszenie kukurydzy sieczkarniami 
Claas, Jaguar 860 z odwozem, 
przyczepami objętościowymi 
VEENHUIS 15t, 30 m3 oraz Fortschrnit 
10t, 19 m3. FHU Burzyński, tel. kom. 
696‑130‑651.

��Vibroson, cięcie kukurydzy 
sieczkarniami CLAAS 860,  
zestawy 12 t, ubijanie, F-VAT,  
tel. kom. 502-518-607 - Sylwek,  
515-164‑815 - Grzesiek.

��Firma Agro-mir wykonuje usługi: 
orka, podorywka, agregatowanie, 
prace ładowaczem czołowym, 
konkurencyjne ceny, tel. kom. 
697‑510‑634.

zwierzęta

sprzedaż
��Oddam w dobre ręce kotki, tel. kom. 

796‑701‑212.

��Sprzedam 4-miesięczne  
koziołki po koźle górskim, tel. kom. 
608‑846‑855.

��Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
długowłose, tel. kom. 600‑140‑963.

��Oddam pieski w dobre ręce, tel. kom. 
725‑317‑884.

��Kaczki, tel. kom. 695‑304‑897.

��Kozy, tel. kom. 607‑992‑191.

��Yorki, tel. kom. 511‑337‑768.

��Szczeniaki owczarka niemieckiego, tel. 
kom. 515‑748‑006.

��Owczarek niemiecki 9-tygodniowy, tel. 
kom. 669‑394‑419.

��Oddam czarnego szczeniaka, 
odrobaczony, zaszczepiony, tel. kom. 
508‑595‑977.

��Szczeniaki siberian husky, tel. kom. 
792‑489‑723.

��York 6-tygodniowy, suczka, tel. kom. 
500‑347‑672.

��Labradory szczenięta, tel. kom. 
885‑438‑130.

��Cocker-spaniel, suczka 3,5-miesięczna, 
tel. kom. 668‑569‑252.

��Shih tzu, tel. kom. 507‑125‑161.

��Sprzedam 20 świnek morskich, tel. kom. 
511-220-765 609‑547‑892.

��Owczarek niemiecki 3-miesięczny,  
z rodowodem - suczka długowłosa,  
tel. kom. 508‑174‑814.

��Chihuahua, długowłosa, tel. kom. 
691‑535‑063.

��Kozy, koziołek, tel. kom. 694‑203‑857.

��Trzy ogierki małopolskie z rodowodem, 
tel. kom. 506‑267‑101.

��Oddam małe kotki, tel. kom. 
502‑939‑200.

��Króliki, tel. kom. 888‑176‑412.

��Szczeniaki york, tel. kom. 795‑597‑433.

inne
��W okolicy Goleńska zaginął pies, 

kundel jasnobeżowy, wzrost 40 cm, 
miał na sobie zielone szelki.  
Czeka nagroda, tel. kom. 726‑435‑507.

��W dniu 22.08 w Zdunach zginęła 
stalowo-złota ostrzyżona suczka york. 
Uczciwego znalazce proszę o kontakt, 
tel. kom. 725‑026‑972.

REKLAMA
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informacje
�� Informacja PKP  (ogólnokrajowa) 

22-194-36
�� Informacja PKS (całodobowa)  

46-837-38-13
�� Informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
�� Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
��Rozmowy międzynarodowe tp – 

zamawianie 9051
��Naprawa telefonów – błękitna linia 

tp 9393
��Biuro zleceń tp 9497
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi 9287

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania 837-80-00
��Telefon informacyjno-problemowy:

Poradnia Leczenia Uzależnień 837-37-07
Poradnia Zdrowia Psychicznego 46-
837-33-07

��Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
46-837-35-32

��Pogotowie energet. 991, 46-837-36-05
��Zakład pogrzebowy: 46-837-53-85, 

46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-
74, 46-838-72-62, 602-131-698.

��Gaz butlowy:   
516-053-554, 697-649-492, 46-837-84-40, 
46-837-16-16, 46-837-66-08, 46-837-41-02, 
46-837-30-30, 46-837-20-37, 46-838-36-36, 
509-887-080; 46-837-47-77, 46-837-44-44, 

��Warsztat konserwatorski  ŁSM 46-837-
65-58

�� �Lecznice dla zwierząt: ul. Starościńska 
5, tel. 46-837-52-48 ul. Chełmońskiego 
31, tel. 46-837-35-24 ul. Krakowska 28, 
tel. 46-830-22-86 Łyszkowice, tel. 46-
838-87-19 Bielawy, tel. 46-839-20-95

telefony
��  Taxi osobowe: 

46-837-34-01; 46-191-91; 46-830-05-00; 
603-06-18-18; 794-013-013;  
606-486-555; 600-508-308;  
46-837-35-28 (bagażowe); 

��PUP: 46-837-04-20; 46-837-03-73
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
��Urząd Miejski: Sekret. 46-830-91-51 
��Awarie oświetlenia ulicznego: 

konserwator 603-802-477, 601-819-912, 
601-270-775, 46 830-91-45 

��Urząd Skarbowy:  centrala 46 837-43-
58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 

��ZUS 46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 
7, tel. 46-837-66-92,  czynny codziennie 
(oprócz sobót) w godz. 16.00 – 20.00.

��Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach – spotkania w czw. w godz. 
10-11. Po informacje dzwonić w czwartek 

do UG w Bielawach w godz. 8.00-10.00.
��Grupa AA „Łowiczanka” spotkania 

przy Klubie Pasiaczek na muszli Błonie  
w każdy czwartek o godz. 19.00. 

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba, Stowarzyszenie 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a, tel.  
46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem” 
(problem przemocy) w Domaniewicach, 
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Absty-
nencka „Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK)  – czw. godz. 18.00.

��Ogólnopolska poradnia telefonicz-
na dla osób dorosłych w kryzysie emo-
cjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

dyżury przychodni
��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

ul. Ułańska  28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, soboty, 
niedziele i święta od 8.00 (przez 24 h). 

��Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. Kaliska 6, tel. 837-37-07

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
��Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
��Chąśno 64, tel. 838-18-25
��Domaniewice, ul. Główna 9, 838-33-85; 

ul. Górna 1A, 911-55-44
��Kiernozia, ul.  Rynek Kopernika 12, tel. 

24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64; ul. Łowicka 12A, 24/382-11-66

��Kocierzew Południ​owy 101,  839-42-42
��Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 838-87-

86; ul. Szkolna 3a, tel. 830-39-01
��Nieborów 209, tel. 838-56-25
��Bełchów, ul. Przemysłowa 2,  

(46) 837-11-83
��Sobota, ul. Plac Zawiszy Czarnego 20,  

tel. 838-22-81
��Zduny 1a, tel. 838-74-68
��Zduny 34, tel. 838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00;

��Kościół Chrystusa Dobrego Pasterza: 
7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00;

��Kościół św. Leonarda: 11.30;
��Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 

12.00, 18.00; 20.00;
��Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 

11.00, 12.30, 16.00;
��Kościół Sióstr Bernardynek:  

8.00, 10.00;
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej  

Pomocy: 8.00, 10.00, 12.30, 17.00;
��Kaplica seminaryjna: 10.00.

pływalnia miejska
Pływalnia miejska dostępna jest dla ogółu 
chętnych w godz.: 

��Poniedziałek –12.00-20.00
��Wtorek –12.00-20.00
��Środa –12.00-20.00
��Czwartek –12.00-20.00
��Piątek – 12.00-20.00
��Sobota – 12.00-20.00
��Niedziela – 12.00-20.00

Grota solna i sauna czynne od poniedział-
ku do piątku w godz. 14.00-20.00,  
sobota, niedziela 14.00-20.00.

kino Fenix  
ul. Podrzeczna 20, tel. 046/837-40-01

��Czwartek, 29 sierpnia:
godz. 16.00 - SAMOLOTY 
godz.18.00, 20.00 - DARY ANIOŁA: 
MIASTO KOŚCI

��Piątek-czwartek,  
30 sierpnia-5września:
godz. 18.00 - BLUE JASMINE - przechodzą-
ca kryzys gospodyni domowa przeprowadza 
się z Nowego Jorku do San Francisco, gdzie 
ponownie nawiązuje kontakt ze swoją siostrą.
godz. 20.00 - Obecność - słynna para 
badaczy zjawisk paranormalnych zostaje po-
proszona o pomoc rodzinie, którą terroryzuje 
potężny demon.

wystawy stałe
��Sztuka Baroku – na ekspozycję składają 

się przykłady rzemiosła artystycznego: me-
ble, tkaniny, szkło, porcelana, a także malar-
stwo i rzeźba. Muzeum w Łowiczu, czynna. 
10-16, bilet normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

��Etnografia Księstwa Łowickiego – 
wystawa przedstawia stroje ludowe, wycinanki, 
rzeźby, ceramikę, tkaniny oraz eksponaty z 
dziedziny papiero-plastyki. Muzeum w Łowi-
czu, czynna w godz. 10-16, bilet normalny 
7 zł, ulgowy 4 zł.

��Współcześni plastycy łowiccy  
– wystawa obrazów artystów związanych  
z Łowiczem oraz portretów łowickich ma-
larzy. Muzeum w Łowiczu, czynna w godz. 
10-16, bilet normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym  
w Łowiczu – zwiedzanie katedry wraz  
z eksponatami znajdującymi się w wieży, 
możliwość oglądać panoramy miasta  
z tarasu widokowego, czynna pon.-sob. 10-16. 

��Muzeum ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne przez cały rok 
w dni powszednie 9.00-17.00, w niedziele  
i święta 12.00-17.00, tel. 46 838-44-72.

wystawy czasowe
��Wystawa poświęcona życiu  

i twórczości Józefa Chełmońskiego – 
składa się z 29 dużych plansz ze zdjęciami 
i dokumentami, poświęconymi malarzowi. 
Pomysłodawcą i wykonawcą – Jacek Kłos. 
Park w Boczkach, czynna do końca sierpnia.

��Na starym strychu – wystawa dawnych 
przedmiotów codziennego użytku. Stworzy-

li ją uczniowie klasy IIa SP w Łyszkowicach. 
Oglądać można: szpargały i bibeloty, ma-
szynę do pisania czy modlitewnik z czasów 
zaboru rosyjskiego. Biblioteka Szkolna w 
ZS w Łyszkowicach, wstęp wolny czynna 
przez całe wakacje.

��Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć  
i tradycja  – w 150. rocznicę wybuchu 
Powstania Styczniowego na Ziemi Łowickiej. 
Wystawa internetowa przygotowana przez 
Marka Wojtylaka. Oglądać ją można na stronie 
Archiwum Państwowego m. st. Warszawy. 

��Łowicz i okolice – wystawa Sylwestra 
Cichala i Jacka Rybusa. Prezentuje ona po-
nad 30 zdjęć ukazujących zabytki Łowicza 
i regionu łowickiego oraz sceny z procesji 
Bożego Ciała. Filia Miejskiej Biblioteki przy 
ul. Podrzecznej 20 w Łowiczu, czynna do  
końca sierpnia.

��Południkowe cięcie. Hiszpania od 
morza do morza – relacja z podróży 
do Santiago de Compostela - wystawa 
fotografii autorstwa Michała Grzejszczaka  
z Łowicza. Prezentuje fotografie wykonane  
w trakcie podróży po Hiszpanii. Galeria 
EV34, Łowicz, ul. Zduńska 34, wstęp wolny.

��Muzeum motoryzacji – na wystawie 
można oglądać blisko setkę zabytkowych 
motocykli, kilkadziesiąt samochodów,  
a nawet samolot. Ośrodek szkoleniowo-wy-
cieczkowym „Stacja” w Nieborowie, czynne 
do końca września we wt.-ndz. w godz. 
10-18, bilety 10 zł normalny, 7 zł ulgowy.

koncerty
��Piątek, 30 sierpnia:

godz. 19.00 - wieczór muzyki filmowej: 
występ Młodzieżowej Orkiestry Symfo-
nicznwj „Sonus”. W repertuarze koncertu 
znalazły się utwory z takich filmów  
jak np: Titanic, Star Wars, Noce i Dnie  
czy Dzwonnik z Notre Dame. Będą to nowe 
aranżacje zaproponowane przez młodych 
muzyków. Orkiestra wystąpi pod batutą 
Michała Janochy.   Gościnnie wspólnie z 
nią zagra Zespół Perkusyjny  
Żyrardowskie Uderzenie. Muszla koncer-
towa na łowickich Błoniach, wstęp wolny. 

inne
��Czwartek, 29 sierpnia:

godz. 11.00 - FILMOWE PRZYGODY 
WILLY ŁOKA. Interaktywne zabawy, gry, 
konkursy, projekcja bajki “Droga do Eldo-
rado”. Kino Fenix, Łowicz, ul. Podrzeczna 
20, wstęp wolny.

��Piątek, 30 sierpnia:
godz. 21.30 - Kino letnie – klasyka kina 
„PULP FICTION”, muszla koncertowa  
- Błonia Łowicz,  wstęp wolny.

��Sobota, 31 sierpnia:
godz. 13.00-18.00 - warsztaty ludowe 
- nauka i pokaz rękodzieła ludowego: 
Bogusława Świderek (plastyka obrzędowa 
- pająki, kwiaty bibułowe), Małgorzata 
Kosiorek (haft koralikowy) i Teresa 
Kapuścińska (wycinankarstwo). Skansen 
przy Muzeum w Łowiczu Stary Rynek 5/7, 
wstęp wolny 

��Niedziela, 1 września:
godz. 9.00 - Jarmark Antyków  

i Rękodzieła Ludowego, Nowy Rynek  
w Łowiczu, wstęp wolny.

godz. 10.00 - zawody sportowo-pożar-
nicze - swoją sprawność i umiejętności 
pożarnicze sprawdzą drużyny z gminy 
Łowicz, Dąbkowice Dolne, wstęp wolny

godz. 12.30 - dożynek w parafii Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy na Korabce  
w Łowiczu, wstęp wolny

godz. 13.00 - 85-lecie Ochotniczej  
Straży Pożarnej w Wiciu, w programie 
m.in.: akademia z wręczeniem medali  
i odznaczeń, przedstawieniem rysu 
historycznego jednostki, Wicie (gmina 
Kocierzew Płd.) wstęp wolny

godz. 15.00 - poznaj Łowicz z przewodni-
kiem - poprowadzi Marlena Mrówka-Kolas, 
tematem spaceru będzie “1 września –  
o szkolnictwie pijarskim” (dzieje szkolnic-
twa w Łowiczu, szkolnictwo pijarskie  
i zwiedzanie kościoła oo. pijarów), zbiórka 
przy Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek, 
wstęp wolny

��Sobota-niedziela, 7-8 września
godz. 9.00-18.00 - Rajd Konny im. 
Kawalerii Polskiej „Bzura 2013”, impreza 
kierowana do kawalerzystów zrzeszonych 
i reprezentujących oddziały z lat 1807 
– 1939, umundurowanych zgodnie z od-
twarzaną formacją - mundur i rząd z epoki, 
którą reprezentują. Orłów, Ktery, Bielawy. 

��Niedziela, 8 września:
godz. 14.00 - Księżackie Jadło  
- w programie m.in: pokaz kulinarny 
Pascala Brodnickiego, występ kabaretu 
Limo, występ Zbigniewa Wodeckiego 
oraz Sylwii Grzeszczak, Łowicz, Nowy 
Rynek, wstęp wolny

boiska i hale 
sportowe
Chcąc skorzystać z obiektów sportowych 
należy się kontaktować z: 

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
– nr tel. 608-433-787 (po godz. 16)

��Orlik przy ul. Bolimowskiej  
– dyr Zbigniew Kuczyński – 46 830-20-28

��Orlik  w Popowie – 46 895-15-36  
(po godz. 15, wcześniej korzysta szkoła) 

��Boisko przy SP nr 1 – nr. tel. 519-130-
551 (czynne od pon.-pt. w godz. 16.00-
20.00, w weekendy w godz. 12.00-20.00)

��SP nr 4 – 46 8373694
��LO im. Chełmońskiego – 46 837-42-00
��SP  Bąków Górny – 46 838-79-66
��SP Bednary-Wieś – 46 8386576
��SP Kocierzew Południowy – 46 838-

48-26 (tylko osoby z najbliższego terenu, 
wcześniej należy napisać podanie)

��SP Stachlew – 46 838-67-29  
(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)

��SP Mysłaków – 46 838-59-25 (bezpo-
średnie zgłoszenie do dyrektora szkoły)

��SP Nieborów – 46 838-56-94
��Gimnazjum w Bolimowie –  838-03-99
��Gimnazjum w Łaguszewie – 838-43-93
��ZSP Błędów – 46 838-14-76 (8 -14)
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8 rano do zmroku

informacje 
n Informacja: PKS 042-631-97-06
n Naprawa telefonów 96-96
n Naprawa telefonów publicznych 980
n Policja 997 alarmowy
n Policja w Głownie 42-719-20-20
n Policja w Strykowie: 42-719-80-07
n Straż pożarna: 998 alarmowy
n Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy

dyżury przychodni 
n Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92,  
710-71-26
– poradnia ogólna: pn.-pt. 8.00-18.00
– dla dzieci: pn.-czw. 8.00-18.00,  pt. 8.00-15.30
– rehabilitacyjna: pn.– pt. 8.00-15.006.00
– naczyń obwodowych: pn. 13.00-14.00
– chirurgiczna: pn.-pt. 10.00-15.00
– �zdrowia psychicznego: pn. 14-20; wt. 7.45-

14.45; śr. 10-18, czw. 8-15; pt. 13.15-20.
– reumatolog: czw. 8.00-14.00
– �poradnia K: pn. 8-12 i 14-16;  

wt. 8-12; śr. 8-12 i 13-15;  
czw. 12-16; pt. 13.-1h:

– urolog: śr. 11.00-13.00 
– �dermatolog.: wtorek. 8-12; środa 13-15;  

czwartek w godzinach 8-12.00
– pulmonolog: pn., śr., pt. 8.00-15.00
– neurolog: pn., śr. 15.00-18.00

– �laryngolog:  pon. 8-14; śr. 8-12;  czw. 
13-18.00

– ortopeda: pn., wt., czw., pt. 11.00-13.00
– okulista: pn., śr., pt. 8.00-13.00
– diabetolog: wt., czw. 11.00-13.00
– ortodonta: pn. 11.00-18.25;  wt., śr. 11-18.
– �stomatolog: pn. 8.00-18.25, wt.,śr. 8.00-

15.35; czw., pt. 8.00-15.35
n Przychodnie w Strykowie:  

ul. Kościuszki 27: tel. 42-719-80-34 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

telefony
Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Głownie 042-719-20-76
n Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Strykowie 042-719-84-22
n Urząd Gminy Głowno  
42-719-12-91
n Urząd Miejski w Głownie 
42-719-11-51, 42-719-11-29
n Taxi w Głownie 42-719-10-14
n Urząd Miasta-Gminy Stryków  
042-719-80-02
n KRUS 042-719-95-15

apteki
Dyżury nocne aptek w Głownie: 
czw. 29.08. ul.  Kopernika 19, 
tel. 719-20-12

pt. 30.08. ul.  Kopernika 19,  
tel. 719-20-12 
sob. 31.08. ul.  Kopernika 19, 
tel. 719-20-12
ndz. 1.09 ul.  Swoboda 17/19 
tel. 719-44-66
pn. 2.09. ul.  Swoboda 17/19, 
tel. 719-44-66
wt. 3.09. ul.  Swoboda 17/19,  
tel. 719-44-66
śr. 4.09. ul.  Swoboda 17/19,  
tel. 719-44-66
czw. 5.09. ul.  Swoboda 17/19,  
tel. 719-44-66

Apteki pełnią dyżury w godzinach od 19.00 
do 8.00 dnia następnego;  soboty i niedzie-
le: w godz. 8.00-8.00 dnia następnego.

n Dyżury aptek w Strykowie:  
niedziela 1.09 - ul. Kolejowa 33,  
tel. 719-81-48
Apteki pełnią dyżur w godz. 9.00-14.00
n Punkt apteczny w Bratoszewicach: 
tel. 42-719-65-25, czynny w godz: pn.-pt. 
8.30-16.00;

pogotowia
n Policja w Głownie 42-719-20-20
n Policja w Strykowie: 42-719-80-07
n Policja 997 alarmowy
n Straż pożarna:
w Głownie: 42-719-10-08 
w Strykowie: 42-719-82-95;

n �Lecznica dla zwierząt:   
Głowno ul. Łowicka 62: 42-719-14-40,  
Głowno ul. Sowińskiego 3: 887-894-942   
Stryków : 42-719-80-24 

n Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24  
w Strykowie: 42-719-86-16
n Pogotowie wodociągowe w Głownie 

tel. 42-719-16-39
n Pogotowie energetyczne 
w Zgierzu: 42-675-10-00  
w Strykowie: 42-719-80-10

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 18.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

wystawy
��Wiersze w obrazkach - prezentowane 

ilustracje wykonane przez dzieci do wier-
szy Juliana Tuwima. Prace można oglądać 
do końca wakacji w godz. 12.00-19.00, 
Mała Galeria MOK w Głownie.

��“Made in Głowno 2013” wystawa twór-
czości miejscowych artystów plastyków. 
Swoje prace wystawią:  Szymon Adam-
czewski (grafika) Agnieszka Andruszkie-
wicz (papier czerpany) Marlena Lenart 
(malarstwo) Dariusz Młynarczyk (rysunek) 
Agnieszka Myszkowska (ilustracja). Wysta-
wę można oglądać do połowy września  
w godz. pon.-pt. 9.00-17.00 w głowieńskiej 
Galerii Bank&DM 

inne
��Sobota, 31 sierpnia:

godz. 15.00 - impreza kończącą 
wakacje, w programie gry i zabawy re-
kreacyjne, podsumowanie konkursów 
i wręczenie nagród, zjeżdżalnia  
w kształcie zamku, Dom Kultury  
w Niesułkowie, wstęp wolny.

��Niedziela, 1 września:
godz. 6.00 - zawody wędkarskie metodą 
spiningową na zalewie w Strykowie, 
zbiórka organizacyjna odbędzie się na 
parkingu przy ul. Wczasowej.

godz. 12.00 - gminne święto plonów  
w Dmosinie, kompleks boisk sportowych 
w Dmosinie II.

godz. 13.00 - gminne zawody sportowo-
-pożarnicze jednostek Ochotniczych 
Straży Pożarnych z terenu miasta  
i gminy Stryków, gościnnie wystąpią 
najmłodsi strażacy z OSP Stryków, Lipka.



INFORMATOR głowieński i strykowski 

buraczek czerwony 	 kg	 1,50-2,00

cebula	 kg	 1,50-2,50

czosnek	 szt.	 0,50-1,50

jabłka	 kg	 1,00-2,50

jaja fermowe	 15 szt.	 6,00-9,00

jaja wiejskie	 15 szt.	 9,00-11,00

kapusta biała	 szt.	 2,50-3,50

marchew	 kg	 1,50-2,50

pieczarki	 kg	 5,50-8,00

pietruszka	 kg	 2,00-3,00

por	 szt.	 1,00-2,00

seler	 kg	 2,00-3,00

brukselka	 kg	 3,00-4,00

ziemniaki młode	 kg	 1,20-2,00

miód	 0,9 litra	 27,00-45,00

skarb rolnika 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA  
W ŁOWICZU z dnia 23.08.2013 r.

Rolnik Sprzedaje 
(ceny z dnia 28.08.2013 r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce: 5,70 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: 5,80 zł/kg+VAT

�� Domaniewice: 5,70 zł/kg+VAT

�� Chąśno: 5,50 zł/kg+VAT

�� Karnków: 5,50 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 5,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda Płd.: krowy 5,80 zł/kg+VAT;  
byki 7,20 zł/kg +VAT; jałówki 6,80 zł/
kg+VAT;

�� Różyce: krowy 5,70 zł/kg+VAT;  
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,50 zł 
kg+VAT;  

�� Domaniewice: krowy 5,70 zł/kg+VAT;  
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,50 zł 
kg+VAT;  

�� Kiernozia: krowy 3,00-5,50 zł kg+VAT;  
byki 6,00-7,00 zł/kg+VAT; jałówki 
5,50-6,50 zł/kg+VAT;

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd pracy w Łowiczu 
(stan na 28.08.2013 r.)

INFORMATOR ŁOWICKI 

ślubowali sobie:
�� Małgorzata Krawczyk z Łowicza  

i Karol Dąbkowski  
z Kolonii Bolimowskiej Wsi

�� Maria Kosmowska z Łowicza  
i Tomasz Długosz z Żor

�� Katarzyna Balcerska i Łukasz Wypych 
oboje z Łowicza

�� Ewelina Posłajko i Jakub  
Jędrachowicz oboje z Łowicza

�� Justyna Płuska i Przemysław  
Włodarczyk oboje z Łowicza

urodziły się:
córeczki

�� państwu Kawulskim z Łowicza
�� państwu Szczęsnym z Patok

Synkowie
�� państwu Płuskom z Koralewa
�� państwu Czarneckim z Łowicza
�� państwu Kawkom ze Świeryża
�� państwu Cybulskim z Łowicza
�� państwu Majewskim z Teresewa

KRONIKA  
WYpadków 
miłosnych

��  Sekretarka
�� Sprzedawca - barman
�� 	Sprzątaczka biurowa
�� Monter instalacji i urządzeń telekomunika-

cyjnych (telemonter) 
�� Elektromonter (elektryk) zakładowy 

- do 1 kv
�� Przedstawiciel handlowy
�� Pracownik prac prostych - monter
�� Specjalista do spraw promocji projektu
�� Sprzątaczka biurowa

Informacje

W sprawie ofert pracy osoby zainteresowane 
proszone są o kontakt osobisty z pośrednictwem 
pracy w Powiatowym Urzędzie Pracy w Łowiczu, 
ul. Stanisławskiego 28, pokój nr 22b
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Dmosin | Spółka pisze, gmina odpowiada

Eurovia twierdzi, że używała 
tylko jednej gminnej drogi

dokończenie ze str. 10
Gmina wyraża w nim zrozu-

mienie, że firma nie chce wy-
dawać pieniędzy, ale też i jasno 
określa, że wbrew faktom i do-
wodom (do pisma załączone 
będą też zdjęcia, sporządzone 
notatki itp.) spółka po prostu nie 
chce przyjąć odpowiedzialności 
za skutki swych działań. 

Gmina podtrzymuje też, że 
drogi zostały zniszczone w wyni-
ku nadmiernego ruchu ciężkich 
pojazdów. Ich obecność na gmin-
nych drogach była zgłaszana wie-
lokrotnie na policję, ale ze wzglę-
du na fakt, że kierowcy przez CB 

radia ostrzegali się o patrolach, 
niewielu udało się ukarać. 

Jako nierealne uznaje się  
w projekcie odpowiedzi, że Eu-
rovia korzystała jedynie z dróg 
technicznych i jednego odcin-
ka gruntowej drogi w Nowosta-
wach Dolnych. Tym bardziej że 
aby do niego dojechać, trzeba 
pokonać odcinek o nawierzchni 
bitumicznej. Gmina zapowiada, 
że zamierza dalej walczyć o na-
prawę zniszczonych przez ciężki 
sprzęt dróg. Teraz trzeba czekać 
na odpowiedź Eurovii. Oby znów 
oczekiwanie nie zajęło niemal 
roku. � kl

Aktualności

Gmina Głowno | Po konkursie na sekretarza

Jolanta Szkup sekretarzem gminy Głowno
dokończenie ze str. 4

W gminie Głowno, co wyni-
ka także z naszych obserwacji, 
atmosfera na sesjach jest zdecy-
dowanie spokojniejsza, nic więc 
dziwnego, że pani sekretarz ceni 
sobie współpracę ze wszystkimi 
radnymi. Chwali sprawne prowa-
dzenie sesji przez przewodniczą-
cego Władysława Mikołajczy-
ka, a także jego zaangażowanie  
w sprawy gminy

Ponieważ zarówno Jolanta 
Szkup, jak i jej maż Grzegorz, 
związani są z pracą samorządo-
wą, to nawet w domowych roz-

mowach nie sposób uniknąć tej 
tematyki. 

– Mamy wiele wspólnych te-
matów samorządowych, choć 
nieraz różnimy się w spojrzeniu 
na różne sprawy – przyznaje Jo-
lanta Szkup, która w tych roz-
mowach zwykle staje się rzecz-
niczką gminy, a jej małżonek 
– rzecznikiem miasta. Czasem 
jednak taka wymiana zdań i do-
świadczeń zawodowych okazuje 
się pomocna. Kiedy np. Grze-
gorz Szkup był niedawno inicja-
torem utworzenia spółki wodnej  
w Głownie, to najpierw wypy-
tywał żonę, jak podobna spółka 

jest zorganizowana w gminie,  
w jaki sposób są pobierane opła-
ty i od czego zaczynać jej two-
rzenie? 

Z czego gmina  
może być dumna?
Jolanta Szkup zgadza się z wi-

zją rozwoju gminy zapropono-
waną przez wójta Marka Jóźwia-
ka, a polegającą na inwestowaniu  
w oświatę i infrastrukturę spor-
tową. Jest przekonana, że miesz-
kańcy gminy mogą być dumni  
z rozbudowanych i wyremonto-
wanych szkół, dużych sal gimna-
stycznych i nowych boisk, które 

robią niemałe wrażenie na głow-
nianach i osobach przyjezdnych. 
Inwestycje w infrastrukturę spor-
tową w biednej gminie Głowno, 
której roczny budżet wynosi ok. 
11 mln zł, okazują się fenome-
nem coraz szerzej zauważanym. 
Ostatnio wójt Jóźwiak miał oka-
zję opowiadać o nich na ante-
nie radia Tok Fm w rozmowie 
z udziałem burmistrza Aleksan-
drowa Łódzkiego, którego rocz-
ny budżet sięga 120 mln zł. 

Jolanta Szkup cieszy się, 
że gmina Głowno rozwija się,  
a ostatnio ogromne wrażenie 
zrobiło na niej zaangażowanie 
strażaków z OSP w Lubiankowie  
w przygotowanie terenu na do-
żynki i remont strażnicy oraz po-
mieszczeń gospodarczych. � ewr

Głowno  | Przyszłość szpitala

Finał transakcji coraz bliżej
dokończenie ze str. 1
Przez 10 lat szkoła będzie 

zobowiązana do prowadzenia 
świadczeń zdrowotnych szpital-
nych co najmniej w dziedzinie: 
interny, chirurgii ogólnej i gine-
kologicznej, ginekologii i położ-

nictwa i neonatologii. W ciągu  
5 lat powinna też przeprowa-
dzić inwestycje za minimum 
2.000.000 zł. Złamanie warun-
ków jest zagrożone wysokimi ka-
rami umownymi, w wysokości 
nawet do 2.000.000 zł. � kl

Głowno | Miasto szuka pomysłu na wykorzystanie dworca

Podpowiedz burmistrzowi
dokończenie ze str. 3

Oni także wyrazili pozytyw-
ną opinię na temat projektu sto-
sownej uchwały, ale wcześniej 
rozmawiali z burmistrzem o ca-
łym pomyśle. Burmistrz podkre-
ślił, że wynajmując budynek po  
5 latach miasto mogłoby go na-
być, jak i wykorzystywać do ce-
lów komercyjnych, na których 
dałoby się zarabiać. Wcześniej-

sza dzierżawa nie jest warunkiem 
kupna, ale podmiot dzierżawią-
cy byłby do zakupu uprawniony. 
PKP z rezerwą podchodzi też do 
sprzedaży dworców, na których 
remont otrzymano pieniądze  
z Unii Europejskiej. Gdyby oka-
zało się, że budynek w 5-letnim 
okresie przejściowym jest zarzą-
dzany niezgodnie z ustaleniami, 
istniałoby prawdopodobieństwo 
konieczności zwrotu środków. 

Przewodniczący Rady Miej-
skiej Grzegorz Szkup pytał się 
np. o możliwość wydzierżawia-
nia budynku w zamian za utrzy-
manie terenu wokół stacji, który 
w wielu miejscach jest zarośnięty 
trawą i zakrzaczony, krótko mó-
wiąc: zaniedbany.

Grzegorz Janeczek odpowie-
dział, że rozmawiał z przedsta-
wicielami PKP o takim sposo-
bie rozliczenia. Mają się oni w tej 

sprawie zastanowić i dać miastu 
odpowiedź. 

Wstępnie w urzędzie rozwa-
żano zlokalizowanie na dworcu 
miejsca, w którym każda osoba 
przybywająca do Głowna mo-
głaby otrzymać szczegółowe in-
formacje na temat miasta, obiek-
tów wartych zobaczenia, firm 
itp. Inne propozycje wykorzy-
stania prawie 200-metrowej po-
wierzchni wewnątrz budynku 
można zgłaszać do urzędu dro-
gą telefoniczną, dzwoniąc na nr 
42 719-11-51 wew. 221 lub mailo-
wą, pisząc na adres: promocja@
glowno.pl � ewr, kl

Głowno | 27. Pielgrzymka na Jasną Górę

Pielgrzymi wrócili do domów
27 sierpnia, około godziny 
13.30, po siedmiu dniach 
wrócili do Głowna 
uczestnicy 27. Pieszej 
Pielgrzymki na Jasną Górę. 
Na dworcu kolejowym 
witały ich rodziny, znajomi.

Do Częstochowy 20 sierpnia 
wyruszyło około 240 pielgrzy-
mów z Głowna i okolic. Do Czę-
stochowy dotarli 24 sierpnia. Na-
stępnie spędzili na Jasnej Górze 
dwa dni i wrócili autobusem i bu-
sem do miasta.

Jak powiedział nam debiutu-
jący w roli kierownika wyprawy 
22-letni Mateusz Glazna, wszyst-
ko przebiegło zgodnie z planem. 
Pielgrzymi do wszystkich za-
łożonych punktów dochodzili  
o czasie, niekiedy nawet szybciej, 
niż przewidywano. Dzięki po-
mocy ludzi dobrej woli wszędzie 
mieli też zapewnione smaczne  
i sycące posiłki.

W autobusie i busie, które  
27 sierpnia dowiozły pielgrzy-
mów na dworzec PKP w Głow-
nie, przyjechało w sumie około 
70 osób. Reszta spośród pątni-
ków wracała wcześniej, na wła-

sną rękę. Wielu nie zostało do 
końca wyprawy ze względu na 
obowiązki zawodowe.

Na tych pielgrzymów, któ-
rzy wrócili 27 sierpnia, czekały 
rodziny, znajomi i mieszkańcy 
Głowna. Wielu wręczało pąt-
nikom tradycyjne kwiaty, które 
później ułożono w kształt krzyża 
na schodach do kościoła św. Ja-
kuba Apostoła, gdzie pielgrzymi 
wraz z bliskimi i mieszkańcami 
udali się pieszo ulicami miasta 
prosto z dworca. Na schodach 
przywitał pątników proboszcz 
parafii św. Jakuba Apostoła ks. 
Stanisław Banach.

Jedną z osób, które powróciły 
z Jasnej Góry we wtorek, był Ka-
zimierz Wyszomierski, który na 
pielgrzymce był po raz 20 w oso-
bistej intencji, o której nie chciał-
by opowiadać. – Pielgrzymka 
przebiegła w zasadzie tak, jak  
w poprzednich latach – ocenia 
pielgrzym. – Można powiedzieć, 
że pogoda nas dość łagodnie po-
traktowała. Były praktycznie tyl-
ko dwa dni, w których był mini-
malny deszcz, ale był naprawdę 
minimalny. Kontuzji jakichś po-
ważnych też nie było. Wszystko 
przebiegło jak trzeba. � kl

Gmina Dmosin | Święto Plonów coraz bliżej

W niedzielę gminne dożynki
Już w najbliższą niedzielę, 1 września, odbędą się dożynki 
gminy Dmosin. Uroczystości rozpoczną się w Dmosinie, 
ale ich główna część będzie mieć miejsce na kompleksie 
boisk w Dmosinie Drugim. Starostami tegorocznego Święta 
Plonów będą Iwona Borkowska z Nadolnej i Stanisław 
Kowalik z Kałęczewa. 

Formowanie dożynkowe-
go korowodu przed kościołem  
w Dmosinie zaplanowane jest 
na godzinę 11.45. O godzinie  
12.00 w kościele odprawiona zo-
stanie msza święta. 

Po nabożeństwie goście prze-
niosą się na kompleks boisk  
w Dmosinie Drugim, gdzie za-
planowano główną część obcho-
dów. O godzinie 13 planowane 
jest powitanie gości, a następnie 
ceremonia wręczenia i dzielenia 
chlebem oraz przemówienia oko-
licznościowe. Całości towarzy-
szyć będą występy artystyczne. 

Gwiazdą wieczoru będzie ze-
spół Milano Oryginal, który za-
gra o godzinie 18. Od 19 rozpocz-
nie się zabawa taneczna.

Na starostów tegorocznych 
dożynek wybrani zostali Iwona 
Borkowska z Nadolnej i Stani-
sław Kowalik z Kałęczewa. Po-
magać będą im Elżbieta Wró-
blewska z Kraszewa Wielkiego  
i Krzysztof Jatczyk z Nadolnej. 

Słów kilka o starostach
Iwona Borkowska, która sta-

rościną dożynek będzie po raz 
pierwszy, prowadzi gospodar-
stwo sadownicze nakierowa-
ne na jabłonie i czereśnie. Tych 

pierwszych posiada 5 ha, a dru-
gich 1,5 ha. Na swojej ziemi 
uprawia też zboże. Łącznie pra-
cuje na 16 ha.

Pani Iwona wychowuje dwój-
kę dzieci: 9-letnią Kingę i 12-let-
niego Bartka. Liczy na to, że  
w przyszłości dzieci będą chciały 
pozostać na gospodarstwie. Cią-
goty do ziemi wykazuje zwłasz-
cza syn. 

Panią Iwonę, jako starościnę 
dożynek, zapytaliśmy też oczy-
wiście o tegoroczne plony. – Jeśli 
chodzi o zboża, to myślę, że był 
to dobry rok – mówi. – Jeśli cho-
dzi o sad, to rok był raczej średni. 

Funkcję starościny Iwona 
Borkowska będzie sprawować 
po raz pierwszy. Przyznaje, że 
traktuje to jako zaszczyt. – To 
zarówno zaszczyt, jak i odpo-
wiedzialne zadanie – komentuje. 

Poza rolnictwem pani Iwona 
lubi także czytać książki. – Na 
resztę brakuje czasu – dodaje  
z uśmiechem. – W gospodar-
stwie jest naprawdę dużo pracy. 

Stanisław Kowalik także jest 
rolnikiem i, jak sam przyzna-
je, to właśnie rolnictwo jest jego 
największą pasją. – Rolnictwo 
to mój życiowy żywioł i pasja – 
mówi o sobie.

Starosta dożynek, także debiu-
tujący w tej roli, na co dzień ho-
duje bydło mleczne. W jego go-
spodarstwie znajduje się 16 sztuk 
zwierząt. Uprawia też zboże, 
ale pod kątem hodowli. Posiada  
25 ha.

W gospodarstwie pomaga mu 
żona Anna. Ma dwie córki. Ka-
tarzyna studiuje na trzecim roku 
filologii włoskiej i romanisty-
ki. Młodsza córka Wioletta uczy 
się w Zespole Szkół Samorządo-
wych w Dmosinie. 

Stanisław Kowalik czynnie 
działa też na rzecz lokalnej spo-
łeczności. Już od trzech kadencji 
sprawuje mandat radnego Rady 
Gminy Dmosin. W obecnej peł-
ni funkcję przewodniczącego 
Komisji Rolnictwa, Rzemiosła, 
Usług i Ochrony Środowiska.  
– Bycie radnym to wielkie wy-

różnienie – opowiada o tym 
aspekcie swojego życia starosta 
dożynek. – Jak jest się radnym 
już trzecią kadencję, to człowiek 
czuje się dowartościowany, że lu-
dzie jednak wierzą w to, co robię 
i doceniają to.

– Rok zaczął się tak sobie –
odpowiada Stanisław Kowalik 
na pytanie o tegoroczne plony.  
– Zima była długa, w pola wy-
szliśmy dopiero w połowie 
kwietnia. Później nawiedzały nas 
ulewy. Żniwa były jednak rzeczy-
wiście dobre.

Starostowie mają już przygo-
towane przemowy. Do pełnienia 
funkcji przygotowują się już od 
około dwóch miesięcy. Zarów-
no Iwona Borkowska, jak i Sta-
nisław Kowalik wierzą, że te-
goroczne dożynki będą imprezą 
niezapomnianą. � kl

Kazimierz Wyszomierski pielgrzymował na Jasna Górę po raz 20.
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Starostowie dożynek w Dmosinie Iwona Borkowska i Stanisław Kowalik.

 J
ak


u

b
 L

e
n

ar


t



39www.lowiczanin.info � nr 35      29 sierpnia 2013

REKLAMA

Głowno | Największa impreza lata

Dobrej zabawy nie zabrakło
dokończenie ze str. 1
Uwagę najmłodszych bardziej 

skupiali przebrani szczudlarze  
z balonowym zoo, namiot trój-
wymiarowego kina czy też po-
bliskie wesołe miasteczko z ka-
ruzelami. Starsi mogli przejść 
na drugą stronę ulicy Zgierskiej 
(zamkniętej na czas imprezy), 
gdzie rozbiły się ogródki gastro-
nomiczne i piwne. 

Clue popołudnia były jednak 
zawody sportowe dla profesjona-
listów i amatorów, czyli Finał Pu-
charu Polski Strongman i towa-
rzyszący mu turniej Wymiatacze, 
w którym składające się z 4 osób 
drużyny mierzyły się w rywaliza-
cji, ale bardziej „na wesoło”. 

Najsilniejszy był 
Sławomir Toczek
Zawody Finału Pucharu Pol-

ski Strongman oraz Wymiataczy 
organizowała w głównej mie-
rze Harlem Strongman Federa-
tion z prezesem Piotrem Kwiat-
kowskim – byłym zawodnikiem,  
a obecnie także sędzią – na czele. 
Członkiem HSF jest także jeden 
z najlepszych zawodników świa-
ta w tej dyscyplinie sportu, głow-
nianin Krzysztof Radzikowski. 
Siłacz, dla którego wielu przy-
było w niedzielne popołudnie, 
nie startował w swoim rodzin-
nym mieście, a jedynie wcielił się  
w rolę jednego z sędziów. 

Na finale w Głownie pojawiła 
się ósemka najlepszych zawodni-
ków cyklu o Puchar Polski: Sła-
womir Toczek, Marcin Wlizło, 
Tomasz Lademann, Przemysław 

Brzoza, Krzysztof Żukowski, Mi-
łosz Pytawski, Bartłomiej Bąk  
i Robert Cyrwus. 

Zawodnicy, którym starała 
się pomóc zachęcana do dopin-
gu przez prowadzącego imprezę 
prezentera Radia ESKA Piotra 
Woltmana publiczność oraz mu-
zyka grana przez DJ Balu, musie-
li mierzyć się z naprawdę ogrom-
nymi ciężarami. Strongmani 
m.in. przenosili na odległość 
dwie 140–kilowe walizki, wyci-
skali na czas obciążoną oponami 
sztangę o wadze 150 kg czy też 
przerzucali ważące po 20-22 kg  
kegi (beczki po piwie) przez 
znajdującą się na wysokości  
4 metrów poprzeczkę. 

Po pięciu konkurencjach,  
w sumie kilku godzinach walki, 
najlepszy okazał się najstarszy  
w stawce, ale i zdecydowanie naj-
bardziej rozpoznawalny zawod-
nik, 38-letni Sławomir Toczek. 

Za nim uplasowali się Tomasz 
Lademann i Marcin Wlizło. 

Wymiatacze dali radę
Między konkurencjami strong-

manów odbywała się innego ro-
dzaju rywalizacja – turniej Wy-
miatacze. Udział wzięło w nim 
sześć czteroosobowych drużyn, 
które tworzyli koledzy, a w jed-
nym przypadku także koleżan-
ki. Zawodnicy reprezentowali  
w większości Głowno, ale nie za-
brakło też mieszkańców Łodzi 
czy Zgierza.

W skład Dżekusi wchodzili: 
Michał Adamkiewicz, Damian 
Szymczak, Paweł Kubiak i Paweł 

Miłaczewski. Drużynę o egzo-
tycznej nazwie Digi-Dong two-
rzyli: Damian Ciechociński, Da-
mian Gałązka, Adrian Piątkowski 
i Rafał Maciak. 

W skład „Waśków” wcho-
dzili zaś: Antoni i Aleksy Waś-
kiewiczowie, Dariusz Florczak  
i Krzysztof Suchenek. Zespół 
Nożowników to: Mariusz Kaszu-
bowski, Łukasz i Przemek Na-
gańscy oraz Bartek Tomczyk. 
Ekipę Osin (najmłodszą w tur-
nieju) tworzyli: Nikodem An-
drzejewski, Marcin Cybulski, 
Mateusz Giżewski oraz Robert 
Wojciechowski. 

Wisienką na torcie zawo-
dów była jedyna drużyna kobie-
ca – Szalone One. W skład tego 
zespołu wchodziły: Maria Dą-
browska, Natalia Adamkiewicz, 
Karolina Nowak i Anna Kacz-
marczyk. – Cała drużyna ma je-
den wspólny cel: pokonać testo-
steron i pokazać facetom, gdzie 
ich miejsce. Celujemy w pierw-
sze miejsce na podium – tak re-
klamowały się  w krótkim opisie 
odczytanym przez prowadzącego 
także i Wymiataczy Piotra Wolt-
mana. Celu nie udało się osią-
gnać, ale dzielne zawodniczki 
walczyły do końca. 

Drużyny nie miały łatwego 
zadania, ale było o co walczyć. 
Za pierwsze miejsce w turnie-
ju zwycięzcy otrzymywali 2.000 
zł. Za miejsce drugie przewidzia-
no 1.000 zł, a za trzecie 500 zł.  
Wymiatacze mierzyli się ze sobą 
np. we wspinaczce nad dmuchaną 
ściankę (z wizerunkiem Krzysz-

tofa Radzikowskiego – przyp.  
red.), rzucaniu piłkami do koszy 
umieszczonych na poruszającej 
się karuzeli, przerzucaniu piłek 
lekarskich przez poprzeczkę czy 
też w wyścigu w workach. 

Ostatecznie najlepsze okazały 
się Waśki, przed Osinami, Digi-
-Dongami, Dżekusiami, Szalo-
nymi Onymi i Nożownikami.

Choć rywalizacja była zacię-
ta, to, co sami podkreślali, naj-
ważniejsza dla uczestników była 
zabawa. Na koniec wszyscy 
otrzymali nagrody, a zwycięzcy 
pamiątkowe czeki. 

Niech żyje bal...
Po zakończeniu zmagań 

strongmanów i Wymiataczy 
przyszedł czas na główną mu-
zyczną gwiazdę wieczoru. Była 
nią mająca nadal bardzo wielu fa-
nów Maryla Rodowicz. Na czas 
koncertu uprzątnięto teren po od-
bywających się konkurencjach  
i wpuszczano ludzi pod samą nie-
mal scenę. Zainteresowanych po-
słuchaniem znanej artystki nie 
brakowało. Publiczność zgro-
madziła się na całym placu przy  
ul. Zgierskiej. Wiek słuchaczy 
także był bardzo zróżnicowany. 
Wspólnie z piosenkarką jej naj-
większe hity śpiewali i ci starsi,  
i ci młodsi.

Maryla Rodowicz, której to-
warzyszył kilkuosobowy zespół 
i trzyosobowy chórek, zaczęła 
występ od „Bo to, co nas pod-
nieca...” i „Sing – Sing”. W cią-
gu półtorej godziny energetycz-
nego występu nie zabrakło także 

innych największych hitów wo-
kalistki. W Głownie wybrzmia-
ły m.in.: „Niech żyje bal”, „Ko-
lorowe jarmarki”, „Wsiąść do 
pociągu”, „Małgośka”. Wszyst-
kie kawałki miały nieco zmienio-
ne aranżacje, więcej było w nich 
rockowego grania na gitarach. 

Dyskoteka do północy
Po zakończeniu występu głów-

nej gwiazdy impreza wcale się 
nie zakończyła. Do północy za-
bawę nakręcali DJ ZiArO i DJ 
BBJ aka. Mushroom, którzy grali 
muzykę od lat 70-tych po współ-
czesną. 

Tak z nieludzkimi ciężarami radził sobie zwycięzca Sławomir Toczek.Uczestnicy Wymiataczy pozują do pamiątkowego zdjęcia. 
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Zwycięzcy Wymiataczy ekipa Waszki triumfuje. 

Maryla Rodowicz dała w Głownie naprawdę energetyczny koncert. 
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Motorekreacja | Strykowska Grupa Motocyklowa

Strykowianie podbili Bałkany
България – prawidłowa nazwa 

w urzędowym języku tego kraju 
pewnie przez niewielu z państwa 
będzie odczytana, a na pewno nie 
przez młodszą część. Zaintereso-
wanym już spieszę z wyjaśnie-
niem. Na przełomie lipca i sierp-
nia motocykliści ze Strykowskiej 
Grupy Motocyklowej wybrali się 
na kolejną pełną przygód podróż 
do dalekiego kraju, tym razem 
odwiedzili Bułgarię.

Liczący ponad 7 mln miesz-
kańców kraj był celem strykow-
skich motocyklistów już od po-
przedniego roku. Prezes Grupy 
Henryk Przybysz nie ukrywał, 
że członkowie niecierpliwe 
oczekiwali tego wyjazdu, który 
zaprowadził strykowian przez 
mnóstwo ciekawych miejscowo-
ści wokół jeszcze większej ilości 
niesamowitych krajobrazów.

Ze Strykowa motocykliści wy-
startowali 30 lipca, mając przed 
sobą do pokonania ponad 1700 
km. Na trasie w Polsce grupa bu-
dziła spore zainteresowanie i tak 
było do samego końca wyprawy. 
Kręte drogi kolejno przez Tylicz, 
słowackie Presov i Koszyce, wę-
gierskie Miszkolc i Debreczyn 
doprowadziły żółto-niebieskie  
i biało-czerwone flagi do miej-
scowości Oradea i Deva w Ru-
munii. Dalej Grupa pojechała na 
Sibiu i Bukareszt skąd dotarli na 
przejście graniczne w Ruse, które 
w Bułgarii nazywane jest „ma-
łym Wiedniem”. 

W Bułgarii strykowianie kie-
rowali się na Varnę i dalej na 
Obzor, który był punktem doce-
lowym w państwie Stoiczkowa  
i Iwanowa. Cała droga z Polski 
do Bułgarii zajęła strykowskim 
motocyklistom 3 dni, a najwięk-
sze wrażenie zrobiła na nich tra-
sa Transfogaraska, przecinająca 
Karpaty. Strykowianie zachwy-
cali się jedną z najpiękniejszych 
tras w Europie, a może nawet  

i na świecie, wybudowaną za 
czasów Nicolae Ceauşescu  
w celach wojskowych i prowa-
dzącą przez szczyty gór na wy-
sokość blisko 2000 m. Pokony-
wanie każdego kolejnego metra 
dostarcza nie mniejszych wrażeń 
niż wspinaczka wysokogórska 
czy jazda kolejką górską. 

W Obzorze strykowianie spę-
dzili równe dziesięć dni. W tym 
czasie Grupa zwiedziła sporo 
interesujących zabytków, m.in. 
Nesebor – starożytne miastecz-
ko, mieszczące się na półwy-
spie o wielkości 350 m x 850 
m oraz liczyne kościły różnych 
wyznań. 

Ponadto strykowianie korzy-
stali z kwetery o wysokim stan-
dardzie, ugoszczeni Podróż po-
wrotna miała nieco inny przebieg, 
ale również prowadziła przez 
zapierające dech krajobrazy.  
W połowie sierpnia strykowianie 
wrócili do domu, po przejechaniu 
blisko 4000 km. Zmęczeni, ale 
dumni i pełni wrażeń z odbytej 
podróży po Europie. � wp

Sport
Piłkarze rezerw
Zjednoczonych Stryków lepsi
od drużyny MKS-u Tuszyn. str. 43

Piłka nożna | PlayArena Łódź

LUKS coraz wyżej w Ekstraklasie
Strykowianie  
z amatorskiej drużyny 
LUKS Dwójka Tulipan 
Park chcąc podbić 
najwyższą klasę 
rozgrywek  
PlayArena Łódź.

 LUKS Dwójka Tulipan Park 
Stryków – FC Rolo 11:7 (5:2)
Bramki dla Strykowa: Maków-
czyński - 4, Granosik - 3, Grąncki 
oraz Florczak po 2
LUKS: Cieślak – Pożarlik, Malczew-
ski, Granosik – Grąncki, Florczak, 
Leszczyński – M. Makówczyński.

We wtorek, 20 sierpnia dru-
żyna prowadzona przez Piotra 
Pożarlika rozegrał 4. kolejkę  
w rozgrywkach Ekstraklasy 
łódzkiej ligi PlayArena. Stryko-
wianie pewnie pokonali FC Rolo 
11:7 i na kilka dni zostali wiceli-
derem tabeli.

Nowy sezon rozgrywek Play-
Arena ruszył na początku sierp-
nia. Od tamtego czasu strykow-
ska Dwójka zdążyła rozegrać 
już pięć spotkań, z których trzy 
zakończyły się zwycięstwem 
LUKS-u. Tytułu sprzed roku 
broni team Dzbany Łódź. Łódz-
ka PlayArena należy do najsil-
niejszego okręgu w Polsce. 

Aż pięciu zawodników  
z występujących w całym wo-
jewództwie łódzkim drużyn 
otrzymało powołanie do kadry 
Reprezentacji Polski, która zagra 
pod koniec października w Gre-
cji w tzw. MiniEuro. Mało kto 
wie, ale właśnie w rozgrywkach 
PlayArena grać zaczynał Piotr 
Zieliński, dziś jeden z czoło-
wych graczy włoskiego Udinese 
Calcio i seniorskiej Reprezenta-
cji Polski.

Być może w ślady czołowych 
polskich zawodników pójdą 
kiedyś zawodnicy ze Strykowa. 
Na razie LUKS chce na dobre 
zadomowić się w najwyższej 

klasie rozgrywek w Łodzi, Eks-
traklasie, do której nie tak daw-
no awansował. Dwójka zaczęła 
nieźle, mają po pięciu kolejkach 
9 pkt. W kolejnym spotka-
niu strykowianie zmierzyli się  
z FC Rolo, który w tym sezonie 
meczu jeszcze nie wygrał. Ze-
spół prowadzony przez Piotra 
Pożarlika od początku kontro-
lował przebieg meczu i już do 
przerwy wysoko prowadził 5:2. 
Niezawodni okazali się Marcin 
Makówczyński i Piotr Grano-
sik.

Po przerwie Rolo ruszyło do 
ataku, ale LUKS umiejętnie 
utrzymywał przewagę. W koń-
cówce gole Florczaka i Grąnc-
kiego pozwoliły zanotować spo-
kojne zwycięstwo 11:7. Dzięki 
tej wygranej strykowianie na 
kilka dni zostali wiceliderami 
tabeli. Kolejny pojedynek Dwój-
ka rozegra z silną drużyną, która 
jak do tej pory spisuje się świet-
nie i wygrywa wszystkie spo-
tkania. Nie Ma Lipy prezentuje 

dobrą formę i piłkarze tej dru-
żyny swoimi umiejętnościami 
naprawdę mogą się pochwalić. 
Zespół prowadzony przez Piotra 
Pożarlika nie raz pokazał jednak, 
że potrafi wygrać ze znacznie 
silniejszymi przeciwnikami. � wp

1. FC Wembley	 5	 15	 53-25

2. LUKS Dwójka Stryków 	 6	 12	 58-50

3. Nie Ma Lipy	 3	 9	 35-9

4. Las Palmas CF	 5	 9	 43-37

5. FC United Team	 2	 6	 27-14

6. FC Zbieranina	 5	 4	 28-37

7. S.P.Q.R. Team	 2	 3	 24-17

8. Retkinia Crew	 1	 3	 7-4

9. Pentagram Łódź	 1	 3	 3-0

10. Dzbany Łódź	 2	 3	 19-21

11. FC Kolorowe	 2	 1	 12-15

12. Perła United Aleksandrów Ł. 	2	 0	 4-24

13. Offensive Łódź	 2	 0	 6-25

14. FC Rolo	 2	 0	 7-14

15. Tylko Futbol	 4	 0	 17-47

16. Bee 3	 0	 0	 0-0

17. FC Kozacy	 0	 0	 0-0

18. Flying Dragons	 0	 0	 0-0

19. KS Szlezyng Łódź	 0	 0	 0-0

20. The Fireflighters	 0	 0	 0-0

Piłka nożna | 2. i 3. kolejka IV ligi

Widok i Zjednoczeni prowadzą
Po trzech kolejkach rozgrywek 

IV ligi liderem jest beniaminek 
Widok Skierniewice, który zgro-
madził na swoim koncie kom-
plet 9 pkt. Drugie miejsce także  
z pełną pulą zajmują Zjednocze-
ni Stryków. Widok w pokonał  
w Brzezinach Start 1:2 oraz  
u siebie Zawiszę Pajęczno 3:0. 
Pajęczanie byli także ofiarą stry-
kowskiej machiny i przegrali  
u siebie z podopiecznymi trenera 
Tomasza Szcześniaka 0:2. 

W 3. kolejce strykowianie bez 
problemu rozprawili się u siebie 
z Mazovią Rawą Mazowiecką, 
wygrywając 2:0. Ostatnie miej-
sce zajmuje beniaminek z Rzą-
śni. Czarni w dwóch ostatnich 
spotkaniach nie popisali się,  
a w 2. kolejce polegli w Poddębi-
cach z Ner-em aż 0:6. Efektowne 
zwycięstwa odnieśli gracze Bo-
ruty Zgierz, którzy najpierw po-
konali Włókniarz Moszczenicę 
4:2, a później rozgromili Astorię 
Szczerców 0:5. � wp

2. kolejka: KS Paradyż – ŁKS Łódź 
0:3 (wo), Pogoń-Ekolog Zduńska 
Wola – Jutrzenka Warta 0:0, Start 
Brzeziny – Widok Skierniewice 1:2, 
Zawisza Pajęczno – Zjednoczeni 
Stryków 0:2, Mazovia Rawa Mazo-
wiecka – Astoria Szczerców 2:2, Bo-
ruta Zgierz – Włókniarz Moszczeni-
ca 4:2, Pilica Przedbórz – Concordia 
Piotrków Trybunalski 2;3, Włókniarz 

Zelów – LKS Mierzyn 1:1, Warta 
Działoszyn – Orzeł Nieborów 0:0, 
Ner Poddębice – Czarni Rząśnia 6:0.

3. kolejka: Czarni Rząśnia – KS 
Paradyż 1:2, Orzeł Nieborów – Ner 
Poddębice 1:1, LKS Mierzyn – Warta 
Działoszyn 1:4, Concordia Piotrków 
Trybunalski – Włókniarz Zelów 0:1, 
Włókniarz Moszczenica – Pilica 
Przedbórz 1:1, Astoria Szczerców – 
Boruta Zgierz 0:5, Zjednoczeni Stry-
ków – Mazovia Rawa Mazowiecka 
2:0, Widok Skierniewice – Zawisza 
Pajęczno 3:0, Jutrzenka Warta – 
Start Brzeziny 4:1, ŁKS Łódź – Po-
goń-Ekolog Zduńska Wola 4:0.

1. Widok Skierniewice	 3	 9	 6-1

2. Zjednoczeni Stryków	 3	 9	 5-0

3. Warta Działoszyn	 3	 7	 9-1

4. ŁKS Łódź	 2	 6	 7-0

5. Boruta  Zgierz	 3	 6	 10-5

6. Concordia Piotrów Tryb.	 3	 6	 6-4 

7. KS Paradyż	 3	 6	 6-4

8. Orzeł Nieborów	 3	 5	 6-2

9. Ner Poddębice	 3	 4	 7-5 

10. Jutrzenka Warta	 2	 4	 3-1

11. Włókniarz Moszczenica	 3	 4	 7-7

12. Włókniarz Zelów	 3	 4	 3-6

13. Zawisza Pajęczno	 3	 3	 5-5

14. Pilica Przedbórz	 3	 2	 3-4

15. LKS Mierzyn	 3	 2	 2-5

16. Mazovia Rawa Maz.	 3	 1	 4-8 

17. Pogoń-Ekolog Zduńska W.	 3	 1	 0-5

18. Astoria Szczerców	 3	 1	 2-12

19. Start Brzeziny	 3	 0	 2-7

20. Czarni Rząśnia	 3	 0	 1-13 

Strykowska Grupa Motocyklowa została ugoszczona w Bułgarii przez sympatyka motocyklistów 
Pana Iwana Droshnieva. 
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Walka w IV lidze rozpoczęła się na dobre. Na razie Zjednoczeni 
Stryków (białe koszulki) idą przez kolejne rundy jak burza. 
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Zawodnicy LUKS 2 Stryków (czerwone koszulki) radzą sobie świetnie w każdych warunkach, nawet po zmroku. 
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Piłka nożna | Terminarz A-klasy, gr. II

Czy Stryków w końcu awansuje
Nie jest tajemnicą, 
że druga drużyna 
Zjednoczonych  
od kilku lat  
ma wielkie możliwości,  
aby awansować  
do klasy okręgowej.

Z roku na rok podopieczni tre-
nera Wiktora Wiśniewskiego są 
coraz bliżej upragnionego awan-
su. W poprzednim sezonie V liga 
dosłownie umknęła strykowskim 
piłkarzom sprzed nosa, bowiem 
mistrzostwo przegrali z LZS Ju-
stynów różnicą zaledwie jednego 
gola. W obliczu całego sezonu to 
tyle, co grubość opony u finiszu-
jących na mecie kolarzy.

Sezon 2013/2014 znów stawia 
rezerwy Zjednoczonych w gro-
nie jednego z głównych kandy-
datów do końcowego sukcesu. 
Skład strykowskiego zespołu na 
tle pozostałych drużyn wygląda 
bardzo mocno. Nie mniej jed-
nak podopieczni trenera Wiktora 
Wiśniewskiego będą mieli kilku 
konkurentów w ligowej walce. Na 
pierwszy plan wysuwa się przede 
wszystkim drużyna spadkowicza 
z IV ligi Górnika Łęczycy, która 
oprócz solidnego zaplecza piłkar-
skiego i infrastruktury ma za sobą 
także licznych wiernych kibiców. 

Z roku na rok coraz lepiej prezen-
tują się także Błękitni Dmosin, 
trzeci zespół ubiegłego sezonu. 

Tegoroczne rozgrywki są bo-
dajże rekordowe jeżeli chodzi  
o ilość drużyn z Gminy Stryków  
i Gminy Głowno. Grupa II A-kla-
sy to rywalizacja aż pięciu dru-
żyn z naszego regionu. Oprócz 

rezerw Zjednoczonych Stryków 
i Błękitnych Dmosin są to także: 
Struga Dobieszków, Huragan 
Swędów oraz beniaminek Sokół 
Popów.

Już w pierwszej kolejce no-
wego sezonu popowianie staną 
przed trudnym zadaniem po-
wstrzymania strykowskiej machi-

ny. Podopieczni nowego trenera 
Tomasza Drużki będą musieli 
szybko zakończyć radość z nie-
dawnego awansu, bowiem na ten 
sezon trzeba skupić się na walce 
o punkty i spokojnym utrzyma-
niu. O wyższe lokaty chcą powal-
czyć również w Dobieszkowie, 
gdzie tamtejsza Struga jest już 

doświadczonym, ligowym zespo-
łem. Struga wzmocniona została 
kilkoma ciekawymi piłkarzami, 
m.in. do zespołu przeszedł Ka-
rol Bogdała, czołowy napast-
nik B-klasy ubiegłego sezonu. 
Dobieszkowianie sezon zaczną 
meczem z rezerwami Orła Parzę-
czew. Huragan Swędów udanie 
kończył poprzednie rozgrywki, 
powstrzymując dwóch najwięk-
szych mocarzy, co zapewniło 
niesamowitą końcówkę sezonu. 
Teraz podopieczni trenera Pawła 
Podsiadłego będą chcieli jednak 
uniknąć słabego bądź co bądź 
wyniku sprzed roku. Huragan 

z nowym stadionem ma szansę 
wspiąć się w górną połowę li-
gowej tabeli. Piłkarze Swędowa 
zainaugurują sezon od wyjaz-
du do Łęczycy, gdzie o punkty  
w starciu z Górnikiem będzie 
trzeba walczyć na 100%. Błękitni 
Dmosin podobnie jak Zjednocze-
ni II zaczną nowy ligowy sezon 
od spotkania z beniaminkiem. 
Piłkarze Dmosina zmierzą się na 
wyjeździe z mistrzem B-klasy 
poprzedniego sezonu, ekipą LKS 
Kalonka. Pierwsza ligowa kolej-
ka zaplanowana jest na najbliższy 
weekend na przełomie sierpnia  
i września. � wp
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Koluszki na prowadzeniu
Od początku sezonu muskuły 

najbardziej pręży KKS Koluszki 
i Andrespolia Wiśniowa Góra. 
KKS w pierwszej kolejce rozgro-
mił PTC, a ostatnio pewnie poko-
nał MGLKS Uniejów/Ostrowsko 
i został liderem rozgrywek. Tyle 
samo punktów, co Koluszki mają 
Andrespolia Wiśniowa Góra  
i Orzeł Parzęczew. Ofiarą gra-
czy z Wiśniowej Góry padli  
w 2. Kolejce gracze Stali Głow-
no. Podopieczni trenera Marka 
Pawlaka niespodziewanie polegli 
na własnym boisku aż 1:4 i pozy-
cji lidera spadli na ósme miejsce. 
Orzeł Parzęczew potwierdził, 
że słusznie zaliczany jest do 
grona faworytów ligi i wygrał  
z beniaminkiem Krośniewianką 
Krośniewice 4:2. Ostatnie miej-
sce zajmują rezerwy Zawiszy 
Rzgów, które podobnie jak dwa 
inne zespoły nie zdobyły jeszcze 
punktu po dwóch kolejkach.�  wp

2. kolejka: LKS Różyca – Polo-
nia Andrzejów 5:1, KKS Kolusz-
ki – MGLKS Uniejów/Ostrowsko 
2:0, Sokół II Aleksandrów Łódzki 
– PTC Pabianice 2:1, Stal Głowno 
– Andrespolia Wiśniowa Góra 1:4, 
Pogoń Rogów – Zawisza II Rzgów 
3:1, LKS Rosanów – Włókniarz 

Konstantynów Łódzki 2:2, GLKS 
Dłutów – LZS Justynów 2:1, Orzeł 
Parzęczew – Krośniewianka Kro-
śniewice 4:2.

1. KKS Koluszki	 2	 6	 8-2

2. Andrespolia Wiśniowa Góra	2	 6	 8-3

3. Orzeł Parzęczew	 2	 6	 6-2

4. Włókniarz Konstantynów Ł.	2	 4	 4-2

5. LKS Rosanów	 2	 4	 5-3

6. LKS Różyca	 2	 3	 5-3

7. Krośniewianka Krośniewice	2	 3	 3-4

8. Stal Głowno	 2	 3	 7-4

9. Pogoń Rogów	 2	 3	 3-3

10. GLKS Dłutów	 2	 3	 2-2

11. Sokół II Aleksandrów Ł.	 2	 3	 4-5 

12. Polonia Andrzejów	 2	 3	 4-6

13. LZS Justynów	 2	 0	 2-5

14. MGLKS Uniejów/Ostrowsko	2	 0	 1-5 

15. PTC Pabianice	 2	 0	 3-8

16. Zawisza II Rzgów	 2	 0	 1-9

Następna, 3. kolejka odbędzie 
się 31 sierpnia-1września: Kro-
śniewianka Krośniewice – LKS 
Różyca, LZS Justynów – Orzeł Pa-
rzęczew, Włókniarz Konstantynów 
Łódzki – GLKS Dłutów, Zawisza II 
Rzgów – LKS Rosanów, Andrespo-
lia Wiśniowa Góra – Pogoń Rogów, 
PTC Pabianice – Stal Głowno, 
MGLKS Uniejów/Ostrowsko – So-
kół II Aleksandrów Łódzki, Polonia 
Andrzejów – KKS Koluszki.

Piłka nożna | Terminarz B-klasy, gr. II

Iskra chce rozpalić ogień
Nowe rozgrywki  
w łódzkiej, drugiej grupie 
B-klasy zapowiadają się 
nie mniej ciekawie  
niż poprzednie.

Trudno wskazać jednoznacz-
nie, kto jest głównym kandyda-
tem do mistrzostwa. O awans  
w głównej mierze walczyć po-
winny drużyny z naszego regio-
nu: Powstaniec Dobra, KS Goz-
dów i Iskra Głowno.

Z wymienionej trójki drużyn 
w poprzednim sezonie najwyżej 
sklasyfikowany został Powsta-
niec. Gozdów w tym sezonie 
pokazuje jednak wysoką formę, 
o czym świadczy chociażby fakt, 
że podopieczni trenera Piotra 
Pożarlika jak burza przechodzą 
przez kolejne fazy Pucharu Pol-
ski, eliminując po drodze wła-
śnie Powstańca oraz występujący  
w A-klasie Sokół Popów.  

W walkę pomiędzy Dobrą i Goz-
dowem włączyć się może także 
niedawno reaktywowany klub  
z Głowna, czyli Iskra. Głownia-

nie już w pierwszym sezonie na 
pewno będą chcieli pokazać, że 
celem odtworzenia piłkarskiej 
sekcji klubu było nie tylko granie  

w najniższej klasie rozgrywko-
wej. W pierwszej kolejce Powsta-
niec, Gozdów i Iskra powinny 
zainkasować komplet punktów. 
Podopieczni trenera Andrzeja 
Łaski zmierzą się na własnym 
boisku z Fenix Wągry, Gozdów 
pojedzie natomiast do Gieczna. 
Niewiadomą jest trochę przeciw-
nik Iskry, czyli KKS II Koluszki. 
Mecz przed własną publiczno-
ścią stawia jednak w roli fawory-
ta głowieński zespół. Inauguracja 
sezonu w rozgrywkach B-klasy, 
gr. II zaplanowana jest na week-
end 31 sierpnia – 1 września.

Najtrudniejsze pojedynki  
w przypadku Gozdowa to mecze 
w kolejkach numer 2, 5, 9 oraz 10. 
Oprócz trójki zespołów z Gminy 
Stryków i Gminy Głowno duże 
szanse daje się również LKS II 
Różycy oraz LKS Gałkówek. 
Iskra zagra z tymi drużynami 
w kolejkach 3 oraz 7, natomiast 
Powstaniec w seriach 4 oraz  
11. Koniec rundy jesiennej przy-
pada na dni 9-10 listopada, jeżeli 
oczywiście pogoda pozwoli ro-
zegrać wszystkie zaplanowane 
wcześniej kolejki. � wp

Drużyna Stali Głowno po 1. kolejce miała wielkie powody do radości. 
Teraz głownianie (żółto-niebieskie stroje) muszą bić się w pierś. 
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Nowy sezon w A-klasie, gr. II zbliża się wielkimi krokami. Rezerwy Zjednoczonych Stryków są do niego 
dobrze przygotowane. 

Terminarz rundy jesiennej 
sezonu 2013/2014 – A-klasa, gr. II:

1. kolejka, 31.08-01.09: Sokół Popów – Zjednoczeni II Stryków, LKS Kalonka – Błękitni 
Dmosin, Górnik Łęczyca – Huragan Swędów, Struga Dobieszków – Orzeł II Parzęczew.

2. kolejka, 7-8.09: Sokół Popów – Orzeł II Parzęczew, Malina Piątek – Struga Dobieszków, 
Huragan Swędów – Kotan Ozorków, Zjednoczeni II Stryków – Błękitni Dmosin.

3. kolejka, 14-15.09: Błękitni Dmosin – Sokół Popów, Nowosolna Łódź – Zjednoczeni II 
Stryków, Struga Dobieszków – Huragan Swędów.

4. kolejka, 21-22.09: Sokół Popów – Malina Piątek, Huragan Swędów – Orzeł II Parzęczew, 
LKS Dąbrówka – Struga Dobieszków, Zjednoczeni II Stryków – Górnik Łęczyca, Błękitni 
Dmosin – Nowosolna Łódź.

5. kolejka, 28-29.09: Nowosolna Łódź – Sokół Popów, Górnik Łęczyca – Błękitni Dmosin, 
Kotan Ozorków – Zjednoczeni II Stryków, Struga Dobieszków – LKS Kalonka, Malina Piątek 
– Huragan Swędów.

6. kolejka, 5-6.10: Sokół Popów – Huragan Swędów, Zjednoczeni II Stryków – Struga 
Dobieszków, Błękitni Dmosin – Kotan Ozorków.

7. kolejka, 12-13.10: Górnik Łęczyca – Sokół Popów, Struga Dobieszków – Błękitni 
Dmosin, Orzeł II Parzęczew – Zjednoczeni II Stryków, Huragan Swędów – LKS Dąbrówka.

8. kolejka, 19-20.10: Sokół Popów – LKS Dąbrówka, LKS Kalonka – Huragan Swędów, 
Zjednoczeni II Stryków – Malina Piątek, Błękitni Dmosin – Orzeł II Parzęczew, Nowosolna 
Łódź – Struga Dobieszków.

9. kolejka, 26-27.10: Kotan Ozorków – Sokół Popów, Struga Dobieszków – Górnik Łęczyca, 
Malina Piątek – Błękitni Dmosin, Huragan Swędów – Zjednoczeni II Stryków.

10. kolejka, 9-10.11: Sokół Popów – LKS Kalonka, Zjednoczeni II Stryków – LKS Dąbrówka, 
Błękitni Dmosin – Huragan Swędów, Kotan Ozorków – Struga Dobieszków.

11. kolejka, 16-17.11: Struga Dobieszków – Sokół Popów, Huragan Swędów – Nowosolna 
Łódź, LKS Dąbrówka – Błękitni Dmosin, LKS Kalonka – Zjednoczeni II Stryków.
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Już niedługo wystartuje najniższa klasa rozgrywkowa, a w niej KS Gozdów i Powstaniec Dobra. Liga przyciąga nie mniejszą uwagę kibiców niż 
niektóre mecze Ekstraklasy. 
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Terminarz rundy jesiennej 
sezonu 2013/2014 – B-klasa, gr. II:

1. kolejka, 31.08-01.09: Powstaniec Dobra – Fenix Wągry, LKS Gieczno – KS Gozdów, 
Iskra Głowno – KKS II Koluszki.

2. kolejka, 7-8.09: KS Gozdów – Iskra Głowno, Powstaniec Dobra – pauza.

3. kolejka, 14-15.09: Powstaniec Dobra – Start Szczawin, Iskra Głowno – LKS Gałkówek, 
KKS II Koluszki – KS Gozdów.

4. kolejka, 21-22.09: Czarni Smardzew – KS Gozdów, Fenix Wągry – Iskra Głowno,  
LKS II Różyca – Powstaniec Dobra.

5. kolejka, 28-29.09: Powstaniec Dobra – Czarni Smardzew, KS Gozdów – LKS Gałkówek, 
Iskra Głowno – pauza.

6. kolejka, 5-6.10: Fenix Wągry – KS Gozdów, Start Szczawin – Iskra Głowno, Powstaniec 
Dobra – pauza.

7. kolejka, 12-13.10: LKS Gieczno – Powstaniec Dobra, Iskra Głowno – LKS II Różyca,  
KS Gozdów – pauza.

8. kolejka, 19-20.10: Start Szczawin – KS Gozdów, Powstaniec Dobra – Iskra Głowno.

9. kolejka, 26-27.10: Iskra Głowno – pauza, KKS II Koluszki – Powstaniec Dobra,  
KS Gozdów – LKS II Różyca.

10. kolejka, 2-3.11: Powstaniec Dobra – KS Gozdów, LKS Gieczno – Iskra Głowno.

11. kolejka, 9-10.11: Iskra Głowno – Czarni Smardzew, KS Gozdów – pauza, LKS Gałkówek 
– Powstaniec Dobra.
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Strykowianie zaskoczyli 
samych siebie
Strykowianie udanie 
rozpoczęli nowy 
sezon w IV lidze. 

Zawisza Pajęczno�0 (0)
Zjednoczeni� 2 (1)

Dwie bramki dla Strykowa zdobył 
Dominik Dyhdalewicz (43 i 87 min.).

Zjednoczeni: Pająk – Wróblewski 
(w 72 min. Kluge), Sender, Bucho-
wicz, Majewski – D. Fortuna, Dyhda-
lewicz, Podedworny (86 Siuto), Hinc 
(65 Lenart) – Ł. Nagański (82 Gałec-
ki), Balcerek.

Po pierwszej kolejce oba ze-
społy miały na swoim koncie 
po 3 pkt. Podopieczni trenera 
Tomasza Szcześniaka pokonali 
u siebie wspomniany wcześniej 
Start Brzeziny 1:0, natomiast Za-
wisza dzięki pokonaniu na wy-
jeździe Astorii Szczerców aż 0:5 
został pierwszym liderem IV ligi  
w sezonie 2013/2014. Zwiastowa-
ło to bardzo ciężką walkę, która 
czekała strykowskich piłkarzy. 
Oprócz dobrej formy piłkarzy 
Pajęczna podopieczni trenera 
Tomasza Szcześniaka musieli 
pokonać jeszcze inną przeszko-
dą, jaką była bariera psychiczna. 
Strykowianie nigdy nie wygrali 
w Pajęcznie, a w ostatnich kilku 
sezonach tylko raz udało im się 
tam zremisować.

Piłkarze Zjednoczonych wie-
dzieli jednak, że Zawisza jest  
w ich zasięgu, choć muszą wło-
żyć w grę znacznie więcej serca 
niż miało to miejsce w 1. kolejce 
u siebie. Bardzo ważna była kon-
centracja od samego początku, 
bowiem piłkarze Pajęczna bar-
dzo często od pierwszych minut 
rzucają się na przeciwnika i w ten 
sposób ustawiają sobie spotka-
nie, tak jak było to w spotkaniu  
w Szczercowie, gdy już po 8 min. 
Zawisza prowadził 2:0. Tym ra-
zem było jednak inaczej. Gospo-
darze dość niemrawo rozpoczęli 
mecz, a widząc to, strykowianie 
przystąpili do ataku. 

W 10 min. goście wyszli  
z kontrą 3 na 2, ale Sebastian 
Balcerek wybrał złe rozwiązanie 
i zamiast podawać do lepiej usta-
wionych kolegów próbował ude-
rzać i został zablokowany przez 
obrońców. Kilka minut później 
przed szansą stanął Wojciech 
Majewski, który przedarł się 
lewą stroną i wyszedł na czystą 
pozycję. Kąt był jednak zbyt ostry  
i prawy obrońca Zjednoczonych 
trafił jedynie w boczną siatkę. 

Strykowianie kontynuowa-
li szturm na bramkę Pajęczna.  
W 20 min. trzech rywali minął 
Łukasz Nagański, ale gdy miał 
już oddać strzał został w ostatniej 
chwili zablokowany. Chwilę póź-
niej po dośrodkowaniu Łukasza 
Hinca z rzutu wolnego piłkę na 
11 m wycofał Jakub Wróblewski, 
a nabiegający Balcerek uderzył 
bez zastanowienia minimalnie 
nad spojeniem. Gospodarze mieli 
w pierwszej połowie w zasa-
dzie jedną groźniejszą sytuację.  
W 37 min. strzał zawodnika Za-
wiszy z rzutu wolnego z 18 m zo-
stał skutecznie zablokowany. Tuż 
przed przerwą Zjednoczeni udo-
kumentowali swoją przewagę. 

Przed polem karnym faulo-
wany został Balcerek, a do rzu-
tu wolnego pod nieobecność 

Tomasza Lenarta podszedł Do-
minik Dyhdalewicz. Pomocnik 
Zjednoczonych w stylu kapitana 
Strykowa kompletnie zaskoczył 
bramkarza i precyzyjnym strza-
łem tuż przy słupku wyprowadził 
Stryków na prowadzenie 0:1 do 
przerwy. Trener Szcześniak od 
swoich piłkarzy wymagał w szat-
ni konsekwencji w grze. Ciężko 
zapracowana przewaga szybko 
mogła zostać roztrwoniona. Za-
wisza nie miał jednak nic do stra-
cenia i w pierwszym kwadransie 
po przerwie zepchnął gości do 
defensywy. Gospodarze nie mieli 
jednak w tym czasie klarownych 
sytuacji, a wejście Lenarta w 65 
min. uspokoiło grę Strykowa. 

Z biegiem czasu coraz częściej 
zaczęli absorbować obrońców 
skrzydłowi Balcerek i Damian 
Fortuna. W 86 min. piłkarz Zawi-
szy otrzymał drugą żółtą kartkę  
i musiał opuścić boisko.

Zjednoczeni mieli rzut wolny 
tuż przed polem karnym. Można 
było spodziewać się, że tym ra-
zem do uderzenia przymierzy się 
Lenart, który był już na boisku, 
jednak kapitan Strykowa, widząc 
czucie piłki Dyhdalewicz oddał 
koledze strzał. Dyhdalewicz ude-
rzył w kapitalnym stylu, niemal 
w okienko bramki i ustalił wynik 
spotkania. Gospodarze nie mieli 
już szans odrobić strat i pogodzili 
się z porażką. � ak
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Zjednoczeni Stryków (białe koszulki) przełamali własne bariery 
i teraz chcą pokazać swoją siłę przed własną publicznością.

Piłka nożna | Puchar Polski

Gozdów gra dalej
B-klasowa drużyna 
Gozdowa jak burza przeszła 
przed kolejne rundy 
przedwstępne Pucharu 
Polski Okręgu Łódzkiego  
i teraz zmierzy się  
z IV-ligowcem ze Strykowa.

KS Gozdów	 3 (2)
Sokół Popów	 0 (0)

Bramki dla Gozdowa: Ciołek (k. 
w 15 i 52 min.) oraz Maciak (30 
min.). 

Gozdów: R. Maciak – Kamańczyk, 
Małecki, Makówczyński, Ciołek – 
Goździk, Jaborski Maciak (w 64 
min. Bińkowski), Kompa – Sęk, 
Janiak.

W sobotę, 17 sierpnia odbyła 
się runda wstępna Pucharu Pol-
ski na szczeblu okręgu Łódzkie-
go, w którym KS Gozdów poko-
nał Sokół Popów 3:0. Wcześniej 
gozdowianie wyeliminowali  
z rozgrywek Powstaniec Dobra, 
pokonując go aż 8:2. Dzięki tej 
wygranej KS Gozdów w I Run-
dzie zagra z drużyną IV – ligi 
Zjednoczonymi Stryków.

Zespół prowadzony przez Pio-
tra Pożarlika od początku okresu 
przygotowawczego pokazuje, że 
jest w świetnej formie. Nowo 
wprowadzeni do zespołu zawod-
nicy świetnie wkomponowali 
się w taktykę szkoleniowca i już  
w sparingach pokazywali dobrą 
grę. Pierwszy sukces przyszedł 
po pokonaniu Powstańca. Kolej-
nym rywalem Gozdowa okazał 
się Sokół Popów. 

Podopieczni trenera Tomasza 
Drużki początek sezonu mają 
niezwykle pracowity. Oprócz 
sparingów popowianie walczyli 
w barażach do A-klasy, które 
okazały się dla nich niezwykle 
udane. Sokół z drugiego miejsca 
awansował bowiem do wyższej 
klasy rozgrywek. W starciu Goz-
dów-Popów na papierze wyżej 
notowani byli popowianie, ale 
tak naprawdę w tym pojedynku 
mógł paść każdy wynik. Od po-
czątku inicjatywę mieli gospo-
darze. Już w 5 min. w doskonałej 
sytuacji znalazł się Tomasz Sęk, 
który jednak przegrał pojedynek 
sam na sam z bramkarzem. 

Po kwadransie było już jed-
nak 1:0 dla Gozdowa. W polu 
karnym faulowany był Błażej 
Ciołek, a jedenastkę pewnie wy-
korzystał sam poszkodowany. 
Pół godziny gry i pada druga 

bramka dla gospodarzy. Po kom-
binacyjnej akcji całego zespołu 
Maciak oddaje strzał z 15 m pod 
nogami bramkarza Popowa. Do 
przerwy w pełni zasłużone pro-
wadzenie Gozdowa. 

Druga połowa zaczęła się 
fatalnie dla Sokoła. W 52 min. 
kolejny faul w polu karnym za-
kończył się rzutem karnym dla 
gospodarzy. Ponownie piłkę na 
11 m ustawił Ciołek i ponownie 
był bezbłędny. W tym momen-
cie mecz mógł się zakończyć, bo 
Sokół w zasadzie nie miał szans 
odrobić takiej straty. 

W kolejnych minutach gospo-
darze mogli zwiększyć rozmiary 
wygranej, ale skuteczność ich 
zawodziła. Doskonałe okazje 
marnowali Sęk oraz Jaborski  
i skończyło się na 3:0.

W nagrodę drużyna z Goz-
dowa gościć będzie u siebie IV-
-ligowy zespół Zjednoczonych 
Stryków, co dla całego Gozdo-
wa z pewnością będzie nie lada 
wydarzeniem. Dodatkowego 
smaczku przed tym pojedyn-
kiem dodaje fakt, że trener Po-
żarlik to strykowianin, który 
będzie chciał pokazać się z jak 
najlepszej strony. Starcie KS ze 
strykowskimi piłkarzami zapla-
nowane jest na środę, 4 września 
na godzinę 16:30, choć nie jest 
to data oficjalnie potwierdzona. 

Zanim jednak mecz w ramach 
Pucharu Polski się odbędzie 
Gozdów rozpocznie nowy sezon 
w B-klasie, gr. II, podejmując 
na wyjeździe LKS Gieczno. To 
spotkanie z kolei odbędzie się  
w niedzielę, 1 września. 

Piotr Pożarlik, trener KS 
Gozdów: – Kiedy w drużynie 
panuje taka atmosfera zawsze 
dążysz do tego, aby wygrać. Moi 
piłkarze zagrali dziś świetne spo-
tkanie i zasłużyli na zwycięstwo, 
choć to powinno być zdecydowa-
nie bardziej okazałe i w kolejnych 
spotkaniach nie możemy już 
marnować tak dużej ilości okazji, 
jak w starciu z Popowem.  � ak

Zawodnicy Gozdowa mają powody do radości, bowiem dokonali 
historycznej rzeczy.
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W kolejnych minutach 
gospodarze mogli 
zwiększyć rozmiary 
wygranej, ale 
skuteczność ich 
zawodziła.

Strykowianie nigdy nie 
wygrali w Pajęcznie, 
a w ostatnich kilku 
sezonach tylko raz 
udało im się tam 
zremisować.

PROGNOZA POGODY |29.08.2013 –4.09.2013

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA:  
Pogodę kształtować będzie skraj układu 
wyżowego. Napływa ciepła masa powietrza 
polarno-morskiego.

Czwartek – Piątek: 
Słonecznie, zachmurzenie małe do 
umiarkowanego, bez opadów oraz ciepło.
Widzialność dobra, rano umiarkowana, zamglenia. 
Wiatr północny i północno-zachodni, słaby do 
umiarkowanego, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 22 st. C do + 24 st. C.
Temp. min w nocy:  + 13 st. C do + 10 st. C.

Sobota – Niedziela: 
Sobota pogodna, zachmurzenie małe do 
umiarkowanego, ale w niedzielę umiarkowane  
i duże z przelotnymi opadami deszczu.
Widzialność dobra, w opadach umiarkowana.
Wiatr zachodni, słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s. 
Temp. max w dzień: + 22 st. C do  + 19 st. C w 
niedzielę. Temp. min w nocy: + 13 st. C do + 9 st. C.

Poniedziałek – Wtorek – Środa: 
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane, miejscami 
duże z przelotnymi opadami deszczu.
Widzialność dobra. Wiatr zachodni, słaby, okresami 
do umiarkowanego, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 18 st. C do  + 21 st. C.
Temp. min w nocy: + 12 st. C do + 8 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda korzystnie wpływa na nasze samopoczucie. 
Dobra sprawność fizyczna i psychofizyczna.
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Piłka nożna | Sparingi, A-klasa, gr. II

Piłkarze rezerw Zjednoczonych Stryków
lepsi od drużyny MKS-u Tuszyn
Piłkarze rezerw Zjednoczonych Stryków 
są w dobrej formie o czym świadczy 
kolejne zwycięstwo w sparingu.

MKS 2000 Tuszyn� 2 (2)
Zjednoczeni II � 3 (0)

Bramki dla Strykowa: Stawiany 2 
(31 i 40 min.) oraz Rożniata (w 65 
min.).

Zjednoczeni II: Hofman – Błasz-
czyk, Chmurski, Ślązak (50 Wit-
czak), Turczyn – P. Makówczyński, 
Zawadzki, M. Małecki, Rożniata – 
Król, Stawiany.

Po niespodziewanej wygra-
nej z V-ligową Stalą Głowno 
podopieczni trenera Wiktora 
Wiśniewskiego w sobotę, 24 
sierpnia pojechali do Tuszyna 
na sparing z miejscowym MKS 
2000. Strykowianie rozegrali 
niezłe zawody i zasłużenie po-
konali gospodarzy 2:3. 

Dwie bramki dla przyjezd-
nych zdobył Michał Stawiany. 
Początek nie był jednak dla 

rezerw Strykowa zbyt dobry.  
W 20 min. zawodnik MKS 
2000 urwał się obrońcom Zjed-
noczonych II i dał prowadzenie 
swojej drużynie. Nieco ponad 
dziesięć minut później stryko-
wianie wyrównali. Duża w tym 
zasługa Rafała Turczyna, który 
ograł czterech zawodników  
w bocznej strefie i wyłożył jak 
na tacy piłkę Michałowi Sta-
wianemu. 

Napastnik gości nie mógł 
zmarnować takiej okazji  
i doprowadził do wyrówna-
nia strzałem niemal do pustej 
bramki. Jeszcze przed przerwą 
Zjednoczeni wyszli na prowa-
dzenie. Piłka szukała w polu 
karnym Michała Stawianego  
i ten w 40 minucie po raz dru-
gi zdołał pokonać bramkarza 
MKS-u Tuszyn. 

Po zmianie stron goście sku-
tecznie kontrolowali zaczepne 
akcje gospodarzy. Trener Wik-

tor Wiśniewski nie miał wielu 
piłkarzy na zmiany i musiał 
radzić sobie z ograniczoną ilo-
ścią zawodników. Z biegiem 
czasu tempo meczu nieco sia-
dło, ale Stryków zdołał zdobyć 
kolejnego gola. W 65 min. 
Piotr Makówczyński idealnie 
dośrodkował w pole karne, 
gdzie do piłki dopadł Paweł 
Rożniata i precyzyjnym strza-
łem strzelił na 1:3 dla rezerw 
Zjednoczonych. 

W kolejnych minutach go-
spodarze próbowali odmie-
nić losy meczu, ale dopiero  
w 80 min. udało im się zdobyć 
kontaktowego gola. Stojący 
w bramce Adam Hofman był 
bez szans przy bardzo dobrym 

strzale z dystansu zawodnika 
Tuszyna. Gospodarzom zabra-
ło już czasu na doprowadzanie 
do wyrównania, inna sprawa 
że strykowianie nie pozwolili 
już MKS na stworzenie choćby 
najmniejszego zagrożenia.

 Podopieczni trenera Wikto-
ra Wiśniewskiego prezentowa-
li w sparingach niezłą formę. 
Spotkanie w Tuszynie było 
ostatnim meczem towarzyskim 
rozegranym w letnim okresie 
przygotowawczym i co najważ-
niejsze zakończyło się zwycię-
stwem rezerw Strykowa.

Kolejne sapringowe zwycię-
stwo rezerw Zjednoczonych 
napawa optymizmem. To na-
pawa optymizmem przed roz-
poczynającym się w najbliż-
szy weekend nowym sezonem  
w rozgrywkach A-klasy, gr. II. 
Zjednoczeni II zainaugurują 
sezon meczem z beniaminkiem 
Sokołem Popów. Termin spo-
tkania nie jest jeszcze dokład-
nie ustalony, ale pewne jest, że 
strykowianie wystąpią w nim 
w roli gości. � wp

Sport młodzieżowy | Siatkówka 

Nowa sekcja w Stali Głowno
Stal Głowno dotychczas 

mieszkańcom naszego mia-
sta kojarzyła się jednoznacz-
nie – piłka nożna. Jednak dzięki 
ostatnim staraniom zarządu Stali  
i pasjonatów sportu możemy ofi-
cjalnie ogłosić otwarcie nowej 
sekcji sportowej zajmującej się 
piłką siatkową. 

Na pewno sympatyków siat-
kówki w Głownie cieszy nas 

duże zainteresowanie tą dyscy-
pliną sportu, które uwidoczniło 
się na przeprowadzonym spor-
towym obozie dochodzeniowym 
na obiektach Gimnazjum Miej-
skiego w Głownie, który zor-
ganizowany był w ramach akcji 
letniej pod patronatem Burmi-
strza Głowna Grzegorza Janecz-
ka. Pod okiem doświadczonych 
trenerów, którzy wychowali już 

kilka pokoleń doskonałych siat-
karek i siatkarzy  Sylwestra Ja-
sińskiego i Marcina Moszczyń-
skiego w dniach 15-25 sierpnia 
w pocie czoła trenowało aż 40 
młodych adeptek siatkarskie-
go rzemiosła. Mimo zmęcze-
nia uśmiech malujący się na ich 
twarzach był bardzo wymowny 
– założenie nowej sekcji to po-
trzebna inicjatywa. 

Dziewczęta oprócz codzien-
nej zabawy i treningu  technicz-
nego zapewnione miały dru-
gie śniadanie oraz obiad, a dwa 
razy trening ogólnorozwojowy 
przeprowadzony był na basenie  
w Brzezinach. 

Nabór do grup siatkarskich 
ciągle trwa, zapraszamy dziew-
częta z roczników 2001-2005 na 
zajęcia, które odbędą się 6 wrze-
śnia o godz. 16:00 w sali gimna-
stycznej Gimnazjum Miejskie-
go w Głownie. Rodzicom dzieci 
wszelkich informacji udzieli tre-
ner  Sylwester Jasiński.  �    ak
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Swoją sportową historię rozpoczęła sekcja siatkówki w Stali Głowno.

W kolejnym sparingu z dobrej strony pokazał się Mariusz Małecki 
(nr 18) – czołowy piłkarzy drugiej drużyny Zjednoczonych Stryków. 
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Piłka nożna | 3. kolejka IV ligi

Zjednoczeni Stryków 
znowu zwycięzcy

dokończenie ze str. 44

W drugiej odsłonie gospoda-
rze już w 53 min. mogli ustawić 
sobie grę już do końca. Akcję za-
początkował Sebastian Balcerek, 
który podał do Nagańskiego i po 
chwili odegrał do wybiegającego 
kolegi. Balcerek był niepilnowa-
ny i miał przed sobą tylko bram-
karza, jednak ten rzucił mu się 
pod nogi i zdołał wyłuskać piłkę. 
Mazovia starała się przedrzeć 
przez szyki obronne gospodarzy, 
ale w defensywie dzielił i rządził 
Wojciech Sender, który rozegrał 
kapitalne zawody. 

W 68 min. goście byli bliscy 
szczęścia, ale po dośrodkowaniu 
w pole karne i strzale z pierw-
szej piłki zawodnik z Rawy 
nieznacznie strzelił obok słup-
ka. Kilka minut później kolejną 

szansę zmarnowali gospodarze. 
Po zamieszaniu w polu karnym 
piłka spadła pod nogi Gałec-
kiego, który z kilku metrów 
po rykoszecie trafił w słupek.  
W ostatnich minutach obie dru-
żyny starały się przejąć kontrolę. 
Zjednoczonym zależało na jak 
najdłuższym utrzymywaniu się 
przy piłce, natomiast Mazovia 
szukała jeszcze gola kontakto-
wego. W 85 min. Nagański wy-
chodził sam na sam z bramka-
rzem i został przewrócony przez 
obrońcę gości. Sędzia nie miał 
wątpliwości i pokazał graczowi 
Rawy czerwoną kartkę. Sytuacja 
gości zrobiła się beznadziejna, 
natomiast gospodarze nie mogli 
już dać sobie wydrzeć pewnego 
zwycięstwa. 

Kolejne zwycięstwo napawa 
kibiców Strykowa dumą. Trener 
Szcześniak ma powody do za-
dowolenia nie tylko z kompletu 
punktów po trzech kolejkach, ale 
także z kolejnego czystego konta.

Strykowianie mają przed sobą 
starcia w derbach powiatu z Bo-
rutą Zgierz oraz u siebie, z nie-
wygodnym przeciwnikiem Pilicą 
Przedbórz. W spotkaniu z Za-
wiszą Zjednoczeni jedną klątwę 
już złamali. Z taką formą jak do-
tychczas strykowianie mogą bez 
obaw przystąpić do pojedynku z 
Pilicą. � wp

Jeszcze
przed przerwą 
Zjednoczeni wyszli 
na prowadzenie.

Kolejne sapringowe 
zwycięstwo rezerw 
Zjednoczonych 
napawa optymizmem.

Sytuacja gości zrobiła 
się beznadziejna, 
natomiast gospodarze 
nie mogli już dać sobie 
wydrzeć pewnego 
zwycięstwa. 
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Piłka nożna | 3. kolejka iV ligi

Zjednoczeni Stryków znowu zwycięzcy
Trzecia kolejka i trzecie zwycięstwo strykowskich piłkarzy, a do tego żadnej 
straconej bramki – to bilans podopiecznych trenera Tomasza Szcześniaka.

ZjeDnoCZeni 2 (2)
MaZoVia  0 (0)

Bramki dla Strykowa: Podedwor-
ny (20 min.) oraz Ł. nagański (w 32 
min.).

zjednoczeni: Pająk – Majewski, 
Sender, buchowicz, wróblewski 
– hinc (w 75 min. Lenart), Dyhda-
lewicz (88 Kluge), Podedworny, 
D. Fortuna (68 Siuto) – balcerek 
(62 Gałecki), Ł. nagański.

W środę, 24 sierpnia stry-
kowska drużyna Zjednoczonych 
podejmowała na własnym bo-
isku Mazovię Rawę Mazowiec-
ką. Strykowianie pokazali się 
z dobrej strony przed własną pu-
blicznością i zasłużenie pokonali 
kolejnych ligowych rywali, tym 
razem 2:0. 

Od 87 min. goście grali 
w dziesiątkę. Po cennym zwy-
cięstwie w Pajęcznie podopiecz-
ni trenera Tomasza Szcześniaka 
kilka dni później stanęli przed 
szansą zgarnięcia kolejnych 
punktów. Do Strykowa przy-
jechała Mazovia, która se-

zon zaczęła słabo, od porażki 
w Moszczenicy i remisu z Asto-
rią Szczerców. Strykowianie 
w pierwszych minutach prezen-
towali się przeciętnie. Zjedno-
czeni nie mieli pomysłu na grę, 
zawodnicy ruszali się niemrawo, 
bez wymienności pozycji. 

Postawa gospodarzy odmieni-
ła się jednak w 20 min. Najpierw 
w dogodnej sytuacji znalazł się 
Łukasz Nagański, który samym 
przyjęciem piłki mógł zasko-
czyć bramkarza, ten jednak 
wybił piłkę. Po chwili piłka wró-
ciła jednak pod nogi napastnika 
Strykowa, który zagrał do wy-
chodzącego na czystą pozycję 
Damiana Podedwornego, a ten 
będąc sam na sam z bramka-
rzem skierował piłkę do siatki 
strzałem po długim rogu. Prowa-
dzenie znacznie podbudowało 

psychicznie gospodarzy, którzy 
zaczęli grać szybciej i bardziej 
zdecydowanie.

Jednak chwilę po bramce Po-
dedwornego to goście mogli wy-
równać, ale doskonale w bramce 
spisał się Marcin Pająk, który 
uratował kolegów przed stratą 
gola. 

W 32 min. strykowianie po-
większyli przewagę. Lewą stro-
ną świetnie przedarł się Łukasz 
Hinc i zagrał w pole karne do 
niepilnowanego Nagańskiego, 
który z kilku metrów nie miał 
problemów z trafi eniem do 
bramki. W ostatnich minutach 
gospodarze dwukrotnie zagrozi-
li bramce Mazovii. Najpierw po 
rzucie rożnym obrońców ubiegł 
Hinc i oddał instynktowny strzał 
nogą, jednak bramkarz gości 
zdołał przenieść piłkę nad po-
przeczkę. 

W ostatniej akcji tej czę-
ści meczu z rzutu wolnego 
próbował Dominik Dyhdale-
wicz, jednak strzał pomocnika 
Zjednoczonych był zbyt lekki, 
a odległości zbyt duża, by mo-
gła zaskoczyć golkipera przy-
jezdnych.  str. 43

Piłka nożna | 2. kolejka V ligi

Głowno płacze po porażce Stali
Piłkarze Głowna zawiedli swoich kibiców 
w pierwszym meczu na własnym stadionie 
w nowym sezonie V ligi.

staL GłoWno 1 (1)
anDResPoLia 4 (2)

Bramkę dla Stali zdobył w 23 min. 
Antoni waśkiewicz.

Stal: Smurzyński – Maciak (w 85 
min. M. Suchenek), tomczyk, Giba-
ła, Kluska – nowak (65 walczak), 
Owczarek (46 M. Piela), K. Suche-
nek (72 G. Piela), Florczak, waśkie-
wicz – Stępniewski.

Po rozgromieniu 0:6 w Rzgo-
wie rezerwy tamtejszego Zawi-
szy podopieczni trenera Marka 
Pawlaka zostali liderami rozgry-
wek łódzkiej klasy okręgowej. 
Stal Głowno broniła pierwszej 
pozycji w sobotę, 24 sierpnia 
w starciu z Andrespolią Wiśnio-
wą Górą. Kibice z pewnością 
pamiętają jak wiosną tego roku 

Stal rozgromiła u siebie Andre-
spolię aż 7:1.

Rywale wzięli srogi odwet za 
tamtą klęskę i udanie zrewanżo-
wali się głowieńskim piłkarzom, 
pokonując ich w pierwszym me-
czu w tym sezonie przed wła-
snymi kibicami aż 1:4. 

Jedynego gola dla Stali zdo-
był w 23 min. Antoni Waśkie-
wicz. Trener Pawlak w starciu 
z Andrespolią zdecydował się 
wystawić do gry identyczną je-
denastką jak ta, która wygrała 
w Rzgowie i znów od pierw-
szych minut wystawił młodziut-
kiego Sergiusza Owczarka, dla 
którego miała to być nagroda za 
bardzo udany występ przeciwko 
Zawiszy. 

Po wyniku w Rzgowie więk-
szość stawiała Stal w roli zde-
cydowanego faworyta. Takty-
ka Głowna pozostała taka jak 
w przedsezonowych sparingach 
i pierwszej kolejce z defensyw-
nym pomocnikiem Damianem 
Nowakiem oraz osamotnionym 
w przodzie Kacprem Stępniew-
skim, którego wspomagać miał 
Tomasz Florczak. 

Spotkanie z Wiśniową Górą 
zaczęło się dla Stali bardzo źle, 
bowiem goście od początku 
zastosowali wysoki pressing 
i objęli prowadzenie już w 7 min. 

Stal próbowała odpowiedzieć 
i w 23 min. jej się to udało. Do 
siatki rywala trafi ł Antoni Waś-
kiewicz, który dokonał wydaje 
się rzeczy niemożliwej, poko-
nując bramkarza przyjezdnych 

bezpośrednio z rzutu rożnego. 
Ta bramka śmiało może kandy-
dować do miana bramki sezonu. 
Wydawało się, że sytuacja zosta-
je przez Stal powoli opanowy-
wana, ale zaledwie dwie minuty 

później goście ponownie objęli 
prowadzenie. 

Trener Pawlak miał prawo 
wściekać się na swoich pod-
opiecznych, że ci nie zachowali 
należytej koncentracji zaraz po 
golu wyrównującym i popełnili 
kolejny prosty błąd. Wynikiem 
1:2 zakończyła się pierwsze po-
łowa tego spotkania. 

W drugiej odsłonie meczu 
Stal starała się odwrócić losy 
tego pojedynku, ale Andrespolia 
nie dawała za wygraną. Efektem 
tego były dwie kolejne bramki 
gości. 

W 60 min. gracz Stali fau-
lował w polu karnym i sędzia 
zdecydował się wskazać na je-
denasty metr. Piłkarz Wiśniowej 
Góry wykorzystał rzut karny 
i pozbawił gospodarzy złudzeń, 
że mogą w tym meczu osiągnąć 
korzystny wynik. W końcówce 
głownianie nie mieli nic do stra-
cenia i odkryli tyły, co niestety 
znów bezlitośnie wykorzystali 
goście, trafi ając na 1:4. Pod-
opieczni trenera Marka Pawlaka 
dostali srogą lekcję od żądnej ze-
msty Andrespolii.

Głownianie będą musieli 
szybko otrząsnąć się po tym no-
kaucie, jeżeli nie chcą przegrać 
kolejnych walk prowadzących 
do końcowego tytułu. Następny 
pojedynek Stal rozegra na wy-
jeździe z PTC Pabianice. Począ-
tek tego spotkania zaplanowany 
jest na sobotę, 31 sierpnia na go-
dzinę 17:00. wp

Nowa sekcja
w Stali Głowno
– siatkówka. str. 43

lKS Gozdów
gra dalej
w Pucharze Polski. str. 42
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PIąTeK, 30 SIeRPNIA
 godz. 10:00, boisko Orlik 
przy Szkole Podstawowej nr 3 
w Głownie, wakacyjne zajęcia 
rekreacyjno-sportowe
dla dzieci.

SOBOTA, 31 SIeRPNIA
 godz. 11:00, stadion
w Strykowie, mecz 
o mistrzostwo klasy 
młodzieżowej „Deyna” 
Zjednoczeni Stryków 
– Zawisza Rzgów.
 godz. 17:00, boisko 
w Strykowie, ul. brzezińska, 
mecz 5. kolejki nowego sezonu 
2013/2014 o mistrzostwo iV ligi, 
Zjednoczeni Stryków – Pilica 
Przedbórz.
 godz. 17:00, boisko 
w Pabianicach, mecz 3. kolejki 
nowego sezonu 2013/2014 
o mistrzostwo V ligi PtC 
Pabianice – Stal Głowno.
 godz. 17:00, boisko 
w Łęczycy, mecz inauguracyjny 
nowego sezonu 2013/2014 
o mistrzostwo klasy „A” Górnik 
Łęczyca – huragan Swędów.

NIeDzIelA, 1 WRzeŚNIA
 godz. 11:00, stadion 
w Koluszkach, mecz piłki 
nożnej o mistrzostwo klasy 
młodzieżowej „Michałowicz” 
KKS Koluszki – Stal Głowno.
 godz. 17:00, boisko 
w byszewach, mecz 
o mistrzostwo klasy „A” 
(inauguracja rozgrywek sezonu 
2013/2014) Struga Dobieszków 
– Orzeł Parzęczew.
 godz. 17:00, boisko Parku 
3-go Maja w Łodzi, mecz 
nowego sezonu o mistrzostwo 
klasy „b” Powstaniec Dobra – 
Fenix wągry.
 godz. 12:00, boisko 
w Popowie, mecz inauguracyjny 
nowego sezonu 2013/2014 
o mistrzostwo klasy „b” Sokół 
Popów – LKS Gałkówek.

PONIeDzIAŁeK, 2 WRzeŚNIA
 godz. 17:00, stadion Stali 
w Głownie, mecz piłki nożnej 
o mistrzostwo klasy 
młodzieżowej „Górski” (grupa 
„b”) Stal – boruta Zgierz.

WTOReK, 3 WRzeŚNIA
 godz. 17:00, stadion Stali 
w Głownie, mecz piłki nożnej 
o mistrzostwo klasy 
młodzieżowej „Górski” (grupa 
„D”) Stal– KKS Koluszki.

CzWARTeK, 5 WRzeŚNIA 
 godz. 17:00, boisko 
w Strykowie, mecz klasy 
młodzieżowej „Górski” (grupa 
„E”) Zjednoczeni – błękitni 
Dmosin.

Tym razem Tomasz Florczak (żółta koszulka) nie trafi ł do siatki, 
a wraz z kolegami z drużyny Stali nie dał rady Andrespolii wiśniowa Góra.

W spotkaniu z Rawą Mazowiecką nie brakowało ostrych starć. 
Zjednoczeni Stryków (białe koszulki) pokazali, że są mocni. 
w walce o piłkę strykowianin Sebastian balcerek.
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Po wyniku 
w Rzgowie większość 
stawiała Stal 
w roli zdecydowanego 
faworyta.

Postawa gospodarzy 
odmieniła się
jednak w 20 min.


